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Dmosin | Caritas zachęca do tego, by pomagać

Gwiazdka, Mikołaj i Szlachetna Paczka
Parafi alny zespół charytatywny 

Caritas w Dmosinie już w świą-
tecznym pogotowiu. Jak co roku, 
przed Bożym Narodzeniem, wo-
lontariusze organizują pomoc dla 
tych, którzy najbardziej jej potrze-
bują. Działania poszły w aż trzech 
kierunkach.

Pierwszy to akcja „Szlachet-
na Gwiazdka”. Skierowana jest 

do osób samotnych, chorych oraz 
tych, którzy znaleźli się w trudnej 
sytuacji życiowej. W dmosińskim 
kościele po każdej mszy świę-
tej można nabyć jeszcze kartki-
-cegiełki. – Przygotowany przez 
darczyńców świąteczny prezent 
jest dla tych osób wielką radością, 
a często realną pomocą. Mamy 
nadzieję, że tak jak w latach 

ubiegłych, akcja naszego Carita-
su spotka się z ludzką przychyl-
nością. Czasami naprawdę nie 
trzeba wiele. To jest dar serca 
i coś ode mnie przekazane drugiej 
osobie, przeważnie samotnej, bo 
może część rodziny już wymarła, 
a część nie chce pamiętać – mówi 
Joanna Nowicka z dmosińskiego 
Caritasu.  str. 7

Łódź | Robert M. przed obliczem Temidy

Rozpoczął się proces 
nożownika znad Mrożyczki
Po ponad roku od zajścia, przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi rozpoczął się 7 grudnia 
proces Roberta M., który w sierpniu 2015 roku 
zaatakował nożem nad zalewem Mrożyczka 
31-letniego obecnie Krzysztofa B. Oskarżony 
usłyszał w sumie siedem zarzutów. Nie przyznaje 
się jednak do nich.

Sprawa nożownika znad Mro-
życzki odbiła się szerokim echem 
także w ogólnopolskich mediach. 
9 sierpnia 2015 roku nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie przebywa-
ły tłumy ludzi, przyciągnięte nie 
tylko wspaniałą wówczas pogodą, 
ale także odbywającym się w tym 
czasie rodzinnym piknikiem. Ten 
sielski moment zakłócił jednak 
incydent kalibru, który zdarza się 
w naszym regionie rzadko. 39-let-
ni w tym czasie głownianin Ro-

bert M. zaatakował nożem 30-let-
niego Krzysztofa B. Miał mu 
zadać ciosy w głowę, kark i przed-
ramię. Pokrzywdzony mężczyzna 
został ciężko ranny. Musiał być 
transportowany do szpitala przez 
Lotnicze Pogotowie Ratunkowe. 

W tym samym czasie Robert 
M. uciekł do swojego domu, 
znajdującego się niedaleko zale-
wu. W pogoń ruszyli świadko-
wie zdarzenia i policja. Osaczony 
mężczyzna miał straszyć przyby-

łych na miejsce, że wysadzi dom 
w powietrze przy pomocy butli 
z gazem. Na szczęście do tego nie 
doszło.

Długa lista zarzutów
Co do motywów, mówiło się, 

że poszło o kobietę. Sam Robert 
M. twierdził jednak, że jedynie 
bronił się przed Krzysztofem B. 
i jego kolegami. 

Początkowo głownianin usły-
szał trzy zarzuty: usiłowania 
zabójstwa, stawiania czynne-
go oporu, którym chciał dopro-
wadzić policjantów do odstą-
pienia od czynności służbowej, 
za co grozi do 3 lat pozbawie-
nia wolności oraz o stosowanie 
gróźb karalnych w stosunku do 
Krzysztofa B. Robert M. miał mu 
grozić już mniej więcej od kwiet-
nia 2015 roku.  str. 10

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Wiatraki i ozdoby 
na wspólnym wernisażu
Wernisaż dwóch wystaw 
na raz odbył się 
9 grudnia w Miejskim 
Ośrodku Kultury.

Od tego dnia oglądać można w 
ośrodku wystawę fotografi i „Złap 
wiatr” Bogdana Prusisza oraz wy-
konanych ręcznie ozdób świątecz-
nych autorstwa Katarzyny Tymu-
ły.

Większą z wystaw jest jest eks-
pozycja „Złap wiatr”. Znany w 
Głownie i okolicach fotograf i 

poeta Bogdan Prusisz, pokazał 
na niej kilkadziesiąt zdjęć przed-
stawiających wiatraki. Jak wspo-
mina artysta, przygoda z fotogra-
fowaniem wiatraków zaczęła się 
od wyprawy do Holandii, około 
czternastu lat temu. Po pewnym 
czasie Bogdan Prusisz stwierdził, 
że szkoda, aby materiał leżał w 
szufl adzie, a że było go jeszcze 
nieco za mało na osobną wystawę, 
zaczął poszukiwania wiatraków 
także w Polsce. Fotografuje je od 
około dziesięciu lat.  str. 8

Popów Głowieński | Głęboki konfl ikt wokół nauczycielki

Dyrektor nie zwolni 
nauczyciela
na życzenie rodziców
Gdy część rodziców uczniów Zespołu Szkół 
w Popowie Głowieńskim żąda zwolnienia 
nauczycielki, do której wizerunku mają poważne 
zastrzeżenia, część staje w jej obronie. 
Sprawa ta głęboko dzieli środowisko lokalne.

Dyrektor szkoły Krzysztof 
Fortuna kategorycznie stwier-
dza, że nie ma podstaw prawnych 
do zwolnienia podwładnej. Wójt 
gminy Głowno Marek Jóźwiak 
namawia skonfl iktowanych ro-
dziców do zgody. Tylko czy przy 
tej skali sporu możliwe jest jesz-
cze jakieś salomonowe rozwią-
zanie? 

Po naszej ubiegłotygodniowej 
publikacji artykułu na temat nie-
pokojącej sytuacji wokół Zespołu 
Szkół w Popowie Głowieńskim, 
ostro nakreślonej w anonimie 
wysłanym do wójta Marka Jóź-
wiaka, a wymierzonym szcze-
gólnie w jedną z nauczycielek 
zespołu (tekst „Anonim wywo-
łał burzę” z nr 49/2016), w naszej 
redakcji rozdzwoniły się telefo-
ny od rodziców uczniów i osób 
chcących zabrać głos w bulwer-
sującej sprawie. Tych rozmów 
było kilkanaście. 

Przypominamy, że pisaliśmy 
tym, że w anonimowym liście 
do wójta gminy (a być może tak-
że wojewody i kuratora oświaty) 
nauczycielkę ZS w Popowie Gło-
wieńskim oskarżono m.in. o nie-
moralną postawę, romansowanie 
z dyrektorem (obydwoje temu sta-
nowczo zaprzeczyli), zaniedbanie 
opieki nad dziećmi podczas biwa-
ku i posiadanie uprzywilejowanej 
pozycji w gronie pedagogicznym 
oraz powiązanie ze światem prze-
stępczym... 

Wójt Marek Jóźwiak zażądał 
od dyrektora placówki wyjaśnień 
i rozwiązania problemu. Dyrektor 
był zażenowany poziomem anoni-
mu i wyciąganiem osobistych dra-
matów nauczycielki celem znisz-
czenia jej, podważenia autorytetu 
jego i naruszenia dobrego imienia 
zespołu szkół.  str. 17

Głowno | Akcja Szlachetna Paczka

Radość w niełatwych czasach
Po raz drugi w akcji 
charytatywnej Szlachetna 
Paczka brał udział rejon 
w Głownie.

Dzięki zaangażowaniu wolon-
tariuszy i darczyńców, pomoc tra-
fi ła do dwudziestu jeden rodzin 
z terenu miasta i gminy Głowno 
oraz gminy Dmosin.

Zainicjowana przez księdza 
Jacka Stryczka akcja zatacza z 

roku na rok coraz szersze kręgi. 
Od trzech lat zaangażowani są w 
nią także ludzie dobrej woli w re-
jonie strykowskim, zaś od dwóch 
również z Głowna i okolic. W tym 
roku pomoc otrzymało dwadzie-
ścia jeden rodzin i osób samot-
nych z miasta i gminy Głowno 
oraz gminy Dmosin (w zeszłym 
roku pomoc trafi ła do dwudzie-
stu rodzin). W prace zaangażo-
wało się w sumie dziesięciu wo-

lontariuszy. Od początku liderem 
głowieńskiego rejonu jest pocho-
dząca z Łowicza Klaudia Lenar-
czyk. Trzy lata temu była wolon-
tariuszką w swoim rodzinnym 
mieście. 

Co było potrzebne
Wolontariusze stykali się na 

etapie doboru rodzin i osób, które 
zostaną objęte pomocą z różnymi 
problemami.  str. 5

Połowa głowieńskiego składu wolontariuszy przy przygotowanych paczkach. 
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Świąteczne Wieści
już w środę

Następny, świąteczny, numer 
Wieści ukaże się w sprzedaży 
już w środę, 21 grudnia.

Redakcja

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Płomień z Groty 
Narodzenia w Betlejem
już przywieziony przez harcerzy. str. 5
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KRONIKA POLICYJNA | 6-12.11.2016
Stryków | Dom Kultury 

Uroczystości Złotych 
Godów par małżeńskich
Sakramentalne „Tak” 
wypowiedzieli 50 lat temu 
jako młodzi ludzie, składali 
przysięgi małżeńskie 
z ufnością, że się na sobie 
nie zawiodą, że będą razem 
na dobre i na złe, że będą 
się wspomagać w chwilach 
trudnych.

Dziś mogą powiedzieć, że się 
udało, że zwyciężyła miłość, sza-
cunek, ale i poczucie obowiąz-
ku. 

Siedem par małżeńskich za-
proszonych zostało we wtorek, 
13 grudnia, przez Urząd Stanu 

Cywilnego w Strykowie, na uro-
czystość nadania Medali za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie. 
Na zaproszenie odpowiedziała 
większość z obchodzących Zło-
te Gody małżeństw. Niektórzy, 
niestety, nie mogli być obecni ze 
względu na swój stan zdrowia. 
W sali Domu Kultury stawili się: 
Urszula i Bronisław Przybyszo-
wie z Zagłoby, Halina i Włodzi-
mierz Pinterowie ze Strykowa, 
Bronisława i Jan Skudlarscy z 
Lipki, Krystyna i Jerzy Pawlako-
wie z Kiełminy, Krystyna i Jan 
Andrysiewiczowie z Zelgoszczy 
oraz Alicja i Henryk Jaworscy z 
Zelgoszczy.  str. 5

Stryków i okolice 
 W nocy z 6 na 7 grudnia 

w podstrykowskim Sosnowcu do-
szło do uszkodzenia ogrodzenia 
posesji nr 31. Wydarzenie to miało 
miejsce miedzy godziną 20.00 we 
wtorek a 11.00 dnia następnego. 
Trwają czynności zmierzające do 
wykrycia sprawcy. 

 Tej samej nocy, z 6 na 7 grud-
nia, w miejscowości Dobra nowiny 
doszło do kradzieży z włamaniem. 
Nieznany sprawca po przecięciu 
skobla kłódki dostał się do wnę-
trza garażu, skąd skradł elektro-
narzedzia, przewody elektryczne, 
kuchenkę, butlę gazowa i inne 
przedmioty gospodarskie. Łącznie 
wartość strat oszacowano na 1500 
zł na szkodę właściciela nierucho-
mości. Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi komisariat policji w 
Strykowie. Osoby mogące pomóc 
w ustaleniu sprawcy proszone są 

o kontakt z komisariatem pod nr tel. 
42 714 56 10.

 7 grudnia o godz. 17.45 w Goz-
dowie policjanci z KP w Strykowie 
zatrzymali do kontroli drogowej kie-
rującego samochodem osobowym 
marki Ford 42-letniego mieszkańca 
pow. zgierskiego, który kierował au-
tem mając w organizmie 1,16 promi-
la alkoholu. 

 8 grudnia na stacji paliw 
w Wyskokach nieznany sprawca 
zerwał plombę wlewu paliwa za-
parkowanego ciągnika siodłowego 
man i skradł z baku 550 litrów ole-
ju napędowego o wartości 2475 zł 
na szkodę 47-letniego mieszkańca 
pow. sochaczewskiego. 

 8 grudnia w Sosnowcu na par-
kingu fi rmy przy ul. Wodnej doszło 
do kolizji. Kierujący ciągnikiem 
siodłowym Daf z naczepą 47-latek 
z Koluszek podczas omijania re-
naulta midlum kierowanego przez 

35-latka z Łowicza doprowadził do 
zderzenia. Obyło się bez obrażeń, 
sprawcę ukarano mandatem. 

 12 grudnia o godz. 22.30 w 
Strykowie na ul. brzezińskiej (droga 
nr 708) doszło do potrącenia przez 
autobus pieszego, który szedł środ-
kiem prawego pasa ruchu w kierun-
ku na Brzeziny. Nie był wyposażony 
w elementy odblaskowe. 33-letnie-
mu pieszemu, poza otarciami na-
skórka, nic się nie stało. W chwili 
zdarzenia miał w organizmie 1,5 
promila alkoholu. Autobusem kiero-
wał 62-latek z Koluszek, był trzeźwy. 
Trwają czynności w tej sprawie. 

Dmosin i okolice
 11 grudnia o godz. 21.30 na 

autostradzie A2 w kierunku na War-
szawę na wysokości miejscowości 
Dmosin kierująca Renaultem me-
gane 42-latka z Warszawy w wyni-
ku niedostosowania prędkości do 

warunków panujących na drodze 
utraciła panowanie nad pojazdem 
i uderzyła w barierę energochłon-
ną. Za spowodowanie zagrożenia 
została ukarana mandatem.

 Również 11 grudnia i rów-
nież na A2 w okolicach Dmosina, 
o godz. 22.40 kierujący oplem 
combo 36-latek z Torunia jadąc 
w kierunku Warszawy nie zacho-
wał bezpiecznego odstępu od 
omijanego Volvo, za kierownicą 
którego siedziała 37-letnia pozna-
nianka. Obydwoje kierujący byli 
trzeźwi, sprawcę kolizji ukarano 
mandatem. 

 11 grudnia na A2 w rejonie 
Dmosina, o godz. 23.20 kierujący 
toyotą avensis 41-letni mieszkaniec 
Węgrowa najechał na tył stojące-
go w korku Audi A6, kierowanego 
przez 31-letniego obywatela Litwy. 
Obydwaj kierowcy byli trzeźwi, 
sprawcę ukarano mandatem. 

Stryków | Kryminalni wpadli na trop

Sprawca włamań w rękach policji
Strykowscy 
policjanci zatrzymali 
31-latka podejrzanego 
o 4 włamania 
w Anielinie 
Swędowskim. 

Za cel obierał domki letniskowe 
oraz niezamieszkany dom w bu-

dowie. Teraz grozi mu kara do 10 
lat pozbawienia wolności.

Jak informuje ofi cer praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu Magdalena Czarnacka, 
pierwsze włamanie miało miejsce 
w kwietniu br., kolejne w sierp-
niu, a pozostałe w październiku 
i listopadzie. Celem sprawcy były 
3 domki letniskowe i jeden nieza-
mieszkały dom w budowie. 

Włamywacz stosował dwie 
metody działania. Kamieniem 
wybijał szybę w oknie albo wy-
łamywał drzwi. Jego łupem pa-
dały urządzenia kuchenne, sprzęt 
rtv, a nawet materiały budowlane 
o łącznej wartości blisko 4000 zł. 
Gdy 7 grudnia 2016 r. strykowscy 
kryminalni zatrzymywali 31-latka 
w domu, był bardzo zaskoczo-
ny i nie stawiał żadnego oporu. 

Nie spodziewał się, że policjanci 
wpadną na jego trop. 

W rozmowie z funkcjonariu-
szami od razu przyznał się do 
wszystkich włamań. Jak ustalo-
no, część skradzionych rzeczy zo-
stała przez mężczyznę sprzedana, 
a część wyrzucona, gdyż uznał je 
za bezużyteczne. Funkcjonariu-
sze odzyskali część skradzionych 
przedmiotów. Mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego w przeszłości 
nie był notowany. Usłyszał 4 za-
rzuty kradzieży z włamaniem, za 
co grozi mu kara do 10 lat pozba-
wienia wolności.  oprac. ewr

Głowno | Miejski Zakład Komunalny

Szremski dyrektorem 
tylko do końca lutego

Szykuje się zmiana na stanowi-
sku dyrektora Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie. Z koń-
cem listopada z pełnienia tej funk-
cji zrezygnował bowiem Konrad 
Szremski.

– Nastąpiło po prostu zmęcze-
nie materiału – powiedział nam 
krótko o powodach swojej decy-
zji dyrektor Szremski, który swo-

je stanowisko piastuje od stycznia 
2011 roku. Swoje obowiązki Kon-
rad Szremski będzie pełnił jeszcze 
do końca lutego. Dyrektor na razie 
nie chce zdradzać swoich planów 
na przyszłość. Zgodnie z przepi-
sami, Urząd Miejski w niedługim 
czasie rozpisze konkurs na stano-
wisko dyrektora Miejskiego Za-
kładu Komunalnego.  kl

Stryków | Gmina zakupiła defi brylator

Wielka pomoc w ratowaniu życia
Gmina Stryków zakupiła defi brylator 
– urządzenie, które w pomaga 
w pobudzeniu akcji serca u osób, u których 
ta akcja się zatrzymała.

Osoby, które znajdą się w sy-
tuacji konieczności udzielenia ko-
muś pierwszej pomocy na przy-
kład na chodniku, czekające na 
przyjazd pogotowia, mogą od te-
raz liczyć w Strykowie na ogól-
no dostępny defi brylator. Gmina 
zakupiła urządzenie uchodzące 
za obecnie najlepsze na rynku. 
Jest to defi brylator typu Mediana 
HEARTON AED. Koszt zakupu 
to kwota 6.150,93 zł. Urządzenie 
umieszczone zostało na parterze 
gminnego budynku przy ul. Ko-
ściuszki 27, w którym znajduje 
się Ośrodek Zdrowia – w miejscu, 
w którym przebywa wielu ludzi. 

Defi brylator to w dużym 
uproszczeniu skrzynka posiada-
jąca w sobie mikroprocesor, aku-
mulator oraz dwie samoprzylepne 
elektrody. W wyniku przyklejenia 
elektrod do klatki piersiowej oso-
by wymagającej pomocy doko-
nuje się analiza jego rytmu serca 
i ocena, czy istnieje potrzeba wy-
konania wyładowania. Urządze-
nie wydaje komunikaty tekstowe 
i głosowe, jak właściwie przepro-
wadzić akcję reanimacyjną – czy-
li może być używane nawet przez 

osobę nieprzeszkoloną. Po podłą-
czeniu do ciała ratowanego, de-
fi brylator automatycznie okre-
śla rytm serca poszkodowanego 
i dobiera odpowiednie natężenie 
prądu do elektrowstrząsów. Z ko-
mend dowiemy się, jak zachować 
bezpieczeństwo, a następnie prze-
prowadzą nas one przez cały pro-
ces resuscytacji. 

Fachowcy w zakresie szkole-
nia z udzielania pierwszej pomo-
cy zapewniają, że AED to urzą-
dzenie, którego nie powinniśmy 
się bać. Jego użycie zwiększa do 
70% prawdopodobieństwo prze-
życia chorego, czego nie może-
my powiedzieć przy samych uci-
skach klatki piersiowej i oddechu. 
Dlatego, jeśli takie urządzenie jest 
w pobliżu, powinniśmy skorzystać 
z niego niezwłocznie – przekonuje 
Tadeusz Zagajewski, prezes Cen-
trum Bezpieczeństwa Ruchu Dro-
gowego w Łodzi. 

Gmina zapowiada kampanię 
informacyjną na temat dostęp-
ności urządzenia, choć na pew-
no nie będzie to przysłowiowe 
24 godziny na dobę. W nocy i w 
dni świąteczne osoby potrzebują-

ce pomocy zdane są nadal tylko 
na pogotowie. – Na pewno odpo-
wiednie informacje znajdą się na 
naszej stronie internetowej. Roz-
ważamy umieszczenie informacji 
na budynku, w którym znajduje 
się defi brylator. Urządzenie zna-
lazło się celowo nie w urzędzie, 
ale w sąsiednim budynku, ponie-

waż jest on czynny nie od godz. 
8 do 16, a od godz. 7 do godz.18, 
jak również w soboty. Aby sko-
rzystać z defi brylatora na ze-
wnątrz wystarczy zadzwonić pod 
numer ośrodka i zgłosić taką po-
trzebę – mówi sekretarz gminy 
Anna Sasin. Telefon to: 42/ 717-
45-15. 

Inicjator zakupu urządzenia, 
strykowski radny Andrzej Po-
żarlik, członek komisji oświaty 
i spraw obywatelskich uważa, że 
choć urządzenie umieszczone zo-
stało w budynku, nie na zewnątrz, 
to jednak jest to krok w dobrym 
kierunku. – Oczywiście, na Za-
chodzie defi brylatory znajdują się 

w miejscach publicznych, ogólno-
dostępnych, u nas jednak, z uwagi 
na jego wartość, obawiam się, że 
długo by się nie utrzymał (i tutaj 
chociażby przykład ostatnich dni 
z Sandomierza). Łódź zaczynała 
od tych urządzeń w biurach, fi r-
mach, supermarketach, miejscach 
publicznych, ale zamkniętych, te-
raz z budżetu obywatelskiego ma 
zamiar kupić aż 80 defi brylato-
rów, które trafi ą nawet do autobu-
sów. My również powinniśmy od 
czegoś zacząć, a budynek, gdzie 
jest przychodnia i urząd, duże na-
gromadzenie osób, do tego blisko 
centrum miasta, doskonale się do 
tego nadaje – ocenia Andrzej Po-
żarlik.  ljs

Jego użycie 
zwiększa do 70% 
prawdopodobieństwo 
przeżycia chorego, 
czego nie możemy 
powiedzieć przy 
samych uciskach klatki 
piersiowej i oddechu. 

Tadeusz Zagajewski

Lekarz Jadwiga Szpotan oraz pielęgniarka Mariola Pożalik z Ośrodka Zdrowia w Strykowie przy nowo 
zakupionym przez gminę defi brylatorze. 
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Stryków | W przedświąteczny czas 

Miejska wigilia 
w Domu Kultury

80 miejsc przy stole przygo-
towano w ramach tegorocznego 
spotkania wigilijnego dla osób 
ubogich i samotnych w Stryko-
wie. Odbędzie się ono w pią-
tek, 16 grudnia, o godz. 15.30, 
w Domu Kultury. Od lat spotka-
nie wigilijne organizuje je Gmin-
na Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w po-
rozumieniu z Miejsko-Gminnym 

Ośrodkiem Pomocy Społecznej. 
Swą obecność zapowiedzieli księ-
ża obydwu strykowskich parafii 
oraz burmistrz Andrzej Jankow-
ski. Będzie wspólne dzielenie się 
opłatkiem, świąteczne życzenia, 
wigilijne potrawy przygotowane 
przez lokalny Bar Kubuś, a całość 
uprzyjemnią kolędy w wykona-
niu członków stowarzyszenia AA  
z Brzezin.  ljs

Głowno | Akcja „Drzewko miłości”

Kup ozdobę, 
żeby pomóc w potrzebie

Z kolejną akcją rusza przed 
Bożym Narodzeniem działająca  
w Głownie i okolicach grupa „Ser-
ce w prezencie”. Tym razem orga-
nizuje akcję „Drzewko miłości”.

Zasady akcji są proste. Przed-
szkolaki i uczniowie szkół wraz 
z rodzicami czy też na zajęciach 
przygotowują choinkowe ozdoby. 
Następnie ozdabiają nimi drzew-
ko, które stanie w holu danej pla-
cówki. Każdy chętny będzie mógł 
kupić za niewielką opłatą dowol-
ną z przygotowanych ozdób i za-

brać ją ze sobą do domu. Placów-
ki same wybierają osobę, na rzecz 
której zostaną później przekazane 
zebrane w ten sposób pieniądze. 
W akcję już włączyła się więk-
szość przedszkoli i szkół z Głowna. 

Instytucje i placówki, któ-
re chciałyby włączyć się do akcji 
„Drzewko miłości”, mogą kontak-
tować się z organizatorami przez 
Facebooka (www.facebook.pl/
sercewprezencie) lub telefonicz-
nie, pod numerami: 603-221-211 
oraz 601-353-657.  kl

Stryków | UM 
Przed świętami 
magistrat  
czynny krócej

Osoby, które jeszcze przed 
świętami mają coś do załatwie-
nia w strykowskim magistracie,  
w swych planach muszą wziąć 
poprawkę na to, że już na dwa dni 
przed świętami będzie on praco-
wał krócej. W czwartek, 22 grud-
nia, Urząd Miejski będzie przyj-
mował interesantów tylko do 
godz. 15.00, a kasa urzędu będzie 
czynna jeszcze krócej, bo do godz. 
13.30. W przedwigilijny piątek, 23 
grudnia, urzędnicy będą dostęp-
ni już tylko przez pół dnia, czyli 
do godz. 12.00, a sama kasa za-
mknięta zostanie o godz. 10.30.  ljs

Taniec towarzyski | Udany występ głownian na parkiecie Mistrzostw Polski 

Markiewiczowie piątą parą w Polsce
Aleksandra i Marek Markie-

wiczowie, utalentowani tanecznie 
małżonkowie z Głowna, po raz 
pierwszy w swojej karierze wzię-
li udział w Mistrzostwach Polski  
w Tańcach Standardowych  
i w swojej kategorii wiekowej za-
jęli piąte miejsce. To ogromny 
sukces, który zapewnił im awans 
do wyższej klasy tanecznej B. 

Dwudniowe Mistrzostwa, zor-
ganizowane przez Polskie Towa-
rzystwo Taneczne, odbywały się  
w Tarnowie Podgórnym koło Po-
znania w dniach 29-30 paździer-
nika. Markiewiczowie – reprezen-
tujący Szkołę Tańca „Jedynka”  

w Łodzi, wystartowali w kat. Senior 
II, w której do finału mistrzowskich 
zmagań doszło w sumie 11 par. 

– To był nasz pierwszy wy-
stęp na Mistrzostwach Polski. Już 
sam fakt, że dotarliśmy do fina-
łu był dla nas wielkim sukcesem 
– wspomina Aleksandra Markie-
wicz.

Głownianie uplasowali się na 
miejscu piątym, pokonując – co 
dla nich najważniejsze – pary  
o wyższych klasach tanecznych. 
Mistrzostwo Polski zdobyła para 
obecnych mistrzów Europy i wi-
cemistrzów świata – Katarzyna  
i Robert Szlendakowie. 

W przypadku występu Markie-
wiczów oraz dwóch innych par, 
sędziowie mistrzostw skorzystali 
z prawa podwyższenia im klasy 
tanecznej. W ten sposób Markie-
wiczowie awansowali z dotych-
czasowej klasy C do B w stan-
dardzie. Przypominamy, że tańce 
standardowe to: walc angielski, 
tango, walc wiedeński, foxtrot  
i quickstep. 

Przed Aleksandrą i Markiem 
Markiewiczami do zdobycia już 
same taneczne szczyty – klasa A 
i najwyższa – międzynarodowa 
klasa S. Małżonkowie trenują pod 
okiem Małgorzaty i Jacka Fidur-

skich, którzy wspierali ich także 
podczas mistrzostw. Bohaterowie 
artykułu są z zawodu nauczycie-
lami – pani Ola uczy w klasach I-
-III w Szkole Podstawowej w ZSP 
w Mąkolicach, a pan Marek uczy 
techniki, religii i informatyki w ZS 
w Lubiankowie. 

O ich tanecznej pasji i wielu 
turniejowych sukcesach pisali-
śmy w obszernym reportażu na 
początku tego roku – na krótko 
po zdobyciu przez nich tanecz-
nej klasy C w standardzie. W nie-
spełna rok od tamtego sukcesu 
przeskoczyli o klasę wyżej. Gra-
tulujemy!  ewr

Piąta para w Polsce. Aleksandra 
i Marek Markiewiczowie z Głowna 
w finale Mistrzostw Polski PTT  
w Tańcu Standardowym  
w Tarnowie Podgórnym. 
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Stryków | Szlachetna Paczka – już po raz trzeci w gminie

Pomogli ośmiu rodzinom
Artykuły spożywcze, 
chemiczne, zabawki, ale 
też najpotrzebniejszy sprzęt 
AGD – to wszystko i jeszcze 
więcej trafiło w tym roku  
do rodzin i osób samotnych 
w ramach projektu 
Szlachetna Paczka, którego 
finał odbył się w dniach  
10-11 grudnia. W akcję,  
po raz trzeci, włączył się 
sztab w Strykowie.

Szlachetna Paczka to jedna  
z największych akcji charytatyw-
nych w Polsce. Zapoczątkowana 
przez ks. Jacka Stryczka, już po 
raz szesnasty przyciągnęła ogrom-
ną ilość chcących nieść pomoc. 
W przygotowywanie paczek dla 
potrzebujących rodzin oraz osób 
samotnych włączają się zarówno 
pojedynczy darczyńcy, jak i całe 
firmy, szkoły, jednostki strażac-
kie, wojskowe, politycy, celebryci, 
czołowi sportowcy. 

W Strykowie utworzono tzw. 
region po raz trzeci. Liderem, od 
początku, pozostaje Piotr Ślęzak. 
Wolontariuszami akcji były tak-
że: Joanna Jóźwiak, Julia Ciołek, 
Aneta Brynkiewicz oraz Patrycja 

Piotrowska. Swoją wielką pomoc, 
tradycyjnie, dołożyli także inni 
przyjaciele akcji: przedszkole sa-

morządowe, Szkoła Podstawowa 
w Koźlu, Szkoła Podstawowa nr 
2 w Strykowie, Zespół Szkół nr 2  

w Bratoszewicach oraz Szkoła 
Podstawowa w sąsiedniej gminie 
Skoszewy Stare.  str. 34

Wolontariusze Szlachetnej Paczki w Strykowie: Piotr Ślęzak, Julia Ciołek, Patrycja Piotrowska, Aneta 
Brynkiewicz i Joanna Jóźwiak. 
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Plantatorzy aronii 
mówili o swych problemach
na spotkaniu w Głownie. str. 7

Głowno | Magistrat miał w czym wybierać

Spore zainteresowanie 
dostarczeniem energii

Pięć firm zgłosiło się do ogło-
szonego przez Urząd Miejski  
w Głownie przetargu na dostar-
czenie w 2017 roku energii do bu-
dynków urzędu i jednostek orga-
nizacyjnych (szkół, przedszkoli, 
MOK itd.).

Miasto zamierzało przeznaczyć 
na dostawy energii 390 tys. zł. 
Wszystkie firmy, które zgłosiły się 
w postępowaniu, złożyły oferty 
mieszczące się w tej kwocie. Naj-

korzystniejszą złożyła i-Energia 
Sp. z o.o. Katowice – 326.880,61 
zł brutto (0,2411 zł za kWh). 

Pozostałe oferty przedłoży-
ły: ENEA S.A. ze Szczecina 
(337.212,58 zł brutto), Innogy Pol-
ska S.A. z Warszawy (350.907,18 
zł brutto), Multimedia Pol-
ska Energia Sp. z o.o. z Gdyni 
(348.737,47 zł brutto) oraz Ener-
ga-Obrót z Gdańska (347.110,66 zł 
brutto).  kl

Głowno | Rada Miejska

Ostatni klub przestał istnieć
Na sesji Rady Miejskiej  

w Głownie 30 listopada ogłoszo-
no oficjalnie, że do historii, przy-
najmniej na jakiś czas, przechodzi 
Klub Radnych Platformy Oby-
watelskiej. Po złożeniu mandatu 
radnej przez Beatę Pilarską, klub 
liczył sobie jedynie trzech człon-
ków: Beatę Wszołek-Lewan-
dowską, Przemysława Milczarka  
i Grzegorza Orasia. Zgodnie ze 
statutem Rady Miejskiej, klub rad-
nych powinien mieć minimum 

czterech członków. Do KRPO nie 
udało się dokoptować brakującej 
osoby, więc, co ogłosił w piśmie 
jej przewodniczący, Przemysław 
Milczarek, klub został rozwiązany.

Klub Radnych Platformy Oby-
watelskiej był jedynym klubem 
w tej kadencji. W poprzedniej  
w radzie funcjonowały dwa kluby: 
KRPO oraz Klub Radnych Nieza-
leżnych. Ten drugi, przez pewien 
moment, liczył sobie nawet dzie-
więciu członków.  kl

Stryków | Rada Miejska 

Nie potrzeba aż tyle kredytów
Na listopadowej sesji Rady 

Miejskiej Strykowa radni zmniej-
szyli planowaną na ten rok kwotę 
kredytów długoterminowych. 

W stosunku do limitu ustalo-
nego pod koniec maja, globalnie 
zmniejszono kredyty długoter-
minowe o 435 tys. zł i ostatecz-
nie wyniosą one 6.415.000 zł. Jak 
wyjaśniła skarbnik Barbara Wa-
lak, było to możliwe w związku 
ze zwrotem otrzymanego VAT-u, 

ostatecznym rozliczeniem zadań 
inwestycyjnych, a ponadto prze-
niesieniem zakończenia niektó-
rych z nich na przyszły rok. 

Radni nie poczynili zmian  
w wysokości kredytu długoter-
minowego zaciągniętego na spła-
tę wcześniejszych zobowiązań 
– nadal wynosi on 2.253.840 zł, 
ani na budowę bloku komunalne-
go w Strykowie – nadal jest to 1,3 
mln zł. 

Zmniejszono natomiast wcze-
śniej planowane kredyty na: budo-
wę sali gimnastycznej wraz z za-
gospodarowaniem terenu w Koźlu 
– z 1,3 mln zł na 1,2 mln zł, bu-
dowę stacji uzdatniania wody  
w Ługach – z 1,2 mln zł do 1,1 
mln zł oraz remont ul. Koperni-
ka i ul. Kolejowej, przebudowę 
ul. Stodolnianej i budowę chodni-
ka w ul. Kopernika w Strykowie  
– z 796.160 zł na 561.160 zł.  ljs

Głowno | Rada Miejska w komplecie

Maria Furga pełnoprawną radną
Od 7 grudnia Rada Miejska w Głownie ponownie 
działa w pełnym, piętnastoosobowym składzie. Tego 
dnia, w czasie nadzwyczajnej sesji rady, zaprzysiężona 
została na radną, wybrana w niedawnych wyborach 
uzupełniających, Maria Furga.

Maria Furga zajęła w radzie 
miejsce Beaty Pilarskiej, która 
złożyła mandat po tym, jak zosta-
ła wybrana na dyrektora Szkoły 
Podstawowej nr 2. Zaświadczenie 
o wyborze wręczyła nowej radnej 
przewodnicząca Miejskiej Komi-
sji Wyborczej Irena Dziewiór. Na-
stępnie Maria Furga złożyła ślubo-
wanie. 

Osoby nowej radnej nie trzeba 
specjalnie przedstawiać. Przez lata 
pełniła bowiem z powodzeniem 
funkcję dyrektora Szkoły Pod-
stawowej nr 3. Jest także człon-
kiem Rady Nadzorczej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej w Głownie. Ma 
60 lat. Zamężna, ma jedną córkę 
oraz trzyletniego wnuka.

Wysoko ceni jej osobę,  
o czym mówił na sesji, bur-
mistrz Grzegorz Janeczek.  
– Myślę, że dla samorządu miej-
skiego to również wielki atut, że 
pani Maria Furga została radną  
– wyraził opinię włodarz miasta. 
Burmistrz Janeczek podkreślał, 
że liczy na udaną współpracę we 
wszelkich działaniach. 

Ze względu na posiadane 
przez Marię Furgę doświadcze-
nie, ma nadzieję zwłaszcza na 
pomoc w sprawach wiążących 
się z zapowiadanymi przez rząd 
zmianami w systemie oświaty. 

Sama Maria Furga nie ukry-
wa, że zostanie radną to duże 
wyzwanie. – Na razie to jedna 

wielka niewiadoma, nie mam 
żadnego doświadczenia po tej 
stronie – powiedziała nam nowa 
radna. – Tremę mam wielką, nie 
ukrywam, ale czym człowiek 
ma więcej lat, tym sobie bardziej 
zdaje sprawę z różnych rzeczy. 
Nie chciałabym tu nikogo za-
wieść, bo takie tu miłe słowa  
w stosunku do mnie padły. Będę 
się starała jak najbardziej, żeby 
po tym, ile dałam w szkole, dać 
jeszcze więcej tutaj. 

Maria Furga, co podkreślała 
w naszej przedwyborczej roz-
mowie, zdecydowała się kan-
dydować m.in. dlatego, że po 
przejściu na emeryturę ma wię-
cej czasu, a chciałaby działać. 

– Tak jak mówiłam, mam  
w tej chwili trochę lukę czasową 
i chętnie w takiej pracy to wy-
korzystam – zapewniła nas po 
swoim zaprzysiężeniu. – Lubię 
kontakt z ludźmi i tego mi bra-
kowało.

Na sesji 7 grudnia potwier-
dzono także członkostwo Marii 
Furgii w komisjach stałych rady. 
Nowa radna została członkiem 
Komisji Gospodarki i Budżetu 
oraz Komisji Oświaty, Zdrowia, 
Kultury i Sportu.  kl

Gmina Dmosin | Inwestycje gminne

W Kołacinie i Kołacinku na finiszu
Nowy ośrodek zdrowia 
w Kołacinie jest już po 
wszystkich odbiorach 
wymaganych prawem 
budowlanym.

Gmina złożyła wniosek do 
nadzoru budowlanego o przeka-
zanie prawa do użytkowania. De-
cyzja w tej sprawie spodziewana 
jest jeszcze do końca tego roku. 

Inwestycja, której wykonawcą 
była firma Ramar z Orońska koło 
Radomia, trwała 3 lata. Jej koszt 
to 1,45 mln zł. 

W obiekcie znajdzie się miej-
sce nie tylko dla gabinetów lekar-
skich przeniesionych ze starego 
budynku, ale również na punkt 
apteczny i punkt bankowy. 

Końcówka roku to również 
inna drobna inwestycja w Kołaci-
nie. Przy tutejszej jednostce OSP, 

która spełnia jednocześnie rolę 
lokalu wyborczego, gmina wy-
budowała podjazd dla osób nie-
pełnosprawnych. 

Łącznie z dokumentacja po-
wykonawczą jej koszt zamknął 
się kwotą 5 tys. zł. 

Z kolei w pobliskim Koła-
cinku w jednostce OSP koń-
czy się wymiana okien i drzwi. 
Koszt tego przedsięwzięcia to  
30 tys. zł.  ljs

Stryków | Komunikacja publiczna 

Ponad dwadzieścia nowych przystanków autobusowych
Na terenie gminy Stryków 
zakończyła się wymiana 
wiat przystankowych. 
Nowe konstrukcje stanęły 
głównie w miejscach, gdzie 
do tej pory znajdowały się 
stare przystanki autobusowe.

Montażem nowych wiat zajęła 
się strykowska Jednostka Robót 
Publicznych, a ich dostawcą była 
firma Budotechnika, ta sama, 
która wykonała wiaty m.in. dla 
łódzkich przystanków tramwajo-
wych.

Nowe konstrukcje zastąpiły 
dotychczasowe zadaszenia łódz-
kiego MPK, które kilka lat temu 
otrzymały „drugie życie” na tere-
nie gminy Stryków. Tylko nielicz-
ne przystanki, takie jak na przy-
kład te w centrum Strykowa, były 
od nich nowsze. Teraz gmina 
zmieniła je na najprostsze wiaty 
przystankowe typu Orion z lakie-
rowanymi stalowymi profilami, 
pokryciem z poliwęglanu i ścian-
kami z hartowanego szkła. 

Wiaty wyposażone są w drew-
niane ławki oraz gablotki na roz-
kłady jazdy. Dodatkowo każda  
z nich oznaczona jest godłem 
Strykowa i znakiem przystanku. 

Nowe metalowo-szklane kon-
strukcje różnią się od siebie 
wielkością. Większe pojawiły 
się przy ul. Kopernika w Stry-
kowie, w Bratoszewicach oraz  
w Koźlu. Mniejsze zlokalizo-
wane zostały w: Sierżni (2 sztu-
ki), Nowostawach Górnach (3 
sztuki), Dobrej (2 sztuki), Do-
brej Nowiny, Lipce, Swędowie 
(2 sztuki), Pludwinach i Wysko-

kach. Dodatkowo w Wyskokach 
wymieniony został dach na mu-
rowanej konstrukcji przystanku 
w kierunku Głowna. 

Nowe wiaty będą służy-
ły mieszkańcom korzystają-
cym z komunikacji publicz-
nej oraz dzieciom i szkolnej 
młodzieży. Chodziło nie tylko  
o estetykę. Wymiana aż 3 wiat  
w Nowostawach Górnych to kon-

sekwencja wniosków składanych 
przez mieszkańców. Sołtys wsi 
Monika Banasiak już w ubie-
głym roku apelowała do władz 
gminy, aby zainteresowały się 
widocznością w obrębie przy-
stanków, na których do autobu-
su szkolnego wsiadają dzieci z tej 
wsi. Zwracała ona uwagę na to, 
że przez Nowostawy biegnie tra-
sa przelotowa, mimo że jest to te-
ren zabudowany, wszyscy jeżdżą 
szybko, o wypadek nietrudno, 
a stare przystanki były zupełnie 
niewidoczne. 

Jednostka Robót Publicznych 
posiada w zapasie jeszcze kilka 
nowych konstrukcji. Nowe wia-
ty mają pojawić się jeszcze m.in. 
w Woli Błędowej. Ich montaż za-
planowano już jednak na przy-
szły rok. 

Koszt zakupu 23 sztuk 
wiat przystankowych to kwo-
ta 97.034,70 zł. Gmina kupi-
ła 7 sztuk wiat dużych i 16 wiat 
mniejszych. Niestety w niektó-
rych miejscach, nie zdążyły one 
jeszcze spełnić dobrze swojej 
roli, a już zostały uszkodzone.  
W Bratoszewicach zanim jeszcze 
w gablotce pojawił się jakikol-
wiek rozkład jazdy, jej obramo-
wanie wylądowało na ziemi.  ljs

Maria Furga (w środku) już oficjalnie została radną. Obok niech Beata Wszołek-Lewandowska i Grzegorz Szkup.
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Przystanek w Bratoszewicach. Pasażerowie jadący w stronę Łodzi 
mogą oczekiwać na transport w nowej wiacie. Niestety jej wyposażenie 
już zostało nadszarpnięte. 
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Stryków | Dom Kultury 

Złote Gody
par małżeńskich 

dokończenie ze str. 2
Odznaczeniami w imieniu Pre-

zydenta RP Andrzeja Dudy ju-
bilatów udekorował burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankowski  
w towarzystwie kierownika USC 
Radosława Zaborowskiego oraz 
jego zastępcy Anety Jędrzejczak. 

Gratulując dostojnym parom 
burmistrz Andrzej Jankowski na-
wiązał do roli rodziny, jako waż-
nego elementu życia społecznego 
oraz prywatnego, kształtującego 
to, co najcenniejsze: miłość, sza-
cunek i postawy moralne przeka-
zywane kolejnym pokoleniom. 

Oprócz medali z charaktery-
stycznymi dwiema różami na 
awersie i monogramem RP na re-
wersie, na jubilatów czekały listy 
gratulacyjne od Prezydenta RP, 
pamiątkowe legitymacje, kwiaty, 

a na koniec toast i słodki poczę-
stunek. Uroczystość umilił Chór 
Seniora Echo, przy którego wy-
stępie jubilaci wspominali swo-
ją młodość, lata wspólnego życia  
i wspólnych doświadczeń. 

W rozmowach z nami mówili, 
iż mimo, że żyją już długo i szczę-
śliwie, to na co dzień nie rozmy-
ślają nad upływem czasu, a szczę-
ście, które kiedyś odnajdywali we 
własnej codzienności, dziś czer-
pią z codzienności swoich dzieci 
i wnuków. 

Nie uciekać  
w „ciche dni”
Dokładnie 50 lat temu, 8 paź-

dziernika, na ślubnym kobiercu 
w mąkolickim kościele stanęli Ur-
szula i Bronisław Przybyszowie  
z Zagłoby. – Ładnie minęło nam 

te pół wieku, choć obok wesołych 
były i smutne chwile. Wychowa-
liśmy siedmioro dzieci. Mamy 
też dwanaścioro wnuków, to nie-
co mało w porównaniu z ilością 
dzieci, kiedyś były inne czasy – 
mówi Urszula Przybysz. Zdaniem 
jubilatów najważniejsze w życiu 
z drugą osobą jest zrozumienie  
i zgoda, nie do przecenienia – dia-
log, miast ucieczki w „ciche dni”. 
Jubilaci podkreślali również to, że 

bardzo cieszą się z zaproszenia na 
uroczystość. – To jest dla nas na-
prawdę ważne, bo przeżyliśmy  
ze sobą szmat czasu i miło jest 
kiedy, ktoś o tym pamięta – mówi 
Krystyna Pawlak z Kiełminy. 
Wraz z mężem Jerzym pobrali się 
4 czerwca 1966 roku. Mają trójkę 
dzieci i dwoje wnucząt. O swoim 
jubileuszu mówią krótko: – Żyje 
się tak, jak Pan Bóg przykazał i to 
wszystko.  ljs

Głowno | Szlachetna Paczka

Radość w niełatwych czasach
dokończenie ze str. 1

– W tym roku bardzo dużo było 
rodzin z niepełnoprawnością, po 
nieszczęśliwych wypadkach – 
wymienia Klaudia Lenarczyk. – 
Mieliśmy też 2-3 rodziny wielo-
dzietne. Staraliśmy się wybierać 
rodziny z postawą bohaterską, któ-
re, pomimo, że jest im ciężko albo 
na dzień dzisiejszy albo ogólnie 
w życiu, jednak jakoś starają się, 
działają. Starają się poprawić swój 
byt, a my im tylko pomagamy. 

Potrzeb, które zgłaszały rodzi-
ny i osoby objęte akcją, było dużo. 
Były one rozmaite, od podstawo-
wych, takich jak artykuły spożyw-
cze, chemiczne, ubrania (kurtki na 
zimę, buty), przybory szkolne, aż 
po opał i najpotrzebniejszy sprzęt 
AGD. Jednej z osób potrzebny był 
np. rower. – Nigdy nie sugerujemy 
– opowiada Klaudia Lenarczyk. – 
Pytamy: czego na dzień dzisiejszy 
brakuje, o czym marzycie. Nieraz 
te marzenia dla nas to jest podsta-
wowa rzecz, a dla nich marzenie 
(...). Bardzo często tą potrzebą jest 
opał. Jest drogi, rodzin nie stać. 
Opał jest bardzo ważny.

Bez nich by się nie 
udało
Nie udało by się zorganizo-

wać Szlachetnej Paczki bez po-
mocy darczyńców. – Przeważnie 
jest to grupa osób – przybliża nam 
sprawę Klaudia Lenarczyk. – To 
są grupy osób w firmach, szko-
łach. Czasami skrzykują się oso-
by prywatne (...). Kiedy zaczyna-
my kampanię i otwieramy bazy 
rodzin w listopadzie to działamy, 
wszyscy wolontariusze, na peł-

nych obrotach. Mówimy o tym 
wszystkim, udzielamy się. Ostat-
nia rodzina w tym roku została 
wybrana chyba w czwartek (na 
dwa dni przed finałem – przyp. 
red.). Darczyńcy raczej chętnie się 
zgłaszają. Projekt jest już szesna-
sty raz w Polsce, więc nabrali za-
ufania.

Jak wspominaliśmy, w tym 
roku głowieński rejon tworzyło 
dziesięciu wolontariuszy: pięcio-
ro nowych oraz pięcioro, którzy 
mieli doświadczenie ze Szlachet-
ną Paczką. Klaudia Lenarczyk 
nie kryje, że gdyby wolontariuszy 
było więcej, pomoc mogłaby tra-
fić do większej liczby rodzin (je-
den wolontariusz może „prowa-
dzić” maksymalnie trzy rodziny 
– przyp. red.) 

Zachęca także osoby chętne do 
pomocy w kolejnych latach, żeby 
nie obawiały się, że będą musiały 
poświęcić na to bardzo dużo cza-
su. – To nie jest wolontariat, któ-
ry określa, że tego dnia masz iść 
tu, a tego dnia tam – opisuje li-
der rejonu. – Jeśli wolontariusz 
jest po szkoleniu i ma przypisane 
rodziny, to już umawia się z nimi 
indywidualnie. Jedyne ogranicze-
nia czasowe to finał, jak są jakieś 
spotkania rejonu, gala wojewódz-
ka. Myślę jednak, że ta działal-
ność sprawia wiele przyjemności. 
Spotkania z rodzinami są cudow-
ne. Nieraz to się tak rozciąga, ro-
dzina ma tak wspaniały kontakt 
z wolontariuszem, że odwiedzają 
się cały rok.

Chcieli pomóc
Magazyn Szlachetnej Paczki 

w Głownie mieścił się w Szkole 

Podstawowej nr 2. Przy okazji fi-
nału udało nam się też porozma-
wiać z wolontariuszami projektu. 
– Dlaczego się zdecydowałam? 
Po prostu dowiedziałam się jakie 
cele ma Szlachetna Paczka – wy-
jaśnia nam wolontariuszka Zdzi-
sia. – Widzę taką potrzebę, widzę 

rodziny potrzebujące takiej pomo-
cy. Bardzo chciałam pomóc rodzi-
nom, które wybrałam. Głównym 
problemem jest bieda, choroba. 
Wybraliśmy rodziny z niepełno-
sprawnością (...). Każda osoba 
niepełnosprawna szczególnie po-
trzebuje takiej pomocy. 

– Jestem pierwszy raz wolon-
tariuszem, czyli raczkuję – opo-
wiada wolontariuszka Edyta. 
– Zawsze lubiłam każdemu po-
magać. Chciałam spróbować 
swoich sił jako wolontariusz  
i bardzo mi się to podoba. Ak-
cja bardzo fajna. Bardzo duże 
zaangażowanie (...). Jeśli chodzi 
o niepełnosprawność, to do tego 
dochodzą różne schorzenia, tak 
więc sytuacja finansowa nie jest 
łatwa. Ci ludzi bardzo dużo wy-
dają na leki i stąd ta bieda, brak 

środków na takie czasami podsta-
wowe rzeczy. 

– Razem z koleżanką bierze-
my udział w Szlachetnej Paczce 
– mówi Izabella Zawadzka. – Po-
wód? Chciałyśmy pomóc wszyst-
kim rodzinom dookoła, które po-
trzebują pomocy. Finansowo same 
nie jesteśmy w stanie, aczkolwiek, 
jak widać, wolontariat też dzia-
ła tak, że składamy co mamy, do-
kupujemy jeszcze pewne rzeczy 
dla rodzin, o których wiemy, że w 
paczce ich nie dostaną. Najwięk-
sze potrzeby to opał. W tym roku 
jest nacisk na opał. Mamy też ro-
dziny, które potrzebują sprzętu 
rehabilitacyjnego dla osób, które 
uległy jakiemuś wypadkowi ko-
munikacyjnemu. Jeden z zeszło-
rocznych wolontariuszy teraz sam 
potrzebuje pomocy medycznej.

Pomoc była ogromna
Rodziny i osoby, którym po-

maga Szlachetna Paczka nie chcą 
za bardzo o tym mówić. Jedni się 
wstydzą, inni boją się obmowy. 
Klaudia Lenarczyk zwraca uwa-
gę na to, że jej zdaniem, prawdzi-
wa bieda jest cicha. – Rodziny nie 

chcą rozgłosu, bardzo się wstydzą 
– nie ukrywa. – Wczoraj pani, do 
której pojechałam, przytulała buty 
na zimę. Za chwilę mówi: „A ty, 
skarbie, masz? Może ja tobie od-
dam?” – opowiada liderka Szla-
chetnej Paczki w rejonie Głowna. 
– Ci ludzie sami potrzebują, bo nie 
mają, ale chcą jeszcze komuś da-
lej oddać. 

Porozmawiać zgodziła się  
z nami pani Agnieszka (imię 
zmienione) z gminy Głowno. 
jej kilkuletni syn zachorował na 
białaczkę. Nasza rozmówczy-
ni została zmuszona do porzuce-
nia pracy, gdyż musiała jeździć 
z dzieckiem do szpitala. Utrzy-
manie rodziny wziął na swo-
je barki mąż pani Agnieszki. 
Cztery osoby, bo w rodzinie jest 
jeszcze kilkuletnia córka, nie-
łatwo utrzymać z jednej pensji. 

Pani Agnieszka przyznaje, że 
nie pomyślała o Szlachetnej Pacz-
ce. Dopiero jedna z urzędniczek 
zasugerowała, że rodzina mo-
głaby się do projektu zgłosić. Po 
przeprowadzeniu wywiadu, ro-
dzina została zakwalifikowana.  
W czasie finału trafiły do nich 
m.in. opał, artykuły spożywcze, 
ubrania, przybory szkolne itp. 
– Byłam naprawdę zaskoczona 
ogromem tej pomocy – nie ukry-
wa pani Agnieszka. – To było tak, 
jakby odwiedził nas jeden, wielki 
święty Mikołaj.  kl

REKLAMA

Strażniczki światła. Harcerki z ZHP: Weronika Podlecka, Sandra 
Halamus i Michalina Milczarek na uroczystości przekazania 
Betlejemskiego światła Pokoju w łódzkiej archikatedrze.
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ZHP Głowno | Przed świętami

Betlejemskie Światło Pokoju 
dotarło do Głowna
Harcerze Hufca ZHP 
Głowno odebrali z rąk 
komendantki Chorągwi 
Łódzkiej ZHP Betlejemskie 
Światło Pokoju i przywieźli 
je do miasta.

Przekazanie światła odbyło się 
w niedzielę 11 grudnia o godz. 
18 w bazylice archikatedralnej 
im św. Stanisława Kostki w Ło-
dzi podczas nabożeństwa światła.  
W przekazaniu światła udział 
wzięły zuchy z gromady Koni-
czynki, harcerze z drużyny Szczę-
ściarze z Popowa Głowieńskiego 
oraz harcerki z drużyny 4 Wichry 
pod opieką przewodniczek Anny 
Romańczuk i Jolanty Szeligi. 

Teraz Betlejemskie Światło Po-
koju jest przez nich przekazane do 

placówek oświatowych, instytucji 
publicznych i kościołów w Głow-
nie i na terenie gminy Głowno,  
w Dmosinie, Domaniewicach, 
Bratoszewicach i Starym Walisze-
wie. Stamtąd światło będzie mógł 
zanieść do swojego domu każdy 
mieszkaniec regionu, by cieszyć 
się nim w wigilijny wieczór. 

Akcję przekazywania światła 
zorganizowano po raz pierwszy  
w 1986 roku w Linz w Austrii, 
jako część bożonarodzeniowych 
działań charytatywnych. Akcja ta 
nosiła wówczas nazwę „Światło  
w ciemności”. Teraz każdego 
roku dziewczynka lub chłopiec 
odbierają światło z Groty Naro-
dzenia Pańskiego w Betlejem. Na-
stępnie jest ono transportowane 
do Wiednia. ZHP otrzymuje je od 
skautów słowackich.  oprac. ewr

Niektórym rodzinom potrzebny był sprzęt AGD.
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Prawdziwa bieda jest 
cicha. Ci ludzie sami 
potrzebują, bo nie 
mają, ale chcą jeszcze 
komuś dalej oddać.

Klaudia Lenarczyk

KOORDYNATORKA SZLACHETNEJ PACZKI
CHWALI NASZE REJONY

W magazynie Szlachetnej 
Paczki spotkaliśmy 10 
grudnia koordynatorkę 
regionu obejmującego: 
Stryków, Głowno, Ozorków, 
Kutno, Andrespol, Rogów i 
Łowicz Justynę Grabowską. 
– Jeżeli chodzi o pracę 
takich rejonów, jak Głowno 

i Stryków, to wszystko idzie 
w należytym kierunku – 
chwaliła Justyna Grabowicz. 
– Wszystkie zgłoszone do 
projektu rodziny zostały 
odwiedzone. Później 
zadecydowano, które rodziny 
zostały włączone. Mądra 
pomoc jest przekazywana.

Nieodłączną częścią uroczystości jest już tradycyjnie toast 
wznoszony na cześć dostojnych jubilatów. 
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REKLAMA

Gmina Głowno | Podatki 2017

Nie zmieni się wiele,  
ale rolnicy zapłacą mniej
W gminie Głowno  
w przyszłym roku 
zmniejszy się nieco 
podatek rolny, nie ulegną 
zmianie stawki podatku od 
środków transportowych.

Rolnicy w 2017 zapłacą nie-
co mniejszy podatek rolny niż  
w 2016, bo średnia cena skupu 
żyta, stanowiąca podstawę jego 
naliczania, podana w komunika-
cie Głównego Urzędu Statystycz-
nego za trzy kwartały bieżącego 
roku wynosi 52,44 zł za decyto-
nę (kwintal). W tej właśnie wy-
sokości będzie ona obowiązywa-
ła w 2017. 

W praktyce oznacza to, że rol-
nicy zapłacą mniej, bo w roku 
2016 w gminie Głowno jako po-
stawę naliczania podatku rolnego 
przyjęto stawkę 53 zł za decyto-
nę żyta. 

Stawka na rok przyszły nie wy-
magała wprowadzania jej odręb-

ną uchwałą Rady Gminy Głow-
no właśnie dlatego, że jest równa 
średniej cenie skupu żyta z komu-
nikatu GUS.

Inne uchwały
Na sesji 14 listopada Rada 

Gminy Głowno także jedno-
głośnie uchwaliła obligatoryj-
ny dokument – roczny program 
współpracy gminy z organiza-
cjami pozarządowymi. W cyklu 
trzech uchwał, podjętych rów-
nież bez sprzeciwu przez wszyst-
kich obecnych na sesji radnych, 
zdecydowano o przystąpieniu 
do sporządzenia zmian miejsco-
wych planów zagospodarowania 
przestrzennego dla 3 miejscowo-
ści: Antoniewa, Ziewanic i Hele-
nowa. 

Zastrzeżenia do obowiązują-
cych planów zgłosił nadzór wo-
jewody, ponieważ przekształcone 
działki budowlane były pozba-
wione dostępu do drogi publicz-
nej.   ewr

RZUT OKIEM | MIKOŁAJKI Z PRZYSTANKIEM WYSKOKI

W niedzielę, 4 grudnia, w Wyskokach odbyły się Mikołajki. Wzięło w nich udział 13 dzieci. W świątecznie 
przystrojonej altanie pojawił się Mikołaj, w którego rolę wcielił się Jarosław Mikucki – strażak OSP Bratoszewice, 
ale także gość specjalny – starosta zgierski Bogdan Jarota, który również przywiózł dzieciom paczki. 
Stowarzyszenie zadbało o to, by w worze Mikołaja znalazły się słodycze, gmina Stryków przekazała puzzle, 
kredki i maskotki. Starosta obdarował dzieci również słodkościami oraz grą zręcznościową. Była dobra zabawa 
i poczęstunek przygotowany przez stowarzyszenie. To już druga, po Dniu Dziecka, impreza tej organizacji dla 
najmłodszych. ljs

Dmosin | Inwestycje gminne

Wójt dziękuje za bezinteresowność mieszkańców
Wójt Danuta Supera  
na ostatniej sesji Rady 
Gminy Dmosin,  
2 grudnia, podsumowała 
inwestycję drogową  
w Borkach.

Za pośrednictwem radnych  
i sołtysów skierowała do mieszkań-
ców tego rejonu gminy szczegól-
ne słowa podziękowań w związku 
z przekazaniem przez nich nieod-
płatnie swoich działek. Aż 90% 
gruntów potrzebnych pod posze-
rzenie drogi gmina pozyskała nie-
odpłatnie. Cały proces trwał 3 lata.

Przypomnijmy, że przebudo-
wa nawierzchni drogi gminnej 
w Borkach objęła odcinek 1265 
mb o szerokości ok. 5 m. W śla-
dzie dotychczasowej drogi żwiro-
wo-tłuczniowej między Borkami 
a Piaskami Rudnickimi powsta-
nie droga asfaltowa z poboczami 
i przepustami, która ułatwia teraz 
tutejszym mieszkańcom dojazd 
do gospodarstw rolnych, pól i pa-
stwisk. 

Jak poinformowała wójt Danuta 
Supera, ostateczna wartość robót 
budowlanych zamknęła się kwo-
tą 296,3 tys. zł. Dotacja z Urzędu 
Marszałkowskiego, na którą gmi-
na wciąż jeszcze czeka, to 120,9 
tys. zł. Z kolei wartość nakładów 
gminy związanych z przejmowa-

niem gruntów przez ostatnie 3 lata 
to ok. 40 tys. zł. Były to głównie 
koszty prac geodezyjnych wyni-
kających z konieczności podziału 
poszczególnych działek czy ope-
ratów szacunkowych. Minimal-
na część stanowi wykup gruntów, 
czyli wypłatę dla mieszkańców. 

Wójt Supera podziękowa-
ła radnemu Pawłowi Piłacikowi  
i sołtysowi Stanisławowi Dziu-
dzie za zaangażowanie się  
w proces związany z poszerze-
niem drogi. 

Przede wszystkim jednak dzię-
kowała mieszkańcom. – Mimo 
wszystko poszło to sprawnie. Ci, 
których działki miały uregulowa-
ny stan prawny, bez problemów 
zgłaszali się do nas na umówione 
terminy. Wszystko zostało pod-
pisane na komisjach Rady Gmi-
ny i mogliśmy przejąć grunty  
w miarę sprawnie. Nie obyło się 
w kilku przypadkach bez potrze-
by regulowania stanu prawnego 
przez właścicieli, ale to zdarza 
się wszędzie. Chcę jednak pod-
kreślić, że mieszkańcy nieodpłat-
nie deklarowali przekazywanie 
gruntów pod poszerzenie drogi  
i za to szczególnie w imieniu 
gminy dziękuję – mówiła wójt 
Danuta Supera. 

Na sesji przyjęte zostały dwie 
ostatnie uchwały regulujące stan 
prawny drogi.  ljs

Dmosin | Łódzki Obszar Metropolitalny

Tańsze ciepło  
dla szkół i urzędów
Wygląda na to,  
że w kolejnych latach 
również gmina Dmosin 
wykroi dla swoich 
mieszkańców coś  
z unijnego tortu. 

Na liście Zintegrowanych In-
westycji Terytorialnych Łódz-
kiego Obszaru Metropolitalnego 
znalazła się wymiana ogrzewania  
w Zespole Szkół Samorządowych 
w Dmosinie, SP Kołacin, a także 
Urzędu Gminy Dmosin. 

Obecnie obiekty te zasilane są 
w ciepło piecami olejowymi, któ-
re planuje się zastąpić pompa-
mi ciepła zasilanymi fotowoltani-
ką. Wartość projektu szacuje się 
wstępnie na 2,5 mln zł, z czego 1,9 
mln zł stanowiłaby dotacja. 

Gmina rozpoczęła opracowy-
wanie projektu technicznego. 
Rozpoczęto od audytu energe-

tycznego, który wskaże szczegó-
łowe rozwiązania, jakie powinny 
się znaleźć w dokumentacji pro-
jektowej. Gmina ma czas na zgro-
madzenie wszelkich dokumentów 
do czwartego kwartału przyszłego 
roku. Na opracowanie pełnej do-
kumentacji technicznej pozostał 
więc rok.

Ścieżka rowerowa?  
– Niekoniecznie
Mniej szans na realizację ma 

inny projekt z listy ZIT ŁOM, któ-
ry według wstępnych założeń miał 
być realizowany również m.in. na 
terenie gminy Dmosin, ale wspól-
nie przez powiat brzeziński i gmi-
nę. Chodzi o zapowiadaną już 2 
lata temu budowę ciągu rowero-
wego Osiny – Kołacin. Dwunasto-
kilometrowa ścieżka wzdłuż drogi 
powiatowej wiodącej od granicy 
miasta Głowna w kierunku Koła-
cina miała być odpowiedzią na co-
raz większy ruch kołowy stwarza-

jący zagrożenie dla rowerzystów. 
Ścieżka biegnąca w kierunku po-
pularnego wśród weekendowych 
turystów Rogowa i Jeżowa mia-
ła łączyć funkcje komunikacyjne  
i rekreacyjne, czemu sprzyjać 
miały m.in. miejsca postojowe. 

Projekt miał również uła-
twić mieszkańcom łączenie róż-
nych sposobów poruszania się, 
na przykład przesiadek z roweru 
na autobus komunikacji miejskiej  
w sąsiednim Głownie, a dalej na 
przykład na pociąg kolei aglome-
racyjnej. 

Koszt inwestycji oszacowano 
na 10 mln zł, z czego dofinanso-
wanie wyniosłoby 8,5 mln zł. Po-
wiat brzeziński póki co zawiesił 
jednak decyzję co do jej realizacji, 
z dwóch przyczyn: konieczności 
pokrycia z własnej kieszeni 23% 
podatku VAT oraz wprowadzone-
go w lutym tego roku niekorzyst-
nego limitu wydatków na remont 
dróg i ciągów rowerowych.  ljs
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Wójt Danuta Supera dziękowała na sesji mieszkańcom Borków za to, że 
w większości nieodpłatnie przekazali swoje działki na rzecz modernizacji 
drogi. 
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REKLAMA

Stryków | Zespól Szkół Nr 1 

Kadra szkoli się zagranicą
Nauczycielka języka angiel-

skiego z ZS nr 1 w Strykowie, Ka-
tarzyna Cnotalska, brała udział  
w międzynarodowych warszta-
tach w Mińsku na Białorusi, re-
alizowanych w ramach programu 
szkoleniowego Rady Europy Pe-
stalozzi skierowanego do kadry 
nauczycielskiej szkół podstawo-
wych i średnich. 

Organizatorem spotkania od-
bywającego się w dniach 14-18 
listopada była Academy of Post-
-diploma Education. Zaproszenie 
otrzymało również 9 innych na-
uczycieli z Europy: Bułgarii, Esto-
nii, Francji, Łotwy, Portugalii, Ru-
munii, Słowenii, Turcji i Węgier. 

W szkoleniu wzięło udział ponad-
to 15 nauczycieli z Białorusi. 

Tematem warsztatów były ak-
tywne strategie nauczania służące 
rozwojowi umiejętności języko-
wych. Oprócz udziału w dysku-
sji na temat roli krytycznego my-
ślenia w XXI w. czy uczenia się 
przez całe życie, Katarzyna Cno-
talska miała okazję obserwować 
lekcję wos-u z elementami języka 
francuskiego w najlepszym miń-
skim liceum, którego niektórzy 
uczniowie uczą się również języ-
ka polskiego. Jednym z punktów 
pobytu w Mińsku był wieczór  
w Narodowym Teatrze Opery  
i Baletu „Bolszoj”.  opr. ljs

Głowno | Walny zjazd plantatorów aronii

Walka o ceny możliwa tylko,  
jeśli rolnicy wystąpią razem
Plantatorzy aronii i owoców jagodowych z całej Polski spotkali się 2 grudnia 
w dworku Urzędu Stanu Cywilnego w Głownie. Rozmawiali o wielu 
sprawach, przede wszystkim zaś o przyszłości tej gałęzi rolnictwa.

Przyczynkiem do spotkania był 
Walny Zjazd Krajowego Zrzesze-
nia Plantatorów Aronii i Owoców 
Jagodowych. Istnieje ono od 11 lat 
i zrzesza pięćdziesięciu rolników 
z całego kraju. Od początku tej or-
ganizacji szefuje głownianin Ka-
zimierz Piotrowski.

Zrzeszenie zamierza 
ostro działać
Najistotniejsze, co udało się 

ustalić członkom zrzeszenia, to 
plan działań na najbliższe lata. 
Plantatorzy zamierzają prowa-
dzić szeroko zakrojoną kampanię 
informacyjną na temat sytuacji 
rynkowej branży owoców jago-
dowych i aronii na terenie Polski. 

Prezes Kazimierz Piotrowski 
zapowiada, że zrzeszenie zamie-
rza walczyć o realne ceny skupu 
owoców jagodowych i aronii. Te 
są, zdaniem plantatorów, mocno 
zaniżone.

Jak opisuje prezes Piotrowski, 
w Stanach Zjednoczonych kilo-
gram mrożonej polskiej aronii 
kosztuje ponad 20$. Za litr stu-
procentowego soku aroniowego 
we Włoszech płaci się powyżej 
20 euro. Tymczasem w polskiej 

aptece za taki sok zapłacimy tak-
że około 20, ale złotych.

W 2016 roku za kilogram aro-
nii konwencjonalnej (nie z upraw 
ekologicznych) zakłady płaci-
ły... 70 groszy. Przy korzystaniu 
z pośredników cena ta spadała 
nawet do 60 groszy. W przypad-
ku aronii z gospodarstw ekolo-
gicznych, posiadających wszel-
kie certyfikaty, było to około 1,30 
zł za kilogram. – Chcemy zapy-
tać decydentów, przedstawicieli 
przemysłu: gdzie jest ta różnica, 
kto ją bierze, kto płaci podatki od 
zysku, co na to minister rolnic-
twa – zapowiada odważnie Ka-
zimierz Piotrowski. – Będziemy 
dochodzić szczegółów. Będzie-
my pisać do ministerstwa, zakła-
dów przetwórczych.

Kontakty z ministerstwem  
i odpowiednimi agendami Ka-
zimierz Piotrowski także chciał-
by poprawić. Za przykład podaje 
tutaj, zgłoszony już w 2012 roku 
przez zrzeszenie do Agencji Ryn-
ku Rolnego, wniosek o dofinan-
sowanie promocji polskiej aronii 
na rynku japońskim (Japończy-
cy zwracają uwagę na ten owoc, 
zwłaszcza po katastrofie jądrowej 

w elektrowni w Fukushimie; aro-
nia ma dobry wpływ na zdrowie 
osób cierpiących na chorobę po-
promienną). 

Jak wynika z informacji, które 
w lutym tego roku ogłosiło mini-
sterstwo rolnictwa, w 2015 roku 
polska aronia była mocno promo-
wana w Japonii i innych krajach 
Azji. Członków zrzeszenia, nawet 
nie poinformowano o podjęciu 
tego typu działań, na których po-
tencjalny efekt zwracali przecież 
uwagę już kilka lat wcześniej.

Trzeba się zrzeszać
Kazimierz Piotrowski podkre-

śla, że przyszłością dla członków 
zrzeszenia jest produkcja ekolo-
giczna. Aronia należy do owo-
ców, który do takiej uprawy się 
najlepiej nadaje: nie wymaga zbyt 
wielu środków ochrony czy też 
sztucznego nawożenia.

Prezes KZPAiOJ tłumaczy, że 
wszystkie przewidziane działa-
nia mają na celu przyciągnięcie 
do zrzeszenia nowych członków. 
Zdaniem Kazimierza Piotrowskie-
go, jeśli plantatorzy aronii i owo-
ców jagodowych nie będą działać 
wspólnie, zrzeszać się w różnych 
tego typu organizacjach (a znacz-
na większość jest niezrzeszona  
– przyp. red.), ich sytuacja będzie 
się pogarszać. – Jeżeli producen-
ci czy plantatorzy nie będą się 
zrzeszać, to będziemy niewolni-
kami dla tych, którzy przerabiają 
nasz towar – ostrzega Kazimierz 
Piotrowski. – Producenci sami 
będą sobie winni, bo są zrzeszeni  
w promilu. Jak tak dalej pójdzie, 
to będą dostawać za kilogram 
owocu mniej niż to 60 groszy. 

W dworku Urzędu Stanu Cy-
wilnego w Głownie stawiło się 
około dwudziestu członków 
związku, w tym także z dalszych 
rejonów. Po raz kolejny plantato-
rzy oddali stery zrzeszenia w ręce 
Kazimierza Piotrowskiego.  kl

Dmosin | Sesja Rady Gminy

Radni i sołtysi odebrali lekcję pierwszej pomocy
Praktyczne zasady udzielania 

pierwszej pomocy w formie in-
struktażu przeprowadzonego przez 
Centrum Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego w Łodzi odebrali radni 
i sołtysi na sesji Rady Gminy Dmo-
sin, 2 grudnia. Prelekcja połączona 
została z pokazem rozpoznawania 
osób będących pod wpływem środ-
ków psychoaktywnych. 

Instruktaż poprzedziło wystą-
pienie komendanta Komendy Po-
wiatowej Policji w Brzezinach, 
insp. Cezarego Petrusa, na temat 
bezpieczeństwa osób pieszych. Za-
równo jedno, jak i drugie, naszpi-
kowane było tyloma praktycznymi 
poradami i wskazówkami, a przy 

tym przekazane w tak przystępnej 
formie, że każdy, kto w nim uczest-
niczył, na pewno wyniósł z niego 
coś dla siebie. 

Począwszy od uzmysłowienia 
różnicy między pojęciami „wi-
dzieć” a „być widzianym” na dro-
dze, poprzez 8 punktów udzielania 
pierwszej pomocy i schemat wyko-
rzystania defibrylatora, do możli-
wości sprawdzenia reakcji człowie-
ka w narko-goglach i alko-goglach 
– to wszystko uzmysłowiło słucha-
czom rzeczy, o których do tej pory 
mogli nie wiedzieć. Dowiedzieli 
się na przykład, że nie warto kupo-
wać najtańszych kamizelek odbla-
skowych, bo one nie spełniają swo-

jej roli, że apteczkę oznacza się nie 
czerwonym krzyżykiem na białym 
tle, a białym krzyżykiem na zielo-
nym tle, że udzieleniem pierwszej 
pomocy jest również wezwanie ka-
retki pogotowia. 

Instruktorzy łódzkiej CBRD 
pod kierunkiem prezesa Tadeusza 
Zagajewskiego starali się zaznajo-
mić i oswoić słuchaczy z zasada-
mi resuscytacji krążeniowo-odde-
chowej, szczególnie ważnej przed 
przybyciem ratowników. W czasie 
rzeczywistym, przy użyciu fanto-
ma, instruktorzy przedstawili rów-
nież zastosowanie defibrylatora, 
czyli urządzenia AED, które wciąż 
jeszcze jest bardzo mało znane. 

Jest to skrzynka posiadająca w so-
bie mikroprocesor oraz dwie sa-
moprzylepne elektrody. W wyni-
ku przyklejenia elektrod do klatki 
piersiowej poszkodowanego doko-
nuje się analiza jego rytmu serca  
i ocena, czy istnieje potrzeba doko-
nania wyładowania. – Czy powin-
niśmy się bać defibrylatora? Nie, 
ponieważ jego użycie zwiększa do 
70% prawdopodobieństwo prze-
życia, czego nie możemy powie-
dzieć przy samych uciskach klat-
ki piersiowej i oddechu. Dlatego, 
jeśli takie urządzenie jest w pobli-
żu, powinniśmy skorzystać z niego 
niezwłocznie – mówił Tadeusz Za-
gajewski.  ljs

Instruktorzy Centrum Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego w Łodzi 
prezentują schemat udzielania pierwszej pomocy z użyciem defibrylatora. 
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Kazimierz Piotrowski nadal 
będzie przewodził zrzeszeniu.
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Dmosin | Caritas 

Mikołaj i Szlachetna Paczka
dokończenie ze str. 1
W ubiegłym roku organizacja 

przekazała 18 takich prezentów, 
dwa lata temu 25. Tym razem ma 
zamiar dotrzeć na gwiazdkę do 17 
potrzebujących. 

Dodatkowo dmosiński Cari-
tas przeprowadza akcję „Prezent 
Świętego Mikołaja”. W niedzielę, 
18 grudnia, po każdej mszy świę-
tej odbywać się będzie zbiórka do 
puszek. Dochód (co roku jest to 
ok. 700 zł) oraz słodycze od dar-
czyńców przeznaczone zostaną na 
prezenty dla dzieci. W drugi dzień 
świąt w kościele w Dmosinie będą 
one rozdawane przez Mikoła-
ja. Zainteresowanie jest ogromne.  
W ubiegłym roku, choć przygoto-

wano 150 prezentów, to i tak za-
brakło ich dla wszystkich dzieci. 

Gminy Dmosin nie ominie rów-
nież akcja „Szlachetna Paczka”. 
W tym roku działa tutaj jej 3 wo-
lontariuszy, którzy włączają się  
w akcję koordynowaną przez rejon 
Rogów. Do pomocy wytypowa-
no 9 rodzin, z których 6 znalazło 
swoich darczyńców. – Gdyby ktoś 
chciał jeszcze w jakikolwiek spo-
sób wspomóc, zaangażować się, 
czy tylko podpatrzeć albo po pro-
stu pocieszyć się tą radością, jaką 
jest dawanie, to serdecznie zapra-
szam – mówi Joanna Nowicka. Fi-
nał Szlachetnej Paczki już w naj-
bliższą sobotę i niedzielę, czyli 10  
i 11 grudnia.  ljs
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Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Wiatraki i ozdoby na 
wspólnym wernisażu

dokończenie ze str. 1
– Mają w sobie taką tajemnicę 

– opowiada o fascynacji wiatraka-
mi Bogdan Prusisz. – Ja czuję się 
takim trochę Don Kichotem cały 
czas i myślę, że to taka pogoń za 
szczęściem, za czymś głębszym.

Zdaniem artysty, o ile wiatra-
ków w Holandii nie trzeba tro-
pić, gdyż są w zasadzie wszędzie,  
o tyle w Polsce te konstrukcje war-
to oglądać, gdyż dostają drugie ży-
cie. – Jest coraz więcej skansenów, 
coraz więcej wiatraków bywa re-
montowanych – opowiada. –  
W okolicach Głowna najbliżej jest 
młyn w skansenie w Maurzycach 
(...). Wiatraków w swojej pierwot-
nej funkcji już raczej w okolicach 
nie ma. To już raczej obiekty do 
cieszenia oczu niż do pracy. 

Ekspozycję „Złap wiatr” uzu-
pełniło kilka obrazów autorstwa 
Beaty Zgierskiej-Gładysz, której 
jednak nie było na wernisażu.

Artystyczna pasja
W piątkowe popołudnie zain-

augurowano także miniwystawę 
ręcznie wykonanych ozdób świą-
tecznych autorstwa Katarzyny Ty-
muły. O artystycznej pasji głow-
nianki pisaliśmy niedawno na 
naszych łamach w szerokim ar-
tykule. Ozdoby świąteczne: wy-

konane z materiału bombki, śnie-
żynki, gwiazdki czy też gipsowe 
figurki to jedynie mały wycinek 
twórczości. – Jest to pracochłon-
ne, ale ja tego nie przeliczam ani 
na czas, ani na metry – powiedzia-
ła nam Katarzyna Tymuła. – Ja po 
prostu to lubię robić. Ja się przy 
tym wyciszam. 

Tegoroczne święta będą pierw-
szymi, przed którymi artystka wy-
konuje ozdoby. – Wcześniej zaj-
mowałam się gipsem, ale on nie 
cieszył mnie na tyle, słabe zejście 
to miało, zaczęłam szukać czegoś 
innego – opowiadała nam Kata-
rzyna Tymuła. 

Jak sama przyznaje, inspira-
cji szuka na Facebooku. Tam na 
jednym z fanpage'ów artystki 
chwalą się swoimi pracami. Po-
mysły wpadają także spontanicz-
nie. – Kupiłam dzwonek, chodzę 
po sklepie, patrzę, jest bałwanek  
z filcu, pomyślałam „można coś 
fajnego zrobić” – opowiadała nam 
o tym procesie artystka. – Potem 
sobie myślę: „sam bałwanek?”  
i tak dokładam. Czasami odry-
wam, bo mi nie pasuje. Niektóre 
pomysły są moje, inne podpatrzo-
ne. Ale podpatrzone, a zrobione, 
to inna rzecz. Nam, każdej jednej, 
wychodzi coś innego.  kl

REKLAMA

Nowostawy Górne | Świetlica wiejska

Mikołajki na sto dwa
To była pierwsza impreza mi-

kołajkowa zorganizowana w świe-
tlicy w Nowostawach Górnych  
i od razu bardzo udana. W sobotę, 
10 grudnia, Rada Sołecka i Koło 
Gospodyń Wiejskich zaprosi-
ły dzieci z całej wsi na spotkanie 
z Mikołajem. Przyszło 42 dzieci. 
W przygotowanie imprezy zaan-
gażowało się wielu mieszkańców 
i tych, którzy zjawili się w świetli-
cy na kilkanaście godzin przed, by 
dopiąć wszystko na przysłowio-
wy ostatni guzik i tych, którzy na 
wiele dni wcześniej misternie wy-
platali świąteczne ozdoby, jaki-
mi później przystrojono salę. Ktoś 
przyniósł choinkę, ktoś specjalnie 
uszył obrus. Wszystko po to, by 
dzieci spotkały się z Mikołajem  
w iście bajkowej atmosferze. 

I tak było. Mikołajki stały się 
okazją do wypróbowania nowych 

nabytków, o które udało się wzbo-
gacić świetlicę dzięki zdobytemu 
przez wieś marszałkowskiemu 
grantowi. 

W namiocie piknikowym urzą-
dzono namiastkę mikołajkowej 
krainy, a nowy zestaw nagłaśnia-
jący uświetnił pierwsze występy 
małych artystów i wspólną zaba-
wę poprowadzona przez animato-
ra. Dzieci otrzymały prezenty od 
Mikołaja, ale nie tylko. 

Podobnie jak tydzień wcześniej 
w Wyskokach, tak i w Nowosta-
wach Górnych pojawił się m.in. 
starosta Bogdan Jarota z dodatko-
wymi upominkami. Nie obyło się 
bez słodkiego poczęstunku przy-
gotowanego przez gospodynie im-
prezy. Świetlica  w Nowostawach 
Górnych długo nie pozostanie pu-
sta. Miejscowe KGW już zaprasza 
na Sylwestra.   ljs

Magiczne chwile. Dzieci słuchają tego, co ma im do powiedzenia 
Mikołaj, który zasiadł na specjalnie przygotowanym miejscu. 
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Wola Zbrożkowa | Wciąż potrzebna pomoc na rehabilitację Romana Marczyka

Pomóżmy strażakowi wrócić do formy
Za naszym pośrednictwem syn Romana Marczyka, byłego sołtysa Woli Zbrożkowej, 
który na skutek choroby nie mógł dłużej pełnić swoich obowiązków  
i wymaga specjalistycznej rehabilitacji, apeluje o wsparcie zbiórki na ten cel. 

Przypominamy, że były sołtys 
Woli Zbrożkowej Roman Mar-
czyk ma 45 lat, jest z zawodu kie-
rowcą. W zarządzie OSP obecnej 
kadencji pełni funkcję gospodarza 
jednostki, którą teraz w jego za-
stępstwie pełni właśnie syn Mar-
cin. „Wieściom” Roman Marczyk 
dał się poznać jako aktywny ini-
cjator lokalnych wydarzeń i pełen 
energii organizator imprez. Za-
biegał o remont drogi przez wieś, 
w 2015 r. był wolontariuszem 
Szlachetnej Paczki, a na począt-

ku czerwca br. zorganizował zlot 
dwóch roczników absolwentów 
Szkoły Podstawowej w Mąkoli-
cach, którą sam ukończył. Kilka 
tygodni później, 24 czerwca nagle 
zachorował. Na skutek zatrzyma-
nia akcji serca doszło do niedotle-
nienia mózgu. Podczas reanimacji 
przywrócono mu akcję serca, na-
tomiast świadomości od tamtego 
momentu nie odzyskał. 

O jego rehabilitację i choćby 
częściowe przywrócenie spraw-
ności walczą najbliżsi. Nadzieję 

dają specjalistyczne ośrodki, za 
pobyt w których trzeba jednak 
słono płacić. Aktualnie chory 
przebywa na takiej płatnej reha-
bilitacji w Krakowie, 17 grudnia 
wraca do domu. Rodzina chce 
uzbierać środki na kolejny taki 
wyjazd, z którym wiążą duże na-
dzieje, doceniają opiekę i terapię 
prowadzoną na bardzo wysokim 
poziomie. 

W związku z tym, że rehabi-
litacja wymaga środków dużo 
większych niż te, którymi dys-

ponuje rodzina, Roman Marczyk 
został podopiecznym Fundacji 
„Światło” z Torunia (adres: ul. 
Grunwaldzka 64, 87-100 Toruń). 
Za jej pośrednictwem prowadzo-
na jest zbiórka. Aby ją wesprzeć, 
można wpłacić dobrowolną da-
rowiznę na fundacyjne konto w 
PKP S.A I/O Toruń o numerze: 
34 1240 4009 1111 0000 4490 
9943. W tytule przelewu nale-
ży wpisać: „na leczenie Roma-
na Marczyka”. Zbiórkę można 
również wesprzeć 1% podatku, 
posługując się numerem KRS 
Fundacji „Światło” 0000183283 
i dopiskiem w rubryce cel szcze-
gółowy 1%: „na leczenie Roma-
na Marczyka”.  ewr

Katarzyna Tymuła i Bogdan Prusisz w towarzystwie dyrektor MOK 
Urszuli Zawadzkiej.
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Stryków 
Jutro można 
wykonać badanie

W piątek 16 grudnia, w Stry-
kowie będzie można wykonać 
bezpłatnie mammografię. Ko-
biety w wieku 50-69 lat, które 
przez 2 ostatnie lata nie przecho-
dziły takiej diagnostyki, będą 
mogły z niej skorzystać  w ra-
mach badań profilaktycznych 
finansowanych przez NFZ. Or-
ganizatorem akcji jest Ośro-
dek Zdrowia. Badania wyko-
nywać będzie NZOZ Medica. 
Obowiązuje wcześniejsza reje-
stracja pod numerem telefonu: 
42/717-45-15. Mammobus cze-
kał będzie na zapisane panie na 
parkingu za Urzędem Miejskim  
w Strykowie w godz. 9-17.  ljs

Głowno 
W niedzielę 
zbiórka krwi

W niedzielę, 18 grudnia, w Za-
kładzie Opiekuńczo-Leczniczym 
Medical w Głownie odbędzie się 
organizowana przez Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi zbiórka krwi. 
Oddawać krew będzie można  
w godzinach 9.00-12.00. Przypo-
minamy, że krew oddawać mogą 
osoby pełnoletnie, legitymujące 
się dowodem tożsamości z nume-
rem pesel. Krwiodawca powinien 
być osobą w pełni zdrową. Przez 
oddaniem krwi należy zjeść lekki 
posiłek. Nie powinno się palić pa-
pierosów.  kl

RZUT OKIEM | ZAGRALI DLA PAWŁA 

Uczniowie i nauczyciele ZSL-G w Głownie 12 grudnia rozegrali 
charytatywny turniej siatkarski, dedykowany poszkodowanemu w wypadku 
motocyklowym Pawłowi Gawareckiemu, ojcu licealisty z ZSL-G. W przerwach 
rozgrywek prowadzili zbiórkę do puszek na rehabilitację chorego. Najpierw 
mecze odbywały się między drużynami klasowymi, by w finale najlepsza  
z nich – złożona z przedstawicieli dwóch klas pierwszych LO – zmierzyła się 
na parkiecie z reprezentacją nauczycieli. Nauczyciele wygrali. ewr
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Głowno | Stowarzyszenie „Prodesse” 

Pod wspólnym dachem
Dwudziestu jeden uczestników aktywizacyjnego projektu, adresowanego do osób dorosłych z orzeczeniem o niepełnosprawności, 
od maja mieszka pod wspólnym dachem. Razem robią zakupy, razem przygotowują posiłki, razem spędzają wieczory.  
Dzięki projektowi każdy z nich pracuje, każdy zarabia i dokłada się do czynszu oraz domowych wydatków. 

Dla wielu z nich to, co wyda-
rzyło się na przestrzeni minionego 
półrocza, było jak przekroczenie 
Rubikonu. Wcześniej zależni od 
rodziców, nierzadko obawiający 
się konfrontacji z nieznanym sobie 
środowiskiem i obcymi ludźmi, 
teraz z każdym rozwiązanym pro-
blemem, z każdą podjętą decyzją 
i poniesionymi jej konsekwencja-
mi, zbliżają się ku takiej samo-
dzielności, o jakiej wcześniej czę-
sto nawet nie mieli odwagi marzyć. 

O nowatorskim w skali woje-
wództwa, jeśli nie kraju, projek-
cie „Autostrada do samodzielno-
ści” Stowarzyszenia Wspierania 
Dobrej Praktyki Pedagogicznej 
„Prodesse” pisaliśmy na łamach 
„Wieści” gdy przygotowywano 
się do jego wdrożenia. Przypo-
minamy, że od początku zakładał 
on zakwaterowanie uczestników 
w tzw. mieszkaniu wspomaga-
nym, trzymiesięczne wdrażanie 
ich do wypełniania rutynowych 
czynności codziennego życia, 
a następnie umożliwienie im od-
bycia rocznego płatnego stażu za-
wodowego w przedsiębiorstwach, 
które zdecydują się być partnera-
mi stowarzyszenia. 

Po zakończonej w kwietniu re-
krutacji, z początkiem maja uczest-
nicy zamieszkali w wynajętym 
domu w zachodniej części Głow-
na. Mają od 20 do 35 lat, pocho-
dzą z Głowna i okolic, ze Stryko-

wa, Zgierza. Większość posiada 
wykształcenie zawodowe, część 
techniczne, ktoś gimnazjalne, ktoś 
inny skończył szkołę przysposa-
biającą do pracy, a jedna z pań pod 
wpływem uczestnictwa w projek-
cie zmobilizowała się i rozpoczę-
ła naukę w liceum dla dorosłych. 
Do końca lipca przeszli cykl zajęć 
i przeróżnych warsztatów (uczy-
li się m.in. gotować), a następnie 
dostali się na staże zawodowe, 
które odbywają w Domu Pomo-
cy Społecznej, piekarni, fi rmie 
Alles i Przedszkolu „Osinkowo” 
w Głownie,  a także w „Żywym 
Skansenie” w Nagawkach. 

Ilu ludzi – tyle dróg
Pod koniec listopada spotka-

liśmy się z częścią uczestników 
projektu oraz z Agnieszką Ła-
ską, prezes zarządu Stowarzysze-

nia „Prodesse”, Magdaleną Rytel 
– koordynatorką projektu, 
Agnieszką Parol – pedagogiem 
i Markiem Radzikowskim – pra-
cownikiem socjalnym. Na począt-
ku najbardziej rozmowna okaza-
ła się Magda, mieszkanka okolic 
Strykowa, zatrudniona jako po-
moc kuchenna w skansenie. Opo-
wiedziała nam, że szybko zaakli-
matyzowała się we wspólnym 
domu, gdzie poznała bardzo sym-
patycznych ludzi. 

W skansenie w Nagawkach 
pracuje ogółem 8 uczestników 
projektu, w tym Jola, z zawodu 
kucharz małej gastronomii, zaj-
muje się sprzątaniem w pokojach 
hotelowych, ale duszę ma artystki. 
Uwielbia robić biżuterię. Talent 
artystyczny ma też Ania, zatrud-
niona w skansenowej kawiarence 
przy robieniu pierników o fanta-

zyjnych kształtach, ciast, ciastek 
i rogalików, które uwiecznia na 
zdjęciach w swoim smartfonie. 
Ania jest absolwentką Technikum 

Logistycznego, ale nie widzi się 
w tym zawodzie. Ukończyła też 
policealną szkołę na profi lu wi-
zaż-stylista. 

W cukierni pracuje też Michał, 
który jest wykwalifi kowanym ku-
charzem-ciastkarzem-cukierni-
kiem, a pracodawcy docenili jego 
umiejętności na tyle, że szyb-
ko zakończył program stażowy, 
przechodząc na pełen etat. Michał 
zgłosił się do udziału w projekcie 
„Autostrada do samodzielności” 
jako pierwszy, ale mamie, z którą 
mieszka, powiedział o tym dopie-
ro gdy wiedział, że został zakwa-
lifi kowany. 

Z kolei Paweł, zawodowy ku-
charz małej gastronomii i absol-
went szkoły hotelarskiej, w skan-
senie sprząta pokoje hotelowe 
i pomaga szefowi kuchni. 

Olga i Marta (a także nieobec-
ne na naszym spotkaniu Iza i Wio-
la) znalazły zatrudnienie w „Osin-
kowie”, gdzie sprzątają, podają 
dzieciom posiłki, pomagają wy-
chowawczyniom i opiekunkom 
dziecięcym w pracy z maluchami, 
zwłaszcza żłobkowymi. Towarzy-
szą grupom na placu zabaw, buja-
ją dzieci na huśtawkach, pomaga-
ją im przy ubieraniu w szatni. 

Olga ma dwa zawody – jest 
kucharzem małej gastronomii po 
szkole w Aleksandrowie Łódzkim 
i ogrodniczką po ZSZ w Zgierzu. 
Marta skończyła w Łodzi zawo-
dową szkołę krawiecką, ma też 
doświadczenie w pracy z dzieć-
mi, bo opiekowała się maluchami 
swojej siostry. Zatrudniony w pie-
karni Darek codziennie kroi i pa-
kuje chleb oraz sprząta, czyli, jak 
mówi, „jeździ na miotle”.

Rodzice mieli obawy
Rodzicom wielu uczestników 

niełatwo było pogodzić się z wy-
prowadzką dzieci, bo po pro-
stu bali się, że ci sobie nie pora-
dzą. Niektórych rodziców musieli 
przekonywać pomysłodawcy pro-
jektu – udało się. O córkę bała się 
np. mama Magdy, ale po rozmo-
wie w siedzibie „Prodesse” dała 
się przekonać. Z kolei tato Ada-
ma wolałby mieć syna na miejscu, 
w podstrykowskiej wsi, żeby po-
magał w gospodarstwie. 

– Ale mama powiedziała 
– jedź! – wspomina Adam, któ-
ry sprząta w DPS-ie na Karasic-
kiej, gdzie pracują także nieobec-
ni podczas naszego spotkania 
Marcin (pomaga rehabilitantce) 
i Ewelina (pomaga w opiece nad 
pensjonariuszami).

– A ja pracuję w Allesie – opo-
wiada Renata, technik techno-
logii odzieży – Ostatnio szyłam 
rękawiczki dla niemowląt, wszy-
wałam też wszywki do fi g. Na 
początku, jak miałam szyć, po-
wiedziałam, że nie dam rady, że 
mogę tylko pakować, ale okazało 
się, że nie jest źle.  str. 34

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Współlokatorzy i przyjaciele. Uczestnicy projektu „Autostrada do samodzielności”, od lewej Olga, Marta, Magda, Jola, Michał i Paweł.
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Na stażu. Uczestniczki projektu „Autostrada do samodzielności” Olga 
i Marta podczas wykonywania swoich obowiązków w Przedszkolu 
„Osinkowo”. 

Michał zgłosił się 
do udziału w projekcie 
jako pierwszy, 
ale mamie, z którą 
mieszka, powiedział 
o tym dopiero 
gdy wiedział, że został 
zakwalifi kowany.
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Łódź | Robert M. przed obliczem Temidy

Rozpoczął się proces
nożownika znad Mrożyczki

dokończenie ze str. 1

Przygotowania do procesu 
trwały ponad rok. Ostatecznie 
Robert M. stanął przed sądem 7 
grudnia. Prokuratura zarzuca mu 
aż siedem czynów. Najpoważ-
niejszy to usiłowanie zabójstwa 
Krzysztofa B. oraz o spowodowa-
nie u niego ciężkego uszczerbku 
na zdrowiu. Roberta M. oskarża 
się także m.in. o kierowanie gróźb 
karalnych, znieważenie funkcjo-
nariuszy policji, a nawet o posia-
danie broni (znaleziono u niego 
nabój do AK47).

Zeznania Roberta M.
Przed sądem Robert M. nie 

przyznał się do stawianych mu 
zarzutów. Nie odmówił składa-
nia wyjaśnień, odpowiadał także 
na pytania sądu dotyczące zeznań 
składanych na etapie postępowa-
nia przygotowawczego, w cza-
sie przesłuchania na policji czy  
w prokuraturze. 

Trzeba tu nadmienić, że wyja-
śnienia te były dość specyficzne. 
Robert M. odpowiadał bowiem 
przed sądem w dość... barwny 
sposób. Nawet bardzo poważny 
zazwyczaj sędzia Marek Chmie-
la (przewodniczący składu) mu-
siał się momentami z trudem 
powstrzymywać przed uśmiech-
nięciem się. 

Robert M. przed sądem za-
pewniał, że tylko jeden, jedyny 
raz ukłuł Krzysztofa B. nożem  
w przedramię, ponieważ chciał, by 
ten oraz dwaj jego koledzy „dali 
mu spokój”. Tłumaczył także, że 
gdy zobaczył na plaży Krzysztofa 
B. z towarzyszami poszedł do ra-
townika i wyjaśniał mu, że czuje 
się przez nich zagrożony. Robert 
M. twierdzi, że ten moment roz-
mowy został nagrany na miejskim 
monitoringu.

Oskarżony zaprzeczył także, 
aby straszył Krzysztofa B. uży-
ciem broni. Wyjaśniał, że posiadał 

jedynie nabój do AK47, ale nie 
miał go czym wystrzelić.

Odnosząc się z kolei do kwestii 
straszenia wysadzeniem domu, 
tłumaczył, że on jedynie zabary-
kadował butlą drzwi. Potem chciał 
natomiast sprawdzić czy butla 
jest zakręcona, ale przez pomył-
kę odkręcił na chwilę gaz, przez 
co może było czuć jego zapach. 
Stwierdził także, że gdy zobaczył 
przez szparę w drzwiach policjan-
ta, odłożył butlę i powiedział, że 
może z nimi rozmawiać. Zaraz po 
tym miał zostać przez funkcjona-
riusza potraktowany gazem łza-
wiącym i skuty.

Robert M. zapewniał sąd, że nie 
miał zamiaru zabić Krzysztofa B., 
według niego całe zdarzenie wzię-
ło się zaś z tego, że pokrzywdzo-
ny nie chciał dać mu spokoju. Jak 
wyjaśniał potem w trakcie rozpra-
wy, Krzysztof B. mógł szukać na 
nim zemsty za to, że w przeszłości 
Robert M. zgłosił na policję, że ten 
pierwszy okradł mu pod jego nie-
obecność mieszkanie.

Oskarżony wyjaśnia
Na pytanie sądu, skąd jego zda-

niem wzięły się u Krzysztofa B. 
obrażenia czwartego kręgu krę-
gosłupa, powodujące obustronny 
niedowład kończyn dolnych, po-
łączony z pozbawieniem czucia, 
Robert M. stwierdził, że już jak 
ukłuł Krzysztofa B. to ten od razu 
ugiął się na nogach. 

Oskarżony zapewnił, że 
Krzysztof B. był swego czasu 
jego przyjacielem, że nawet zapra-
szał go wraz z dziewczyną Beatą 
na obiad. Sędzia Marek Chmie-
la chciał wiedzieć, czy to właśnie 
fakt, że pokrzywdzony odbił mu 
wspomnianą tu dziewczynę, spo-
wodował u oskarżonego chęć ze-
msty. Tu Robert M. stwierdził, że 
nie miał o to pretensji, gdyż „nie 
było z niej pożytku, tylko pienią-
dze brała”. – A jaki by chciał mieć 
oskarżony pożytek? – dopytywał 

sędzia. – Ja pracowałem na noce, 
więc mogłaby posprzątać, ugo-
tować, ale ona uważała, że tylko 
pachnieć należy – odpowiedział 
z rozbrajającą szczerością oskar-
żony. 

Dalej Robert M. wyjaśniał, że 
gdyby chciał zabić Krzysztofa B., 
to na pewno nie zaatakowałby go 
w tłumie ludzi, tylko gdzieś się na 
niego „przyczaił”. Dodał także, że 
gdyby miał kogoś zabić, to zadał-
by cios w serce, poderżnął gardło 
albo przeciął tętnicę.

Kategorycznie zaprzeczył tak-
że, jakoby strzelał do pokrzyw-
dzonego z wiatrówki. – Gdyby 
do mnie ktoś strzelał z wiatrówki, 
to bym od razu poszedł na policję  
– mówił Robert M. – Wszyscy 
wieszają na mnie psy, żebym jak 
najdłużej siedział w więzieniu. 

Przed sądem Robert M. wyra-
ził ubolewanie nad tym, co się sta-
ło. Zapewnił, że działał pod wpły-
wem emocji. Na pytanie sądu czy 
pił tego dnia alkohol, odparł, że 
tego dnia wypił dwa piwa.

Sąd odczytuje  
zeznania
Marek Chmiela odczytał na-

stępnie zeznania Roberta M.  
z wcześniejszych etapów postępo-
wania. W nich również pojawiło 
się kilka interesujących wątków.

Na początku Robert M. przy-
znał się, że mógł znieważyć funk-
cjonariuszy, jednak odmówił skła-
dania wyjaśnień do czasu procesu. 
Od razu odmawiał też przyznania 
się do usiłowania zabójstwa. 

Ciekawie brzmią także wyja-
śnienia, w których Robert M. tłu-
maczył, że po wydarzeniu prze-
straszył się i pobiegł do domu... 
pomodlić się do obrazu Chrystusa, 
który niedawno przywiózł. Co do 
butli gazowej, Robert M. zezna-
wał, że był pod wpływem emocji 
i być może odkręcił ją, bo chciał, 
żeby ludzie, którzy dobijali się do 
jego mieszkania odeszli.

Oskarżony wyjaśniał także, że 
przed zdarzeniem sąsiadki mówi-
ły mu, że Krzysztof B. z dwoma 
kolegami szukali go w okolicach 
jego domu. W czasie postępowa-
nia oskarżony opowiadał także, że 
Krzysztof B. feralnego dnia dys-
ponował dwoma butelkami piwa, 
które potłukł, tworząc z nich tzw. 
tulipany. Na plaży miał też słyszeć 
od niego i jego kompanów po-
gróżki. Próbował namawiać ich, 
żeby się nie kłócili, żeby się pogo-
dzili, ale bezskutecznie.

Sędzia Marek Chmiela chciał 
wiedzieć, co miały oznaczać sło-
wa z jednych z zeznań, że Robert 
M. „nie umie się bić, ale umie 
zabijać”. Oskarżony długo my-
ślał, co odpowiedzieć. W końcu 
stwierdził, że nie wie, jak odpo-
wiedzieć, ale, że miał na myśli, iż 
są to wiadomości z biologii i, że  
z logicznego punktu widzenia, by 
zabić, trzeba zadać cios w serce, 
przeciąć żyły. – Nie potrafię do-
kładnie powiedzieć, co miałem na 
myśli – mówił Robert M. – Może 
filmów się za dużo naoglądałem?

Sąd chciał również dowiedzieć 
się od Roberta M., jak odniesie 
się do fragmentu zeznań, w któ-
rych stwierdził, że wbił Krzysz-
tofowi B. nóż w kark, patrząc mu 
prosto w oczy. – To ja chciałbym 
zadać sądowi pytanie – odparo-
wał oskarżony. – Sądowi? Nie. 
Może jak się procedura zmieni, 
to będzie pan zadawał – uciął Ma-
rek Chmiela. Sędzia pytał dalej  
o cios w kark od przodu. – Uczył 
się oskarżony na biologii, to pew-
nie mówili gdzie jest kark. Mó-
wiąc kark ma oskarżony na myśli 
przedramię? – dopytywał. Robert 
M. próbował wytłumaczyć, że po 
prostu sięgnął tak daleko ręką.

Po co Robertowi M. 
„francuz”
Sędzia Chmiela nie drążył 

dłużej tego tematu. Zaciekawił 
go natomiast fragment dotyczą-
cy klucza francuskiego, z którym 
chodził po plaży Robert M. To 
właśnie w ten przyrząd oskarżo-
ny wkręcił wspomniany już wcze-
śniej nabój do AK 47 (znalazł go, 
jak tłumaczył, w ruinach niedale-
ko plaży).

W swoich zeznaniach złożo-
nych na wstępnych etapach po-
stępowania mówił, że nosi klucz, 
gdyż... nad zalewem Mrożyczka 
są publiczne toalety i być może 
trzeba będzie coś naprawić.

W czasie rozprawy Robert M. 
przedstawiał inne wyjaśnienia  
w tym temacie. Oskarżony stwier-
dził, że miał w domu zepsute 
drzwi, więc w obawie przed wła-
maniem zabierał ze sobą wszyst-
kie wartościowe rzeczy, w tym 
klucz. Na pytanie, po co jednak 
konkretnie był mu klucz na plaży, 
wyjaśniał, że po to, by zabezpie-
czyć się przed wybuchem znale-
zionego pocisku. Sędzie Chmiela 
dziwił się, że Robert M. myślał, iż 
trzymając nabój w kluczu, myślał, 
że zabezpiecza się w jakikolwiek 
sposób przez ewentualną eksplo-
zją. – Nie wiem, Wysoki Sądzie, 
nie byłem w wojsku – powiedział 
w końcu oskarżony. – I całe szczę-
ście – nie ukrywał ironii sędzia. 

Dodajmy, że Robert M. oddał 
klucz z nabojem ratownikowi.

Z jeszcze innych zeznań oskar-
żonego odczytano, że mówił on 
śledczym o tym, że nie miał do 
Krzysztofa B. pretensji o „odbi-
cie” dziewczyny. Przyznawał jed-

nak przy tym, że krzyczał kiedyś 
w kierunku Krzysztofa B., że go... 
zgwałci, ale robił to jedynie po to, 
by się „popisać” przed Beatą S. 

Pytania prawników
Następnie pytania Roberto-

wi M. zadawał prokurator Janusz 
Tomczak. Najpierw dociekał, po 
co oskarżony brał ze sobą nabój, 
skoro bał się jego wybuchu. Ten 
odpowiedział, że z ciekawości.

Prokurator pytał także, po co 
Robertowi M. była wiatrówka. 
Oskarżony wyjaśniał, że na po-
czątku miał wiatrówkę długą, ale 
potem skradł mu ją Krzysztof B. 
Potem zakupił w sklepie wędkar-
skim wiatrkówkę krótką. Jak wyja-
śniał, starał się o pracę ochroniarza 
w którymś z podstrykowskich ma-
gazynów i myślał, że umiejętność 
posługiwania się bronią tego typu 
będzie mu w tym fachu przydatna.

Robert M. zaprzeczył także, 
żeby chodził z wiatrówką po mie-
ście. Odpowiedział jedynie, że raz 
był z nią u siostry, by jej ją poka-
zać, ale trzymał wtedy pistolet  
w kaburze.

Obrońca oskarżonego, mec. 
Tomasz Wach, dopytywał, skąd 
wzięła się rozbieżność w zezna-
niach dotyczących ilości zadanych 
ciosów przez oskarżonego. Na 
pierwszych etapach wspominał  
o dwóch razach, zaś przez są-
dem o razie. Robert M. zapewniał  
w odpowiedzi, że był to raz.

Oskarżony wyjaśniał także, że 
czuł się zagrożony przez Krzysz-
tofa B. oraz jego kolegów. 

Zeznania policjantów
Przed sądem w wyznaczonym 

terminie nie stawił się pokrzyw-
dzony Krzysztof B. Wezwania 
nie udało się doręczyć. Mężczy-
zna nie przebywa pod znanym są-
dowi adresem.

Pierwszymi przesłuchanymi 
świadkami byli dwaj policjan-
ci, którzy dokonywali zatrzyma-
nia Roberta M. na kilka dni przed 
zdarzeniem z 9 sierpnia. Policja 
otrzymała zgłoszenie, że męż-
czyzna dziwnie zachowuje się na 
miejskiej plaży: wymachuje no-
żem, mówi sam do siebie, wy-
konuje dziwne ruchy. Przy pró-
bie zatrzymania stawiał opór, 
używał wobec policjantów słów 
obelżywych. Funkcjonariusze 
zostali zmuszeni do użycia siły 
fizycznej. Następnie odwieziono 

Robert M. wyjaśniał,  
że gdyby chciał  
zabić Krzysztofa B.,  
to na pewno  
nie zaatakowałby go 
w tłumie ludzi, tylko 
gdzieś się na niego 
„przyczaił”. Dodał 
także, że gdyby 
miał kogoś zabić, to 
zadałby cios w serce, 
poderżnął gardło albo 
przeciął tętnicę.



11www.lowiczanin.info  nr 50      15 grudnia 2016

Roberta M. na posterunek. Od-
mówił poddania się badaniu al-
komatem. Został odwieziony do 
szpitala, a następnie do policyjnej 
izby zatrzymań.

Co widział  
kolejny świadek
Przed sądem zeznawał też po-

mocnik ratownika, który pełnił 
dyżur 9 sierpnia. Świadek stwier-
dził, że nie widywał na plaży Ro-
berta M. wymachującego nożem. 
Potwierdził za to, że oskarżony 
pokazywał im klucz z wkręco-
nym nabojem. Na prośbę ratow-
nika oddał im go bez oporów.

Co się zaś tyczy samego zda-
rzenia z 9 sierpnia, świadek po-
wiedział, że widział trzech męż-
czyzn atakujących Roberta M. 
Każdy z nich miał przy sobie bu-
telkę piwa. Oskarżony i wskaza-
ne osoby kłócili się przez około 
20 minut. W pewnym momencie 
jedna z osób podeszła do Rober-
ta M. i coś mu powiedziała. Ten 
miał wówczas wstać i zacząć ich 
ganiać. Dwóch uciekło w jedną 
stronę, zaś Krzysztof B. w drugą. 
Przy ucieczce miał wówczas rzu-
cić w głowę Roberta M. butelką. 

Według świadka oskarżony za-
dał pokrzywdzonemu cios no-
żem w głowę, a gdy ten się schy-
lił jeszcze dwa w plecy. Po zajściu 
świadek oraz ratownik podbiegli 
do Krzysztofa B. by udzielić mu 
pierwszej pomocy. Nie widział on 
tego, co działo się z Robertem M. 
po zdarzeniu.

Sąd odczytał zeznania świad-
ka z wcześniejszych etapów po-
stępowania. 

Po samym zdarzeniu Robert 
M. miał zaś „cieszyć się jak zwy-
cięzca”. Sędzia Chmiela zwracał 
uwagę na nieścisłości obu wersji. 
Na policji świadek nie wspomi-
nał bowiem nic o tym, że przed 
zdarzeniem Krzysztof B. miał 
rzucić w oskarżonego butelką. 

Świadek tłumaczył, że gdy 
składał zeznania był zmęczony 
po długim dniu pracy, że pierw-
szy raz zetknął się z taką sytuacją 

i o tej butelce zapomniał powie-
dzieć. Potwierdził jednak, że taki 
fakt miał miejsce.

Na pytanie prokuratora Tom-
czaka, czy Krzysztof B. rozbił 
jedną z butelek na drzewie (two-
rząc z niej tzw. tulipana – przyp. 
red.), świadek nie przypominał 
sobie takiego zdarzenia. Oskar-
życiel dopytywał także o moment 
samego rzutu. Według zeznają-
cego, nastąpił on już gdy Krzysz-
tof B. zaczął uciekać.

Mecenas Tomasz Wach chciał 
wiedzieć, ile ciosów zadanych 
przez Roberta M. pokrzywdzo-
nemu widział świadek. Stwier-
dził on, że trzy. Dodał także,  
w odpowiedzi na kolejne pytanie 
adwokata, czy tego dnia zacze-
piał innych, stwierdził, że nie, że 
był grzeczny, uprzejmy.

Pytanie o to, kto, zdaniem 
świadka, sprowokował zajście na 
plaży, zadał też oskarżony. Odpo-
wiedział on, że był to Krzysztof 
B. i jego koledzy.

Zeznania sąsiadki
Sąsiadka Roberta M. poprosi-

ła, by ze względu na jej stan zdro-
wia, odczytać jej zeznania, bo nie 
ma ona siły opowiadać o zda-
rzeniu z 9 sierpnia. Jak wynika  
z tychże zeznań, tego dnia, około 
18.50, oskarżony przybiegł do jej 
domu z pytaniem, czy może się  
u niej ukryć. Ta kazała mu wyjść. 
Pobiegł on do siebie. Niedługo 
później pojawiła się policja. Świa-
dek słyszała też jak Robert M. 
straszył, że wysadzi budynek przy 
pomocy butli. Według sąsiadki 
oskarżony od jakiegoś czasu za-
chowywał się dziwnie, jest agre-
sywny i byłby zdolny do popełnie-
nia zarzucanych mu czynów.

Na wcześniejszych etapach po-
stępowania sąsiadka zeznała tak-
że, że Robert M. miał przy sobie 
nóż i kulę od karabinu. Miał też 
mówić, że szuka Krzysztofa B.  
i chce mu wyrządzić krzywdę. 
Zaprzeczyła także, jakoby słysza-
ła, żeby pokrzywdzony przycho-
dził do domu Roberta M.

Przypadkowy świadek
Następnie przed sądem zezna-

wała krótko kobieta, która feral-
nego dnia była świadkiem części 
zatrzymania Roberta M. Zeznała, 
że to od policjantów dowiedziała 
się, że miał on straszyć wysadze-
niem budynku. Pytana czy koja-
rzy oskarżonego, odpowiedziała, 
że widywała go, jak tańczył na 
ulicy, śpiewał. 

Czy motywem  
była zazdrość
Przed sądem złożyła zeznania 

także Beata S. – była dziewczyna 

Roberta M., w chwili zdarzenia 
związana z Krzysztofem B. Ze-
znała ona, że feralnego dnia spo-
tkała się na plaży ze swoim chło-
pakiem. Ten odszedł po pewnym 
czasie do swoich kolegów. Świa-
dek, zajęta rozmową ze swoją 
matką, nie zwracała uwagi, co 
się dalej dzieje. Po pewnym cza-
sie usłyszała krzyki. Gdy się od-
wróciła zobaczyła, jak Robert M. 
atakował nożem Krzysztofa B 
(Z odczytanych zeznań Beaty S. 
wynika, że w chwili ataku Robert 
M. złapał Krzysztofa B. za głowę 
i gdy przygiął mu ją do dołu za-
dał ciosy tak w nią, jak i w plecy 
– przyp. red.). 

Beata S. stwierdziła przed  
sądem, że oskarżony, w czasach 
gdy byli parą, mówił o tym, że 
nie pozwoli jej na związek z in-
nym mężczyzną, a jeśli taki się 
pojawi, to go zabije. Zeznała  
także, że przed zdarzeniem wie-
lokrotnie dochodziło do scysji 
między Robertem M. i Krzysz-
tofem B., którego tłem była wła-
śnie zazdrość. Oskarżony miał  
się odgrażać, że zabije Krzyszto-
fa B.

We wcześniejszych zezna-
niach Beata S. mówiła, że jej zda-
niem Robert M. był niebezpiecz-
ny dla otoczenia i, że mówiła ona 
Krzysztofowi B., by go unikał.

Potwierdziła jednak, w od-
powiedzi na pytanie oskarżone-
go, że kiedyś doszło do zdarze-
nia, w którym Robert M. podał 
Krzysztofowi B. rękę na zgo-
dę. Dodała jednak, że był wtedy 
trzeźwy (świadek sugerowała, że 
brał on dopalacze). Potem jednak 
znów dochodziło między nimi do 
sprzeczek.

Ostatni świadek 
pierwszego dnia
Jako ostatnia zeznawała  

w pierwszym dniu przesłuchiwa-
nia świadków, kobieta, która była 
wówczas z dzieckiem na pla-
ży. Powiedziała ona, że widzia-
ła jak oskarżony kłócił się z jaki-
miś mężczyznami. Miał on także 
krzyczeć do ludzi, by ich „wzięli, 
bo on nie chce im zrobić krzyw-
dy”. Robert M. wymachiwał no-
żem, więc jeden z mężczyzn 
odganiał się od niego... plastiko-
wą łopatką dla dzieci. Mężczyź-
ni zaczęli odchodzić, a Robert 
M. siedział na kocu. W pewnym 
momencie dobiegł jednak do jed-
nego z nich i uderzył nożem. We-
dług świadka były to chyba trzy 
ciosy. 

Kolejni świadkowie w tej spra-
wie zeznawali także na kolej-
nych dwóch rozprawach. O tym, 
o czym mówili – napiszemy  
w Wieściach za tydzień.  kl
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Beata S. stwierdziła 
przed sądem, że 
oskarżony, w czasach 
gdy byli parą, mówił 
o tym, że nie pozwoli 
jej na związek z innym 
mężczyzną, a jeśli taki 
się pojawi, to go zabije.

Głowno | Katolickie Liceum Ogólnokształcące

Uczniowie zbudowali 
turbinę wiatrową

Wysokie, piąte miejsce w re-
gionalnych eliminacjach Ogólno-
polskiego Turnieju Maszyn Wia-
trowych zajęła drużyna złożona 
z dwóch uczniów Katolickie-
go Liceum Ogólnokształcącego  
w Głownie: Jarosława Nowakow-
skiego i Rafała Mroczka.

W konkursie były trzy konkuren-
cje: „moment obrotowy”, „moc”  
i „obroty”. Specjalna maszyna li-
czyła obroty przygotowanej turbi-
ny i jej moment obrotowy. Wynik 
trzeciej konkurencji obliczano na 
podstawie wytycznych z dwóch po-
zostałych. Suma punktów z wszyst-
kich trzech części dawała łączny 
wynik całego występu.

Uczestnicy konkursu musie-
li sami zbudować wiatrak. Pra-
ce nad nim Jarosław Nowakow-
ski i Rafał Mroczek zaczęli około 
dwóch miesięcy przed konkur-
sem, który odbył się 25 listopada 
w Łodzi. Podstawę i maszt wyko-
nali z drewna, zaś wirnik z blachy. 
Całe urządzenie miało około 50 
cm średnicy. 

W eliminacjach regionalnych 
mierzyli się konstruktorzy z kilku 
województw. Zespół z Głowna za-
jął piąte miejsce wśród osiemna-
stu drużyn. Niestety, do kolejne-
go etapu przechodziły tylko trzy 
ekipy. Ilość miejsc premiowanych 
awansem do kolejnego etapu była 

proporcjonalna do łącznej ilość 
startujących zespołów. Ze wzglę-
du na to, że w rejonie, w którym 
walczyły turbiny z województwa 
łódzkiego zgłosiło się znacznie 
mniej ekip niż np. w eliminacjach 
na Śląsku, dalej przechodziło 
mniej zespołów.

Jarosław Nowakowski i Rafał 
Mroczek padli poniekąd ofiarą za-
sad turnieju, gdyż ich wiatrak zdo-
był w sumie więcej punktów niż 
niektóre konstrukcje, które znala-
zły się wśród dwudziestu pięciu, 
które do kolejnego etapu przeszły 
(ich wiatrak zgromadził więcej 
punktów choćby od drużyny, któ-

ra w Katowicach zajęła pierwsze 
miejsce – przyp. red.).

Fizyka to ich konik
Dobry wynik uczniów KLO 

nie był przypadkowy. Obaj lu-
bią fizykę i przedmioty ścisłe.  
– Od małego interesuje się głów-
nie elektroniką – mówi Jarosław 
Nowakowski. – Chciałbym się  
w tym kierunku rozwijać i dlatego 
wybrałem fizykę. – Ja zawsze in-
teresowałem się matematyką, ale 
przerzuciłem się na fizykę – do-
daje z kolei Rafał. Obaj chcieliby 
studiować elektronikę/elektrotech-
nikę.  kl

Głowno | ZSLG

Podwójny stypendysta
5,0 – taka średnia ocen na 

koniec nauki w drugiej kla-
sie Liceum Ogólnokształcącego  
w ZSLG w Głownie zapewni-
ła Przemysławowi Kosmowskie-
mu uzyskanie dwóch stypendiów  
– Prezesa Rady Ministrów oraz 
Starosty Powiatu Zgierskiego. 

Przemek jest obecnie uczniem 
klasy III B LO, wychowankiem 
Matyldy Muszyńskiej. Zaintere-
sowania ma szerokie, od sportu 
po politykę. Z dyscyplin sporto-
wych lubi piłkę nożną i siatkówkę, 
czasem też biega. Z przedmiotów 
szkolnych najlepiej radzi sobie  
z wiedzą o społeczeństwie i hi-
storią. Na maturze zamierza na 
poziomie rozszerzonym zdawać 

historię, geografię i prawdopo-
dobnie WOS lub angielski – jesz-
cze nie zdecydował. 

Przemek jest absolwen-
tem Szkoły Podstawowej Nr 1  
w Głownie i Powiatowego Gim-
nazjum Sportowego w ZSLG.  
W rozmowie z „Wieściami” 12 
grudnia przyznał, że choć wie-
dział, że średnią na koniec drugiej 
klasy osiągnął wysoką, to jednak 
nie przypuszczał, że była najwyż-
sza w szkole i zapewni mu dwa 
stypendia. 

– Cieszę się, że się udało. Sty-
pendium pozwoli mi zrealizować 
dodatkowe kursy, lepiej przygoto-
wać się do matury – powiedział 
nam. Wypłacone jednorazowo 

Stypendium Prezesa Rady Mini-
strów wyniosło 2.580 zł, a stypen-
dium „Nasz Prymus” starosty 500 
zł.  ewr 

Rafał Mroczek i Jarosław Nowakowski ze skonstruowaną przez siebie 
turbiną.
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Piaski Bankowe | W 2019 roku do zakładu mają trafić pierwsze odpady 

Kto wybuduje zakład 
zagospodarowania odpadów?

Sześciu oferentów przystąpiło 
do przetargu ogłoszonego przez 
Związek Międzygminny „Bzura” 
na budowę zakładu zagospoda-
rowania odpadów komunalnych  
w Piaskach Bankowych. 

Jak powiedział nam członek za-
rządu związku Przemysław Mil-
czarek, spodziewał się większej 
ilości ofert przy tak dużej inwesty-
cji. Do przetargu przystąpiło sześć 
firm, które zadeklarowały, że ukoń-
czą budowę zakładu do końca li-
stopada 2017 roku – taki był jeden  
z warunków przetargu. Związek 
zabezpieczył na zadanie blisko  
57 mln zł, na co składa się wkład 
własny (składki członkowskie), 
około 22,7 mln zł pożyczki prefe-
rencyjnej i około 19,9 mln zł dotacji  
z WFOŚiGW w Łodzi. 

Spośród ofert najdroższa nale-
ży do konsorcjum Instal Warsza-
wa w partnerstwie z Pribo-ebp  
z Ełku, które swoje prace wyceni-
ło na ponad 71 mln zł. Najtańsza  
jest oferta konsorcjum wykonaw-
ców Limba sp. z o.o. i Ekonova 
S.A. z Warszawy, które zgodzi-

ło się wybudować zakład za oko-
ło 54,5 mln zł. Pozostałe wahają 
się od blisko 61 mln zł do ponad  
69 mln zł. Nad wyborem oferty 
pracuje komisja przetargowa. 

– Planujemy rozstrzygnąć prze-
targ jeszcze przed świętami, żeby 
na początku roku móc podpisać 
umowy i żeby firma mogła wejść 
na teren budowy – mówi Przemy-
sław Milczarek. 

Zgodnie z planami zakład ma 
zacząć działać na początku 2018 
roku. Przywożone śmieci naj-
pierw trafiać będą na bramę wjaz-
dową, gdzie będą ważone. Przy 
wyjeździe ważona będzie też pusta 
śmieciarka, co pozwoli dokładnie 
określić ciężar odpadów. Następ-
nie będą przewożone do sortow-
ni i tam składowane. Stamtąd  
trafią na linię sortowniczą, gdzie 

odzyskiwane będą surowce moż-
liwe do ponownego użycia i za-
gospodarowania w procesie recy-
klingu. Posegregowane odpady 
będą prasowane, w celu zmniej-
szenia ich objętości i sprzedawa-
ne na rynku komercyjnym. Część 
pozostałości po sortowaniu trafi 
do kompostowania, a te których 
nie da się już w żaden sposób wy-
korzystać, będą składowane.  aa 

Wizualizacja zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych – ma on być wybudowany 
do listopada 2017 roku, a w 2018 roku mają do niego trafić pierwsze odpady. 

Łowicz | Fundacja Czyń Dobro

Nadzieja na unijną dotację
7 grudnia w restauracji Szkieł-

ka spotkanie opłatkowe zorgani-
zowała Fundacja im. Jana Pawła 
II Czyń Dobro. Do udziału w niej 
zarząd fundacji zaprosił bpa se-
niora Alojzego Orszulika, bp. An-
drzeja Dziubę i Wojciecha Osiala 
oraz przedstawicieli firm sponsor-
skich, darczyńców oraz innych 
osób, które wspierają budowę 
Domu Pogodnej Starości w są-
siedztwie kościoła Chrystusa Do-
brego Pasterza na Bratkowicach.

– Doświadczenie minionych 
spotkań pokazuje, że jest to pięk-
ny i cenny czas, w którym osoby 
odpowiedzialne za dzieło budo-
wy spotykają się razem, aby do-
brze sobie życzyć i wspierać się 
wzajemnie w tej ważnej misji bu-
dowy tego dzieła – to fragment 
wpisu, jaki fundacja zamieściła 
już po spotkaniu na swojej stro-
nie internetowej. Prezes Wojciech 
Urbanek podczas krótkiej rozmo-

wy telefonicznej z nami nie chciał 
jeszcze snuć planów o tym, ja-
kie prace chciałby przeprowadzić  
w przyszłym roku – bo też wszyst-
ko zależeć będzie od możliwości 
finansowych. W tym roku, z koń-
cem września zakończyły się pra-
ce przy elewacji zewnętrznej. 

10 listopada Fundacja Czyń 
Dobro złożyła w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Łodzi wniosek do 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego o dofinansowanie dokoń-
czenia prac budowanych wewnątrz 
budynku (do tej pory w środku  
udało się wykonać instalację wod-
ną i kanalizację oraz wylać posadz-
ki) oraz wyposażenia Domu Po-
godnej Starości. Całość projektu 
opiewa na 9,7 mln zł, a dofinanso-
wanie może wynieść do 85%. 

Fundacja czeka na informację, 
czy dotacja zostanie przyznana. 
Spodziewana jest ona po nowym 
roku.  mwk

REKLAMA

RZUT OKIEM | ŁOWICKIE KLIMATY NA DWORCU ŁÓDŹ FABRYCZNA

Starosta łowicki Krzysztof Figat, 
Zespół Pieśni i Tańca 
Blichowiacy oraz Koło 
Gospodyń Wiejskich z Bednar 
wzięli 11 grudnia udział 
w uroczystym otwarciu 
nowoczesnego dworca PKP Łódź 
Fabryczna. Dzięki obecności 
naszej delegacji, na dworcu 
zabrzmiała łowicka muzyka 
ludowa, można było skosztować 
jabłek z sadów spod Łowicza  
i potraw przygotowanych przez 
gospodynie z Bednar. – Mam 
nadzieję, iż infrastruktura 
kolejowa jeszcze bardziej 
usprawni komunikację w całym 
województwie, by jak najwięcej 
ludzi mogło koleją ŁKA dotrzeć 
do Ziemi Łowickiej – napisał na 
Facebooku starosta łowicki. mwkST
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Na spotkaniu opłatkowym Fundacji Czyń Dobro nie zabrakło biskupa 
seniora Alojzego Orszulika. 
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Skierniewice | Urząd Ochrony Zabytków

Zmiana konserwatora
Od 7 listopada skierniewicka 

Delegatura Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków ma nowe-
go szefa. Pełniącą obowiązki kie-
rownika tej delegatury została 
Barbara Skowrońska. 

Dotychczasowa szefowa, Ka-
tarzyna Starecka została powo-
łana przez wojewodę Zbigniewa 
Rau na stanowisko zastępcy wo-

jewódzkiego konserwatora zabyt-
ków w Łodzi. 

– Barbara Skowrońska będzie 
pełniła obowiązki kierownika De-
legatury w Skierniewicach do cza-
su mojego odwołania i powrotu. 
Nie będzie w związku z powyż-
szym ogłaszany konkurs na ww. 
stanowisko – napisała nam Kata-
rzyna Starecka.  mwk
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Kocierzew Płd. | Po sesji Rady Gminy

Od nowego roku podatki pójdą w górę
Na sesji Rady Gminy 
Kocierzew Płd. 8 
listopada podjętych 
zostało kilka uchwał 
dotyczących podatków  
na 2017 rok. 

W stosunku do lat poprzednich 
wzrośnie cena skupu żyta, która 
jest podstawą do naliczania podat-
ku rolnego. O średnio 10% pójdą 
w górę podatki od nieruchomości 
i od środków transportu. Pierw-
sza z przyjętych uchwał dotyczy-

ła stawki podatku rolnego. Cena 
wyjściowa skupu żyta, ustalona 
przez Główny Urząd Statystyczny 
to 52,44 zł za kwintal. Samorzą-
dy mogą dokonywać obniżenia tej 
ceny, co też najczęściej uchwalają. 

I tak w roku ubiegłym gmina 
dokonała obniżenia ceny skupu 
żyta na 2016 rok z ustalonych przez 
GUS 53,75 zł na 37 zł za kwintal, 
czyli o 1 zł więcej niż poprzednio. 

Rada zdecydowała, że na 2017 
rok cena skupu żyta też zostanie 
obniżona w stosunku do GUS-
-owskiej, ale do 40 zł za kwintal, 
czyli wzrośnie ona w tej gminie  

o 3 zł. Średnio o około 10% wzro-
sną też od nowego roku podatki od 
środków transportu, choć będzie 
się to kształtowało różnie w po-
szczególnych sektorach, w niektó-
rych będzie to mniej bo 5%. 

Wójt Agnieszka Wojda nie kry-
ła, że przy ustalaniu stawek podat-
ków gmina kierowała się tymi, ja-
kie mają sąsiedzi. Jej zdaniem, 
mimo podwyżek, w gminie Kocie-
rzew i tak są one niższe. 

O średnio 10% ma też wzro-
snąć podatek od nieruchomości, 
choć tu będą zwolnienia. Doty-
czyć one będą budynków miesz-

kalnych o powierzchni nie prze-
kraczającej 300 m² i budynków 
gospodarczych na nieruchomo-
ściach powstałych z podziału go-
spodarstw rolnych. 

Zwolnione od podatku będą też 
nieruchomości budynki lub ich 
części wraz z gruntami zajętymi na 
potrzeby prowadzenia statutowej 
działalności w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej, ładu, porządku 
i bezpieczeństwa publicznego. 

Podatek od budynków pod dzia-
łalność gospodarczą jest tym, który 
nie uległ zmianie i dalej będzie wy-
nosił 15 zł za m². 

Diametralne obcięcie 
subwencji 
Zwiększenie podatków zo-

stało częściowo podyktowane, 
choć nie tylko, faktem iż gmi-
na już teraz wie, że w kolejnym 
roku otrzyma o ponad 700 tys. zł 
mniej subwencji. 

Zmniejszeniu o 341 tys. zł 
ulegnie subwencja oświata. Ma 
to związek z faktem, iż 66 dzieci 
z gminy nie poszło do pierwszej 
klasy i pozostało na drugi rok  
w zerówce. Subwencja na przed-
szkolaka jest aż o kilka tysięcy zł 
mniejsza niż na ucznia. 

Nadto okazało się, że gmina 
dostanie o około 570 tys. zł mniej 
subwencji wyrównawczej. To  
z kolei ma związek z kontrolą 
Urzędu Skarbowego, jaką prze-
prowadzono w 2015 roku. Urzęd-
nicy polecili naliczyć gminie po-
datek od dróg własnych, co jak 
tłumaczy wójt nie ma wpływu na 
dochody gminy, jednak dane te 
są wykorzystywane do wylicza-
nia dochodu na mieszkańca. Im 
on większy, tym mniejsza sub-
wencja. 

Urząd polecił gminie naliczyć 
podatek, począwszy od 2010 
roku, stąd zmniejszenie subwen-
cji. 

Wójt uspokaja, że mimo mniej-
szych subwencji przyszłoroczny 
budżet będzie na podobnym po-
ziomie do tegorocznego.  aa 

Na remont 
strażnic 

Podczas sesji Rady Gminy Ko-
cierzew Płd. zostały uchwalo-
ne niewielkie zmiany budżetowe, 
choć jakże ważne dla ich benefi-
cjentów. Łącznie 9 tys. zł zostało 
przekazanych dla dwóch jednostek 
straży ochotniczych w gminie na 
zakup materiałów remontowo-bu-
dowlanych niezbędnych do prze-
prowadzenia prac remontowych  
w strażnicach. 7 tys. złotych otrzy-
mała jednostka Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Gągolinie Północny 
oraz 2 tys. zł jednostka OSP w Ró-
życach-Żurawieniec. 

– Zmiana niewielka, choć bar-
dzo ważna dla tych, którzy otrzy-
mali te dotacje – mówiła wójt 
Agnieszka Wojda.  aa 

Łowicz | Koniec konserwacji nawy w kościele pijarskim 

Święta już bez rusztowań 
Krakowska firma AC Kon-

serwacja zakończyła roboty kon-
serwacyjne polichromii w na-
wie wschodniej (po lewej patrząc  
w stronę ołtarza) w kościele pijar-
skim. 

– W tym roku to koniec robót, 
pasterka będzie już bez ruszto-
wań – dowiedzieliśmy się na miej-
scu od pracowników demontują-
cych rusztowania. Do wywiezienia  
z kościoła jest łącznie około 8-9 
ton rusztowań. – Jeździmy po kraju  
i rozbieramy w kościołach rusz-
towania, żeby na święta było po-
rządnie. W Łowiczu to „pikuś” w 
porównaniu np. z kościołem Piotra  
i Pawła w Krakowie. Tam było 

pewnie ponad 50 ton rusztowań  
– dowiedzieliśmy się na miejscu. 

Rusztowania w kościele pijar-
skim zostały ustawione w drugiej 
połowie kwietnia, później firma 
konserwatorska i zakonnicy mu-
sieli jeszcze poczekać na formalne 
podpisanie umowy o dofinansowa-
nie ze środków ministerstwa. Prace 
trwały około 7 miesięcy. 

Dotacja została przyznana  
w wysokości 200 tys. zł, roboty 
zaś kosztowały, wg rektora zgro-
madzenia pijarów w Łowiczu, o. 
Mariana Galasa, około 250 tys. zł. 
Przypomnijmy, że zakon zabiegał  
o dużo wyższą kwotę, bo aż 770 
tys. zł. Pozwoliłoby to na odno-

wienie w ciągu jednego roku tak-
że polichromii w nawie zachodniej. 
Niestety nie udało się, ale pijarzy 
już złożyli kolejny wniosek o do-
finansowanie konserwacji w dru-
giej nawie. – Wniosek złożyliśmy 
w terminie do końca października, 
decyzji spodziewamy się w lutym 
przyszłego roku. Zakres robót bę-
dzie podobny. Tym razem chodzi  
o cztery przęsła w zachodniej nawie 
– powiedział nam o. Galas. Ruszto-
wania zostaną ponownie ustawione 
w kościele pijarskim (tym razem po 
prawej stronie patrząc w stronę ołta-
rza) – o ile zostaną przyznane pie-
niądze na konserwację – wiosną 
przyszłego roku.  mak 

Pracownicy krakowskiej firmy AC Konserwacja zakończyli roboty 
konserwacyjne polichromii w nawie wschodniej koscioła pijarskiego. 
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Łowicz | Eliminacje do „Jaka to melodia?” 

Liczyła się znajomość melodii i osobowość
Rozpoznawania  
tytułów piosenek  
na podstawie kilku 
nutek – tego wymaga 
się od uczestników 
popularnego teleturnieju 
TVP „Jaka to melodia?”. 
To jednak tylko połowa 
sukcesu, by pojawić się  
w programie Roberta 
Janowskiego. 

Przekonały się o tym oso-
by, które w sobotę, 3 grudnia, 
przyszły na łowickie eliminacje 
do teleturnieju. Odbyły się one 
w Centrum Kultury Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej. 
Przesłuchania prowadzili redak-
tor programu „Jaka to melodia?” 
Waldemar Skowroński i kierow-
nik produkcji Joanna Stachur-
ska-Łagodziec. 

Udało nam się podejrzeć jak 
wygląda casting. Do sali prze-
słuchań weszliśmy z czwórką 
uczestników, którzy świetnie po-
radzili sobie z rozpoznawaniem 

utworów i okazali się ciekawymi 
osobami. 

Na początku Waldemar 
Skowroński puścił uczestnikom 
krótkie fragmenty utworów i po-
prosił o zapisanie ich tytułów na 
kartkach. Obok jednego z hitów 
Lady Gagi usłyszeli m.in. pio-
senkę disco polo „Ona tańczy 
dla mnie”. Innym zadaniem było 
wymienienie po dwóch utworów 
z kolorem czerwonym i częścia-
mi ciała w tytułach oraz z reper-
tuaru wskazanego wykonawcy. 
Pytano też o wykonawców zwią-
zanych z Kabaretem Starszych 
Panów. 

Liczy się ciekawa 
osobowość 
W dalszej części przesłucha-

nia uczestnicy zostali poproszeni 
o opowiedzenie czegoś o sobie  
w formie wizytówki do progra-
mu. Dzięki temu jurorzy dowie-
dzieli się, że Marlena Lewan-
dowska z Gostynina uwielbia 
Adele i zapłaciłaby każde pie-
niądze, by znaleźć się na jej kon-
cercie. Pracuje w dużej korpo-
racji zajmującej się przemysłem 
rafineryjno-naftowym, prywat-

nie, jak się określiła, jest „mat-
ką wariatką” 5-letniej Leny, wo-
kół której kręci się większość jej 
czasu. W wolnych chwilach cho-
dzi na zajęcia z angielskiego i na 
basen, letnią porą biega. 

Anna Kapusta z Łowicza 
studiuje zaocznie pedagogikę,  

a w tygodniu pracuje w sklepie, 
w którym – jak mówiła – moż-
na dostać „mydło i powidło”.  
W wolnych chwilach lubi zaś  
z tatą oglądać program „Jaka to 
melodia?”. 

Kinga Kulińska przyjecha-
ła na casting aż z okolic Kielc. 

Prowadzi własną działalność go-
spodarczą, świadczącą usługi 
transportowe pod dwiema spe-
dycjami. Jak przyznała, ma dużo 
wolnego czasu, który wykorzy-
stuje na zajmowanie się domem 
i pieskiem. Jej pasją jest styliza-
cja paznokci, co była gotowa za-
prezentować, pokazując dłonie. 

Mariusz Tokarski z Goleńska 
zajmuje się rolnictwem, a głów-
nie uprawą pomidorów. Przy-
znał, że bardzo lubi grać w siat-
kówkę, którą kiedyś uprawiał  
w łowickiej lidze amatorskiej, 
ale od pewnego czasu już tego 
nie robi, gdyż rozpadła się pacz-
ka tworząca drużynę. W kręgu 
jego zainteresowań jest też mo-
toryzacja. 

W Łowiczu znają 
melodie 
Jurorzy przyznali, że prze-

słuchania mają na celu wyłonić 
uczestników programu, od któ-
rych oczekuje się nie tylko zna-
jomości melodii. – Szukamy faj-
nych osobowości, ludzi, którzy 
znają się na muzyce i takich, któ-
rzy poradziliby sobie w naszym 
programie, który jest stricte roz-

rywkowy – powiedział nam 
Waldemar Skowroński. 

A jak to jest ze znajomością 
melodii u mieszkańców Łowi-
cza? – Naprawdę bardzo dobrze. 
Jesteśmy zadowoleni z osób, 
które przyszły na dzisiejsze eli-
minacje – dodał. 

Osoby, które przeszły pomyśl-
nie przesłuchania, pojawią się 
w odcinkach programu „Jaka to 
melodia?” najprawdopodobniej 
w styczniu i lutym. 

Po Polsce na castingi 
Wśród osób czekających na 

swoją kolej przesłuchań byli 
tacy, którzy przyszli na nie po 
raz pierwszy, ale też tacy, któ-
rzy zjeździli za ekipą programo-
wą Polskę. Pan Janusz z Koła 
uczestniczył w eliminacjach już 
6 razy, jak do tej pory bez rezul-
tatu. 

Dla pani Anny z Seligowa ca-
sting w Łowiczu był trzecim, 
w jakim wzięła udział. Na po-
przednie dwa pojechała do Ło-
dzi. Tym razem ma nadzieję na 
powodzenie. Tym bardziej, że 
program ogląda wiernie już od 
15 lat.  aa 

Dzierzgówek | Ekologiczna akcja w szkole podstawowej

Oszczędzaj naturę, zbieraj makulaturę
Działające od lat koło Ligi 
Ochrony Przyrody  
w Szkole Podstawowej  
w Dzierzgówku po raz 
kolejny przeprowadziło 
wśród uczniów akcję 
zbierania makulatury. 

Dyrektor placówki, a jednocze-
śnie opiekun szkolnego koła LOP, 
Bolesław Kowalski, powiedział 
nam, że w trakcie trwania akcji 
udało się zebrać 1.660 kg makula-
tury. Co oznacza, że uczniowie do-
starczyli do szkoły równowartość 
26 drzew, które wykorzystano by 
w zakładzie produkującym papier. 

– Makulatura to cenny suro-
wiec wtórny dla zakładów papier-
niczych, wykorzystanie jej do pro-
dukcji wyrobów papierniczych 
ogranicza zanieczyszczenie powie-
trza, ilości ścieków przemysłowych 
oraz zużycie energii – wymienia 
dyrektor. 

Zwraca on przy tym uwagę, że 
akcji towarzyszył konkurs, w któ-

rym rywalizowali uczniowie, o to, 
który z nich przyniesie najwięcej 
makulatury. I miejsce zajął Piotr 
Pękosz z kl. IV – 194 kg, II miejsce 
Gabriela Kosiacka z kl. IV – 182 
kg, III miejsce przypadło Kacpro-
wi Koteckiemu z kl. V – 100 kg. 
Kolejne miejsca zajęli: IV – Ame-

lia Piotrowicz z kl. VI – 77kg, V  
– Aleksandra Chrzanowska z kl. 
III a – 76 kg, VI – Mikołaj Filipek  
z kl. III a – 60 kg, VII – Adrian Fili-
pek z kl. VI – 53 kg, VIII – Gabriel 
Masłocha z kl. III b – 51 kg, IX  
– Bartosz Laska z kl. IV – 46 kg, 
X – Aleksandra Antos z kl. V – 46 

kg, XI – Gabriel Witkowski z kl. I 
– 45 kg. Najlepsi uczniowie otrzy-
mali 6 grudnia dyplomy i nagrody 
książkowe. Uzyskane za makulatu-
rę pieniądze przeznaczone zostaną 
na działalność statutową Szkolne-
go Koła LOP oraz zakup książek 
na nagrody w konkursach.  tb

Gmina Sanniki | Wigilijne spotkanie 

Pałacowe kolędowanie  
na spotkaniu wigilijnym
Doroczne spotkanie 
przedwigilijne dla 
mieszkańców gminy Sanniki 
połączone zostało w tym 
roku z rozstrzygnięciem 
drugiej edycji Pałacowego 
Kolędowania 2016 – konkursu 
kolęd i pastorałek. 

Dla mieszkańców wystąpią  
w niedzielę, 18 grudnia, o go-
dzinie 17.00, w pałacu w San-
nikach laureaci powyższego kon-
kursu, a dzieci i młodzież ze szkół 
w Sannikach (SP i gimnazjum) 
zaprezentują krótkie programy  
o charakterze świątecznym. 

Po tej części, która odbędzie 
się w sali koncertowej na parte-
rze pałacu, goście przeniosą się 
do sal na piętrze, gdzie przygoto-
wany będzie poczęstunek. Dodat-
kową atrakcją będzie tam koncert 
utworów świątecznych w wyko-
naniu sannickiej strażackiej or-

kiestry dętej. – Nie będzie to zwy-
kły koncert. Będziemy grali w sali 
obok tej, w której będzie poczęstu-
nek i będziemy tworzyli raczej coś  
w rodzaju muzycznego tła pod-
czas poczęstunku – powiedział 
nam koordynujący przygotowania 
do koncertu orkiestry Roman Gro-
chowski. 

Konkurs kolęd i pastorałek bę-
dzie rozstrzygany w 5 katego-
riach wiekowych: dzieci w wieku 
przedszkolnym, uczniowie szkoły 
podstawowej z klas I-III, klas IV-
-VI, gimnazjaliści oraz młodzież 
ponadgimnazjalna i dorośli. 

Zwycięzcami ubiegłorocznej, 
pierwszej edycji konkursu, w po-
szczególnych kategoriach, byli: 
Maria Stańczak i Jakub Furmanek, 
Kamila Kaźmierczak, Michalina 
Dobaczewska. Wśród gimnazjali-
stów jury przyznało I miejsce Ju-
lii Furmanek, a w grupie młodzie-
ży ponadgimnazjalnej i dorosłych 
Marii Góreckiej.  mak

Wszyscy uczestnicy konkursu prezentują otrzymane dyplomy i nagrody.
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Uczestnicy podczas eliminacji, od lewej: Anna Kapusta z Łowicza, 
Kinga Kulińska z okolic Kielc, Mariusz Tokarski z Goleńska i Marlena 
Lewandowska z Gostynina. 
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Województwo łódzkie | NFZ

SMS o wizycie  
u lekarza
W listopadzie łódzki 
oddział Narodowego 
Funduszu Zdrowia 
uruchomił w ramach 
pilotażu aplikację, dzięki 
której przypomina 
pacjentom o planowanych 
wizytach u lekarzy 
specjalistów. 

Pacjent otrzymuje sms po to, aby 
przypomnieć mu o wyznaczonej wi-
zycie i się na nią stawić, lub – w ra-
zie takiej konieczności – odwołać ją.  
W wiadomości podany jest nr tele-
fonu, poprzez który może to zrobić.

Wiadomość tekstowa wysyła-
na jest automatycznie przez system 
(nie wymaga dodatkowego nakładu 
pracy ze strony pracowników danej 
przychodni), pod warunkiem, że pa-
cjent, zapisując się do poradni, poda 
swój numer telefonu komórkowego. 

Dyrekcja łódzkiego NFZ uzasad-
nia sens wprowadzenia tej nowości 
tym, że wielu pacjentów nie stawia 
się na wizyty i nie odwołuje ich, co 
bardzo dezorganizuje pracę poradni, 
do których są duże kolejki. Pracują-
cy w nich specjaliści mogliby przy-
jąć w tym czasie innych pacjentów,  
a nie mają takiej możliwości. 

W całym województwie łódzkim 
w III kwartale tego roku pacjenci nie 

odwołali aż 4.412 wizyt, na które się 
nie stawili. Wizyty te miały odbyć 
się w poradniach: endokrynologicz-
nej, kardiologicznej, onkologicznej  
i ortopedycznej. 

Pacjenci tych poradni – wszyst-
kich na terenie województwa łódz-
kiego – od 18 listopada otrzymują 
już te sms-y. Pilotażowy program 
trwać będzie do czerwca 2017 r. 

W Łowiczu sms-y wysyłane są 
do pacjentów w: poradni endokry-
nologicznej w NZOZ VitaMed; po-
radni kardiologicznych – Centrum 
Medyczne Ogrodowa oraz w Ze-
spole Opieki Zdrowotnej; poradni 
ortopedycznych – w NZOZ Medi-
Center, NZOZ Centrum Zdrowia 
Academos oraz w ZOZ Łowicz; 
w poradni onkologicznej w NZOZ 
MediCenter. 

Prezes MediCenter, Adam Stęp-
niak, powiedział nam, że wprowa-
dzenie sms-ów to bardzo dobry po-
mysł, ale dobrze byłoby, aby zostało 
to wprowadzone na większą skalę 
i na stałe. Zwraca uwagę, że NFZ 
wysyła sms-y tylko tym pacjentom, 
którzy do danej poradni zapisali się 
po raz pierwszy i wtedy są wprowa-
dzani do systemu. Problem z tym, 
aby pamiętać o wizycie, mają jednak 
nie tyle te osoby, które do specjali-
sty przychodzą po raz pierwszy, ale 
także ci, którzy się już u niego leczą. 
Tylko nieliczni ją odwołują.  mwk

Czy Marszałek Piłsudski 
wróci do Zdun?

W nr. 46. „NŁ” J. Kwiatkowski 
i M. Kubiak w artykule „Piłsud-
ski nam nie przeszkadza” dziwią 
się, „że dwaj panowie (tj. E. Pierz-
chała i D. Jędrzejczyk) bohatersko 
walczą o przywrócenie patrona 
szkole”. Wbrew temu, co piszą, 
nie prowadzimy żadnej „wojny”, 
korzystamy tylko, jako obywa-
tele, z konstytucyjnych upraw-
nień do publicznego wyrażania 
swoich opinii, nawet krytycznych 
wobec władzy. Mamy też prawo,  
a przede wszystkim obowiązek, 
do działania na rzecz naszej 
„małej ojczyzny”, w tym wypad-
ku respektowania przez władze 
lokalne prawdy o jej przeszłości. 
Wymagamy więc od niej pomocy, 
a nie lekceważenia, ironizowania, 
nie mówiąc już o głoszeniu nie-
prawdy.

Wbrew bowiem temu, co 
twierdzi J. Kwiatkowski, byłem 
radnym tylko pierwszej kadencji 
/1990-94/, a nie dwóch. System 
się wtedy zawalił, ale komuniści 
rządzili w gminie nadal. Strona 
solidarnościowa, którą reprezen-
towałem, dążyła do usprawnie-
nia pracy gminy, przybliżenia jej 
do mieszkańców, a także likwida-
cji biurokracji (zmniejszono wte-
dy etaty z 36 do 13 i pół). Jako 
przewodniczący Komisji Gospo-
darczo-Budżetowej wspierałem 
też budowę dróg gminnych, za-
niechanej całkowicie przez po-
przednie ekipy. Budowano je-
dynie te, które prowadziły… do 
„rezydencji miejscowych notabli 

(np. w Szymanowicach czy na 
Walentówce). Byłem też inicja-
torem i wnioskodawcą nadania 
gminie herbu, co po wielu dysku-
sjach i sporach udało się dopro-
wadzić do końca. Większość jed-
nak propozycji spotykała się ze 
zdecydowanym oporem radnych 
i ówczesnego wójta, zresztą po-
przednio naczelnika, wywodzące-
go się z ZSL-u.

Teraz dopiero jestem radnym 
drugą kadencję. Od początku 
działam na rzecz przywrócenia 
w Zdunach pamięci o Marszał-
ku Józe�e Piłsudskim. Jednak do-
piero niedawno udało mi się do-
prowadzić do wycięcia drzew 
zasłaniających (zresztą zupełnie 
świadomie) pomnika poległych  
w walce o wolność ojczyzny gmi-
niaków. Wymaga on jednak 
gruntownej renowacji, na co – jak 
twierdzi wójt – nie ma w budże-
cie pieniędzy. Natomiast w mar-
cu zgłosiłem propozycję powrotu 
szkoły podstawowej do pierwot-
nej nazwy, czyli Pierwszego Mar-
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Uchwała bowiem Rady Gmin-
nej z 1935 roku nigdy nie zosta-
ła uchylona, wbrew więc temu do 
twierdzi wójt nie trzeba wszczy-
nać procedury nadania szkole 
imienia. Wystarczy tylko stosow-
na tablica, odpowiednie piecząt-
ki i portret tego wielkiego Polaka, 
który nawet wisiał w szkolnym 
holu w czasie okupacji niemiec-
kiej. Nazwy tej bowiem nigdy nie 
zniesiono. 

Można odnieść też wrażenie, 
że w Zdunach – a w każdym ra-
zie w Radzie Gminy – Józef Pił-
sudski nadal jest traktowany jako 
„wróg ludu”, co przez lata głosi-
ła propaganda PRL-owska. No 

bo jak rozumieć fakt, że przema-
wiając w przeddzień Święta Woj-
ska Polskiego przed zduńskim 
pomnikiem przewodniczący Ko-
misji Oświaty i Kultury nie wy-
mienił ani razu nazwiska Mar-
szałka, podobnie jak wójt podczas 
swego wystąpienia w Dniu Świę-
ta Niepodległości w kościele św. 
Jakuba? W dodatku dyrektorka 
nie zna historii własnej szkoły, 
twierdząc, że została zbudowana  
w… 1911 roku, gdy otwarto ją 
właśnie w 1935! Więc to komu 
tak na dobrą sprawę przeszkadza 
Marszalek Piłsudski?

Wójt J. Kwiatkowski twier-
dzi też, że najlepszy moment do 
przywrócenia patrona szkole był 
na początku lat 90-tych. Niedwu-
znacznie też sugeruje, że nie zro-
biłem wtedy nic w tej sprawie, co 
jest kolejną nieprawdą. Oto w nr. 
5/20/ z 1991 roku na łamach „No-
wego Łowiczanina”, pierwszego 
po II wojnie światowej niezależ-
nego pisma Ziemi Łowickiej, uka-
zał się mój artykuł zatytułowa-
ny „Honorowi obywatele gminy 
Zduny”. Przypomniałem w nim, 
że 15 maja 1935 r. Rada Gmin-
na jednogłośnie nadała pierwsze 
honorowe obywatelstwo gminy 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskie-
mu, drugie natomiast w kwietniu 
1945 r. byłemu już wtedy wójtowi 
Janowi Fabijańskiemu. Podsta-
wą prawną była „Ustawa o czę-
ściowej zmianie ustroju lokalne-
go” z 23 III 1933 roku. Zgodnie  
z jej artykułem 43. do kompeten-
cji rady gminy należało nadawa-
nie m.in. honorowego obywatel-
stwa, nazw obiektów publicznych 
i ulic. Uchwała ta, podobnie jak 
ta o patronie szkoły, nigdy nie zo-
stała też uchylona

Z kolei w nr. 12/29/ „Nowego 
Łowiczanina” z tego samego roku 
znalazł się mój artykuł „80 lat 
powszechnego nauczania w gmi-
nie Zduny”. Pisałem tam m.in.: 
„W latach 1933-1935 wzniesio-
no kosztem całego społeczeństwa 
zduńskiego funkcjonalny gmach 
szkoły powszechnej I stopnia, jed-
nej z najlepszych szkół tego typu 
w pow. łowickim. W maju 1935 r. 
uchwałą Rady Gminnej nadano 
jej imię Marszałka Józefa Piłsud-
skiego. Dodałem też, że decyzja ta 
nigdy nie została uchylona, po-
dobnie jak ta o honorowych oby-
watelach gminy. Artykuł kończył 
się słowami, które, jak się okazuje, 
do dziś nie straciły na aktualno-
ści: „Czy w Zdunach zapomnia-
no, że żyjemy już w wolnym i de-
mokratycznym społeczeństwie, 
które respektuje autonomiczne  
i suwerenne decyzje jego przed-
stawicieli?”

J. Kwiatkowski pyta też reto-
rycznie, co wtedy robiliśmy. Od-
powiadamy: pracowaliśmy, każdy  
w swojej dziedzinie i w miarę swo-
ich umiejętności i możliwości. By-
liśmy też od samego podatku dzia-
łaczami NSZZ „Solidarność”, tej 
rolniczej i oświatowej. Działalno-
ści tej nie zaprzestaliśmy też w sta-
nie wojennym, odbudowując jej 
struktury, organizując m.in., kol-
portaż podziemnych wydawnictw, 
a także akcje protestacyjne. Teraz 
wspólnie działamy na rzecz przy-
wrócenia w Zdunach należnego 
miejsca Marszałkowi Józefowi Pił-
sudskiemu. A co wtedy robił pan, 
panie wójcie? I co zrobił pan w tej 
sprawie przez 20 lat sprawowania 
swego urzędu? 

 Edward Pierzchała 
 i Dobiesław Jędrzejczyk

LISTY  
DO REDAKCJI
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Łowicz | Gimnazjaliści z Popowa dla swojej koleżanki

Koncert na 200 serc
Wspaniałą postawę wykazało środowisko związane  
z Gimnazjum w Popowie, włączając się w akcję pomocy  
dla 17-letniej Magdy, absolwentki szkoły, która aktualnie 
toczy walkę z nowotworem. Że mają wielkie serca, 
udowodnili w piątek, 9 grudnia, w czasie koncertu, w czasie 
którego zbierali pieniądze na dalsze leczenie dziewczyny.  
W Art Piwnicy, gdzie miało miejsce to wydarzenie, 
zaśpiewało prawie 20 młodych wykonawców,  
których wysłuchała ponad 200-osobowa publiczność.

17-letnia Magda ma za sobą 
poważną operację i chemotera-
pię. Jest w trakcie leczenia, które 
będzie długie i kosztowne. Nie-
stety, rodziny nie stać na pokry-
cie wszystkich związanych z tym 
wydatków. W pomoc rodzicom 
i dziewczynie zaangażowało się 
bardzo wielu ludzi. Mama Mag-
dy, pani Agnieszka, powiedziała 
nam po koncercie, że nie spodzie-

wała się, iż w tej trudnej sytuacji,  
w jakiej się znaleźli, tak wielu lu-
dzi poda im rękę i udzieli wsparcia. 
Dla niej osobiście koncert w Art 
Piwnicy był powodem ogromnego 
wzruszenia, bo zorganizowali go  
i wystąpili na nim młodzi ludzie, 
rówieśnicy jej córki.

– Poznałam Magdę, bo była 
w grupie znajomych mojej sio-
stry. Gdy ja rozpoczęłam naukę 

w Gimnazjum w Popowie, ona 
razem z moją siostrą były w trze-
ciej klasie. Gdy dowiedziałam się 
o chorobie, od razu przyszła mi do 
głowy myśl, że muszę coś zrobić, 
jakoś jej pomóc – powiedziała nam 
Julia Kobierzycka, obecnie uczen-
nica III klasy popowskiego gim-
nazjum – Porozmawiałam o tym  
z Beatą Żbikowską-Lis, wycho-
wawczynią Magdy i zrodził się po-
mysł zorganizowania koncertu.

Na miejsce wybrała Art Piw-
nicę nieprzypadkowo, do tej re-
stauracji wiele razy Magda przy-
chodziła ze znajomymi, aby się 
pobawić śpiewając karaoke. Wła-

ściciel lokalu wyraził zgodę. Po-
moc zaoferowała także radna 
miejska Karina Sędkowska-Sta-
szewska, która jest instruktorem 
śpiewu i prowadzi m.in. w Ło-
wickim Ośrodku Kultury Stu-
dio Piosenki. Wzięła ona udział 
w koncercie wspólnie ze swoimi 
podopiecznymi, np. Agatą Wolf. 
W szkole Beata Żbikowską-Lis 
zajęła się przygotowaniem wo-
kalnym młodzieży do występu,  
a Monika Śmiałek – przygotowa-
niem grupy tanecznej Stokrotki. 
Pomocy udzielił także anglista 
Błażej Pięta i wiele innych osób: 
nauczyciele, uczniowie, rodzice. 

– To był dla mnie trudny ty-
dzień, musiałam przygotować się 
i napisać próbny egzamin gim-
nazjalny oraz załatwić wiele rze-
czy związanych z koncertem, np. 
skontaktować się z absolwentami, 
którzy mieli zaśpiewać – opowia-
da Nowemu Łowiczaninowi Julia. 
– W nocy przed koncertem śniło 
mi się, że nikt nie przyszedł. Gdy 
zobaczyłam licznie zgromadzoną 
publiczność, odetchnęłam z ulgą. 
Faktycznie, sala była wypełniona 
po brzegi, trudno było się do niej 
dostać.

Na scenie wystąpili sami mło-
dzi wykonawcy, którzy zaśpiewali 
piosenki pop, zarówno po polsku, 
jak i po angielsku. Każdy występ 
nagradzany był gromkimi brawa-
mi publiczności. Ale w pamięci 
widowni pozostanie na pewno na 
dłużej 8-letni Mikołaj Dolata, któ-
ry nie zaśpiewał, ale zatańczył na 
scenie jak Michael Jackson. Zapa-

miętane też na pewno zostanie trio 
Patryk i Anna Gajda oraz Damian 
Górczyński, którzy zagrali na akor-
deonach i zaśpiewali trzy piosenki, 
które poderwały salę do wspól-
nej zabawy: „Lipkę”, „Przekorny 
los” i „Najpiękniejsza dziewczy-
no” – dwie ostatnie znane z reper-
tuaru zespołów disco polo Akcent  
i Boys. Gromkie brawa zebrała tak-
że Natalia Cichocka za wykonanie 
utworu „Nieznajomy” z repertuaru 
Dawida Podsiadło, czy Lena Por-
tasz za „Hello” – piosenkę, któ-
rą śpiewa Adele. Gwiazdami tego 
wieczoru byli jednak wszyscy, któ-
rzy wystąpili na scenie.

Przy wejściu do restauracji 
przez cały czas koncertu stali gim-
nazjaliści, zbierający pieniądze do 
puszek. Publiczność okazała się 
ofiarna, wejście na wydarzenie 
wiązało się z wydatkiem 5 zł, ale 
ofiarowano dużo więcej: z puszek 
wyjęto łącznie 5.244 zł.  tb

Pomieszczenie, w którym odbywały się koncerty, wypełniło się 
publicznością po brzegu. Na pierwszym planie nauczyciele 
z Gimnazjum w Popowie,
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Na koncert specjalnie z Łodzi przyjechał Mikołaj Dolata, 
który nie zaśpiewał, tylko zatańczył jak Michael Jackson.  
Obok stoi Julia Kobierzycka – organizatorka występów.

Urozmaiceniem występów wokalnych był występ działającej w szkole 
grupy tanecznej Stokrotki.
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Popów Głowieński | Głęboki konfl ikt wokół nauczycielki

Dyrektor nie zwolni nauczyciela
na życzenie rodziców

dokończenie ze str. 1

Część rozmówców, którzy ode-
zwali się do nas po tamtym arty-
kule, w ogóle nam się nie przed-
stawiła z imienia i nazwiska, a ci, 
którzy to zrobili, zastrzegli dane 
jedynie do wiedzy redakcji. Wię-
cej osób, które do nas zadzwoni-
ły, krytycznie wypowiadało się na 
temat postawy nauczycielki i jej 
moralnych kwalifi kacji (lecz uwa-
ga – nie zawodowych) do pełnie-
nia określonych funkcji w szko-
le. Kilka głosów jej broniło, dwie 
mamy obecnych wychowanków 
nauczycielki zechciały się z nami 
spotkać osobiście. Krytycy często 
podnosili kwestie zarówno doty-
czące cech osobowych nauczy-
cielki, jak i jej życia prywatnego, 
ale mające, w opinii naszych roz-
mówców, przełożenie na jej po-
strzeganie w środowisku i utratę 
nauczycielskiego autorytetu. 

Dwa pisma: za 
zwolnieniem i w 
obronie nauczycielki 
12 grudnia do naszej redakcji 

dotarł, udostępniony nam przez 
przewodniczącą Rady Rodziców 
ZS w Popowie Głowieńskim, list 
otwarty, o którym wiemy, że zo-
stał też złożony na ręce wójta 
gminy Marka Jóźwiaka. Czyta-
my w nim, że rodzice uczniów są 
„głęboko oburzeni wydarzeniami 
ostatnich tygodni mającymi miej-
sce w szkole”, a związanymi bez-
pośrednio z osobą nauczycielki 
wymienionej z imienia i nazwiska. 

Autorzy listu doprecyzowu-
ją, że mają na myśli wydarzenia, 
które miały miejsce, gdy w szko-
le trwał harcerski biwak, a na-
uczycielka, której powierzyli pie-
czę nad swoimi dziećmi, opuściła 
teren szkoły „celem rozwiązania 
prywatnych spraw”. Wówczas to 
– przypominamy – na parkingu 
przy ulicy, lecz za ogrodzeniem 
szkoły, miało dojść do incyden-
tu, w sprawie którego wciąż to-
czy się policyjne postępowanie, 
jakkolwiek nikt nie usłyszał żad-
nych zarzutów (według stanu na 
13 grudnia). Incydent ten spowo-
dował jednak kilkugodzinną nie-
obecność w szkole nauczycielki, 
która po jakimś czasie wróciła do 
dzieci i dalej sprawowała nad nimi 
opiekę. Podczas jej nieobecności 
dzieci przez jakiś czas pozostawa-
ły tylko pod opieka dyrektora. 

Ponieważ jednak do takiej sy-
tuacji w ogóle doszło, autorzy li-
stu piszą, cyt. „uważamy, że w/w 
osoba negatywnie wpływa na wi-
zerunek szkoły, tak ciężko wy-
pracowany przez pozostałych na-
uczycieli, a także nasze dzieci.” 
Dalej rodzice piszą o obowiązku, 
jakim dla nauczycieli, uczniów 
i rodziców jest dbanie o wize-
runek szkoły, o tym, że jest ona 
środowiskiem wychowawczym, 
z którego wyniesione doświad-
czenia mają istotne znaczenie dla 
poczucia własnej wartości mło-
dych ludzi, ich samooceny i jako-
ści relacji z innymi. 

Podkreślają, że wizerunek na-
uczyciela ma duże znaczenie dla 
normalnego i zdrowego funkcjo-
nowania dziecka w środowisku 
szkolny. A w związku z tym, że 
wizerunek konkretnej nauczyciel-
ki nie odpowiada ich oczekiwa-

niom, w ostatnich słowach listu 
wyjawiają: „żądamy zwolnienia 
ze stanowiska nauczycielki pani 
(tu wymieniają imię i nazwisko)”. 

12 grudnia pod listem widnia-
ło 50 podpisów (w zespole szkół 
uczy się ogółem 145 dzieci), 
w większości złożonych podczas 
spotkania zwołanego przez prze-
wodniczącą Rady Rodziców 8 
grudnia w sali OSP.

Ona sama w kilku rozmo-
wach z nami podkreślała, że nie 
ma uwag do pracy pani, o której 
mowa, tylko nie akceptuje atmos-
fery, jaka wytworzyła się wokół jej 
osoby i sytuacji podczas biwaku. 
Inna pani z Rady Rodziców zwró-
ciła uwagę na zastrzeżenia, jakie 
mają rodzice do transportu uczest-
ników do lasu w czasie biwaku. 
Dzieci miały być przewiezione 
na miejsce „zamaskowanym sa-
mochodem” z naruszeniem zasad 
bezpieczeństwa transportu. 

Rodzice uważają, że odpowie-
dzialność za to także częściowo 
ponosi nauczycielka odpowie-
dzialna za harcerzy, niemniej jed-
nak w tej sprawie chcą na piśmie 
żądać wyjaśnień od głównego or-
ganizatora biwaku. Informację 
o kontrowersyjnym „zamaskowa-
nym samochodzie” wydrukowali 
sobie ze strony internetowej hufca, 
bo obawiają się, że może zniknąć. 

Co jeszcze? Do nieprzyjemne-
go incydentu z udziałem nauczy-
cielki i osoby trzeciej ich zdaniem 
nie doszłoby, gdyby nie opuściła 
szkoły, a zastrzeżenia do jej po-
stawy nie narosłyby, gdyby sama 
nie sprawiała wrażenia, że posia-
da w szkole uprzywilejowaną po-
zycję i ma wpływ na dyrektora. 
O sygnalizowanym w anonimie 
rzekomym romansie, któremu za-
przeczyli zarówno dyrektor, jak 
i nauczycielka, nikt już nie mówi. 

– Do pana dyrektora nie mamy 
większych zastrzeżeń, ale uważa-

my, że został przez panią (imię) 
zmanipulowany – usłyszeliśmy od 
jednego z krytyków. Ktoś jeszcze 
poinformował nas, że zastrzeżenia 
do pracy wspomnianej nauczy-
cielki zgłaszali również rodzice 
dzieci z Zespołu Szkół Publicz-
nych w Mąkolicach, gdzie pani 
ta również prowadzi zajęcia. Dy-
rektor Wioletta Przyżycka odpo-
wiada, że miała ustne skargi doty-

czące głównie odwoływania zajęć 
bez zapowiedzi, ale na piśmie nic 
nie dostała. Z nauczycielką roz-
mawiała, liczy na poprawę sytu-
acji, nie zamierza kończyć z nią 
współpracy, przynajmniej w bie-
żącym roku szkolnym. 

Rodzice wychowanków: 
nasze dzieci są 
szczęśliwe
To, że wspomniane spotkanie 

rodziców odbyło się 8 grudnia 
poza murami szkoły i bez obec-
ności jej dyrektora oraz nauczy-
cielki, której nie dano szansy na 
obronę, nie podoba się tym spo-
śród rodziców uczniów, którzy – 
również na piśmie – zdecydowa-
li się udzielić jej swego wsparcia. 
Pismo to dostarczyły do naszej 
redakcji dwie mamy wychowan-
ków nauczycielki, którzy podob-
no bardzo ją lubią i nie wyobra-
żają sobie, by ktoś inny miał ją 
zastąpić. 

Obydwie mamy powiedziały 
nam, że nie mają żadnych zastrze-
żeń do wychowawczyni dzieci, 
a wręcz przeciwnie – cenią jej za-
angażowanie, energię, pomysło-
wość i oddanie sprawom szko-
ły oraz działalności społecznej. 
Szczególnie ważna jest dla nich 
bezproblemowa komunikacja 
z nauczycielką, która zawsze, kie-
dy jest taka potrzeba, jest dla nich 
dostępna telefonicznie, nawet 
w weekendy. Dlatego zredagowa-
ły pismo w jej obronie, w którym 
czytamy: „w naszym odczuciu 
jest to bardzo dobry nauczyciel, 
który w swoją pracę wkłada mnó-
stwo serca i czasu. Pracuje z zaan-
gażowaniem i nie boi się nowych 
wyzwań. Wbrew negatywnym 
i szkalującym pomówieniom Pani 
(imię i nazwisko) jest szanowa-
na w środowisku, lubiana przez 
uczniów i jest dla nich autoryte-
tem. (…) Nie pozwolimy, by Pani 
(imię i nazwisko) została zwolnio-
na lub zmuszona do rezygnacji 
z pracy” – deklarują autorzy pi-
sma, dodając, że wyciąganie 
prywatnych spraw z życia na-
uczycielki uważają za ohydne 
i prymitywne. Są zdania, że spra-
wy te nie przekładają się na jakość 

pracy zawodowej wychowawczy-
ni. 

Boli ich, że inni dążą do znisz-
czenia nie tylko kariery zawodo-
wej nauczycielki, ale w ogóle jej 
jako człowieka: – Jak można rzu-
cać takie oskarżenia? Czy oni zda-
ją sobie sprawę, jak bardzo upo-
korzyli człowieka? Trzeba być 
bezdusznym i aroganckim, by 
kogoś tak potraktować. Jesteśmy 
tym głęboko zażenowane – mó-
wią mamy jej wychowanków.

Na 12 grudnia pod adresowa-
nym do dyrektora ZS pismem 
w obronie nauczycielki podpisa-
nych było jedenastu rodziców jej 
wychowanków. Zbieranie pod-
pisów miało być kontynuowane. 
Obrońcy nauczycielki przygoto-
wali także wniosek o odwołanie 
Rady Rodziców, lecz nawet jej 
przewodnicząca sugerowała, że 
jej prezydium nie mogąc liczyć na 
liczenie się przez dyrekcję z gło-
sem rodziców w sprawie budzącej 
kontrowersje nauczycielki, pewnie 
samo się rozwiąże. 

– A szkoda by było, bo są wśród 
nas osoby naprawdę zaangażowa-
ne w życie szkoły, wspierające ją 
od lat, regularnie płacące składki, 
uczestniczące w różnych działa-
niach – zaznacza jedna z człon-
kiń rady. 

Nauczycielka nie 
poddaje się
Nauczycielka, której obydwa 

pisma dotyczą, robi swoje: uczy, 
organizuje wyjazdy, udziela się 
społecznie. Wie, że może liczyć 
na wsparcie rodziców swoich wy-
chowanków, wie zarówno o kry-
tyce, jak i o poparciu. Twierdzi, iż 
ma oświadczenia niektórych osób, 
podpisanych pod listem otwartym, 
z żądaniem jej zwolnienia, że zo-
stali zmanipulowani. Szerzej spra-
wy nie komentuje, obszernie na-
kreśliła swoją sytuację już na 
potrzeby poprzedniego artykułu 
(razem z mężem zeznaje w proce-
sie seryjnego oszusta, przed każdą 
kolejną rozprawą działo się wokół 
niej coś złego: szkalująca akcja 
plakatowa, pożary samochodów, 
a teraz – anonim na jej temat). 

Tydzień wcześniej w rozmowie 
z nami przyznała, że może mieć 
wrogów, bo jej charakter i osobo-
wość, a zwłaszcza szczerość i gło-
śny sposób bycia, nie pozostawiają 
ludzi obojętnymi wobec niej. Za-
pewniała też, że praca nauczyciela 
jest jej pasją, ale sama praca to by-
łoby dla niej za mało, więc udziela 
się społecznie. 

Dyrektor: nie mam 
podstaw prawnych do 
zwolnienia
We wtorek 13 grudnia wie-

czorem odbyło się zwołane przez 

dyrektora Krzysztofa Fortunę 
spotkanie z rodzicami uczniów 
i nauczycielami Zespołu Szkół. do 
zorganizowania takiego spotkania 
namawiał dyrektora wójt gminy, 
który zaapelował o pojednanie we 
wspólnym interesie całej szkoły 
i środowiska. Wcześniej poru-
szano wiele kwestii, ostro za-
rysował się podział między 
rodzicami krytykującymi na-
uczycielkę, a broniącymi jej. Ona 
sama krótko zabrała głos zapew-
niając, że jest oddana swojej pra-
cy i przepraszając za nieprawi-
dłowości w jej postępowaniu, 
jakich dopatrzyli się rodzice. 

Dyrektor oświadczył, co po-
wtórzył nam następnego dnia, 
że z punktu widzenia prawnego, 
sprawa jest łatwiejsza: – Kwestie 
zwolnienia nauczyciela zatrudnio-
nego na podstawie mianowania 
reguluje Karta Nauczyciela w art. 
23. Podane są tam powody, które 

pozwalają na taki krok. List otwar-
ty z żądaniem zwolnienia nauczy-
cielki tych powodów nie podaje, 
dlatego podstaw do zwolnienia 
nie mam i czegoś takiego uczynić 
nie chcę. 

Z punktu widzenia moralnego 
ta sprawa wygląda na trudniejszą, 
– kontynuował dyr. Fortuna – ale 
nigdy nie oceniałem pracowników 
według kryterium moralności, tyl-
ko kompetencji zawodowych. Śro-
dowisko jest podzielone. Część 
rodziców uczniów uważa, że po-
stawa nauczycielki zasługuje na 
krytykę, a druga część rodziców, 
w tym matki i ojcowie jej wycho-
wanków, występują w jej obronie. 
W ich opinii zachowanie nauczy-
cielki nie wzbudza kontrowersji. 

– Główny zarzut stawiany pani 
dotyczy wydarzenia związanego 
z działalnością harcerską – mówi 
dalej dyr. Fortuna. Nauczycielka, 
o której mowa, stworzyła z dru-
gą panią w naszej szkole drużynę 
od podstaw. Od tego czasu zorga-
nizowano 4 wyjazdy na Litwę, 6 
wyjazdów na zloty chorągwi, 6 
wyjazdów po Betlejemskie Świa-
tło Pokoju, biwaki i gry tereno-
we w Popowie, Głownie, Dmosi-
nie, Łodzi i Ziewanicach, 4-krotne 
rozdawanie paczek świątecznych 
uczniom, 4-krotny udział w fi na-
łach WOŚP... To popularyzacja 
harcerstwa skutkująca tym, że 
dziś mamy w placówce trzy zastę-
py zuchowe i dwa harcerskie. Po 
kontrowersjach na ostatnim biwa-
ku rodzice zgodzili się na udział 
dzieci w dwóch kolejnych wyda-
rzeniach, podczas których opiekę 

nad nimi sprawowała ta sama na-
uczycielka. Przygotowywane jest 
następne wydarzenie i znów jest 
duże zainteresowane. Biorąc te 
wszystkie działania pod uwagę, 
że ten jednorazowy przypadek nie 
powinien rzutować na komplek-
sową ocenę postawy nauczyciel-
ki – usłyszeliśmy od Krzysztofa 
Fortuny. 

Z telefonów, jakie odebrali-
śmy już po wtorkowym spotka-
niu wynika, że pan dyrektor nie 
wszystkich przekonał. Wójt Ma-
rek Jóźwiak uderzył w nieco inne 
tony – identyfi kacji ze szkołą, śro-
dowiskiem lokalnym i dbałości 
o wspólne dobro: – Namawiałem 
do zgody. Mówiłem: pokłóćcie 
się, ale na koniec podajcie sobie 
ręce. Jeśli ze szkoły będą zabie-
rane dzieci, jak mówią niektórzy 
rodzice, wszyscy na tym stracimy.  
Mimo wszystko – jestem dobrej 
myśli – mówi wójt. 

***
Anonim, od którego zaczęło 

się nasze zainteresowanie sytuacją 
w Popowie odsłonił wierzchołek 
góry wzajemnych pretensji i nie-
porozumień. Docierają do nas in-
formacje o niedobrej atmosferze, 
której – obawiamy się – nie oczy-
ści jedno spotkanie. Zapewne bę-
dziemy wracać do tematu  w kon-
tekście tych spraw, które pojawiają 
się na marginesie głównej osi spo-
ru.  ewr

Uważamy, że ww. 
osoba negatywnie 
wpływa na wizerunek 
szkoły, tak ciężko 
wypracowany 
przez pozostałych 
nauczycieli, a także 
nasze dzieci.

Z pisma żądającego 
zwolnienia nauczycielki 

W naszym odczuciu 
jest to bardzo dobry 
nauczyciel, który 
w swoją pracę wkłada 
mnóstwo serca 
i czasu. Pracuje 
z zaangażowaniem 
i nie boi się nowych 
wyzwań.

Z pisma broniącego 
nauczycielki

Biorąc te wszystkie 
działania pod uwagę, 
jestem przekonany, 
że ten jednorazowy 
przypadek nie 
powinien rzutować na 
kompleksową ocenę 
postawy nauczycielki. 

Krzysztof Fortuna

O sygnalizowanym 
w anonimie rzekomym 
romansie, któremu 
zaprzeczyli 
zarówno dyrektor, 
jak i nauczycielka, 
nikt już nie mówi. 

Zespół Szkół w Popowie Głowieńskim. Widok o poranku 14 grudnia. 
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MAREK JÓŹWIAK
wójt gminy Głowno

– Rodzice i nauczyciele, 
wspólnie zbudowaliśmy 
tę szkołę, bo bez was ona 
by nie powstała, ale jak 
mówią słowa piosenki 
Alicji Majewskiej: „To nie 
sztuka wybudować nowy 
dom. Sztuka sprawić, by 
miał w sobie duszę.” To wy 
tworzycie duszę tego miejsca, 
wiele dobrego zrobiliście 
razem. W minionym roku 
szkolnym uczniowie osiągnęli 
na egzaminach jeden z 
najlepszych wyników w historii 
tej szkoły. Szkoda byłby teraz 
zmarnować tak wspaniałe 
osiągnięcia. Przykro mi, że 
teraz tak się dzieje, jak się 
dzieje, ale jestem pewien, że 
dyrektor rozwiąże ten problem 
i podejmie kroki, które będą 
łączyć. Dzieci mają być w 
szkole przede wszystkim 
bezpieczne, dobrze nauczane 
i wychowywane. Zapewniam, 
że będę przyglądał się pracy 
dyrektora, natomiast nie mam 
prawa ingerować w sprawy 
zatrudnienia nauczycieli. 
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ODESZLI OD NAS | 2.12.2016 – 11.12.2016
 2 grudnia: Marianna 

Szafarowicz, l.92; Marian Koza, 
l.81; Rafał Magda, l.32

 4 grudnia: Jerzy Zbrożek, l.79.
 5 grudnia: Elżbieta Kolis, l.67; 

Genowefa Pawlata, l.86, Łowicz; 
Danuta Adamkowska, l.84, Łowicz.

 6 grudnia: Kazimiera Pawlak, 
l.74, Łowicz.

 7 grudnia: Wiesław Igielski, 
l.78.

 9 grudnia: Stanisław Żaczek, 
l.79; Andrzej Kosiorek, l.64; 
Tadeusz Wojda, l.87.

 10 grudnia: Stefania 
Fabijańska, l.91.

 11 grudnia: Henryk 
Walisiewicz, l.50.

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

REKLAMA

Maria Krukowska z domu 
Wróblewska urodziła się 
11 października 
1964 roku w Łowiczu.

Była najmłodsza z trojga ro-
dzeństwa. Miała starszą o dzie-
sięć lat siostrę oraz starszego o 12 
lat brata. Po śmierci matki, czego 
doświadczyła, gdy miała zaled-
wie kilka lat, opiekowała się nią 
siostra wespół z bratem. Wspól-
nie opiekowali się też nie do koń-
ca sprawnym po wylewie ojcem. 
Dalej mieszkali razem. 

Pani Maria skończyła szko-
łę podstawową w Łowiczu, póź-
niej uczyła się z przerwami w kil-
ku różnych szkołach w Łowiczu, 
Skierniewicach oraz w Sochacze-
wie. Naukę przerywała nie dlate-
go, że nie chciało się jej uczyć, 
ale ze względów zdrowotnych. 
Będąc małym dzieckiem nabawi-
ła się zapalenia płuc, później cho-
rowała często na płuca. Ponad-
to, po kilku latach leczenia płuc, 
gdy wydawało się, że wszystko 
już będzie dobrze, okazało się, 
że ma wrodzoną, ale nie śmiertel-
ną wadę serca. Można było z tą 
wadą prawie normalnie żyć, ale 
trzeba było pamiętać o tym, żeby 
zawsze mieć przy sobie odpo-
wiednie lekarstwa oraz nie prze-
ciążać organizmu. 

Ciężko było to zrozumieć na-
stolatce, stąd też częste jej poby-
ty w szpitalach oraz załatwia-
nych „po znajomości” turnusach 
w sanatoriach. Niektóre kla-
sy podstawówki ukończyła 
w terminie tylko dlatego, że mo-
gła uczyć się podczas pobytów 

w sanatoriach i później zaliczać 
partie materiału po powrocie 
z sanatorium. 

Ostatecznie zdobyła dwa za-
wody: sprzedawcy oraz fryzjerki. 
W pierwszym z wyuczonych za-
wodów pracowała z przerwami, 
w różnych miejscach przez kilka-
naście lat. 

Oprócz odbywania stażów za-
wodowych, w trakcie nauki 
w szkole, nie podjęła pracy zawo-
dowej w charakterze fryzjerki, cho-
ciaż – jak opowiada starsza sio-
stra – miała do tego predyspozycje 
i przez jakiś czas jej marzeniem 
było między innymi otwarcie du-
żego salonu fryzjerskiego. Nie po-
zwoliły na to fi nanse i zdrowie. 

Zdarzało się jej natomiast „do-
rabiać” w charakterze fryzjer-
ki wśród znajomych i rodziny. 
– Mówiła, że swój wymarzo-
ny salon fryzjerski ma w toreb-
ce. Miała tam nożyczki, kilka 
grzebieni, szczotkę i te fryzjer-
skie rzeczy. Chodziła do ludzi 
do mieszkań i cięła, czesała fry-
zury przed weselami jak praw-
dziwa fryzjerka – opowiada star-
sza siostra ś.p. Marii – Krystyna 
Walczak. Mówi też, że jej siostra 
na początku nie chciała brać pie-
niędzy za przygotowanie fryzury 
czy też obcięcie, mówiła, że od 
sąsiadów nie wypada, a od rodzi-
ny tym bardziej. – Brała zapłatę 
dopiero, jak się jej powiedziało, 
że więcej się jej do strzyżenia nie 
wezwie – wspomina. 

Małżeństwo pani Marii się nie 
udało. Pochodzący ze Śląska mąż 
niedługo po ślubie popadł w po-
ważny konfl ikt z prawem i trafi ł 
na kilka lat do więzienia. Stara-

ła się o rozwód, ale nie doszło do 
niego, ponieważ mąż zmarł jesz-
cze podczas pobytu w więzieniu. 
Drugi raz za mąż nie wyszła, na-
zwiska jednak nie zmieniała. Py-
tana o to, dlaczego, mówiła, że 
nie ma głowy do tych urzędo-
wych spraw, a nazwisko jak na-
zwisko – każdy musi mieć. 

Dalsze swoje życie związała 
z kolegą jeszcze ze szkoły pod-
stawowej – Waldemarem. – Za-
wsze się lubili, a w podstawówce 
to byli jak papużki nierozłączki 
– wspomina po latach siostra. Po-
tomstwa nie doczekali się. Pani 
Maria miała bowiem świado-
mość, że z jej zdrowiem nie jest 
najlepiej i nie chciała mieć swo-
ich dzieci. Pan Waldemar miał 
córkę z poprzedniego małżeń-
stwa. – Przychodziła za to do nas 
popilnować dzieci, mówiła, że 
kocha je jak matka – opowiada 
ze łzami w oczach starsza siostra. 

Wspomina, że dzieci ją bardzo 
lubiły, że miała do nich „matczy-
ne podejście”, chętnie się z nimi 
bawiła, ale umiała też od nich 
wymagać. – Jak Maryśka powie-
działa, że najwyższy czas zabrać 
się za odrabianie lekcji, to nie 
było marudzenia. Znała wszyst-
kie nasze rodzinne problemy, 
bo umiała pocieszyć i doradzić. 
Przed nią nikt nie miał tajemnic 
– wspomina siostra. 

Pani Maria zmarła nieocze-
kiwanie, w nocy. Wcześniej nie 
czuła się źle, od co najmniej kil-
ku tygodni nie narzekała na zdro-
wie, od dawna nie miała potrze-
by wizyty u lekarza. Została 
pochowana w grobie rodzinnym 
w Pszczonowie.  mak

Maria Krukowska (1964-2016)

 Maria Krukowska
(1964-2016) 

Maria Krukowska była 
najmłodsza z rodzeństwa. 
Po śmierci matki, gdy 
miała zaledwie kilka lat, 
zaopiekowała się nią 
siostra wespół z bratem. 
Uczyła się w kilku szkołach, 
lecz naukę przerywała 
ze względów zdrowotnych. 
Zdobyła dwa zawody: 
sprzedawcy 
oraz fryzjerki. W pierwszym 
z wyuczonych zawodów 
pracowała z przerwami, 
fryzjerką formalnie nie 
została, choć miała 
do tego predyspozycje. 
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WITAMY WŚRÓD NAS | W OSTATNICH DNIACH URODZILI SIĘ
W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru naszego tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, 
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację zdjęcia i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo 
narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię 
i dane na adres e-mail: redakcja@lowiczanin.info – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja.
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Łowicz | Rekolekcje

Głosić, 
przemieniać  
i wychowywać

O. Tomasz Abramowicz z kra-
kowskiego zgromadzenia ojców 
pijarów będzie w tym roku prowa-
dził adwentowe rekolekcje w ko-
ściele pijarskim w Łowiczu.

Rozpoczną się one w niedzielę 
18 grudnia. Msze święte z nauką 
ogólną będą w tym dniu odpra-
wiane o 8, 12.30 i 16. O 9.30 zo-
stanie odprawiona msza z nauką 
dla młodzieży, a o 11 dla dzieci. 

W poniedziałek oraz wto-
rek msze święte z nauką ogól-
ną odprawiane będą o 9, 16  
i 17.30. Poza tym, w poniedziałek  
o 19.30 będzie można wziąć 
udział w modlitwie o pojedna-
nie i przystąpić do sakramentu 
spowiedzi, a na wtorek o 19.30 
została zaplanowana modlitwa  
z czuwaniem i zawierzeniem. 
Każdemu z tych trzech dni, przy-
świecają pojęcia – „Głosić”, 
„Przemieniać”, „Wychowywać”, 
które razem tworzą hasło prze-
wodnie rozpoczętego właśnie 
roku św. Józefa Kalasancjusza. tm

Miłosz Krawczyk ur. 25.11.2016 r.,
godz. 14:05, dł. 59 cm,  
waga: 4.160 g, syn Magdaleny  
i Dominika, zam. Bobiecko

Alicja Zając ur. 28.11.2016 r., 
godz. 14:55, dł. 59 cm,  
waga: 4.200 g, córka Justyny  
i Mariusza, zam. Nowy Złaków

Kornelia Stasiak ur. 28.11.2016 r., 
godz. 12:40, dł. 52 cm,  
waga: 3.100 g, córka Eweliny  
i Mateusza, zam. Bedlno

Marcin Tomczak ur. 28.11.2016 r., 
godz. 9:40, dł. 56 cm,  
waga: 4.100 g, syn Kingi  
i Włodzimierza, zam. Nieborów

Maciej Marzec ur. 29.11.2016 r.; 
godz. 16:30; dł. 56 cm;  
waga: 3.400 g; syn Sylwi i Marcina; 
zam. Łowicz

Marysia Homka ur. 06.12.2016, 
godz. 15:45, dł. 55 cm, waga: 
3.720 g, córka Justyny i 
Sławomira, zam. Zduny

Zduny | Złote Gody 14 par małżeńskich

Przysięga może być tylko jedna
50-lecie pożycia 
małżeńskiego obchodziło  
9 grudnia w Zdunach, 
kilkanaście par 
małżeńskich.  
Uroczystość została 
zorganizowana  
w sali widowiskowej 
Domu Kultury.

Wystąpił na niej Zespół Wo-
kalny Seniorów Wrzos, a na 
ekranie wyświetlono prezentację 
zdjęć ślubnych biorących udział 
w jubileuszu. Był tort i lampka 
szampana.

Miejscowy Urząd Stanu Cy-
wilnego wystąpił do prezyden-
ta RP o przyznanie Medali za 
Długoletnie Pożycie Małżeń-
skie 14 parom, 12 z nich przyby-
ło na piątkową uroczystość. Byli 
to: Janina i Stanisław Nasalscy  
z Bąkowa Dolnego, Stanisława  
i Czesław Materek z Bogorii 
Górnej, Teresa i Stanisław Siu-
rek z Jackowic, Alicja i Ryszard 
Kołaczyńscy ze Zdun, Marian-
na i Bolesław Dudek ze Zdun, 
Marianna i Jan Szymczak z Bą-
kowa Górnego, Grażyna i Jan 
Skrzypczyńscy z Jackowic, He-
lena i Stanisław Gałaj z Wierz-
nowic, Danuta i Stefan Witczak 
ze Zdun, Helena i Stanisław 
Wieteska ze Złakowa Kościelne-
go, Alina i Tadeusz Ambroziak  
z Bąkowa Górnego oraz Ma-
rianna i Eugeniusz Sieczkowscy  
z Retek. 

Medale przyznano również: 
Stanisławie i Eugeniuszowi Dał-
kom z Bąkowa Dolnego oraz 
Zofii i Władysławowi Koralew-
skim z Jackowic.

Jubilatom gratulowali przed-
stawiciele władz gminy – wójt 
Jarosław Kwiatkowski, prze-
wodniczący Rady Gminy Wie-
sław Dałek, dyrektor DK Halina 
Anyszka i kierownik USC Ewa 
Szkopiak.

Do życzeń dołączyli się 
członkowie Zespołu Wokalnego 
„Wrzos”, który wykonali m.in. 

takie piosenki jak „Pięćdzie-
siąt lat małżeństwa” (do melodii  
z filmu „Czterdziestola-
tek”), „Serca dwa”, „Rodzina”  
czy „Przy kominku”. 

W imieniu odznaczonych wy-
stąpił Stanisław Nasalski, któ-
ry podziękował organizatorom 
za uroczystość i docenił zespół 
„Wrzos”, mówiąc, że jest on 
ambasadorem kultury. Potem  
w ciekawy sposób mówił o przy-
siędze małżeńskiej, że bardzo 
dobrze pamięta chwilę, gdy ją 
składał. – Pamiętam słowa tej 
przysięgi: „Ja Stanisław biorę 
sobie ciebie Janinę za żonę i ślu-
buję ci miłość, wierność i uczci-
wość małżeńską”, a potem w ko-
ściele dodawaliśmy „i że cię nie 
opuszczę aż do śmierci...”. 

Pan Stanisław podkreślił 
wagę tych słów, nazywając je 
fundamentem, podwaliną i ka-
mieniem węgielnym dalszego, 
wspólnego życia. Zwrócił uwa-
gę, że czasem młodzi ludzie wy-
powiadając je (on sam miał za-
ledwie 21 lat, gdy wstępował  
w związek małżeński, a jego 
żona – jak się później dowie-
dzieliśmy, jest o rok młodsza), 
nie rozumieją jeszcze, że słowo 
dane, jest dane na zawsze. – Ja 
nie rozumiem ludzi, którzy co 
2-3 lata zmieniają parterów i też 
im przysięgi składają. Przysię-

ga się tylko raz! – mówił z naci-
skiem. A potem dodał, że nawet 
nie byłby skłonny wskazać, która 
przysięga jest ważniejsza: czy ta 
wypowiedziana w urzędzie, czy 
ta w kościele, czy ta dana dziew-
czynie na ucho. Ważne jest to, że 
może być tylko jedna i należy jej 
dotrzymać. 

Szczęście i praca
W późniejszej części uroczy-

stości, już nieoficjalnej, rozma-
wialiśmy ze Stanisławem Na-
salskim i jego żoną Janiną. Jak 
się okazuje, część życia spędzili  
w Bąkowie Górnym – skąd 
ona pochodzi, część w Dol-
nym – który jest rodzinną wsią 
jej męża. Doczekali się 2 dzieci, 
6 wnucząt, 2 prawnucząt – ale 
trzecie jest w drodze. 

Życie upłynęło im pracowi-
cie. On przez pewien czas pra-
cował w łowickim inspektora-
cie PZU, potem jako zastępca 
kierownika ZGM. W latach 
70, gdy ZGM został połączony  
z Miejskim Przedsiębiorstwem 
Gospodarki Komunalnej, od-
szedł z tej pracy, bo nie mógł  
liczyć na stanowisko, które by  
mu odpowiadało. Zajął się tyl-
ko rolnictwem. Pobudowali  
w sumie 3 domy i mają z tego 
satysfakcję. Ale mieli też w ży-
ciu szczęście.

– Najszczęśliwszy dla mnie 
rok to był 1973, bo wtedy uro-
dził się syn, wygrałem z ksią-
żeczki oszczędnościowej Fiata 
125 p i dostałem talon na cią-
gnik Ursus C-330 – powiedział 
pan Stanisław. Potem oboje nam 
powiedzieli, że zawsze razem 
podejmowali decyzje życiowe.

Odświeżona pamięć 
– To bardzo miła i wzrusza-

jąca uroczystość – powiedzia-
ła nam z kolei Marianna Dudek 
ze Zdun. Bardzo podobała się jej 
przygotowana przez Dom Kul-
tury prezentacja zdjęć sprzed  
50 lat. – Nie znam wszystkich, 
którzy tutaj dzisiaj są, tak lepiej, 
to może ze 3 pary. Ale bardzo 
miło było to oglądać, odświe-
żyć sobie trochę pamięć– powie-
działa nam. Sama też udostęp-
niła dla potrzeb tej prezentacji  
2 zdjęcia ślubne. 

A ślub brała 23 kwietnia 1966 
roku. Wraz z mężem doczekała 
3 dzieci i 4 wnucząt. Mąż – choć 
z zawodu jest kowalem – praco-
wał w miejscowym SKR, ona 
była gospodynią domową. – Jak 
to, przecież byłaś krawcową i to 
bardzo dobrą – włączyła się do 
naszej rozmowy inna jubilatka. 
Pani Marianna tylko skromnie 
przyznała, że owszem, była, ale 
to takie stare dzieje...  mwk 

Na zakończenie uroczystości wszystkie pary wraz z przedstawicielami gminy stanęły do wspólnego zdjęcia. 
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Kornelia Karlikowska,  
ur. 11.12.2016 r., godz. 17.00;  
dł. 52 cm; waga 2.980 g; córka 
Marty i Łukasza; zam. Kamieniec

Tymoteusz Kwestarz,  
ur. 12.12.2016 r., godz. 8.07; dł. 58 
cm; waga 4.300 g; syn Karoliny  
i Alberta; zam. Oszkowice
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Łowicz | Akcja Szlachetna Paczka

Dobro wraca
Przez weekend 10 i 11 grudnia w Łowiczu, podobnie jak w wielu polskich miastach, 
trwał fi nał Szlachetnej Paczki – akcji organizowanej od kilkunastu lat przez Stowarzyszenie Wiosna
z Krakowa zainicjowanej przez księdza Jacka Stryczka.

Od soboty rano w sali gim-
nastycznej szkoły na Bratkowi-
cach funkcjonował sztab oraz 
magazyn akcji, na miejscu sta-
wiło się także 17 wolontariuszy 
i 3 wspomagające je osoby. Swo-
je samochody dostawcze uży-
czyli: Zakład Usług Komunal-
nych, Powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu, a busa Ochotnicza 
Straż Pożarna z Łowicza. Objeź-
dziły one przez te dwa dni cały 
powiat łowicki.

Agnieszka Panasiuk-Tracz, 
liderka koordynująca działania 
łowickiej Paczki, powiedziała 
nam, że w te dwa dni udało się 
rozwieźć około 450 paczek do 
51 rodzin oraz osób samotnych 
starszych i niepełnosprawnych. 
Wśród darów była: żywność 
o długim terminie przydatno-
ści, chemia, ręczniki, ubra-
nia, zabawki dla dzieci a także 
sprzęt AGD i RTV, łóżka, dy-
wany, nawet wózek inwalidzki. 
Choć trudno mówić tu o rekor-
dach, to w tym roku środowisko 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu, które zgłosiło się do ak-
cji jako darczyńca, przygotowało 
dla „swojej”  rodziny 88 paczek 
i 2 biurka dla dzieci.

Pomagam, 
bo pamiętam
– Nie mogłam nie wziąć 

znowu udziału w tej ak-
cji – powiedziała nam Wikto-
ria Sulak, uczennica I Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu.  
–W ubiegłym roku, gdy uczest-
niczyłam w niej po raz pierwszy, 
doświadczyłam wielu niesam-

witych przeżyć, które przekona-
ły mnie, że warto pomagać. Cały 
czas pamiętam łzy wzruszenia 
samotnej i niezamożnej pani, 
gdy zobaczyła nas jak wnosimy 
paczki do niej na czwarte piętro. 

W akcji wzięła udział wspól-
nie z koleżanką Olą Mądraczyk, 
Czemu się zaangażowały? Ola 
odpowiedziała nam, że chce po-
magać ludziom, a ta akcja w jej 
przekonaniu trafi a do ludzi, któ-
rzy naprawdę są w potrzebie. – 
Jesteśmy u tych ludzi i widzimy, 
że są to osoby u których w do-
mach jest ubogo, że borykają się 
z rożnymi problemami – argu-
mentowała.

Niełatwe rozmowy
Mariusz Siewiera, radny miej-

ski, który w tym roku po raz 

pierwszy zaangażował się w ak-
cję jako wolontariusz, powie-
dział nam, że zanim paczka trafi  
do wskazanej rodziny czy osoby 
samotnej, dwukrotnie odwiedza-
ją je wolontariusze, z ankietami. 
Najpierw, aby poznać ich sytu-
ację, potem, aby poznać ich po-
trzeby i ustalić, jakie dary chcą 
otrzymać. To sprawia, że wo-
lontariusze poznają benefi cjan-
tów akcji. – Te rozmowy bywa-
ją bardzo trudne, widać u tych 
osób skrępowanie, zawstydze-
nie sytuacją, w jakiej się znaleźli 
oraz tym, że zgodzili się otrzy-
mać pomoc. To często są trud-
ne rozmowy – opowiada radny. 
Ci sami wolontariusze później 
przyjeżdżają do nich z darami. 
Jeśli benefi cjenci wyrażą na to 
zgodę, mają szansę poznać swo-

ich darczyńców, zgoda rodziny 
jest też potrzebna, aby odwiedzi-
ły ją media.

Wioleta i Janusz
Jedyną rodziną, która zgodzi-

ła się, aby wraz z paczką przy-
jechał do niej dziennikarz, było 
małżeństwo Wiolety i Janusza 
Sz., którzy ze swoją 4-letnią cór-
ką Natalią, mieszkają na tere-
nie gminy Nieborów, właściwie 
w lesie. Ale rodzina ta nie tyl-
ko dlatego jest niezwykła: rodzi-
ce są głuchoniemi, narodzinom 
córeczki towarzyszyły poważne 
komplikacje. Siostra pani Wiole-
ty, Agnieszka powiedziała nam, 
że lekarze z łowickiego szpita-
la ratowali życie zarówno matki 
jak i dziecka. Szczęśliwie udało 
się. Komplikacje przy porodzie 

odbiły się na zdrowiu Natalii, 
dziewczynka słyszy, ma jednak 
problem z mówieniem. Znajduje 
się pod stała opieką specjalistów, 
od listopada chodzi do przed-
szkola integracyjnego w Skier-
niewicach, z czego, co sama 
powiedziała jest bardzo zadowo-
lona, ponieważ ma tam koleżan-
ki i kolegów.

Patrząc na ich dom, otoczo-
ny pięknym sosnowym lasem, 
można byłoby zapytać, że czego 
im więcej do szczęścia potrze-
ba. Okazuje, się że wiele. Pani 
Wioleta nie pracuje, zajmuje się 
domem i córką, mąż Janusz pra-
cuje, ale na pół etatu na jednej 
ze stacji benzynowych. Trudno 
się z nimi porozumieć, nie zna-
jąc języka migowego. W domu 
jest schludnie, choć nie widać 
luksusów. Do Szlachetnej Pacz-
ki zgłosiła rodzinę poradnia, do 
której uczęszcza na zajęcia Na-
talia.

– Od momentu, gdy się do-
wiedzieli o zgłoszeniu, bardzo to 
przeżywają – mówiła nam przed 
pani Agnieszka – Sa bardzo pod-
ekscytowani i tym, że poznają 
darczyńców – powiedziała pani 
Agnieszka.

Darczyńcy
ze Skierniewic
– Proszę uwierzyć, trudno jest 

wybrać rodzinę, której ma się 
pomóc – powiedziała nam pani 
Dorota ze Skierniewic, która 
wspólnie ze znajomymi zdecy-
dowała się „zmontować” pacz-
kę dla Wiolety, Janusza i Nata-
lii – długo przeglądaliśmy listę 
rodzin i osób, które zakwalifi ko-
wały się do pomocy, doszliśmy 
do 30, zanim stwierdziliśmy, że 
czas na decyzję, że możemy tak 
w nieskończoność, bo przecież 
w każdym z tych przypadków 
jest dramat i potrzeba pomocy.

Paczka łączy
także darczyńców
Wioletę, Janusz i Natalię wy-

brali m.in. dlatego, że mieszka-
ją blisko Skierniewic. – W sumie 
w tworzeniu paczki uczestniczy-
ło 5 rodzin, około 13 osób, po-
dzieliliśmy się tym, co należało 
kupić, wszystko poszło bardzo 
sprawnie – powiedziała nam 
pani Dorota. Towarzysząca jej 
Ada powiedziała, że paczka, po-
łączyła silnie także darczyńców 

– Nasze relacje, przez to, że mie-
liśmy wspólny cel – pomóc kon-
kretnej rodzinie stały się dużo 
bliższe, spotykaliśmy się, roz-
mawialiśmy o potrzebach ro-
dziny, o tym gdzie i co kupić – 
powiedziała nam – To zmienia 
perspektywę patrzenia na wiele 
rzeczy, ale przede wszystkim na 
innego człowieka – dodała. Aby, 
stworzyć paczkę wszyscy doro-
śli, biorący udział w jej tworze-
niu zrezygnowali ze świątecz-
nych prezentów.

Stara kuchnia 
już nie działa
Dorota, Ada i nastoletni Woj-

tek ze Skierniewic podobnie jak 
Wioleta, Janusz i Natalia bardzo 
przeżyli swoje spotkanie. Po jed-
nej i drugiej stronie była niepew-
ność ale i radość. Pani Wioletta 

Narada przed transportem tapczana, jednego z większych gabarytowo darów. Na zdjęciu stoją przodem: 
Katarzyna Modraczyk – liderka łowickiej paczki w roku 2015 oraz Mariusz Siewiera – miejski radny.
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Wspólne zdjęcie u obdarowanej pomocą rodziny, w centrum kadru na tle paczek kuca  pani Wioleta,
jej czteroletnią córeczkę Natalię, trzyma na rekach siostra Agnieszka.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Łowicka Szlachetna Paczka prawie w komplecie, niestety w niedzielę wielu wolontariuszy skończyło pracę, 
zanim przyszliśmy do sztabu w „siódemce”.
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ANNA 
KOŁODZIEJCZYK
koordynator Szlachetnej 
Paczki na woj. łódzkie

W województwie łódzkim 
Szlachetna Paczka dotarła 
do 1.174 rodzin, osób 
starszych i samotnych. Po 
wprowadzeniu programu 
500+, starliśmy się zwrócić 
szczególną uwagę na 
sytuację osób z tej drugiej 
grupy. Nie każda rodzina, 
czy osoba zgłoszona do 
akcji otrzymuje pomoc. 
Zgłoszonych bardzo 
skrupulatnie sprawdzamy. 
Wykluczeniu podlegają 
ci, którzy mają postawę 
roszczeniową, zgłaszane 
przez nich potrzeby są 
wygórowane i które w 
poprzednich latach już 
korzystały z pomocy. 
Wyjątkiem może być 
sytuacja losowa. W sumie 
w skali kraju po dokonanej 
przez wolontariuszy ocenie 
odpada z programu około 
30 procent zgłoszeń. 
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RZUT OKIEM | JASEŁKA W TRZCIANCE

Delegacje wszystkich Kół Gospodyń Wiejskich działających na 
terenie gminy Łyszkowice spotkały się 9 grudnia w świetlicy wiejskiej 
w Trzciance na spotkaniu opłatkowym. Chociaż do świąt jeszcze dwa 
tygodnie, już można było poczuć ich atmosferę. Ozdobą spotkania był 
występ jasełkowy wystawiony przez uczniów Szkoły Podstawowej  
w Kalenicach. tm

Łyszkowice | Wigilia dla samotnych

Nie są zapomniani
Jak co roku przed Bożym 

Narodzeniem, osoby niepełno-
sprawne i samotne z gminy Łysz-
kowice spotkały się na zorgani-
zowanym w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu. Było to 11 
grudnia, a przybyło ok. 200 osób.

Organizatorzy – głównym był 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej – zapewnili ciepłe posił-
ki i inne atrakcje, w tym także 
wizytę św. Mikołaja, oczywiście  
z workiem prezentów. Częścią 
artystyczną były jasełka przygo-
towane przez Szkołę Podstawową 
w Seligowie, a także występ pi-
jarskiej scholi z Pijarskich Szkół 
Królowej Pokoju z Łowicza.

Składając życzenia i podzięko-
wania, wójt Adam Ruta zapewnił 
wszystkich niepełnosprawnych, 
że gmina będzie podejmowa-
ła kolejne działania z myślą  
o nich. Można do nich zaliczyć 
tegoroczny remont pomieszczeń 
GOPS, dostosowujący je do wy-
mogów obsługi niepełnospraw-
nych, a także dodanie do progra-
mu współpracy z organizacjami 
pozarządowymi punktu, mające-
go umożliwić uzyskanie dofinan-
sowania na rehabilitację niepeł-
nosprawnych. 

Na 2017 rok planowany jest 
montaż windy w budynku urzędu 
gminy.      tm

Aby stworzyć paczkę, 
wszyscy dorośli, 
biorący udział w jej 
tworzeniu zrezygnowali 
ze świątecznych 
prezentów.

była wyraźnie wzruszona otwie-
rając kolejne paczki. Patrząc na 
nie, trzeba przyznać, że nie miała 
wielkich wymagań, znalazły się 
w niej rzeczy codziennie używa-
ne w domach, chemia, żywność. 
Pani Wioleta powiedziała jednak, 
że starczy jej to wszystko na cały 
rok. Ale największą radość spra-
wiła im kuchnia gazowa z pie-
karnikiem, stara jak powiedziała 
pani Agnieszka uległa uszkodze-
niu i mimo prób naprawy nie 
można na niej gotować, bo grozi 
wybuchem.

Natalia swoim pragnieniem za-
skoczyła darczyńców, nie chciała 
zabawek, książek, ale dużą pacz-
kę orzeszków pistacjowych. Dar-
czyńcy spełnili jej marzenie, ale 
o zabawkach też nie zapomnieli.

Pani Agnieszka powiedziała 
nam, że zawartość paczki pozwo-
li rodzinie złapać oddech finanso-
wy i psychiczny i zająć się tym, 
co jest dla nich najważniejsze: 
zdrowiem córki.

Pani Dorota powiedziała nam, 
że wróci jeszcze do rodziny  
z kurtkami, których jej grupa nie 
kupiła, bo nie znała rozmiarów. – 
Myślę, że jeszcze nie raz się spo-
tkamy – powiedziała na odchod-
ne zanim serdecznie wyściskała 
rodzinę.

To coś więcej,  
niż wrzucić pieniądze 
do puszki
Darczyńcami byli w tym roku 

także Marta i Piotr, którzy pocho-
dzą z Łowicza, ale od dłuższego 
czasu mieszkają i pracują w Ło-
dzi. Wybrali matkę samotnie wy-
chowującą syna. – W tym roku 
bierzemy pierwszy raz udział 
w Szlachetnej Paczce, ale nosi-
liśmy się z tym już od jakiegoś 
czasu. W kompletowania wypo-
sażenia udział wzięli moi kole-
dzy i koleżanki z pracy oraz zna-
jomi – mówi Marta. Na pytanie, 
dlaczego chciała wziąć udział w 
akcji, odpowiedziała, że to wyjąt-
kowa akcja, która nie polega na 
wrzuceniu pieniędzy do puszki 
– co wydaje się być bardzo pro-

ste. Wymaga od darczyńcy zaan-
gażowania się w pomoc, zorga-
nizowania grupy osób, zrobienia 
zakupów. Przez to, że darczyń-
ca poznaje historię beneficjen-
tów od początku wie, że pomaga 
konkretnym ludziom. W niedzie-
lę Marta i Piotr pojechali razem 
z paczką poznali swoją rodzi-
nę, byli bardzo podekscytowani 
przed spotkaniem.

Pampersy starczą  
na rok
Pani Jadwiga, jedna z wo-

lontariuszek odwiedziła łącznie 
4 rodziny. – To są niesamowi-
te odwiedziny, zobaczyć dziec-
ko, które autentycznie cieszy się,  
z tego, że dostało paczkę, w której 
jest mleko – to niezwykłe uczucie 
– opowiada nam. Najbardziej po-
ruszyła ją wizyta u samotnej mat-
ki, która mieszka z blisko 30-let-
nią niepełnosprawną córką, która 
porusza się na wózku, a w domu 
najczęściej leży w łóżku. – Za-
wieźliśmy jej 46 paczek, były  
w niej pampersy dla osoby do-
rosłej, które jak nam powiedzia-
ła, starczą na cały rok, przeście-
radła antyodleżeniowe, środki do 
higieny. Młodsza córka, dostała 
sztalugę farby i papier do malo-
wania – na to nie byłoby ich stać. 

Mama cieszyła się najbardziej  
z sokownika, w którym będzie 
mogła przygotować soki dla dzie-
ci – powiedziała nam. 

Dom, w którym jest 
szacunek
Pani Ala, inna z wolontariu-

szek po raz pierwszy została wo-
lontariuszką Szlachetnej Paczki 
i jest pozytywnie nią zaskoczo-
na.– Zawsze miałam w sobie po-
trzebę niesienia komuś pomo-
cy, gdy ktoś się o nią zwracał, to 
nie odmawiałam. Jak zauważyła 
trafiła m.in. do rodziny, w której 
była dwójka chorych dzieci. – W 
domu widać było, że rodzina jest 
uboga. Ale w domu tym pano-
wała taka szczególna atmosfera, 
widać było szacunek tych ludzi 
do siebie, po tym jak się do sie-
bie zwracali. Byli w bardzo trud-
nej sytuacji: chore dzieci, ojciec 
stracił pracę i nie mógł znaleźć 
nowej – powiedział nam, doda-
jąc, że ich potrzeby nie były wy-
górowane, bardzo standardowe.

Obdarowywani  
chcą się odwdzięczyć
Karolina Antoniak, jedna z wo-

lontariuszek Szlachetnej Paczki, 
pokazała nam w niedzielę w szta-
bie akcji piękną szopkę wykonaną 
z kartonu i kolorowego papieru – 
To dar od jednej z obdarowanych 
rodzin dla darczyńcy. To nic nie-
zwykłego: obdarowywani czę-
sto pamiętają o tym, aby zostawić 
darczyńcom jakiś dowód swojej 
wdzięczności za pomoc – mówi. 
Są to często ozdoby choinkowe, 
stroiki, ale zdarzają się także np. 
przetwory wyjęte ze spiżarni. Bo 
dobro dane komuś lubi wracać do 
darczyńcy.  
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SKĄD BIORĄ SIĘ BENEFICJENCI W SZLACHETNEJ PACZCE?
Każdy, zarówno osoba 
prywatna: sąsiad, znajomy, 
przyjaciel jak i instytucja  
w tym szczególnie jednostki 
świadczące pomoc, mogą 
zgłosić do akcji Szlachetna 
Paczka rodzinę, osobę 

starszą, samotną czy 
niepełnosprawną.  
Na początek ważna jest ocena 
realnej sytuacji panującej  
u potencjalnego beneficjenta 
i problemu z jakim się 
zmaga. Dalsza procedura 

jest prosta, należy: pobrać ze 
strony internetowej formularz, 
wydrukować go i wypełnić. 
Zgłaszana rodzina czy osoba 
musi wyrazić w nim zgodę na 
pomoc, formularz wysyła się 
do fundacji. 
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ŁOK | Plany remontowe na 2017 rok 

Art House w Pracowni i klimatyzacja w kinie Fenix
Łowicki Ośrodek Kultury 
stara się o pozyskanie 
środków zewnętrznych, 
dzięki którym planuje 
zamontować klimatyzację  
w sali kina Fenix  
oraz utworzyć kameralną 
salę w stylu Art House  
w Pracowni – przestrzeń  
dla ambitnego kina.

Plany na przyszłość zdradził 
dyrektor Łowickiego Ośrodka 
Kultury, Maciej Malangiewicz, 
podczas koncertu Pauli & Ka-
rola z okazji jubileuszu 10-lecia 
kina Fenix. 

Dyrektor wyjaśnił nam, że 
chciałby, aby w Pracowni po-
wstała kameralna sala kinowa  

w stylu Art House. Pierwsze ta-
kie miejsca powstawały w Eu-
ropie Zachodniej i Stanach Zjed-
noczonych, a od jakiegoś czasu 
zaczynają być tworzone też w Pol-
sce. Takie kameralne sale, z nie-
wielką ilością miejsc, ma m.in. 
Kino Charlie w Łodzi. W skali 
kraju jest już ich około 150-200. 

Łowicki Art House liczyłby 
około 30-35 miejsc, a odbywały-
by się w nim seanse ambitnych, 
niszowych filmów. Dyrektor prze-
konuje, że byłaby to też dobra 
przestrzeń dla realizacji mniej-
szych form projektowych, teatral-
nych oraz koncertów. Adaptacja 
na cele kinowe nie powodowałaby 
bowiem wykluczenia Pracowni 
jako miejsca koncertów, a wręcz 
przeciwnie – dawałyby większe 

możliwości wykorzystania klubo-
wej przestrzeni. 

Dla widzów seansów kinowych 
w Pracowni zostaną zakupione 
fotele audytoryjno-kinowe, któ-
re, gdy nie będą akurat potrzeb-
ne, będą mogły zostać wyniesione  
z klubu. Dzięki takiemu rozwią-
zaniu powstanie sala multifunk-
cjonalna. – W pół godziny będzie-
my ją w stanie przearanżować czy 
przygotować do seansu – zapew-
nia dyrektor. 

Wniosek na wyposażenie tech-
niczne wnętrza (m.in. projektor, 
ekran i fotele) został już złożony 
do Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w ramach 
programu Rozwój infrastruktury 
kultury – infrastruktura domów 
kultury. 

Kolejny wniosek, tym razem 
o pozyskanie środków na remont 
wnętrza, ŁOK zamierza złożyć 
do PISF. Jak powiedział nam dy-
rektor, pomieszczenia klubu są 
dobrze przygotowane pod wzglę-
dem akustycznym, a remont ob-
jąłby jedynie warstwę estetyczną 
i odświeżenie wnętrza, przez co 
rozumieć należy m.in. malowanie 
ścian i wymianę drzwi. 

Dyrektor powiedział nam, że 
myśli nad tym, żeby opiekę nad 
Art Housem powierzyć manage-
rowi, ale jeszcze nie wie, kogo 
obsadzi w tej roli. 

Do PISF trafił już wniosek  
o pozyskanie środków na za-
montowanie klimatyzacji w sali 
kina Fenix. Ośrodek spodzie-
wa się otrzymać decyzję o przy-

znaniu środków w marcu i jeśli 
będzie ona pozytywna, ma na-
dzieję zamontować klimatyzację  
w czerwcu. 

– Na seansach, które groma-
dzą komplety i następują jeden 

po drugim, w sali robi się dusz-
no. Podobnie jest podczas kon-
certów. Myślę, że klimatyzacja 
to coś, co odpowiada współcze-
snym standardom – mówi Maciej 
Malangiewicz.  aa 

Art House Awangarda w Olsztynie, czyli jeden z wielu przykładów 
aranżacji kameralnej sali kinowej. 

ŁOK | Och! Film Festiwal – jaki będzie? 

Koncert otwierający zagra 
zespół Raz Dwa Trzy
Dobre wieści 
dla wszystkich 
oczekujących na 
artystów, jacy wystąpią 
w ramach zbliżającej 
się edycji Och! Film 
Festiwalu: stawkę 
otwiera zespół Raz 
Dwa Trzy. Czego 
należy się spodziewać 
po tegorocznym 
festiwalu?

– Będzie to 18. edycja Och!, 
co oznacza, że festiwal osiąga  
w tym roku pełnoletność. W czę-
ści filmowej kino polskie i świa-
towe – 13 tytułów na 26 seansach, 
zaś jeśli chodzi o muzykę, kiero-
waliśmy się kluczem, którym 

były najlepsze płyty i objawienia 
muzyczne ostatniego półrocza  
– zdradził nam Maciej Malangie-
wicz, dyrektor ŁOK. 

Filmem otwarcia będą „Powi-
doki” Andrzeja Wajdy – seans za-
planowano na 29 stycznia o godz. 
19.15. Dzień wcześniej koncert 
zespołu Raz Dwa Trzy, który od-
będzie się 28 stycznia, o 19.00,  
w sali kinowej ŁOK, zainaguru-
je 18. edycję Och! Film Festiwalu. 

Zespół został założony w lutym 
1990 r. przez studentów Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Zielonej 
Górze – Adama Nowaka, Grzego-
rza Szwałka, Jacka Olejarza i Jac-
ka Ograbka. W trzy miesiące po 
powstaniu wygrali 26. Studencki 
Festiwal Piosenki w Krakowie.

Swoją ponad 25-letnią obec-
nością na scenie udowadniają, 
że można podążać własną drogą, 
trzymać się własnych pomysłów  

i estetyki, a przy tym osiągnąć 
popularność. Specjalizują się  
w muzyce z pogranicza rocka, 
folku, piosenki autorskiej i po-
ezji śpiewanej. Wielokrotnie byli 
nominowani do prestiżowych na-
gród muzycznych, nagradzani,  
a ich albumy niejednokrotnie po-
krywały się złotem i platyną. 

Bilety na koncert w cenie 60 zł 
są już do nabycia w kasie kina Fe-
nix. Od 31 grudnia cena ta wzro-
śnie do 70 zł. 

Organizatorzy, podobnie jak 
rok temu, postanowili dawkować 
emocje związane z odsłanianiem 
festiwalowych kart. Tytuły filmów 
poznamy na początku stycznia. 
Jeśli chodzi o wykonawców, będą 
oni ujawniani co piątek – pierw-
szego już poznaliśmy. 

18. edycji Och! FF towarzy-
szyć będą – zeszłoroczna nowość  
– sekcja „Siedemnastka”, czyli po-
kazy filmowe w każdy festiwalo-
wy czwartek o 17.00, w tym roku 
pod hasłem – „Po co wolność?” 
oraz Alter Och! w Pracowni, czy-
li cykl seansów prezentujących fil-
my pod każdym względem kiep-
skie, trochę kiczowate, ale mające 
w sobie coś, co sprawia, że po pro-
stu chce się je oglądać. 

Wszystkie wydarzenia mają 
się odbywać w dniach od 28 
stycznia do 26 lutego 2017 roku. 
 aa Zespół Raz Dwa Trzy zagra koncert inaugurujący 18.edycję Och! Film Festiwalu. 
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Łowicz | Uniwersytet Trzeciego Wieku

Na początek cztery poetki
8 grudnia w Klubie Pracownia Łowickiego Ośrodka Kultury swój debiut sceniczny miał Teatr Amatorski Próba, działający 
od niedawna przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku. Zaprezentował on spektakl „Miłość ci wszystko wybaczy”. Cztery 
aktorki wcieliły się w postaci znanych polskich poetek, łącząc na scenie ich biografi czne wątki z poezją, którą tworzyły.

Na scenie wystąpiły: Hanna 
Brejnak jako Agnieszka Osiecka, 
Grażyna Janczak – Maria Pawli-
kowska-Jasnorzewska, Anna Sie-
kierska – Papusza, Marianna Pie-
trzak – Anna Kamieńska. Aktorki 
wspomagała z widowni jako in-
spicjent Danuta Bródka, oprawą 
muzyczną zajął się Witold Maj, 
o światła zadbał zaś Jakub Papu-
ga z ŁOK. Hanna Brejnak zadbała 
w dużej mierze też o scenografi ę.

– Te cztery poetki i ich twór-
czość to cztery różne spojrzenia 
na człowieka, na miłość – i zu-
pełnie różne osobowości. Osiec-
ka to kobieta autentyczna, wolna, 
Papusza to też wolność, ale inna, 
rodem z cygańskiego taboru, lasu, 
Pawlikowska-Jasnorzewska to au-
torka wpisana w okres secesji, zaś 
Anna Kamińska to czasy wojen-
ne i powojenne, i z umieszczenia 
jej w przedstawieniu jestem naj-
bardziej zadowolona, bo to poetka 
dziś mocno zapomniana, a war-
ta przypomnienia – mówi Hanna 
Brejnak.

W spektaklu Agnieszka Osiec-
ka gości trzy pozostałe poetki. Jest 
to spotkanie, które odbywa się już 
po ich śmierci. Panie opowiadają 
o swoim życiu, swoich doświad-
czeniach, a przede wszystkim 
o tym, jak postrzegają miłość, po-
magają im w tym osobiste wy-
znania zawarte w wierszach, któ-
re recytują. W zaprezentowanych 
utworach pojawia się wspólny 
mianownik, mówiący o tym, że 
bez względu na czasy, w których 
żyły, oczekiwania kobiet są po-
dobne: potrzebują one czułości, 

zaufania, czasem też odrobiny 
szaleństwa w uczuciu.

Oprawa przedstawienia okaza-
ła się być bardzo ważna: panują-
cy na scenie półmrok i punktowe 
światła połączone z muzyką po-
jawiającą się pomiędzy kolejny-
mi epizodami stworzyły klimat 
przedstawienia i stały się tłem do 

poezji, którą panie recytowały. 
– Nie mam żadnego wcześniej-
szego doświadczenia scenicz-
nego, dlatego przygotowania do 
spektaklu były dla mnie szczegól-
nie trudne, ale gdy na próbach zo-
baczyłyśmy jak zaczyna on nabie-
rać kształtu, zdecydowałyśmy się 
wprowadzić zmianę: zrezygno-
wałyśmy z czytania poezji z kar-
tek na rzecz recytowania z pamię-
ci. Chciałyśmy ambitnie podnieść 
sobie poprzeczkę – opowiada nam 
Anna Siekierska.

Panie spędzały na próbach po 5 
godzin, korzystały z udostępnio-
nego im pomieszczenia Pracowni, 
ćwiczyły też w domach. Same za-
dbały o kostiumy. – Recytowałam 
w szkole wiersze i chyba wycho-
dziło mi to dobrze, potem, przez 
całe swoje zawodowe życie, nie 
miałam kontaktu ze sceną, zresz-

tą o niej nawet nie marzyłam spe-
cjalnie nigdy, teraz mam okazję 
występować przed publicznością 
i sprawia mi to dużą radość – po-
wiedziała nam Grażyna Janczak. 
Przyznała, że grała z zapaleniem 
krtani i było to dla niej, oprócz 
stresu, dodatkowe obciążenie. 

Pewne doświadczenie w tym 
gronie związane z występami ma 
Hanna Brejnak – emerytowana na-
uczycielka języków obcych, nie-
formalna liderka teatru. – Pomysł 
i scenariusz zrodził się w mojej gło-
wie już jakiś czas temu, sama do-
brałam teksty – mówi. Pół roku 
trwało jego dopracowanie, tyle też 
trwały próby. Przygotowanie wy-
stępu kosztowało aktorki wiele tru-
du. – Chciałyśmy go dopracować 
w każdym szczególe, aby wypaść 
jak najlepiej – opowiada Brejnak. 
Dlaczego wybrała akurat te cztery 

poetki? Należą do ulubionych au-
torek poezji pani Hanny, zwłasz-
cza Agnieszka Osiecka.

Spektakl obejrzało około 50 
osób, były to głównie członki-
nie i członkowie łowickiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku oraz 
ich bliscy. Występ się spodobał, 
świadczyły o tym gromkie brawa 
i gratulacje składane po jego za-
kończeniu i komentarze, które 
podsłuchaliśmy w holu. Szcze-
gólnie panie były mocno wzru-
szone. – No i masz, nie chciało mi 
się wyjść z domu, bo taka paskud-
na pogoda, a teraz chce mi się pła-
kać ze wzruszenia – mówiła jedna 
z pań do drugiej.

– Jestem dumna, że w naszym 
uniwersytecie mamy takie wspa-
niałe osoby, które potrafi ą zro-
bić tak niesamowite przedstawie-
nie, to kolejny dowód, że naszym 

członkom chce się działać – po-
wiedziała nam przewodnicząca 
łowickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku, Bożena Wójt.

Teatr Próba zrodził się z roz-
mów i dyskusji prowadzonych 
w czasie spotkań koła literackiego 
działającego w ramach Uniwersy-
tetu. Panie mają za sobą pierwsze, 
skromne początki, prezentowały 
poezję w 2015 i 2016 roku, w cza-
sie spotkań Impresje Jesienne oraz 
Wiosenny Ogród, które odbyły się 
w sali ślubów USC w Łowiczu. 
Hanna Brejnak powiedziała nam, 
że zespół ma plany na przyszłość, 
w najbliższej będzie jeszcze grał 
„Miłość wszystko wybaczy”, na 
pewno w Pracowni oraz, jeśli się 
uda, w innych miejscach, do któ-
rych zostanie zaproszony. Powoli 
powstają też dwa nowe scenariu-
sze. 

W postać poetki Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej wcieliła się 
Grażyna Janczak – na zdjęciu w czasie recytacji jednego z wierszy.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

– No i masz, 
nie chciało mi się 
wyjść z domu, bo taka 
paskudna pogoda, 
a teraz chce mi się 
płakać ze wzruszenia.

Aktorki na scenie: od lewej: Marianna Pietrzak – Anna Kamieńska, Grażyna Janczak – Maria Pawlikowska-
Jasnorzewska, Anna Siekierska – Papusza i Hanna Brejnak jako Agnieszka Osiecka,
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Domaniewice | Wyróżnienie dla zespołu

Kalina przed Mazowszem
Kolejne wielkie wyróżnienie 

dla domaniewickiego Zespołu Pie-
śni i Tańca „Kalina”. Wystąpi on  
w styczniu jako support przed Pań-
stwowym Zespołem Ludowym 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”.

Do występu dojdzie na organizo-
wanym w Sali Widowiskowej Ze-
społu „Mazowsze” w Otrębusach 
(tzw. Matecznik „Mazowsze”)  
w dniu 14 stycznia Koncercie No-
worocznym. Na scenie „Kalina” 
zaprezentuje około osiemnastomi-
nutowy program, w którym zna-
leźć mają się dwie suity i śpiew. 

Zaproszenie dla domaniewic-
kiego zespołu nie jest przypadko-
we. Kierownik baletu „Mazow-

sza” Wioletta Milczuk dwu- lub 
trzykrotnie była jurorką na kon-
kursach, w których występowa-
ła „Kalina”. Umiejętności doma-
niewiczan przypadły jej do gustu, 
stąd zaproszenie na tak znamie-
nitą imprezę, jak Koncert Nowo-
roczny. – Myślę, że większego 
wyróżnienia wymyślić sobie nie 
można – cieszy się choreograf ze-
społu Tomasz Kostecki. – Jeśli oni 
nas chcą, to znaczy, że my też mu-
simy być dobrzy.

Jak powiedział nam Tomasz 
Kostecki, zespół najpewniej zapre-
zentuje na koncercie program zło-
żony z fragmentów już posiadane-
go przez siebie repertuaru.  kl

Zduny | Dom Kultury

Kup pod choinkę bilet na koncert
„Bilet pod choinkę” – to propo-

zycja Dom Kultury Gminy Zduny 
podarowania pod choinkę biletu na 
koncert noworoczny w wykona-
niu Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”. Koncert odbę-
dzie się 15 stycznia w mateczniku 
zespołu w Otrębusach. Propozycja 

skierowana jest do mieszkańców 
gminy Zduny, ponieważ dofinan-
sowana jest przez DK. Dla miesz-
kańców gminy jest o tyle dogodna, 
że w cenie 65 zł/os. uwzględniony 
jest przejazd w dwie strony. Chęt-
ni mogą się zgłaszać do DK do 20 
grudnia.  mwk 

Sanniki | Koncert, wystawa i kiermasz 

Zagrobelny dwa razy  
przy pełnej sali

Łukasz Zagrobelny wystą-
pił dwukrotnie jednego dnia,  
4 grudnia, w pałacu w Sannikach. 
Na obu koncertach kolęd i utwo-
rów własnych artysty (o godz. 14 
i 17) sala koncertowa była pełna, 
wiele osób siedziało też w sali 
lustrzanej, w której można było 
obejrzeć koncert na odbiorniku 
TV. – Jego koncerty przyciągają 
rzesze fanów jak magnes, dlate-
go od razu zorganizowaliśmy dwa  
– mówi Monika Gadzińska z pała-
cu w Sannikach. 

Po koncercie, na piętrze pałacu, 
otwarta została wystawa fotografii 
pod tytułem „Ziemia Święta”. Fo-
tografie pochodzą ze zbiorów Mi-
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Izraela oraz polskiego Minister-
stwa Sportu i Turystyki. W tym 
czasie odbył się też mini kiermasz, 
na którym można było kupić 
świąteczne ozdoby przygotowa-
ne przez podopiecznych Zespołu 
Szkół w Mocarzewie, uczniów SP 
w Sannikach oraz serwety twór-
czyń ludowych.  mak 

Warszawa | Ministerialne stypendia dla najzdolniejszych

Klarnecista z Łowicza po raz trzeci stypendystą
Dominik Domińczak  
z Łowicza po raz trzeci 
znalazł się w gronie 
studentów uczelni 
artystycznych, którym 
Minister Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
przyznał stypendia  
za wybitne osiągnięcia. 

Uroczysta gala ich wręcze-
nia miała miejsce 6 grudnia na 
Zamku Królewskim w Warsza-
wie. Stypendia otrzymało 90 stu-
dentów i 9 doktorantów. Domi-
nik Domińczak gra na klarnecie. 

Studiuje grę na tym instrumen-
cie w Akademii Muzycznej im. 
Grażyny i Kiejstuta Bacewiczów  
w Łodzi, wcześniej muzycz-
ne doświadczenie zdobywał też 
m.in. w Niepublicznej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia w Ło-
wiczu. Był laureatem wielu kon-
kursów i przeglądów rangi mię-
dzynarodowej, w ostatnich latach 
największe sukcesy odnosił  
w duecie z akordeonistą Alek-
sandrem Stachowskim (również 
otrzymał stypendium).

– Benjamin Britten powie-
dział kiedyś bardzo mądre słowa, 
które zapadły mi głęboko w pa-

mięć – mówi Dominik Domiń-
czak. – Cytuję: „Ze sztuką jest jak  
z wiosłowaniem pod prąd. Jeśli 
przestaniesz choć na chwilę wio-
słować, od razu zaczyna spychać 
cię do tyłu”. Stypendium mini-
stra to uhonorowanie naszej pra-
cy. Dzisiaj odebrałem tę nagrodę, 
ale jutro muszę, tak jak każdego 
dnia, złożyć klarnet i zamknąć się 
w ćwiczeniówce na trzy godziny, 
bo inaczej ona na nic mi się nie 
przyda. 

Stypendium ministra to zarów-
no wsparcie, jak i zobowiązanie 
do tego, aby nie spocząć na lau-
rach, ale iść dalej do przodu.   tm

Łowicz | Karina Sędkowska-Staszewska ma się czym chwalić

Duma z wychowanków
26 listopada w sali Ośrodka 

Kultury i Rekreacji w Strykowie 
po raz czternasty odbył się Prze-
gląd Konkursowy Młodzieżo-
wych Zespołów Wokalnych i So-
listów. 

Bardzo dobrze wypadli na nim 
podopieczni instruktorki śpiewu 
z Łowicza Kariny Sędkowskiej-
-Staszewskiej, która od kilkuna-
stu lat zajmuje się prowadzeniem 
warsztatów wokalnych dla dzieci 
i młodzieży. Sześcioro laureatów 
konkursu to jej podopieczni, któ-
rzy choć reprezentowali w kon-
kursie swoje szkoły i ośrodki kul-
tury, to wokalne szlify uzyskiwali 
także u niej.

Warto wymienić miejsca które 
zajęli jej podopieczni. W katego-
rii wiekowej 10-12 lat solistów II 
miejsce zajął Mateusz Warzywo-
da z MOK Głowno, III miejsce  
– Karolina Graszka z ŁOK w Ło-
wiczu. W kategorii wiekowej 13-
15 lat solistów I miejsce zajęły 
wspólnie Malwina Wojciechow-
ska z Gimnazjum Miejskiego  
w Głownie oraz Patrycja Jaku-
biak z GOK Domaniewice, III 

miejsce – Aleksandra Kozieł  
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu.  
W kat. wiekowej powyżej 16 
roku życia solistów II miejsce  
– Agata Wolf z ŁOK w Łowiczu.

– Cieszą te pierwsze, drugie  
i trzecie miejsca. Są to naprawdę 
świetne dzieci, obdarzone dużym 

talentem, z którymi wspaniale się 
współpracuje, ich miejsca poka-
zują mi, że warto robić to, co się 
robi, że przynosi to efekty – po-
wiedziała nam Karina Sędkow-
ska-Staszewska. – Cieszy mnie 
to, że mogłam mieć swój udział 
w ich sukcesie. Ważne jest też to, 

że dzieciaki jako nagrody dosta-
ły pieniądze, choć nie jest to zbyt 
popularna nagroda w konkursach 
wokalnych (250 zł za I miejsce  
– przyp. red.). Dzięki nim będą 
mogły kupić sobie kolejne aranża-
cje i przygotowywać się do kolej-
nych występów.  tb

Dominik Domińczak wraz  
z koleżanką z uczelni, skrzypaczką 
Sławomirą Wilgą, cieszą się  
z otrzymanego stypendium. 

Karina Sędkowska-Staszewska (w środku) z podopiecznymi, laureatami przeglądu piosenki w Strykowie, 
od lewej stoją: Mateusz Warzywoda, Milena Markowska, Patrycja Jakubiak i Malwina Wojciechowska..
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Nieborów | Bezpłatny koncert

Ciężkie brzmienia w Oazie
Po dłuższej przerwie Pub Piz-

za Oaza w Nieborowie zaprasza 
w sobotę, 17 grudnia, na godz. 
20.00, na kolejny w tym roku kon-
cert w ramach cyklu Rock & Roll 
with Blues Brothers. Tym razem 
zagra łowicka kapela Enterfaith  

– znana ze swego ciężkiego roc-
kowego brzmienia. W tym roku  
w pubie zagrali m.in. grupa Qum-
ple i Zerwana Dachówka – obie 
z Rawy Mazowieckiej. Obecnie 
wystąpi Enterfaith z Łowicza, któ-
rą tworzą: Seweryn „Metal” Bie-

ganski – gitara i śpiew, Wojciech 
„P.O.D.” Chojnacki – perkusja, 
Bartosz „Ozzmen” Karski – gita-
ra basowa oraz Piotr „Sweeper” 
Antosik – gitara. Grupa powstała 
w 2002 roku, a koncertowy debiut 
miała w 2006 roku na II Poznan 
Student Rock Festival, m.in. przed 
grupą Turbo. Na swoim koncie ma 
występy m.in. na 2 edycjach Hun-
terfestu w 2007 i 2008 r.

Muzyka Enterfaith to połącze-
nie wielu odmian metalu, od tra-
shu poprzez death do new meta-
lu i rockowych ballad.

Wspólnym mianownikiem 
wszystkich koncertów z cyklu 
Rock & Roll with Blues Bro-
thers, jest to, że publiczność  
ma zagwarantowany bezpłatny 
wstęp i prawdziwie klubową at-
mosferę.  tb

Kocierzew Południowy | Orkiestra z Wicia zaprosiła

Spotkanie opłatkowe  
dla rodziców i sponsorów
Ponad godzinny 
świąteczny koncert  
dała wieczorem  
10 grudnia Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta OSP  
z Wicia w sali Giminnej 
Biblioteki Publicznej 
w Kocierzewie 
Południowym,  
dla wspierających ją 
sponsorów, rodziców, 
przedstawicieli 
organizacji społecznych 
i władz samorządowych 
gminy Kocierzew.

Wśród gości obecny byli tak-
że parlamentarzyści PiS – senator 
Przemysław Błaszczyk oraz po-
seł Tadeusz Woźniak.

27 młodych muzyków orkie-
stry pod kierunkiem kapelmistrza 
Stanisława Pawłowskiego przygo-
towało kilkanaście kolęd. Po każ-
dej z nich muzycy otrzymywa-
li gromkie brawa. Zasłużyli sobie 
na nie. W ocenie zebranych z re-
pertuarem dali sobie doskonale 
radę, choć trzeba przyznać, że nie 
wszystkie utwory zagrali tak samo 
dobrze. To jednak nie powin-
no dziwić: najstarsi członkowie 
grupy mają po 21 lat, a znaczna 
część to uczniowie szkół podsta-
wowych. 

Nad poziomem gry czuwał 
kapelmistrz, który wspierał mu-
zyków grając na trąbce w tych 
utworach, w których pojawiały się 
problemy, ale dotyczyło to tylko 
dwóch kolęd. Sobotni koncert był 
jednym z najdłuższych w dotych-
czasowej historii orkiestry.

Już po koncercie Waldemar 
Wojciechowski z Wicia, który był 
jednym z głównych inicjatorów 
powstania orkiestry, podzięko-
wał kapelmistrzowi Stanisławowi 
Pawłowskiemu za dotychczasową 
pracę z dziećmi i młodzieżą, za-
znaczając, że dzięki jego wielkie-
mu zaangażowaniu orkiestra gra. 
– W orkiestrze grają dzieci, które 
nie chodzą do szkół muzycznych, 
które nie kształcą się w tym kie-
runku, w szkołach nie uczy się 
nut ani gry, Stanisław uczy ich od 
podstaw, wykonał wielką pracę  
– ocenił Wojciechowski.

Orkiestra działa od 6 lat, ale 
dopiero od dwóch lat jej skład 
ustabilizował się na tyle, że może 
przygotować program i publicz-
nie go wykonywać. A ten rok dla 

młodych muzyków był wyjątko-
wy, orkiestra rozrosła się i musia-
ła opuścić pomieszczenia para-
fii, gdzie się wcześniej spotykała  
i przenieść się do biblioteki.

Zdążyła się jednak już zapisać 
na kartach historii jako pierwsza, 

która wprowadzała na Jasną Górę 
najstarszą łowicką pieszą piel-
grzymkę. Dlatego też Waldemar 
Wojciechowski wręczył młodzie-
ży na pamiątkę albumy wydane 
w rocznicę 60-lecia Ślubów Ja-
snogórskich Narodu Polskiego.

Za swoją pracę w orkiestrze 
młodzi muzycy odebrali od 
władz gminy i zaproszonych go-
ści słowa uznania. 

Obecny na spotkaniu pro-
boszcz kocierzewskiej parafii ks. 
Jan Janik przypomniał historię 
powstania orkiestry, podkreśla-
jąc inicjatywę i zaangażowanie 
w to radnego Wojciechowskiego, 
po czym pobłogosławił opłatki, 
którymi podzielili się zebrani, 
zanim wszyscy zasiedli do wie-
czerzy.  tb

Młodzieżowa Orkiestra Dęta z OSP w Wiciu, składa się głównie z dziewcząt, ci widać na zdjęciu, 
prawdopodobnie dlatego, że chłopcy widzą się bardziej przy gaszeniu pożarów. Bokiem stoi kapelmistrz 
Stanisław Pawłowski.

RZUT OKIEM | KREATYWNE WARSZTATY

Prawie 50 osób skorzystało z zaproszenia Zarządu Osiedla 
Przedmieście i 9 grudnia wzięło udział w Warsztatach Świątecznej 
Kreatywności, w sali Centrum Rozwoju Osobistego przy ul. Łyszkowickiej. 
Przewodniczącą Zarządu Magdalenę Kłosińską ucieszyła duża 
frekwencja. W większości udział wzięły dzieci w wieku od 5 do 12 
lat. Warsztaty poprowadziły panie: Anita Wójcik, z którą uczestnicy 
wykonywali karty świąteczne, wykorzystując do tego także kolorowe 
papiery z odzysku, a także Renata Wieteska, florystka, która zapoznawała 
z techniką wykonywania stroików ze świerkowych gałązek ozdabianych 
kolorowymi bombkami i kokardami. Warsztaty trwały około 3 godzin. tb

W orkiestrze grają 
dzieci, które nie 
chodzą do szkół 
muzycznych. Stanisław 
uczy ich od podstaw, 
wykonał wielką pracę.
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ŁOK | Zaproszenie na koncert 

Muzyka barwna  
jak pasiak łowicki
„Muzyczny Pasiak” – to 
tytuł koncertu muzyki 
rozrywkowej z utworami 
świątecznymi i kolędami, 
jakiego będzie można 
posłuchać w najbliższą 
niedzielę 18 grudnia  
o godz. 19 w sali Łowickiego 
Ośrodka Kultury. Wstęp 
będzie bezpłatny.

– W koncercie wystąpi 7 osób, 
czyli tzw. septet. 4 osoby to ludzie 
związani z Łowiczem, a konkretnie 
grający w Orkiestrze Miasta Łowi-
cza: ja, mój brat Olek, dziewczyna 
Klaudia oraz Artur, natomiast po-
zostałe 3 osoby to znajomi studiu-
jący na Akademii Muzycznej im. 

Grażyny i Kiejstuta Bacewiczów 
w Łodzi (Paulina, Szymon i Ka-
rolina) – mówi nam Dawid Dut-
kiewicz, który jest pomysłodawcą 
i jednym z wykonawców koncertu, 
sfinansowanego z Małych Gran-
tów 2016. 

Na scenie zobaczymy ich w 
układzie: Paulina Żurawik i Artur 
Dyśko (oboje wokal), Aleksander 
Dutkiewicz (klarnet i saksofon), 
Szymon Szyszka (pianino), Da-
wid Dutkiewicz (akordeon), Ka-
rolina Brożek (kontrabas) i Klau-
dia Mazur (perkusja). Zgodnie z 
zapowiedzią „Muzyczny Pasiak” 
ma być kolorową podróżą przez 
dźwięki. W koncercie usłyszymy 
muzykę instrumentalną oraz wo-
kalno-instrumentalną. Koncert bę-
dzie utrzymany w konwencji roz-
rywkowej, a w czasie jego trwania 
zabrzmią utwory z gatunków bos-
sa nova, swing i tango, czy mniej 
znanych, jak beguine – powolny 
taniec ludowy z Martyniki (Fran-
cja), należący do kanonu tańców 
towarzyskich oraz choro, czyli styl 
muzyki brazylijskiej, który powstał 
prawdopodobnie w latach 70. XIX 
wieku ze zmieszania europejskiej 
muzyki popularnej (polka, walc) 
i muzyki sprowadzonych z Afry-
ki niewolników. Nie zabraknie też 
utworów świątecznych i kolęd, na-
strajających przed zbliżającymi się 
świętami.  aa 

Dawid Dutkiewicz podczas 
dyrygowania orkiestrą w czasie 
jednego z koncertów w Muzuem 
w Łowiczu.  
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Łyszkowice | Konkurs recytatorski na ludowo

Poezje Joanny Bolimowskiej  
w interpretacji uczniów
29 uczniów Szkoły 
Podstawowej i Gimnazjum 
w Łyszkowicach 
zgłosiło się do konkursu 
recytatorskiego, którego 
uczestnicy mieli za 
zadanie zaprezentować 
ludowe poezje Joanny 
Bolimowskiej.

Na czele komisji konkursowej 
stanęła osoba, która najlepiej wie, 
co te wiersza wyrażają – sama au-
torka. Joanna Bolimowska ze szko-
łą w Łyszowicach współpracowała 
już w przeszłości, przy kilku przed-
sięwzięciach związanych z kulturą 
ludową. Uczniowie sami wybierali 
sobie wiersze z trzech jej tomików: 
„Łowickie rymy”, „Moje łowic-
kie”, „Dziedzictwo księżackie”.

Przygotowywali się do tego już 
14 listopada, podczas warsztatów 
recytatorskich prowadzonych przez 
wielkich miłośników łowickiego 

folkloru – państwa Zofię i Włodzi-
mierza Galów. Konkurs odbył się 
w dwóch etapach. Po wstępnych 
przesłuchaniach 23 listopada ko-
misja zakwalifikowała do finału 20 
uczestników. Ponownie zmierzyli 
się oni z poezją Joanny Bolimow-
skiej podczas szkolnej uroczysto-
ści 29 listopada. Oczekiwanie na 
werdykt jury umilił uczestnikom  
i widzom konkursu występ Zespołu 
Folklorystycznego ze Skierniewic 
pod kierownictwem Włodzimierza 
Gali, z udziałem Jacka Kani i Wal-
demara Salamona, którzy również 
zaangażowali do śpiewania niema-
jącą nic przeciwko temu młodzież 
ze szkoły. Wspólnie wykonano kil-
ka ludowych piosenek, jak na przy-
kład „Łowiconka jezdym”, „Lip-
ka” czy „W moim łogródecku”.

Po burzliwej naradzie komisja 
konkursowa postanowiła przyznać 
I miejsce w grupie szkoły podsta-
wowej uczennicy IVa Majce Waw-
rzyn, prezentującej wiersz „Ło-

wicko Pyza”, mając na sobie strój 
łowicki. Uczennica ta nie od dziś 
świetnie porusza się w kulturze lu-
dowej – w lutym tego roku wygrała 
organizowany w szkole rodzinno-
-literacki konkurs „Świnta w Ło-
wicu”, polegający na zaprezento-
waniu autorskiego tekstu gwarą.  

– Już miesiąc wcześniej na-
sze panie przygotowywały dla nas 
wydruki z tekstami utworów – 
mówi Majka. – Jednak ja osobi-
ście wiersz przyswajałam na kilka 
dni przed występem, jego naucze-
nie zajęło mi niecałą dobę. W re-
zultacie zajęłam I miejsce. Już kil-
kakrotnie uczestniczyłam w tego 
typu konkursach, wyniki nie były 
zadowalające, a jednak tym razem 
udało mi się. Trud i czas włożo-
ny w naukę treści został docenio-
ny. Bardzo chętnie wezmę udział 
w kolejnych tego typu konkursach. 
Jest to swego rodzaju nauka po-
zwalająca na rozwój pasji i zainte-
resowań.

II miejsce wywalczyła jej ko-
leżanka z klasy Zuzanna Kostrze-
wa za przedstawienie utworu „Do 
brzozy”. III miejsca ex aequo za-
jęły Julia Placek z klasy IV b, za 
recytację wiersza „Moja łowicko 
łopowiastka” oraz Weronika Gro-
chola z klasy Vb za utwór „Pamięci 
pana Stefana Konopczyńskiego”.

– Konkurs recytatorski bardzo 
mi się podobał, choć wiersz, który 
miałam, był trudny i smutny – mó-
wiła Zuzanna Kostrzewa. – Stara-
łam się jak najlepiej gestem i sło-
wem pokazać nastrój wiersza ,,Do 
brzozy”. Chyba mi się udało, bo 
zajęłam II miejsce.

Wśród uczniów gimnazjum naj-
lepszy okazał się Piotr Śnieguła  
z klasy IIIa, który w zabawny spo-
sób odegrał rolę koguta w krótkiej 
opowiastce „Zmartwienie koguta 
XXI wieku”. Na jego sukces mia-
ły wpływ również koleżanki z kla-
sy, które od samego rana pracowały 
nad charakteryzacją. 

II miejsce wywalczyła Patry-
cja Szczechowicz z klasy IIb, 
która swoją recytacją wycisnęła 
łzy jurorom, przedstawiając dwa 
wiersze: „Kapliczki” i „Matkom 
partyzantów”. III miejsca w tej 
kategorii nie przyznano.

Nagrodzeni uczniowie otrzy-
mali albumy i dyplomy, pozosta-
li zostali wyróżnieni. Wszyscy 
otrzymali też słodkie prezenty 
od miejscowej firmy z branży 
projektowej.

– Konkurs recytatorski wyda-
wał się z pozoru bardzo łatwy, 
jednakże nauka wiersza pisane-
go gwarą łowicką wcale nie jest 

taka prosta – uważa Aleksandra 
Żałoba, kolejna z uczestniczek 
konkursu. – Zajęła mi ona cały 
tydzień. Wiersz pt.: „Malwy” 
pani Joanny Bolimowskiej był 
naprawdę trudny do opanowa-
nia. Wszystko jednak się udało. 
Wspaniałym uczuciem było po-
znanie autorki tych cudownych 
wierszy.

Głównymi organizatorkami 
przedsięwzięcia były nauczy-
cielki: Urszula Kotynia-Markus, 
Dominika Pelska i Małgorzata 
Błońska, przy dużej pomocy za-
przyjaźnionych ze szkołą pań-
stwa Galów.      tm

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Można było poczuć się jak w święta
Doskonale bawili się 9 grudnia 

podczas warsztatów mikołajko-
wych w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Domaniewicach mieszkań-
cy gminy. Łącznie wzięło w nich 
udział około 100 osób.

W czasie warsztatów dzie-
ci, pod okiem pań z koła Aktyw-
ny Senior, wykonywały wiele za-
dań. Do odwiedzenia było pięć 
stanowisk. Przy każdym robiono 
co innego. W jednym ozdabiano 
bombki (używano m.in. cekinów, 
kordonku), w drugim dekorowano 
pierniki, a w jeszcze innym wyko-
nywano gwiazdki z pasków papie-
ru. Dzieci zamieniały się miejsca-

mi tak, aby każdy wziął udział  
we wszystkich zajęciach. 

Uczestnicy wykonali razem tak-
że wspaniały, liczący sobie pięć-
dziesiąt pięć metrów choinkowy 
łańcuch. – To absolutnie ich inwen-
cja – opowiadała nam pani Wan-
da Szymczak, która nadzorowała 
ozdabianie bombek. – Jedna chce 
kolorowe kwiatuszki, inna zapełnia 
powierzchnię srebrnymi cekinami 
(...). To bardzo pojętni uczniowie. 
Będą z nich artystki. Takie impre-
zy są w Domaniewicach potrzeb-
ne. Widzimy, ile dzieci przyszło. 
Nie siedzą przed komputerem, 
mają zajęcie. Robią bardzo chętnie, 

bo w domu nie zawsze mają czas. 
Dla seniorów to też jest bardzo 
mile spędzony czas z młodzieżą, 
wnukami. – Bardzo mi się podoba-
ją te zajęcia – powiedziała nam Zo-
sia Lis. – Najfajniejsze jest robienie 
bombek. W domu nie robię takich 
rzeczy. Tylko tutaj mam taką moż-
liwość.

Zwieńczeniem wieczoru była 
wizyta św. Mikołaja. Najmłod-
si otrzymali małe podarunki. Jak 
mówi dyrektor GOK Edyta Baleja, 
takie międzypokoleniowe warszta-
ty dają dużo dobrego. Ośrodek za-
mierza więc kontynuować ten kie-
runek współpracy w przyszłości.  kl

Błędów | Zespół Szkół Publicznych

Plejada sienkiewiczowskich postaci
Dobiega końca rok Henryka 

Sienkiewicza. W Zespole Szkół 
Publicznych w Błędowie wszelkie 
działania szkoły z okazji tej rocz-
nicy podsumowano 7 grudnia.

Niespełna dwa tygodnie po 
podsumowaniu dużego projek-
tu poświęconego postaci Willia-
ma Szekspira, uczniowie szkoły 
w Będowie znów wzięli udział w 
dużej akademii związanej z lite-
racką rocznicą. 

Była ona okazją do przy-
pomnienia wszystkich dzia-
łań szkoły związanych z po-
stacią Henryka Sienkiewicza  
w tym roku. Uroczystość przygo-

towali gimnazjaliści pod okiem 
nauczycielek Alicji Bombrych  
i Katarzyny Boguckiej. 

Rozpoczęła się ona Druży-
nowym Międzygminnym Kon-
kursem wiedzy o autorze „Quo 
vadis” z elementami zręcznościo-
wymi. Oprócz gospodarzy wzię-
li w nim udział także uczniowie 
Gimnazjum w Łaguszewie. Naj-
lepszy trzyosobowy zespół stwo-
rzyli Kinga Rusek, Bartosz Woj-
ciechowski i Konrad Gawroński. 
II miejsce zajęli ex aequo Erwin 
Gromek, Mateusz Guzek i Adam 
Sołtysiak oraz Karolina Płuska, 
Sebastian Gać i Michał Gajda.

Po konkursie, w części  arty-
stycznej artyści przybliżyli raz 
jeszcze postać Sienkiewicza oraz 
sylwetki jego książkowych boha-
terów. Widzowie owacją nagro-
dzili scenę rycerskiego ślubowania 
Zbyszka Danusi czy Skawińskie-
go z „Latarnika”, który czytał in-
wokację „Pana Tadeusza”. O tym, 
w jak różnych realiach geogra-
ficznych i historycznych poruszał 
się Sienkiewicz, świadczyło zróż-
nicowanie strojów, a całości do-
pełniała muzyka z polonezami 
Ogińskiego i Chopina czy „Pieśni 
o małym rycerzu” z ekranizacji 
„Pana Wołodyjowskiego”.     tm

Joanna Bolimowska oraz Piotr Śnieguła – zwycięzca w kategorii 
gimnazjum. 
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informacje
 �Informacja PKP 22-194-36 
 �Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-837-36-05
 �Awarie oświetlenia ulicznego:  

konserwator 881-551-551, 46 830-91-53
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 

46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00.  
Rekolekcje Adwentowe 18-20 grudnia: 
Niedziela: 8.00, 9.30 – msza dla młodzieży, 
11.00 – msza dla dzieci, 12.30 i 16.00; 
Poniedziałek–wtorek: 9.00, 16.00, 17.30, 
19.30.

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00; 
od 1 listopada: 8:00, 10:00, 12:30, 17:00.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek – 13.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30, 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00);

 �Środa –14.00-14.45; 20.15-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00);

 �Czwartek – 13.00-14.45; 19.30-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00);

 �Piątek – 17.40-18.30; 19.30-22.00 (ostat-
nie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.-20.00 (ostatnie wejście o 19)
 �Niedziela – 10.-20.00 (ostatnie wejście o 19)

Grota solna – codziennie w godzinach 
wejść na pływalnię. Sauna – w dni powsze-
dnie godz. 16.00-22.00, w soboty i niedziele 
w godz. 13.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  
tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy 12.00-20.00

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek;

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny świato-
wej, aż do ostatecznej jej zagłady. 
„Patroni księżackich strzech” – wysta-
wa obrazów świętych z kolekcji Zbignie-
wa Stania; czynna do 29 stycznia.
„Tropem łowickich kolekcji” – pierwsza 
wspólna prezentacją zbiorów łowickich 
kolekcjonerów. Wystawa obejmuje m.in. 
lokalne wydawnictwa, w tym przedwojen-
ną prasę i pocztówki, kolekcję obrazków 
świętych, kule armatnie z zamku łowickie-
go, monety, porcelanowe figurki, końskie 
munsztuki i ostrogi, pamiątki sportowe, 
etykiety oraz unikatowe skamieniałości. 
Swoje najcenniejsze eksponaty przedsta-
wi również Muzeum Guzików. Wystawa 
czynna do 29 stycznia 2017 r. 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– do 31 marca czynny tylko z zewnątrz;   
bilet spacerowy: 2 zł; wstęp bezpłatny – 
niedziela. 

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny. 

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. Zwiedzanie jest możliwe 
po zgłoszeniu w Biurze Muzeum.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16-18. Wstęp wolny.

 �Łowicz: „Beauty of Cambogia” – wysta-
wa zdjęć Edyty i Łukasza Zawół z podróży 
po Kambodży; Foto Art Galeria  
Ekspozycja 34 w Łowiczu, ul. Zduńska 34. 

 �Łowicz: „ Las w obiektywie” – wystawa 
prac konkursowych Ekologicznego Kon-
kursu Fotograficznego; czynna do końca 
grudnia; Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7.

 �Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie; Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

 � Łowicz: malarstwo Anny Szcześniak 
– wystawa czynna codziennie w godz. 8.00-
18.00; Centrum Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Łowicz, Stary Rynek 17.

 �Nieborów: Pałac, Manufaktura Majoliki 
– nieczynne do końca lutego 2017;  
wstęp do ogrodów – bezpłatny.

 �Arkadia: Świątynia Diany – nieczynna 
do końca lutego 2017; wstęp do ogrodów 
– bezpłatny.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie– 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Guzików – ekspozycja 500 
guzików, w tym ok. 200 sztuk guzików 
personalnych; Galeria Łowicka, I piętro, ul. 
Stanisławskiego; czynna pon.-pt. w godz. 
10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. Wstęp wolny.

 �Bolimów: „Bolimowskie klimaty” – 
poplenerowa wystawa członków grupy ma-
larskiej KIERUNEK i zaproszonych artystów 
malarzy, a także Agnieszki Kopczyńskiej i 
Doroty Pietrzkowicz; czynna do 31 grudnia 
w Gminnym Ośrodku Kultury.

 �Domaniewice: „Zamki i pałace świata” 
– wystawa zdjęć Radosława Taflińskiego, 
podróżnika i fotografa, wykonanych w 
latach 1997-2016 w Armenii, Austrii, Cze-
chach, Gruzji, Indiach, Niemczech, Polsce,  
Słowacji, Szwajcarii, Tybecie i na Ukrainie. 
Gminny Ośrodek Kultury. Wystawa czynna 
do 31 grudnia.

 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich – czynne pon.-pt. w godz. 
9.-17.00, ndz. i święta w godz. 12.-17.00. Sro-
mów 11, gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-21.00; 
zwiedzanie z przewodnikiem pon.-pt.  
w godz. 8.00-15.30, sob.-niedz. w godz. 
10.00-18.00. Bilety: do pałacu: 10 zł 
(normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis; park – wstęp wolny.  

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – kontynuacja historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Ziemia święta” – wystawa fotografii 
czynna do 30 stycznia 2017 r.

 �Walewice: Pałac – wart obejrzenia jest 
m.in. apartament Napoleona Bonapartego 
z XVIII-wiecznymi malowanymi ręcznie tape-
tami ściennymi – czynny w każdą sobotę 
i niedzielę; oprowadzanie z przewodnikiem 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: 5 zł (dzieci  
i seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach zorgani-

zowanych), 15 zł (zwiedzanie indywidualne). 
 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m. st. Warszawy; scenariusz 
Marek Wojtylak; www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

 �GOK Zduny: „Komiksową kreską: histo-
ryjki, portrety, rysunki, fanarty” – wystawa 
komiksów autorstwa Łukasza Kucińskiego – 
rysownika z Sochaczewa, czynna do końca 
stycznia 2017 r.

koncerty
 �Sobota, 17 grudnia:
godz. 20.00 – Enterfaith – koncert  
w ramach cyklu Rock & Roll with Blues 
Brothers. Łowicka kapela Enterfaith – jest 
znana ze swego ciężkiego rockowego 
brzmienia, ich muzyka to połączenie 
wielu odmian metalu, od trashu poprzez 
deatch do new metalu i rockowych 
ballad. Pub pizza Oaza w Nieborowie. 
Wstęp wolny.

 �Niedziela, 18 grudnia:
godz. 17.00 – II edycja Pałacowego 
Kolędowania – koncert laureatów kon-
kursu kolęd i pastorałek; sala koncertowa 
Pałacu w Sannikach; wstęp wolny.
godz. 19.00 – „Muzyczny Pasiak” – 
koncertu muzyki rozrywkowej z utworami 
świątecznymi i kolędami; Sala Łowickie-
go Ośrodka Kultury. Wstęp bezpłatny.

 �Czwartek, 22 grudnia:
godz. 12.00 – Koncert kolęd w 
wykonaniu Dzięcieco-Młodzieżowego Ze-
społu Ludowego Koderki oraz Zespołu 
Śpiewaczego Ksinzoki – Sala Barokowa 
Łowickiego Muzeum. Wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 15 grudnia:
godz. 16.00 – Trolle – animacja, familijny, 
godz. 17.45 – DKF „Bez nazwy”: Plac 
zabaw – dramat prod. polskiej
godz. 19.15 – DKF „Bez nazwy”: Prze-
łęcz ocalonych – biograficzny, dramat, 
wojenny prod. Australia, USA.

 �Piątek, 16 grudnia:
godz. 16.00 – Vaiana: Skarb oceanu 
film animowany, familijny, przygodowy 
prod. USA.
godz. 18.00 – Światło między oceana-
mi – dramat prod. Nowa Zelandia, USA.

 �Sobota, 17 grudnia:
godz. 14:00 – Gdzie jest Mikołaj? – 
reżyseria: Thale Persen, scenariusz: Daan 
Bakker, Marko van Geffen.
godz. 16.00 – Vaiana: Skarb oceanu.
godz. 18.00 – Światło między oce-
anami.
godz. 20.15 – Sully – dramat biograficzny 
prod. USA

 �Niedziela, 18 grudnia:
godz. 12:00 – Magiczne święta – film 
familijny, przygodowy prod. Norwegia.
godz. 14.00 – Vaiana: Skarb oceanu.
godz. 16.00 – Vaiana: Skarb oceanu.
godz. 20.30 – Sully.

 �Poniedziałek-środa,  
   19-21 grudnia:

godz. 16.00 – Vaiana: Skarb oceanu.
godz. 18.00 – Światło między oce-
anami.
godz. 20.15 – Sully.

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy). 

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM  
w Strykowie przy ul. Batorego 25, czynny: 
od wtorku do piątku w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90,  
42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; 
czynny do końca grudnia 2016 r. w 1.  
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29,  
czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 15 grudnia:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 16 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 17 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 18 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 19 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

wtorek, 20 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 21 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz. 
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 18 grudnia: pl. Łukasińskiego 
15, tel. 42 719-80-85. Dyżur w godz. 9-14.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 � IX Plener Malarski „Pejzaż Malowany 

Ziemi Łódzkiej” – wystawa prac uczest-

ników, parter budynku naprzeciwko Domu 
Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4, 
czynna do połowy grudnia (po wcześniej-
szym umówieniu się z pracownikiem Domu 
Kultury – tel. 42 719-81-52).

 �„Jesień w liściach zamknięta” – wysta-
wa pokonkursowa; Dom Kultury  
w Niesułkowie

 � „Czarno-białe Głowno” – wystawa 
fotograficzna Klubu Helios; czynna w holu 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Głownie,  
ul. Anderska 37, w godzinach pracy  
placówki; czynna do końca roku.

 �„Złap wiatr” – wystawa fotograficzna 
Bogdana Prusisza, której głównym tema-
tem są wiatraki. Ekspozycji towarzyszyć 
będzie prezentacja obrazów Beaty Zgier-
skiej-Gładysz. Wystawa czynna do połowy 
stycznia w MOK w Głownie, ul. Kopernika 
45. Wstęp wolny. 

 �Ozdoby bożonarodzeniowe Katarzyny 
Tymuły – wystawa ozdób ręcznie wykona-
nych, czynna do 30 grudnia, pon.-czw.  
w godz. 12.00-20.00, pt. 8.00-17.00,  
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45. 

 �Wystawa na 5-lecie Galerii Bank&DM 
– wystawa malarstwa i rysunku Józefa 
Panfila - jednego z najbardziej znanych w 
Polsce malarzy realistów; Galeria Bank&DM 
w Banku Spółdzielczym w Głownie, ul. 
Młynarska 5/13. Wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 15 grudnia:
godz. 16.00 – Gminne spotkanie 
opłatkowe w OSP Dmosin.

 �Piątek, 16 grudnia:
godz. 9.00-17.00 – Bezpłatna mam-
mografia dla kobiet w wieku 50-69 
lat – organizatorem akcji jest Ośrodek 
Zdrowia. Badania wykonywać będzie 
NZOZ Medica. Obowiązuje wcześniej-
sza rejestracja pod numerem telefonu: 
42/717-45-15. Parking za Urzędem 
Miejskim w Strykowie.
godz. 15.30 – Spotkanie wigilijne  
dla osób ubogich i samotnych w Stry-
kowie; Domu Kultury w Strykowie.

 �Sobota, 17 grudnia:
godz. 16.00 – Spotkanie wigilijne śro-
dowiskowe dla Kół Gospodyń z okazji 
rozstrzygnięcia konkursu plastycznego 
pt. „Boże Narodzenie – kolęda w naszej 
wyobraźni” – świąteczny koncert autorski 
– DK Stryków.

 �Niedziela, 18 grudnia:
godz. 9.00-12.00 – Akcja honorowego 
oddawania krwi – Medical – Zakład 
Opiekuńczo – Leczniczy ul. Sosnowa 4 
w Głownie.
godz. 10.00-13.00 – Akcja honorowego 
oddawania krwi; OSP w Strykowie,  
ul. Targowa 11.

 �Piątek, 23 grudnia:
godz. 11.00 – Finał akcji „Paczka dla 
zwierzaczka” odbędzie się w Organi-
zatorzy zapraszają na niego wszystkich 
darczyńców i przyjaciół przytuliska, 
zachęcając ich do przystrojenia się na 
tę okazję w czapki Mikołajów. Podczas 
finału prezenty zostaną rozpakowane  
i przekazane zwierzakom.



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 14.12.2016 r.) 

 � Doradca klienta
 � Pomoc kuchenna, kelnerka, piekarz pizzy
 � Fizjoterapeuta
 � Sprzątaczka
 � Analityk w dziale kontrolingu
 � Sprzedawca (staż z UP)
 � Sprzedawca
 � Specjalista do spraw marketingu i handlu
 � Sprzedawca - oferta pracy dla osób z 

orzeczeniem o stopniu niepełnosprawno-
ści - II grupa niepełnosprawności

 � Inżynier
 � Magazynier
 � Operator wózka widłowego
 � Pakowanie słodyczy

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 13.12.2016)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,80 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,80 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

inne
 �Czwartek, 15 grudnia:
godz. 15:00-21:00 – Świąteczna cię-
żarówka Coca-Coli odwiedzi Łowicz; 
każdy kto przyjdzie na Stary Rynek 
będzie mógł m.in. zrobić sobie zdjęcie 
ze świętym Mikołajem, wybrać się  
w wirtualną przejażdżkę saniami itp.
godz. 15.30 – Wigilia dla mieszkańców 
osiedla Górki –  Przedszkole „Wiosen-
ka”. Zaplanowano poczęstunek oraz 
dzielnie się opłatkiem. Czas umilać będą 
występy przedszkolaków. Wstęp wolny.

 �Piątek – sobota, 16-17 grudnia: 
godz. 18.00 (piątek), godz. 16.00 (sobo-
ta) – Akcja Bezpieczna Kobieta – za-
jęcia bezpłatne, zapisy: akcjabk@gmail.
com; Łowickie Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Łowiczu, ul. Ułańska 2.

 �Niedziela, 18 grudnia:
godz. 16.00 – 210 rocznica wizyty 
Napoleona – spotkanie z miłośnikami 
historii, ubranymi w historyczne mundury 
z okresu wojen napoleońskich oraz 
władzami miasta. Tablica pamiątkowa, 
wmurowana w ścianę restauracji i hotelu 
Polonia na Starym Rynku. Po spotkaniu 
ciepła herbata i napoleonki.

 �Wtorek, 20 grudnia:
godz. 9.00-17.00 – Bezpłatne badania 
mammograficzne dla kobiet w wieku 
50-69 lat; bus firmy LUX MED Diagno-
styka na dziedzińcu Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu. Zapisy: pon.-pt. 8.00-20, sob. 
9-15, tel.  58 666-24-44.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 13.12.2016 r.)

  w Łowiczu w Głownie
buraki czerwone kg 1,50 1,50
cebula  kg 0,80-1,50 1,50
czosnek szt. 0,50-1,00 1,50-2,00
gruszki kg 5,00 -
jabłka kg 1,00-2,00 1,00-1,50
jaja fermowe 15 szt. 5,00-7,50 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 6,00-10,00 8,00-12,00
kalafior  szt. 1,00-2,00 -
kapusta biała  szt. 1,00-2,00 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 3,00 3,50
kapusta pekińska szt. 4,00/kg 3,00/kg
koperek pęczek 2,00 -
marchew  kg 1,20 1,00
natka pietruszki pęczek 2,00 -
ogórki kiszone kg 6,00 3,50
papryka czerwona kg 12,00 -
papryka żółta kg 12,00 -
pietruszka kg 2,00 2,50
pomidor szklarniowy kg 7,00-8,00 -
por szt. 0,50-1,00 1,50
rzodkiewka pęczek 2,00 -
sałata szt. 2,00 -
seler szt. 4,00/kg 1,50
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna  pęczek 3,00-3,50 2,50
ziemniaki  kg 1,00 0,80
pieczarki kg 7,00-10,00 -
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, 

RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRYGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Złomowanie Pojazdów– 

zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, 
tel. kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auto skup, najlepsze ceny, 
wszystkie marki, całe  
i uszkodzone, zadzwoń!,  
tel. kom. 604-191-186.

 �DAEWOO Lanos, 1.6, kupię  
z uszkodzonym silnikiem, tel. kom. 
724-139-316.

 �Kupię auta, również uszkodzone, tel. 
kom. 662-031-656.

 �Kupię każde auto do 3.000 zł, tel. 
kom. 691-270-855.

 �Skup aut do 5.000 zł. Uczciwa 
wycena, tel. kom. 667-902-077.

sprzedaż
 �AUDI A4 kombi, 2001 rok, tel. kom. 

788-293-343.

 �AUDI A4 sedan, 1.9 TDI, 2004 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �BMW 320d, 2001 rok, tel. kom. 
785-345-065.

 �BMW E46, 320D, kombi, 2000, tel. 
kom. 517-225-950.

 �CITROËN C4, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �CITROËN Saxo, 1.5D, 2002 rok, tel. 
kom. 609-437-381.

 �CITROËN Xsara Picasso, 1.8 
benzyna, 2002 rok, niebieski metalik, 
tel. kom. 606-348-077.

 �DAEWOO Lanos, gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 669-394-419.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, 
przegląd, PZU ważne do XI.2017, tel. 
kom. 604-953-340.

 �FIAT CC, 1993 rok, stan dobry, 
1.500 zł, tel. kom. 573-434-954.

 �FIAT CC, 700, 500 zł, tel. kom. 
692-635-152.

 �FIAT Palio Weekend, 2000 rok,  
tel. kom. 604-631-704, 604-354-300.

 �FIAT Punto Evo, 2011 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FIAT Punto II, 2000 rok,  
5-drzwiowy, 3.800 zł, tel. kom. 
534-047-923.

 �Fiat Seicento, 2000 rok, tel. kom. 
788-677-845.

 �FIAT Seicento, 900, 2002 rok, tel. 
kom. 662-061-264.

 �FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2004 rok, II 
właściciel, cena do negocjacji, tel. 
kom. 504-821-024.

 �FIAT Uno, 1.0, XII.1998 rok, I 
właściciel, stan bdb., tel. kom. 
570-873-994.

 �FORD Mondeo Ghia MK3, 2.0 
+LPG, 2001 rok, sprzedam, tel. kom. 
782-009-297.

 �FORD Mondeo Mk4, 2.0 TDCI, 
2007 rok, tel. kom. 606-474-708.

 �FORD Transit, 1998 rok, tel. kom. 
693-143-499.

 �HONDA Acord, 1996 rok, tel. 
kom. 665-209-927.

 �HONDA Civic, 2001 rok, tel. kom. 
695-671-050.

 �HONDA Civic, 1.4 16V, XII.2008 rok, 
90.000 km, czarna, I właściciel, salon, 
tel. kom. 694-818-626.

 �HYUNDAI Santa-Fe CRDI 2.0, 
2003 rok, tel. kom. 504-247-266, 
504-014-911.

 �KIA Ceed, CRDI, 2008 rok, FVAT, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
607-151-132.

 �Komplet opon zimowych Fulda 
245/70R16, używane 2 sezony, tel. 
kom. 602-839-674.

 �MAZDA 3, 1.4, benzyna, 2004 rok, 
hatchback, tel. kom. 509-837-633.

 �MAZDA 6, 2006 rok, tel. kom. 
519-129-706.

 �MERCEDES Benz 240D, 1982 rok, 
stan dobry sprzedam lub zamienię 
na koparko-ładowarkę, tel. kom. 
506-355-899.

 �MERCEDES E220 CDI, 2001 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �MITSUBISHI Space Star,  
1.8 16V, 2005 rok, granatowy  
metalik, bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Astra, 1.6 16 V, tel. kom. 
785-409-399.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna, 2003 rok, 
tel. kom. 669-356-380.

 �OPEL Astra III, 1.4 + gaz, 2008 rok, 
bogate wyposażenie, 16.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Astra III, 1.7 CDTI,  
2007 rok, 136.000 km, czarny  
metalik, bogate wyposażenie, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Astra III, 1.7 CDTI, 2004 rok, 
hatchback, tel. kom. 509-837-633.

 �OPEL Astra, 1.4 16V, 2003 rok, 
196.000 km, tel. kom. 608-410-038.

 �OPEL Corsa B, 1.2, 1997 rok, tel. 
kom. 697-671-576.

 �OPEL Corsa C, 2006 rok, rey, 
kupiony w salonie, 9.400 zł, tel. kom. 
600-226-519.

 �OPEL Corsa CDTI, 1300, listopad 
2010, kupiony w kraju, serwisowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 784-440-
092, 504-011-161.

 �OPEL Corsa, 2002 rok, bardzo 
ładna, tel. kom. 600-226-519.

 �OPEL Vectra, 1.6 16V, 1998 rok, 
bordo metalik, rzeczywisty  
przebieg: 160.000 km, oryginalny 
lakier, stan idealny, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Vectra, 2.0 8V gaz, po 
kapitalnym remoncie, tel. kom. 
606-687-756.

 �OPEL Zafira, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Panda, 1.1, 2007 rok, czerwony, tel. 
kom. 692-377-295.

 �PEUGEOT 206, 1.1 gaz, 2001 rok, 
tel. kom. 604-973-039.

 �PEUGEOT Partner, 1.6 benzyna, 
2003 rok, osobowy, tel. kom. 
509-837-633.

 �POLONEZ Truck diesel, silnik 
citroenowski, aloburty, zabudowany, 
hak, tel. kom. 602-537-502.

 �RENAULT Grand Scenic, 2004 rok, 
tel. kom. 727-534-450.

 �RENAULT Kangoo Express,  
1.5 DCI, 2006 rok,  
tel. kom. 602-839-674.

 �RENAULT Kangoo,  
na części lub  w całości,  
tel. kom. 609-536-927.

 �RENAULT Laguna, 2001 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �RENAULT Laguna benzyna/gaz, 
1996 rok, 2.900 zł, Zduny 90.

 �RENAULT Laguna, 1.8 gaz, 2004 
rok, kombi, czarna, kupiona w Polsce, 
tel. kom. 507-414-435.

 �RENAULT Master, 2006 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �RENAULT Megane, 1.4, 1999 rok, 
tel. kom. 609-669-618.

 �RENAULT Megane, 2003 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �RENAULT Scenic, 1.9, 2004 rok, tel. 
kom. 607-763-830.

 �RENAULT Scenic, 2003 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �RENAULT Twingo, 1.2, 2001 rok, tel. 
kom. 603-872-897.

 �SAAB 9’5, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �SEAT Altea XL, tel. kom. 
695-671-050.

 �SEAT Cordoba, 2001 rok, czarny, 
klimatyzacja, wspomaganie, 5.500 zł, 
tel. kom. 600-226-519.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 1997 rok, tel. kom. 
534-977-949.

 �SEAT Ibiza, 2001 rok, tel. kom. 
506-891-289.

 �SEAT Leon benzyna+LPG, 2002 
rok, tel. kom. 604-991-896.

 �SKODA Fabia gaz, 2003 rok, tel. 
kom. 792-261-009.

 �SKODA Felicia, 1,3 benzyna, 2000 
rok, 210000 km, pierwszy właściciel, 
2800 zł, tel. kom. 512-478-334.

 �Sprzedam samochód ciężarowy 
MAN 14.232, 1995 rok, 12.900 zł, tel. 
kom. 608-219-223.

 �Sprzedam Żuka, tel. kom. 
694-818-626.

 �TOYOTA Corolla, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VOLVO V70, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Bora, 1.9 TDI, tel. kom. 
510-636-703.

 �VW Bora, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �VW Golf Diesel, 1994 rok, tel. kom. 
660-249-375.

 �VW Golf IV, 1.4, 1998 rok, 7.000 zł, 
tel. kom. 515-115-541.

 �VW Golf V, tel. kom. 695-671-050.

 �VW LT 35, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat, 1.6 sedan benzyna/gaz, 
1998 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Polo, 1.4 16V, 2001/2002 rok, 
grafitowy metalik, klimatyzacja, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW T4, 2.5 TDI, 2000 rok, furgon, 
I właściciel w kraju, stan dobry, tel. 
kom. 696-252-071.

 �VW Touran, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter, 2.4, 1993 rok, 
8-osobowy, stan dobry.

 �VW Transporter, T4 2.4, 1998 rok, 
9-osobowy, tel. kom. 600-038-710.

inne
 �Klucze, piloty samochodowe 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Opony, koła: osobowe, zimowe, 
Duży wybór, montaż. Klewków 19B, 
tel. kom. 664-920-718.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
mechanika. Bratoszewice, ul. 
Łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, 505-151-701.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 785-641-260.

 �Auto-Laweta: pomoc drogowa, tel. 
kom. 796-199-706.

 �Sprzedam felgi stalowe 16/112, tel. 
kom. 791-766-688.

 �Koła zimowe 195/65/15, tel. kom. 
603-236-799.

 �Sprzedam opony 14, stan bdb, tel. 
kom. 507-957-679.

 �Dwuletni toroidalny zbiornik LPG, 
poj. 34 litry, tel. kom. 794-081-599.

 �Sprzedam samochodową butlę 
gazową, tel. kom. 665-574-178.

 �Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 604-388-405, 784-145-031.

 �Opony zimowe 15 z felgami do Golf 
Iv, Bolimów, tel. kom. 604-191-186.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: WSK,  

MZ, Komarek itp., tel. kom. 
609-942-407.

garaże

sprzedaż
 �Garaż murowany, Korabka:  

Matejki, tel. kom. 783-644-537.

 �Garaż, murowany, ul. Tkaczew 
(światło, siła), tel. kom. 604-912-351.

 �Garaż, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 694-154-861.

 �Garaż murowany 167, Bratkowice, 
tel. kom. 733-935-670.

wynajem
 �Wynajmę garaż, Bratkowice, tel. 

kom. 601-050-895.

 �Garaż do wynajęcia, okol. 
Konopnickiej, tel. kom. 603-555-327.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Ziemię rolną przy drodze 1-5 ha  
w okolicach Łowicza kupię, tel. kom. 
888-431-443.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha przy 
drodze Łowicz-Łyszkowice kupię, tel. 
kom. 888-431-443.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie, 

tel. kom. 698-282-998.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.
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 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw.,  
I piętro, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
600-488-382.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 3 ha, dom do remontu, 
budynek gospodarczy w dobrym 
stanie, Łaźniki, tel. kom. 695-774-254.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna,  
tel. kom. 508-174-797.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio,  
tel. kom. 606-889-643.

 �Nieruchomość 0.53 ha,  
Jasieniec, tel. kom. 669-560-392, 
691-374-039.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz ul. Grunwaldzka, 
tel. kom. 795-410-608.

 �Działka 500 mkw. z domkiem 
jednopiętrowym w Ogródkach 
Działkowych Jutrzenka, Głowno,  
tel. kom. 510-106-676.

 �Sprzedam 65 mkw, os. 
Dąbrowskiego, I piętro, cegła, tel. 
kom. 798-233-710.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
III piętro, os. Kopernika, Głowno, tel. 
kom. 602-625-445.

 �Mieszkanie 60 mkw., po remoncie, 
Głowno, Kopernika,  
tel. kom. 668-836-710, 600-895-257.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Sprzedam M-3, Dąbrowskiego,  
tel. kom. 531-521-751.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw.,  
I piętro, osiedle Kostka, tel. 
kom. 661-379-405, w godz. 8.00-17.00.

 �Działka budowlana, Łyszkowice, tel. 
kom. 519-129-706.

 �Sprzedam działkę budowlaną na 
ul. Makowej (ok. Bolimowskiej), woda, 
prąd, gaz, tel. kom. 790-877-445.

 �Działkę budowlaną 7.700 mkw, 
Stryków, 35 zł/ mkw, tel. kom. 
504-216-208.

 �Sprzedam dom w Głownie, 100 
mkw., tel. kom. 733-811-076.

 �Sprzedam działkę rekreacyjna  
w centrum Łowicza na terenie 
ogródków działkowych „Dąbrówka”. 
Działka w pełni zagospodarowana, 
uzbrojona, domek murowany  
z łazienką, tel. kom. 608-298-837, 
606-792-731.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 
60,54 mkw., parter, os. Bratkowice, 
po remoncie, tel. kom. 608-298-837, 
606-792-731.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �Sprzedam 1,72 ha, Reczyce, tel. 
kom. 664-691-393.

 �Ziemia z lasem, 1,5 ha, między 
Bzurą a Bocheniem, tel. kom. 
661-230-235.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, I 
piętro, 48 mkw., tel. kom. 606-962-001.

 �Dom z działką, Bratoszewice, tel. 
kom. 504-507-730, 514-734-737.

 �Sprzedam ziemię rolną, tel. kom. 
504-507-730.

 �Dom jednorodzinny 202 mkw., 
działka 2.400 m, Głowno, Zabrzeźnia, 
ul 18 Stycznia, tel. kom. 691-083-339.

 �Mieszkanie do remontu, 60 mkw., 
trzecie pietro, blok ceglany, Głowno, 
Słowackiego, tel. kom. 782-329-833.

 �Działki budowlane, Otolice,  
tel. kom. 512-490-910.

 �Sprzedam działkę 1,92ha  
z możliwością zabudowy,  
wiadomość Sierżniki 49.

 �Działka inwestycyjna 7.800 mkw., 
koło Baumit, 50 zł/mkw., tel. kom. 
501-247-715.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Dąbrowskiego, 60 mkw., III piętro, 
tel. kom. 605-636-212.

 �Działka budowlana Nieborów, 
niedaleko Pałacu 1.513 mkw.,  
woda, prąd, tel. kom. 666-822-269.

 �Budynek handlowo-usługowy do 
remontu w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
60 mkw, os. Bratkowice, Łowicz, tel. 
kom. 694-272-724.

 �Działka 89 arów, Goleńsko, tel. kom. 
518-151-870.

 �Sprzedam działkę 700 mkw, 
Stachlew, tel. kom. 724-130-221.

 �Sprzedam 13 ha gruntów rolnych, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 888-283-
376, 660-426-032.

 �Dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Działka rolno-budowlana, 1,12 ha, 
Sypień (2 km od Nieborowa, 15  
od Łowicza). Prostokątna, 
bezpośrednio przy drodze, idealna 
pod zabudowę i do uprawy (I klasa 
bonitacji). Cena do negocjacji, tel. 
kom. 886-724-210.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
Łowicz, Górki, Chabrowa, tel. kom. 
883-666-093.

 �Mieszkanie do remontu, 60 mkw., III 
piętro, 160.000 zł, tel. kom. 600-248-
791, 668-599-646.

 �M-2, 38 mkw., IV piętro, 
Noakowskiego, tel. kom. 781-779-673.

 �Las ze skrawkiem łąki 1,51 ha, 
ziemia V i VI kl. 0,47 ha, Nowostawy 
Dolne, tel. kom. 503-104-213.

 �Mieszkanie 64 mkw., os. 
Bratkowice, III piętro, tel. kom. 
796-968-911.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam dom + 1 ha działki, 
Świeryż I, tel. kom. 504-501-038.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 
Nowe Zduny/Dąbrowa, tel. kom. 
604-122-730.

 �Sprzedam działkę z domem 
drewnianym, Świeryż, tel. kom. 
600-176-795.

 �Las w Kalenicach  
z przeznaczeniem pod żwirownię,  
tel. kom. 668-171-618.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 36 mkw, 2-pokojowe, 
IV piętro, Łowicz-centrum, tel. kom. 
600-235-160.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

wynajem
 �Do wynajęcia lokale w centrum 

Łowicza, obok apteki Słoneczko, tel. 
kom. 509-837-566, 509-659-963.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
Łowicz, Tkaczew, parter, tel. kom. 
692-309-851.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, okolice 
gminy Zduny, tel. kom. 609-500-884.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
531-894-329.

 �Do wynajęcia nowy garaż, 
Bratkowice, tel. kom. 508-170-592.

 �Do wynajęcia mieszkanie 50 mkw., 
Łowicz bloku przy Kwiatowej, tel. kom. 
502-418-801, po 17:00.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
tel. kom. 608-621-402, 602-657-161.

 �Mieszkanie 48 mkw. do wynajęcia, 
tel. kom. 698-691-329.

 �Kwatery, Głowno, tel. kom. 
723-449-143.

 �Dom: 2 pokoje, kuchnia, media 
wynajmę firmie lub sprzedam, tel. 
kom. 603-641-489, Głowno.

 �Budynek handlowy, 100 mkw., 
media, centrum Głowna (wynajmę lub 
sprzedam), tel. kom. 723-449-143.

 �Do wynajęcia mieszkanie 50 mkw. 
w posesji, centrum Łowicza, centralne 
ogrzewanie, tel. kom. 602-187-540.

 �Lokal handlowy 45 mkw w Łowiczu, 
tel. kom. 537-200-181.

 �Do wynajęcia mała kawalerka przy 
ul. Kaliskiej – niskie opłaty, tel. kom. 
570-929-336, 888-174-224.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 
883-201-761.

 �Wynajmę lokal handlowy w 
centrum Łowicza, Nowy Rynek, tel. 
kom. 537-620-620.

 �Wydzierżawię sklep, tel. kom. 
782-116-597.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
730-924-459, po 18:00.

 �Do wynajęcia 2-pokojowe 
umeblowane mieszkanie, os. 
Kopernika, Głowno, tel. kom. 
500-007-884.

 �Do wynajęcia lokal na działalność 
lub mieszkanie 20 mkw., Sienkiewicza 
34, tel. (46) 837-32-49, w godz. 8-10, 
17-18.

zamiana
 �Zamienię kawalerkę (Powstańców) 

na większe lub kupię (też 
Powstańców), tel. kom. 725-799-487.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię,  

tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię poroże, tel. kom. 607-409-915.

 �Kupię deski i stemple szalunkowe, 
tel. kom. 604-973-039.

 �Namiot wojskowy półokrągły 12 
osób, tel. kom. 606-687-756.

 �Przepusty na mostek 50/40, tel. 
kom. 502-076-530.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe i opałowe, 

pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501-658-261.

 �Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Produkcja, sprzedaż  
kruszywa kamiennego, tel. kom. 
501-029-833.

 �Kliniec pod kostkę i utwardzenia 
terenu, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 2-8, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 16-32 do ogrodu i drenażu, tel. 
kom. 601-239-779.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
wiśnia, tanio, tel. kom. 
726-005-701.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Sprzedam choinki, świerki cięte  
i w doniczkach, hurt-detal, tel. kom. 
505-068-787.

 �Sprzedam świerki srebrne,  
Sypień 2, tel. kom. 517-278-337.

 �Mleko krowie, ser biały, Nieborów, 
tel. kom. 601-186-319.

 �Tanio sprzedam: kanapę, 2 fotele, 
tel. kom. 693-739-973.

 �Konstrukcja tunelu foliowego 6x30, 
tel. kom. 606-461-348.

 �Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �Drewno opałowe oblodry 4 m3 200 
zł, tel. kom. 785-240-260.

 �Sprzedam topolę, 
tel. (46) 838-16-42.

 �Overlock Yamato, 2-igłówka 
przemysłowa, tel. kom. 608-109-634.

 �Tuja 0,47 zł , tel. kom. 518-518-835.

 �Sprzedam maty gumowe, 
zbrojone, grubości 4cm, długości 
40m, szerokości 2m, 4 sztuki, tel. 
kom. 600-972-227.

 �Frezarka dolnowrzecionowa, 
krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przeciarka metalu, tel. kom. 
503-830-451.

 �Akwarium 120 l z oświetleniem, tel. 
kom. 505-949-957.

 �Płyty pilśniowe 1,6x2,40 m, tel. kom. 
692-434-273.

 �Stół rozkładany 120x80, zawiasy do 
wersalek, tel. (46) 837-85-56.

 �Meble kuchenne, lodówka, tel. kom. 
603-872-897.

 �Sprzedam spawarkę 
transformatorową, 550 zł, tel. kom. 
601-348-897.

 �Mikser cukierniczy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 530-800-933.

 �Segment pokojowy, kanapa, szafy, 
tel. kom. 501-247-715.

 �Sprzedam meble stylowe do 
salonu, tel. kom. 662-235-580.

 �Dwa fotele, obrazy olejne na płótnie, 
stan bdb., tel. kom. 604-931-778.

 �Betoniarki: produkcja, remonty, 
części, tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam heblarkę, 850 zł, tel. 
kom. 798-600-686.

 �Sprzedam tanio nową kabinę 
prysznicową, tel. kom. 698-397-767.

 �Sprzedam kuchnię węglową 
brązową, tel. kom. 663-268-394.

 �Akacja, brzoza, dąb do kominka i 
nie tylko, tel. kom. 508-244-694.

 �Sprzedam akwarium 120 litrów z 
wyposażeniem i zarybieniem + dwie 
szafki, tel. kom. 511-600-047.

 �Sprzedam stare drzewa śliwiny na 
opał, 10-20 zł, tel. kom. 503-997-690.

 �Choinki świąteczne, świerk zwykły, 
kłujący, serbski, cięty 
albo w doniczce, atrakcyjne ceny,  
tel. kom. 696-035-281.

 �Leczniczy materac leżący, 
masujący, tel. kom. 694-055-908.

 �Drzewo opałowe jabłoniowe, 
Dmosin, tel. kom. 601-286-499.

 �Sprzedam słupek narożny, tel. kom. 
696-545-577.

 �Sprzedam 2 nowe karnisze,  
tel. kom. 723-759-351.

 �Yomby 100x75, tel. kom. 
697-289-514.

 �Oddam za darmo lub tanio 
sprzedam meble i wyposażenie 
mieszkania, Kostka 15 m. 18,  
odbiór: czwartek 15.12, 15:00-20:00; 
piatek 16.12, 9:00-12:00, tel. kom.  
693-396-439, 601-575-188.

 �Navitel DVR-CR700, rejestrator 
jazdy, przenośna nagrywarka video, 
tel. kom. 662-125-319.

 �Sprzedam kanapę, 2 fotele, pufę, 
stan bdb., tel. kom. 794-050-607.

 �Dwa zbiorniki na olej opałowy, 1.100 
l, 120 zł/szt, tel. kom. 668-403-654.

 �Piec CO żeliwny, tel. kom. 
787-140-487.

 �Sprzedam segment pokojowy, ława 
+ szafa, tel. kom. 536-383-915.

 �Drewno rozpałkowe w workach,  
tel. kom. 696-045-978.

 �Sprzedam drewno opałowe 
jabłoniowe i topolowe. Okolice Rybna, 
tel. kom. 792-268-349.

 �Piec 70 kW, duży, po 2 sezonach, 
tel. kom. 606-519-851.

 �Sprzedam zamrażarkę,  
stan bdb, tel. kom. 507-957-679.

 �Torebki okrągłe z winyli, ręcznie 
robione. Duże i małe. Możliwa 
sprzedaż hurtowa, tel. kom.  
692-259-723, 798-038-163.

 �Nowa wersalka, tel. kom. 
510-124-700.

 �Sprzedam wersalkę, dwa fotele, 
kolor brązowy, 900 zł do negocjacji, 
tel. kom. 739-645-553.

 �Zrzyny sosnowe w paczce lub 
pocięte z dowozem. Odbiorę złom, 
makulaturę, folię, tel. kom. 607-390-
968, 795-229-419.

 �Łóżeczko turystyczne, nosidełko, 
tel. kom. 500-519-872.

 �Sprzedam pianino Calisia, tel. kom. 
603-591-117.

 �Sprzedaż choinek hurt-detal, Boczki 
90, tel. kom. 668-484-954.

praca

dam pracę
 �Szwalnia w Głownie zatrudni 

szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.
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 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu),  
tel. kom. 724-207-537.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Przyjmę do pracy w stolarni,  
tel. kom. 696-086-527.

 �Przyjmę kelnerkę do pizzerii 
– praca na stałe oraz kierowcę – 
weekendowo, tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę pracownika w firmie 
remontowo-budowlanej, powiat 
łowicki, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
na stałe oraz pomoc kucharza 
weekendowo, tel. kom. 669-852-983.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym (załadunki 
Tesco Teresin), tel. kom. 501-074-953.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
tel. kom. 782-978-573.

 �Zatrudnię do stawiania ścian g/k, 
sufitów, szpachlowania, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, 
wysokie zarobki, tel. kom. 
502-605-719.

 �Okręgowa Stacja Kontroli  
Pojazdów zatrudni diagnostę,  
tel. kom. 698-535-737, 602-354-612.

 �Zatrudnię didżeja, tel. kom. 
570-990-363.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, tel. kom. 
503-041-169.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe 
trasy, tel. kom. 501-250-633.

 �Zatrudnię brukarzy, pomocników, 
tel. kom. 661-937-398.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Zatrudnię szwaczki. Biustonosze. 
Całorocznie. Głowno,  
tel. kom. 691-707-964.

 �Poszukuję opiekunki do starszej 
osoby, tel. kom. 729-351-776.

 �Zatrudnię dziewiarzy,  
produkcja skarpet, Łódź,  
tel. kom. 601-227-176.

 �Sprzedaż drewna kominkowego  
– brzoza, olcha, tel. kom. 
510-832-050, 694-269-767.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie,  
tel. kom. 604-237-423, 782-223-211.

 �Poszukiwany pomocnik do montażu 
stolarki okiennej, wymagania: prawo 
jazdy kat. B, praca na terenie Głowna  
i Łodzi, tel. kom. 731-834-383.

 �Zatrudnię kierowcę C+E do pracy 
na kontenerach morskich, Hamburg-
Polska, weekendy w domu, tel. kom. 
506-836-200.

 �Gospodarstwo rolne zatrudni 
pracownika: wyżywienie, 
zakwaterownie, wynagrodzenie, tel. 
kom. 721-085-095.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 693-093-681.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, Tesco 
Teresin, tel. kom. 508-168-121.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+E, 
w ruchu krajowym, firanki, tel. kom. 
690-475-444.

 �Zatrudnię do prac elektrycznych: 
elektromonterów, elektryków lub 
osoby do przyuczenia, tel. kom. 
500-245-696.

 �Szukam sprzedawczyni do pracy w 
sklepie spożywczym w Bobrownikach, 
tel. kom. 604-169-975, 604-786-275.

 �Zatrudnię sprzedawczynię do 
sklepu spożywczego w Bolimowie, tel. 
kom. 604-786-275.

 �Zatrudnię pracownika ogólno-
budowlanego, tel. kom. 663-076-994.

 �Zatrudnię pracownika na ślusarnię, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię kierowcę kat C+E, stała 
linia, Łódź-Komorniki-Łodź, Łódź-
Nidzica-Łódź, tel. kom. 510-158-921.

 �Autoryzowany Serwis AGD 
Electrolux zatrudni pracownika 
na stanowisko technik-serwisu. 
Praca w terenie i na warsztacie. 
CV prosimy przesyłać na adres: 
serwisagd_lowicz@o2.pl, tel. kom. 
604-632-391.

 �Zatrudnię ślusarzy i spawaczy MIG-
MAG/TIG. Praca w Łowiczu, tel. kom. 
537-313-915.

 �Pracuj jako Opiekun Seniorów 
w Niemczech. Nie znasz języka? 
Organizujemy kursy od podstaw bez 
opłat. Po 6-tygodniach nauki praca 
gwarantowana. Promedica24, tel. 
kom. 797-169-375.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785-345-118.

 �Zatrudnię lakiernika proszkowego. 
Praca w Łowiczu , tel. kom. 
537-313-915.

 �Poszukuję kościelnego i grabarza, 
tel. kom. 509-921-764.

 �Stacja Paliw Orlen w Głownie 
zatrudni na stanowisko kasowe 
dyspozycyjną osobę ze średnim 
wykształceniem, tel. kom. 
695-355-492.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C,  
stałe trasy, możliwość przyuczenia, 
Łowicz, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �Zatrudnię osobę do wyrobu ciasta 
do pizzy, tel. kom. 608-641-030.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię fryzjerkę lub przyjmę na 
staż, tel. kom. 666-033-704.

 �Zatrudnię pracownika do młyna, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605-139-221.

 �Zatrudnię pomocnika do zakładu 
obróbki metali w Głownie w wieku do 
35 lat, tel. kom. 605-578-499.

 �Szukam rolnika mechanika, 
operatora maszyn rolniczych, obsługa 
opryskiwacza samojezdnego do 
pracy w Sierpcu z możliwością 
zamieszkania, tel. kom. 602-673-181.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym przy 
bydle mięsnym z możliwością 
zakwaterowania i wyżywienia, tel. kom. 
607-613-259.

 �Zatrudnię szwaczki na overlock i 
dwuigłówkę szycia dzianiny. Praca na 
1 zmianę, tel. kom. 501-524-923.

 �Zatrudnię pracowników do masarni, 
produkcja, rozbiór, Stryków, tel. kom. 
502-429-305.

 �Zatrudnię przy pracach torowych. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
511-769-202.

 �Zatrudnię ambitną osobę jako 
handlowca do biura w Łowiczu, 
CV na biuro@foodtrade.pl, tel. kom. 
888-431-443.

 �Praca dodatkowa z zarobkiem 
od 50 do 2000 zł/mies. Firma Avon 
zaprasza chętnych do współpracy. 
Możliwy Awans.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zespół szuka saksofonisty, wesela, 
tel. kom. 663-973-945.

 �Do sprzątania domu 2x w 
tygodniu z okolic Głowna, tel. kom. 
605-725-405.

 �Firma Szumisie Sp.z o.o z 
siedzibą w Jamnie zatrudni 
panie na stanowisko szwaczki. 
Zainteresowane osoby prosimy o 
kontakt, tel. kom. 500-030-087, 
monika@szumisie.pl.

 �Zatrudnię osobę do pracy 
w biurze, obsługa sklepu 
internetowego, znajomość 
photoshopa, grafiki, fotografii, tel. 
kom. 603-653-030.

 �Zatrudnię kobietę i mężczyznę w 
sobotę i w niedzielę, tel. 501-240-510.

 �Zatrudnimy osoby do zbioru 
pieczarek w nowoczesnej 
pieczarkarni, tel. 692-691-697.

 �Zatrudnię magazyniera, kat. C, 
Kiernozia, tel. kom. 602-527-481.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, w ruchu 
międzynarodowym, z praktyką, tel. 
kom. 694-841-996.

 �Zatrudnię do prowadzenia sklepu 
internetowego, CV – podbud@wp.pl.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników 
do dociepleń, tel. kom. 604-505-441, 
wieczorem.

 �Praca dla piekarza lub do 
przyuczenia w zawodzie, tel. kom. 
603-607-617.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 505-845-686.

 �Stacja Paliw Bliska w Zdunach 
zatrudni młodego, energicznego 
pracownika (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu 
w godz. 6:00-7:00.

 �Firma Budmax zatrudni od 
zaraz: brukarzy, pracowników 
do układania kostki, tel. kom. 
601-593-011.

 �Zatrudnię mężczyznę do pracy 
fizycznej na produkcję w Bednarach, 
tel. kom. 693-992-651.

 �Dam pracę w Łowiczu dla 
osób niepełnosprawnych w 
stopniu znacznym, ewentualnie 
umiarkowanym, tel. 665-922-202.

 �Przyjmę panie z doświadczeniem 
do zbioru pieczarek na kilka dni  
od około 17 do 23 grudnia 2016 r.  
i od 27 do 30 grudnia 2016 r.,  
tel. kom. 533-873-701.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą, dobre zarobki, wolne 
weekendy, tel. kom. 668-946-210.

 �Przychodnia w Łowiczu  
zatrudni konserwatora na godziny,  
tel. kom. 505-099-355.

szukam pracy
 �Główny księgowy, certyfikat MF 

10776/2005, FVAT, pełna obsługa 
księgowa, tel. kom. 664-973-140.

 �Przeszyję chałupniczo proste 
szycie, zespół 5 osobowy, stała 
współpraca, tel. kom. 514-959-833.

 �Fachowa opiekunka do dziecka,  
tel. kom. 880-036-940.

 �Saxofonista, tel. kom. 692-101-989.

 �Kwalifikowany pracownik ochrony, 
emeryt, tel. kom. 791-195-098.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, 
tel. kom. 889-148-555.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD,  
tel. kom. 606-852-557.

 � Indywidualne filmowanie ślubów  
i wesel www.videopiksel.pl,  
tel. kom. 505-780-835.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.
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 �Regulacja, montaż okien, 
parapety, pranie dywanów, tel. kom. 
501-930-953.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Ocieplenie pianką 
poliuretanową, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 
692-616-390.

 �Remonty mieszkań, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 512-694-692.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Planujesz budowę domu w 2017 
zapraszam, tel. kom. 667-941-359, 
budowameszka@gmail.com.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �FRB4Kąty, wykończenia pod klucz i 
nie tylko, tel. kom. 512-159-417.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, 
wolne terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
509-038-623.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
gładzie, malowanie, montaż 
K/G, glazura, terakota, tel. kom. 
885-459-698.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Piasek z dowozem, podsypka 
i pospółka, płukany, tel. kom. 
503-115-145.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607-090-260.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury– agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Schody, tel. kom. 793-297-933.

 �Kuchnie, tel. kom. 793-297-933.

 �Sufity podwieszane, gipsy, 
malowanie, tel. kom. 503-158-962.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 505-700-777.

 �Budowa domów, garaży, wolny 
termin, tel. kom. 783-117-546.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Budowa domów od podstaw, 
docieplenia, odnowa elewacji, 
pokrycia dachowe, glazura, terakota, 
ogrodzenia, remonty, tel. kom. 698-
592-390, 608-137-875.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie, itp.), docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, 
klinkier, tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie – docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Glazura, malowanie, tel. kom. 
532-468-909.

 �Kompleksowe wykańczanie 
wnętrz, płytki, poddasza, panele, 
duże doświadczenie, tel. kom. 509-
171-392, 667-574-540.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Tynki maszynowe, domki 
jednorodzinne, duże obiekty. 
Wysoka jakość wykonania, tel. kom. 
661-419-108.

 �Tynki maszynowe agregatem, tel. 
kom. 603-452-605.

 �Układanie glazury, terakoty, gładź, 
malowanie. Wolne terminy, tel. kom. 
696-344-737.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Malowanie, gładzie, glazura, panele, 
remonty, tel. kom. 607-343-357.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 799-268-290.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
glazura, terakota, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

 �Budowa przeróbki domów i 
budynków gospodarczych, tynki 
tradycyjne. Szybko,solidnie!, tel. kom. 
609-497-778.

sprzedaż

 �Tel. kom. 602-234-810.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 535-322-797.

 �Piec olejowy, dwa zbiorniki 1000 l, 
tel. kom. 575-754-997.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Rozruszniki, hamulce., 
tel. kom. 506-891-289.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

 �Usługi hydrauliczne, wodno-
kanalizacyjne, kotłownie gazowe, 
węglowe, tel. kom. 535-990-299.

 �Usługi hydrauliczne także awarie, 
tel. kom. 883-958-267.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

 �Systemy alarmowe , tel. kom. 
696-545-570.

 �Monitoring IP, tel. kom. 696-545-570.

 �Alarmy, monitoring. tanio, tel. kom. 
576-613-350.

 �Vertal: żaluzje poziome,  
pionowe, rolety materiałowe, 
antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, tel. kom. 
602-736-692.

 �Przyłącza gazowe, instalacje 
grzewcze, kotłownie, tel. kom. 
691-991-000.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �Kotłownie gazowe, kotłownie 
węglowe, tel. kom. 575-182-016.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
575-182-016.

usługi inne
 �Pranie dywanów, tapicerek, 

mebli wypoczynkowych, tel. kom. 
501-930-953.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Zespół, deejay, doświadczenie, 
tel. kom. 503-746-892.

 �Transport, Bus, meble, AGD, inne, 
tel. kom. 609-405-308.

 �Dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Transport wywrotką – piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja ogrodów, tel. kom. 
693-552-240.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Konsolidacja kredytów, kredyty 
gotówkowe, pożyczki pod 
zabezpieczenie pojazdu bez BIK, 
chwilówki, tel. kom. 536-536-826.

 �Wycinka drzew, skup drewna na 
pniu, tel. kom. 505-700-777.

 �Wymieniliśmy lampy na mega 
brązujące. Opalenizna widoczna  
już po 1 sesji. Facebook: Solarium 
Łowicz W Intermarche. Zapraszamy!.

 �Usługi informatyczne, tel. kom. 
696-545-570.

 �Wycinka drzew, pielęgnacja, 
aborystyka, tel. kom. 693-208-999.

 �Kucharka z obsługą, tel. kom. 
695-975-023.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Pranie dywanów, tapicerek 
samochodowych oraz meblowych, tel. 
kom. 693-538-189.

 �Naprawa komputerów, usługi 
informatyczne, tel. kom. 796-890-712.

 �Składanie mebli paczkowanych, 
cena 10% wartości, tel. kom. 
732-829-268.

 �Ginekolog, tel. kom. 791-949-970.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
663-973-945.

 �Ferie na koniu! Oświetlona, 
kryta ujeżdżalnia, jazdy dla dzieci, 
młodzieży, dorosłych. Skaratki pod 
Las 12, Domaniewice , tel. kom. 
669-769-106.

 �Odwodnienia, melioracje, 
drenowanie, usługi mini koparką i 
wywrotką, tel. kom. 508-175-031.

 �Potnę tanio drzewo, tel. kom. 
537-843-600.

matrymonialne
 �Poszukuję pani w wieku około 

75 lat, miłą, sympatyczną, tel. kom. 
661-276-555.

 �Poznam Pana do 64 lat, tel. kom. 
535-176-797.
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 �Poznam Panią do 40 lat może 
być niepełnosprawna, tel. kom. 
884-856-651.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje: język niemiecki, tel. 
kom. 608-116-216.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski do matury, tel. kom. 
889-999-312.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Nauczanie języka włoskiego, tel. 
kom. 660-599-332.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, tel. 
kom. 604-449-538.

 �Chemia: matura, tel. kom. 
792-108-802.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
580 zł, pszenżyto 580 zł, pszenica 
645 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, Kiernozia, tel. 
kom. 608-037-669.

 �Kupię żyto i pszenicę 
konsumpcyjną, tel. (46) 874-39-22, tel. 
kom. 605-139-221.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

hodowlane
 �Kupie byczki, jałówki, powyżej 150 

kg, tel. kom. 515-121-410.

 �Skup trzody chlewnej. Odbiór z 
gospodarstwa, tel. kom. 602-669-812.

 �Kupię byczki mięsne – mieszańce, 
16 zł/kg, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię dojarki i maszyny rolnicze, tel. 

kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224, Welger, Claas, Famarol; 
kombajn: Anna, Bolko, Karlik; 
kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię ciągnik Ursus C330 lub 
C360, tel. kom. 503-635-865.

 �Maszyny rolnicze kupię i ciągnik 
Ursus, tel. kom. 503-635-865.

 �Kupię siewnik Poznaniak, stan 
idealny, tel. kom. 698-087-023.

 �Kupię kabinę od cyklopa, tel. kom. 
668-355-034.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), C-360 
do remontu, tel. kom. 664-981-618.

 �Żmijka zbożowa 6 m do 1.000 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Kupię maszt widlaka mały, tel. kom. 
692-668-521.

inne
 �Przyjmę grunty rolne w dzierżawę, 

gmina Bolimów i Nowa Sucha, tel. 
kom. 731-376-171.

 �Schładzalnik do mleka 600 litrów, 
tel. kom. 604-474-889.

 �Kupię kolczatkę, tel. kom. 
692-617-239.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Kukurydza sucha, tel. kom. 507-140-

275, 519-358-547.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare – przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum Sp. J., Łowicz, 
ul. Katarzynów 46, tel. (46) 837-
23-05, (46)837-23-01, dostawa 
od 1 tony.

 �Łuska owsiane, otręby owsiane 
ilości całosamochodowe, transport, 
tel. kom. 669-245-872.

 �Sprzedam sianokiszonkę, 
pszenżyto, żyto, tel. kom. 662-585-814.

 �Jęczmień, pszenżyto, orzechy 
włoskie, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603-240-034.

 �Jęczmień jary ok. 30 ton, tel. kom. 
693-538-499.

 �Łubin słodki, tel. kom. 508-079-639.

 �Pszenica jara, tel. kom. 665-412-890.

 �Łubin słodki, ziemniaki paszowe, 
okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 �Sprzedam owies, żyto, pszenżyto 
oraz mieszankę: pszenżyto z żytem, 
tel. kom. 668-663-884.

 �Żyto, mieszanka, tel. kom. 
693-830-160.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
693-692-539.

 �Sprzedam zboże, słomę, 
tel. (46) 838-17-22.

 �Sadzonki aronii sprzedam, tel. 
kom. 605-090-155.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
665-219-491.

 �Odpady marchwii, buraczka, tel. 
kom. 723-980-839.

 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.

 �Żyto, tel. kom. 796-990-860.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
538-455-989.

 �Sprzedam nasiona łubinu 
żółtego „Mister” i pszenicę, tel. kom. 
504-962-113.

 �Jęczmień, pszenica, tel. kom. 
662-095-386.

 �Mieszanka, Dąbkowice, tel. kom. 
668-594-262.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 880-705-901.

 �Sianokiszonka, baloty 20 sztuk, tel. 
kom. 607-197-339.

 �Owies, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe, Irga, 
Lord; buraczki, tel. kom. 724-320-359.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
502-103-033.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
537-541-800.

 �Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
667-277-567.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �Żyto około 5 ton, tel. kom. 
664-981-618.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
601-654-447.

 �Sprzedam burak ćwikłowy, gruby 
14 gr, transport gratis, tel. kom. 
605-591-610.

 �Sprzedam owies, żyto, pszenżyto, 
tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam marchew na paszę, tel. 
kom. 608-219-223.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
697-289-514.

 �Owies, tel. kom. 697-289-514.

 �Owies, jęczmień, tel. kom. 
662-611-189.

 �Zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam mieszankę i pszenżyto 
z żytem, okolice Rybna, tel. kom. 
694-227-489.

 �Słoma, siano, Klewków 30.

 �Sprzedam około 100 ton pszenicy, 
700 zł, tel. kom. 605-278-719.

 �Pszenżyto ozime, tel. kom. 
662-665-605.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 504-832-533.

 �Sprzedam siano w belotach, tel. 
kom. 667-877-178.

 �Sprzedam 20 ton owsa, 
tel. (42) 719-70-24, tel. kom. 
733-067-051.

 �Sprzedam kolby od brukselki, tel. 
kom. 721-236-155.

 �Kukurydza, sianokiszonka, tel. kom. 
506-115-015.

 �Żyto 1 tona, tel. kom. 723-046-340.

 �Orzechy włoskie, tel. kom. 
725-808-751.

hodowlane
 �Sprzedam jałówki wysokocielne 

spod oceny, tel. kom. 665-281-739, 
665-941-224.

 �Sprzedam 2 krowy wysokocielne, 
wycielenie 19.01-19.02 2016, tel. kom. 
792-247-013, 790-503-440.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam krowę, tel. kom. 
781-239-334.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
607-494-146.

 �Krowa Jersey, byczki żarłaki, paśnik, 
tel. kom. 722-256-213.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
termin 4 stycznia, Kalenice, tel. kom. 
605-523-886.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
731-880-130.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
698-023-262.

 �Jałówki wysokocielne, krowy HF, 
likwidacja stada, 27 szt., tel. kom. 
604-313-647.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 14 luty, 
tel. kom. 695-690-440, po 15:00.

 �Jałówkę hodowlaną wysokocielną, 
tel. kom. 609-310-713.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam dwa byczki, tel. kom. 
693-299-439.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
607-409-355.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-121-401.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 23 
grudnia, tel. kom. 887-670-596.

 �Jałówka na wycieleniu, rasy Jersey, 
tel. kom. 887-820-851.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
504-032-416.

 �Jałówka cielna 5 stycznia, tel. kom. 
787-850-746.

 �Jałówka, wycielenie 16 stycznia, tel. 
kom. 609-517-874.

 �Prosięta, tel. kom. 697-049-235.

 �Sprzedam cielaki mięsne  
w wadze od 150 do 250, tel. kom. 
607-613-259.
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 �Sprzedam jałówkę cielną, 
wycielenie 10 styczeń, tel. kom. 
889-823-596.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam krowę pierwiastkę rasy 
charolaise, tel. kom. 661-037-030.

 �Sprzedam klacz gniadą, tel. kom. 
725-283-816.

 �Sprzedam prosięta 7 szt, tel. kom. 
603-153-538.

 �Prosiaki, tel. kom. 787-140-487.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu 
– duże – likwidacja stada, tel. kom. 
693-093-634.

 �Jałówka wysokocielna C-360 
oryginał, rozdrabniacz Bartosz, tel. 
kom. 518-103-986.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
516-242-659.

 �Jałówka cielna i pod zacielenie, tel. 
kom. 609-536-927.

 �Jałówka Brown Swiss, wycielenie 
styczeń, tel. kom. 609-406-170.

 �Sprzedam 3 byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam jałówkę mięsną, tel. kom. 
792-858-895.

 �Młoda krowa na wycieleniu, tel. 
kom. 781-352-267.

 �Sprzedam 4 jałówki, wycielenie: 
styczeń, tel. kom. 512-348-128.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-937-326.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
784-368-431.

 �Jałówki, wycielenie: styczeń-luty, tel. 
kom. 503-163-721.

 �Krowa cielna, tel. kom. 793-051-461.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 10 ton 

+ nadstawki do kukurydzy na 
tandemie, resorowany zaczep, 
podnoszona hydraulicznie  
przednia oś, klapa hydrauliczna, 
stan bdb, tel. kom. 609-541-340.

 �Loda do zielonki, zgrabiarka 
5-gwiazdowa, zgrabiarka konna, 
przetrząsarka do siana, kopaczka do 
ziemniaków, tel. kom. 724-973-074.

 �Przetrząsarka Fella 5,20 m 
hydrauliczna, tel. kom. 577-780-422.

 �Kompresory, tel. kom. 513-666-808.

 �Bizon Z-56, prasa Z-224, przyczepa 
8 t, cyklop, rozrzutnik obornika, Ursus 
U-902, pług 3-skibowy, tel. kom. 
512-179-465.

 �Pług 4-skibowy Unia Grudziądz, 
śrutownik bijakowy, cyklop, tel. kom. 
514-518-658.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy Lemken, 
przetrząsacz do siana Kuhn, agregat 
uprawowy 3 m, ciągany Fortschritt, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Owijarka samozaładowcza 
Hardi, siewnik do zboża Fiona 3 
m, przetrząsacz karuzelowy Fella 
hydrauliczny, tel. kom. 889-013-143.

 �Prasa Sipma Z224 z podajnikiem, 
tel. kom. 693-538-499.

 �Pług 2– i 3-skibowy, 609-500-884.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Prasa kostkująca Z-511, stan bdb., 
tel. kom. 607-181-404.

 �Sadzarka karuzelowa do warzyw 
włoskiej firmy Bernardi, tel. kom. 
503-642-542.

 �Sprzedam Bizona 88’ rok, stan 
bdb, tel. kom. 509-336-821.

 �Siewnik konny, przerobiony do 
ciągnika z dwóch „15-ek”, stan bdb., 
tel. kom. 665-220-394.

 �Przyczepę 4,5 t. – 4.200 zł, tel. 
kom. 576-595-823.

 �Przetrząsarka Solla 5,20 m, 
hydrauliczna, 6.200 zł, tel. kom. 
576-595-823.

 �Wółka 4 m, 1.650 zł, tel. kom. 
576-595-823.

 �Silnik C-330 do remonty, 950 zł, tel. 
kom. 576-595-823.

 �Obciążniki do C-360, C-330, 
C-912, przód-tył, komplety, tel. kom. 
693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe  
i używane, tel. kom. 693-830-160.

 �Brony 3-ki i 5-ki, tel. kom. 
693-830-160.

 �Rozrzutnik tandem 6 t. rzemieślnik, 
tel. kom. 693-306-493.

 �Przetrząsarka karuzelowa do siana 
Claas, siewka do nawozu, tel. kom. 
600-822-089.

 �Pług 4-skibowy obrotowy, 
rozrzutnik Fortchritt, kombajn Claas 
108, tel. kom. 600-822-089.

 �Kabina C360-3P, tel. kom. 
721-169-137.

 �Zetor 3320, 5320, 2002 rok, tel. 
kom. 501-850-017.

 �Taśmociąg 6 m, tel. kom. 
609-063-583.

 �Przyczepka jednoosiowa dla 
zwierząt, tel. kom. 605-090-155.

 �Siewnik zbożowy, gruber, 
śrutownik bijakowy, glebogryzarka, 
pług 3-skibowy obrotowy, 
rozsiewacz nawozu, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam Ursus 4514, 1999 rok, 
tel. kom. 693-143-499.

 �Pług 3+1 grudziądzki, bizon 
ZO56, przyczepa samozbierajaca, 
tel. kom. 608-109-634.

 �Siewnik zbożowy trzymetrowy; 
opryskiwacz 400 litrów; kultywator 
2,10 m; brony „3”, rozrzutnik 
obornika 3,5 tony, tel. kom. 
692-434-273.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
obrotowy, Kverneland, tel. kom. 
507-275-624.

 �Rozrzutnik 2-osiowy z 
przystawkami do kiszonek, tel. kom. 
609-843-635.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 2,7, 
stan dobry, tel. kom. 693-322-822.

 �Ciągnik C-330M, 1986 rok, tel. 
kom. 785-345-118.

 �Pług obrotowy 4-skibowy 
Konskilde Varian, tel. kom. 
607-992-213.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
13 styczeń, okolice Bielaw, 
tel. (46) 838-20-88.

 �Ursus C-360 po remoncie, nowa 
kabina, nowe opony sprzedam lub 
zamienię na koparko-ładowarkę, tel. 
kom. 506-355-899.

 �Części używane do C-328, 
C-330, C-360, C-380, C-355, 
MTZ, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880-353-819.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do 
remontu, pług 4-skibowy, tel. kom. 
518-151-870.

 �Ursus C362 stan bdb, tel. kom. 
660-667-464.

 �Sprzedam Ursusa 1634, 1999 
rok, Zetora 9540, 1998 rok, tel. kom. 
502-436-234.

 �Sprzedam Ursus C-360, stan bdb, 
tel. kom. 511-815-271.

 �MF-374, Same, sadownicze, 
Renault 9514, agregat 8 kWA, 
używane z importu, tel. kom. 
504-475-567.

 �Ciągnik Ursus C-330M, 1990 rok, 
stan dobry, tel. kom. 692-788-820 
gmina Żychlin.

 �Pług Kverneland 3, 4-skibowy, 
zagonowy, resor, siewnik zbożowy i 
rozsiewacz, tel. kom. 505-128-289.

 �Siewnik poznaniak, pług 
4-skibowy, tel. kom. 721-169-137.

 �Sprzedam kombajn Bolko, tel. kom. 
506-552-043.

 �MTZ 82 1988 rok, tel. kom. 
664-981-618.

 �Pług 4, 5-skibowy, zagonowy, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Przyczepa HL IFA 6 ton 
wywrotka, tel. kom. 608-591-942.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, tel. kom. 608-591-942.

 �Ursus 5314, I właściciel, tel. kom. 
665-941-224, 665-281-739.

 �Pług 2-skibowy grudziądzki, tel. 
kom. 668-804-209.

 �Sprzedam ładowacz do 
obornika, zaczepiany z tyłu do 
traktora zwalniany za pomocą linki.  
tel kom. 784-955-323 po 15.00

 �Pompa wtryskowa do T-25, do 
C-330, głowica do C-360, tel. kom. 
698-038-765.

 �Sprzedam taśmociąg do 
obornika, sadzarkę czeską, kabinę 
do 330.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. 
kom. 728-579-290.

 �Ciągnik C-4011 z układem 
kierowniczym od C-360, po 
remoncie, tel. kom. 739-607-571.

 �Ładowacz „Cyklop”, 1990 rok, 
stan bdb., tel. kom. 691-715-486.

 �Sprzedam rozdrabniacz Jemioł, 
tel. kom. 502-201-737.

 �Sprzedam siewką Kos, tel. kom. 
694-657-883.

 �Pług 4-skibowy, grudziądzki; 
odkładnice śrubowe, 
tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam prasę wysokiego 
zgniotu Z-224/1, tel. kom. 
784-040-771.

 �Kierat, żniwiarkę, tel. kom. 
730-816-171.

 �Beczka asenizacyjna, 
zgrabiarka, rozrzutnik, rozsiewacz, 
przetrząsarka, tel. kom. 
693-256-015.

 �Sprzedam śrutowniki, 
regeneracja, waga płaska 1 tona, 
tel. kom. 509-112-148.

 �Prasa Warfama, tel. kom. 
691-610-713.

 �Ładowacze czołowe oraz pługi do 
śniegu do Ursus C330, C360, T-25, 
3512. Hydrauliczne lub na linkę, tel. 
kom. 608-686-489.

 �Rozrzutnik 2-osiowy Czarna 
Białostocka, stan bdb, tel. kom. 
691-666-967.

 �Prasa zwijająca John Deere 
550, szeroki podbieracz, tel. kom. 
724-486-846.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Huard, tel. 
kom. 724-486-846.

 �Sprzedam agregat uprawowy, 
podwójny wałek 2,1 m, pług 
3-skibowy, tel. kom. 609-219-094.

 �C330, C360, Zetor, platformy i 
opryskiwacze, tel. kom. 504-475-567.

inne
 �Obornik, dowóz, tel. kom. 

601-630-882.

 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Nordkalk wapno 
kredowe granulowane 
szybkodziałające, 98% 
reaktywności, bigbag 500 kg, 
PHU Sutpol, Skaratki 10A, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Opony 2 sztuki, rozmiar 
16,9/34, stan bieżnika 40%, tel. 
kom. 667-118-115.

 �Sprzedam niedrogo obornik 
bydlęcy, tel. kom. 725-494-424.

 �Zbiornik na mleko 450 l., tel. 
kom. 668-804-209.

 �Basen na mleko 400 litrów, tel. 
kom. 607-567-940.

 �Oś do dwukółki, tel. kom. 
796-990-860.

 �Nawozy azotowe, 
wieloskładnikowe, wapna: 
kredowe, węglanowe, PHU 
Sutpol, Skaratki 10A, tel. kom. 
607-992-213.

 �Trutka na gryzonie, tel. kom. 
727-534-450.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 �Kosiarka konna, tel. kom. 
668-804-209.

 �Zbiornik na mleko 800 litrów, 
tel. kom. 606-603-215.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam basen 600 litrów, tel. 
kom. 725-698-833.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Bielenie budynków  
inwentarskich, dezynfekcja,  
tel. kom. 663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Cięcie porzeczki, aronii, okolice 
Głowna, Strykowa   , tel. kom. 
604-698-335.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarki niemieckie, tel. kom. 

507-046-414.

 �Gołębie staropolskie i 
rzeszowskie, tel. kom. 882-404-160.

 �Oddam kociaki, tel. kom. 
512-544-156.

 �Hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, 
tel. kom. 693-138-330.

 �Sprzedam kozę mleczną, tel. kom. 
667-277-567.

 � Indyki, tel. kom. 603-708-043.

 � Indyki, tel. kom. 603-708-043.

 �Owczarek niemiecki długowłosy, 
cały czarny, piesek 2 miesiące, tel. 
kom. 601-286-499.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �Oddam szczeniaki w dobre ręce, 
tel. kom. 505-089-955.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, tel. 
kom. 696-375-777.

 �Sprzedam bażanty diamentowe, 
tel. kom. 606-432-666.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, 
tanio, tel. kom. 604-436-938.

 �Szczenięta jamnika, tel. kom. 
662-235-933.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 787-752-175.

inne

 �Dn. 3.12 zaginął MAKS, 4-letni 
kundelek, 6-7 kg, Łaźniki,  
tel. kom. 725-082-290 Nagroda!.
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Głowno | Stowarzyszenie „Prodesse” 

Pod wspólnym dachem
dokończenie ze str. 9

Zanim stażyści trafili w kon-
kretne miejsca pracy, obejrzeli 
wszystkie. Przeszli testy diagno-
styczne pod kątem kwalifikacji  
i sami poinformowali opiekunów 
projektu, gdzie chcieliby praco-
wać, a gdzie absolutnie się nie wi-
dzą. Praca zajmuje im 7 godzin 
dziennie, mają zapewniony trans-
port na miejsce i z powrotem.

– Kiedy poszłam odwiedzić po 
raz pierwszy moje miejsce pracy, 
od razu mi się spodobało. W skan-
senie jest pięknie, spokojnie, z dala 
od hałasu – chwali Magda. 

Uczą się 
samodzielności
Od startu projektu „Autostra-

da do samodzielności” żaden  

z uczestników się z niego nie wy-
cofał. Mieszkanie z dala od rodzi-
ny i zarabianie własnych pienię-
dzy daje im poczucie sprawczości, 
podnosi samoocenę. Wiele osób 
odkłada część zarobków na wy-
marzone zakupy: laptop, mo-
torower, nowe łóżko. Uczą się 
odpowiedzialności, płacąc wła-
sne rachunki i dokładając się na 
wspólne, domowe wydatki. 

Nie zawsze jest sielsko, jak to 
bywa w każdym wspólnym domu, 
gdzie trzeba liczyć się z potrzeba-
mi wielu współlokatorów, ale kie-
dy dłuższy czas rozmawiamy,  
a uczestnicy co chwila śmieją się 
i przegadują – widać, że chyba się 
lubią. Planują wspólne przygoto-
wania do świąt Bożego Narodze-
nia, zamierzają urządzić konkurs 
na najładniej udekorowany pokój, 

ambitnie chcą ubrać choinkę tyl-
ko we własnoręcznie zrobione za-
bawki i oczywiście przygotować 
wieczerzę wigilijną. 

Ich pasje mówią o nich
Kiedy pozna się grupę współ-

lokatorów projektowych, spędzi 
razem trochę czasu, posłucha ich, 
przestaje się myśleć o tym spo-
tkaniu w kategoriach kontaktu  
z „osobami niepełnosprawnymi”. 

To prawda, że trapią ich różne 
dolegliwości, że posiadanie orze-
czenia o niepełnosprawności było 
podstawowym warunkiem uczest-
nictwa w projekcie, ale nie ono ich 
definiuje. O tym, kim są uczest-
nicy projektu, mówią ich pasje, 
zainteresowania, marzenia, ich 
poczucie humoru i wrażliwość. 
Stanowią grupę młodych, fajnych 
ludzi, którzy na pewno zasługują 
na zwyczajne, maksymalnie sa-
modzielne życie i normalne trak-
towanie w środowisku pracy. I do-

brze, że tę szansę otrzymali dzięki 
Stowarzyszeniu „Prodesse” oraz 

Europejskiemu Funduszowi Spo-
łecznemu, z którego „Autostrada 

do samodzielności” jest finanso-
wana.  ewr

W Osinkowie. Stażystki z projektu „Autostrada do samodzielności” Olga i Marta z przedszkolakami. 
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Stryków | Szlachetna Paczka

Pomogli ośmiu rodzinom
dokończenie ze str. 3

Tradycyjnie pomoc niosą stra-
żacy, przede wszystkim z OSP 
Stryków, ale także z innych jedno-
stek. W pomoc włączyli się także 
prywatni darczyńcy, radni miej-
scy i powiatowi, a nawet żołnierze  
z bazy w Łasku.

Potrzeb jest dużo
W tym roku strykowska Szla-

chetna Paczka trafiła do ośmiu 
rodzin, z czego jedna była spoza 
terenu miasta i gminy Stryków. 
Jak wyjaśnia Piotr Ślęzak, rodzin 
było mniej niż przed rokiem (wte-
dy było ich trzynaście), gdyż po 
wprowadzeniu programu Rodzina 
500+ zmniejszyła się ilość zakwa-
lifikowanych do projektu „Szla-
chetnej Paczki” rodzin wielodziet-
nych.

Pomoc w tym roku trafiała 
głównie do osób samotnych (ma-
tek z dzieckiem) i ludzi w pode-
szłym wieku. Zdarzały się także 
sytuacje, gdy w danym przypadku 
(rodziny lub osoby) dochodziły do 
tego problemy zdrowotne. 

W paczkach przeważają pod-
stawowe artykuły spożywcze, 
chemiczne, ale nie brakowało tak-
że bardziej konkretnych potrzeb: 
łóżka piętrowego czy niezbędne-
go sprzętu AGD (kuchenki gazo-
we, pralka, lodówka).

Z chęci pomagania
Wolontariusze Szlachetnej 

Paczki podkreślają, że przede 
wszystkim chcą pomagać in-
nym. Piotr Ślęzak pierwszy raz 
usłyszał o projekcie na Forum 
Młodych Ludowców. Dostał 
propozycję, aby zostać liderem 
w Zgierzu. Później postanowił 
uruchomić nowy rejon – w swo-
jej rodzinnej gminie Stryków.  
– Spodobała mi się sama idea ak-
cji, czyli to, że nie dajemy pie-
niędzy, tylko konkretne rzeczy 
– mówi Piotr Ślęzak. – Od kon-
kretnych ludzi dla konkretnych 
ludzi, czyli paczka łączy ludzi. 
Łączy tych, którzy chcą coś dać, 
z tymi, którzy naprawdę potrze-

bują. To jest fajne, że to jest real-
na pomoc.

Lider strykowskiej Szlachet-
nej Paczki zwraca uwagę tak-
że na dobór osób i rodzin, które 
są objęte pomocą. – Dla nas to, 
że ktoś nie ma pieniędzy, to nie 
jest wyznacznik, że jest biedny – 
opowiada. Liczą się osoby, któ-
re chcą coś zrobić ze sobą, stara-
ją się, ale z jakichś powodów im 
to nie wychodzi albo nie mogą. 
Objęcie pomocą zależy od po-
stawy rodziny, czyli od chęci 
wyjścia z trudnej sytuacji. Ta po-
moc ma im pokazać, że można, 
że ktoś o nich pamięta w tej trud-
nej sytuacji. Czasami są to przej-
ściowe sytuacje, np. utrata kogoś 
bliskiego, utrata pracy. Są takie 
osoby, które radzą sobie z tym 
troszeczkę gorzej. Uważamy, że 
warto pomóc osobom, które do-
cenią tę pomoc.

– Mnie osobiście akcję po-
leciła znajoma, która była wo-
lontariuszką – mówi o swojej 
przygodzie ze Szlachetną Pacz-
ką wolontariuszka Joanna Jóź-
wiak. – Polecała ze względu na 
atmosferę, na przeżycia, nieza-
pomniane doświadczenie. Przede 
wszystkim jest to przyjemność  
i niezapomniane doświadczenie. 
Wchodzimy jakby w inny świat, 
poznajemy ludzi, stykamy z się 
z czymś, z czym tak naprawdę 
nie mamy doświadczenia na co 
dzień, czyli po prostu z biedą. 
Problemy są bardzo różne. Po-
cząwszy od samotności, od ludzi 
starszych, po wielodzietność.

Aneta Brynkiewicz począt-
kowo była darczyńcą. Potem 
stwierdziła, że chce zostać wo-
lontariuszem. – Darczyńcą zde-
cydowałam się być, bo sama 
mam dzieci, a była rodzina po-
trzebująca z wielodzietnością. 
Patrzyłam na to ze swojej per-
spektywy: co jakby moim dzie-
ciom brakowało czegoś i to mnie 
ujęło – opowiada. – Od zeszłe-
go roku jestem wolontariuszem. 
To wcale nie wymaga wielkiego 
wysiłku, jedynie trzeba poświę-
cić trochę czasu na objechanie 

rodzin, a potem na finał. To nie 
jest tak, że trzeba cały rok jeździć 
(...). Najgorsza dla nas jest niepeł-
nosprawność dzieci, z tym się ze-
tknąć. Jak idziemy na wywiady, 
to ciężko jest wyjść potem stam-
tąd nie płacząc.

Nie byłoby akcji bez darczyń-
ców i ludzi dobrej woli. Od mo-
mentu włączenia się Strykowa 
do Szlachetnej Paczki, magazyn 
znajduje się w siedzibie OSP 
Stryków. Strażacy włączają się 
w pomoc aktywnie, m.in. w roz-
wożenie paczek. Sami byli tak-
że darczyńcami. Dla „swojej” 
rodziny kupili żywność, środ-
ki chemiczne, ubranka dla dzie-
ci, a nawet kuchenkę gazową. 
– Udało się zorganizować pie-
niążki, kuchnię kupiliśmy nową. 
– opowiada naczelnik OSP Stry-
ków Łukasz Ciołek. – U nas nie 
ma problemu z zebraniem się. Ja, 
jako naczelnik, mam chłopaków 
tak zgranych, że daję tylko cynk  
i są na każde zawołanie. Angażu-
ją się w 100%.

W tegoroczną Szlachetną 
Paczkę włączyli się nawet woj-
skowi. A to za sprawą Domini-
ka Szklarka, który zachęcił do 
wsparcia kolegów z 32. Bazy 
Lotnictwa Taktycznego. – Spo-
tkało się to z akceptacją, szybko 
zebraliśmy fundusze, żeby kupić 
najpotrzebniejsze rzeczy – Gene-
ralnie wystarczyły trzy dni, żeby 
zebrać fundusze, także w woj-
sku akcja szybko trwa (...). Cho-

dziło nam o to, żeby pomóc ko-
muś, kto tej pomocy potrzebuje. 
Żołnierze bardzo często angażują 
się w takie akcje, szczególnie tam 
gdzie są. Jak byliśmy w Afgani-
stanie na misji, to urządzaliśmy 
przedszkole dla dzieci, oferowa-
liśmy pomoc biednym rodzinom. 
Tak samo w Polsce. Tam gdzie 
żołnierze są, starają się pomóc 
wszystkim.

Uroczyste 
podsumowanie
W Strykowie finał Szlachet-

nej Paczki ma uroczystą oprawę. 
W siedzibie OSP, gdzie składa-
no paczki, 10 grudnia pojawi-
li się m.in. przedstawiciele dar-
czyńców, strażacy, młodzieżowe 
grupy pożarnicze. Obecny był 
także starosta zgierski Bogdan 
Jarota. Przyjaciele akcji zosta-
li nagrodzeni dyplomami i upo-
minkami. Skonsumowano także 
okazjonalny tort. Najmłodszych 
odwiedził także Święty Mikołaj. 

Wielka radość
Rodziny obdarowane w ramach 

Szlachetnej Paczki niechętnie  
o tym opowiadają. Dla wielu fakt, 
że otrzymują pomoc, jest czymś 
mocno krępującym. Mimo to 
udało nam się jednak porozma-
wiać z panią Beatą (imię zmie-
nione), której rodzina była objęta 
akcją. 

– Warunki życia są, jakie są  
– opowiada. – Tylko mąż pracu-
je, a mamy dwójkę dzieci. Musie-
liśmy też spłacać długi po rodzi-
cach. Bywa ciężkawo.

Rodzina pani Beaty prosi-
ła głównie o rzeczy dla dzieci.  
Z większych potrzeb było to łóż-
ko piętrowe. Nasza rozmówczyni 
nie kryje radości z otrzymanych 
darów. – Bardzo, bardzo się cie-
szymy – mówi. – Staramy się za-
pewniać wszystkie podstawowe 
rzeczy (...). Te paczki to dla nas 
duża podpora. Nie byłoby nas stać 
na zakup tych rzeczy. Dzieci były 
bardzo zadowolone. Siedziały aż 
do dwunastej w nocy, tak wielka 
to była radość.  kl

Strażacy także  
byli darczyńcami. 
Dla „swojej”  
rodziny kupili  
żywność, środki 
chemiczne, ubranka 
dla dzieci, a nawet 
kuchenkę gazową.

Uczennice z klasy I MB przy pisaniu kartek dla dzieci.
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Głowno | Katolickie LO

Pisali pocztówki do dzieci 
walczących z chorobą

6 grudnia, w Mikołajki, ucznio-
wie Katolickiego Liceum Ogól-
nokształcącego w Głownie pi-
sali kartki do dzieci walczących  
z ciężkimi chorobami w ramach 
akcji „Wylosuj Anioła”.

Inicjatywa ta została wymy-
ślona przez rodziców dzieci cho-
rych na raka. Prowadzi ją funda-
cja „Gdy liczy się czas” z Lublina. 
Zasada jest prosta. Uczestnicy pi-
szą kartkę ze słowami wsparcia, 
życzeniami powrotu do zdrowia, 
mogą też podzielić się swoją hi-
storią walki z chorobą. Jeśli ktoś 

chce, może napisać też kilka słów 
o sobie, o swoich zainteresowa-
niach. Można także zostawić do 
siebie kontakt, na wypadek, gdyby 
obdarowane kartką dziecko chcia-
ło odpisać.

Piszący nie znają imienia i na-
zwiska dziecka, do którego tra-
fi kartka. Zaznaczają jedynie czy 
ma ona trafić do chłopca czy do 
dziewczynki. Chorujące dziec-
ko losuje sobie kartkę. Dla dzieci 
otrzymanie nawet kilku ciepłych 
słów to naprawdę miły akcent  
w ich walce z chorobą.  kl

Głowno | Czas świątecznych spotkań

Krokus spotkał się na wigilii
10 grudnia we wspólnym gro-

nie spotkali się członkowie Stowa-
rzyszenia Klubu Abstynenckiego 
„Krokus” w Głownie.

Spotkanie, jak zawsze, odby-
wało się w miłej atmosferze. Były 
oczywiście życzenia, modlitwa  
i dzielenie się opłatkiem. Nie mo-
gło również zabraknąć wspólnego 
spożywania smakowitych, trady-
cyjnych potraw. Jak co roku, wi-
gilijne spotkanie „Krokusa” od-
wiedzili także zaproszeni goście, 
wśród nich burmistrz Grzegorz 
Janeczek oraz proboszczowie 
wszystkich głowieńskich parafii. 

Stowarzyszenie „Krokus” ist-
nieje od 17 lat. Od 8 lat jego sie-
dziba mieści się przy ul. Norbli-

na. Zrzesza obecnie trzydziestu 
członków. W ramach stowarzy-
szenia działa także grupa absty-
nencka „Początek drogi”. Co ty-
dzień organizowane są mityngi. 
Członkowie wymieniają się do-
świadczeniem, poglądami na te-
mat pozostawania w trzeźwości. 

– Większość z nas, tak jak i ja, 
jest trzeźwiejącymi alkoholikami  
i musimy pomagać innym – czło-
nek zarządu stowarzyszenia 
Krzysztof Siadura. I to głównie ta-
kie spotkania jak wigilia, bale or-
ganizowane przez stowarzyszenie, 
promują nas i dają to świadectwo 
dla innych uczestników, że można 
wyrwać się z tego bardzo ciężkiego 
nałogu, spełniać się i realizować.  kl
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Niesułków | Dom Kultury

Dzieci odegrały scenkę z aktorem
Młodzi uczestnicy ubiegłotygodniowego 
spotkania z aktorem Krzysztofem Kiersznowskim 
– uczniowie szkół z terenu gminy Stryków 
– poprosili go o odegranie krótkiej scenki, 
a on zaprosił ich do współpracy.

W scence wyreżyserowanej 
naprędce przez Olę, a odegra-
nej przez Krzysztofa Kiersznow-
skiego razem z Lidką i Domi-
nikiem, zawodowy aktor zagrał 
ojca dziewczyny, która przygoto-
wała niespodziankę dla swojego 
chłopaka, chowając się do pudła 
opakowanego jak prezent i po-
łożonego pod choinką. Zarówno 
reżyserka, jak i aktorzy, zebrali 
gromkie brawa widowni. 

Ciekawe spotkanie odbyło się 
w czwartek, 8 grudnia w Domu 
Kultury w Niesułkowie. 

Krzysztof Kiersznowski, aktor 
z 40-letnin stażem scenicznym, 
mistrz drugiego planu, opowia-
dał dzieciom o swoim zawodzie, 
jego blaskach i cieniach. Jego 
wybór aktorskiej ścieżki okazał 
się spełnieniem artystycznych 

aspiracji jego mamy, w młodo-
ści kolekcjonującej autografy i fo-
tografi e dawnych sław. Marzenia 
te pokrzyżowała II wojna świato-
wa i ciężkie realia powojenne, ale 
miłość do sceny pozostała. 

Z tej miłości mama często za-
bierała małego Krzysia do war-
szawskich teatrów i kin. On sam 
wspomina, że pierwszym pełno-
metrażowym fi lmem, jaki obej-
rzał w kinie, był western „Jeździec
znikąd” (z 1953 r.). Po obejrzeniu 
poruszającej sceny fi nałowej kil-
kuletni chłopiec przepłakał pół 
nocy, nie mogąc zasnąć. 

– Wiele, wiele lat później 
mama mi opowiadała, że to był 
dla mnie przełomowy moment. 
Wtedy w nocy mówiłem jej, że 
ja też bym chciał być taki, jak 
główny bohater. Z tej rozmowy 
wyniknęło, że żeby być takim 
szeryfem, to trzeba iść do szko-
ły aktorskiej, a po niej to można 
być i szeryfem, i kim tylko dusza 
zapragnie – opowiadał Krzysztof 
Kiersznowski o swojej pierwszej 

fascynacji światem kina. Potem 
robił wszystko, by to marzenie 
spełnić i zostać aktorem. 

Odpowiadając na pytanie 
z sali, powiedział, że szeryfa 
wprawdzie nie grał, ale policjanta 
– i owszem. Na pytanie, czy lubi 
swoją pracę, odpowiedział twier-

dząco, z tym, że skala tej sympa-
tii jest szeroka i nie zawsze lubi 
ją jednakowo. Nieszczególnie 
lubi ją na przykład wtedy, kiedy 
położywszy się spać o pierwszej 
w nocy, musi wstać o czwartej 
i jechać dziesiątki kilometrów na 
zdjęcia do lasu, bo reżyser wy-

myślił, że bohater, którego aktor 
gra, będzie biegał właśnie po tym 
lesie. Aczkolwiek w zawodzie 
aktorskim jest też wiele przy-
jemnych chwil i okazji do zadowo-
lenia z dobrze wykonanej pracy. 

Najtrudniejszym do zagrania 
momentem w dotychczasowej 

karierze Krzysztofa Kiersznow-
skiego była scena, w której jako 
król musiał zagrać wyłupianie 
oczu przeciwnikowi polityczne-
mu. Dla tej sceny charaktery-
zatorzy sprowadzili z zagranicy 
sztuczne oczy i krew: – Coś, co 
na ekranie trwało niecałe pięć se-
kund, kręciliśmy cały dzień. Od 
rana do wieczora. To było coś 
okropnego – wspominał aktor. 

Krzysztof Kiersznowski jest 
absolwentem łódzkiej fi lmówki, 
ale zanim zdał maturę, z obawy, 
że ją obleje, poszedł do wojska. 
Odbył obowiązkową w tamtych 
czasach dwuletnią służbę i do-
piero po powrocie do cywila 
zdał maturę i zdał na aktorstwo. 
Zawód nie zawsze był dla niego 
bezpieczny. 15 lat temu podczas 
kręcenia sceny strzelania w ma-
łej piwnicy, na skutek uderzenia 
fali dźwiękowej aktor całkowi-
cie stracił słuch w prawym uchu 
i dziś słyszy tylko na lewe. 

Aktualnie aktor gra w seria-
lu telewizyjnym „Barwy szczę-
ścia”. Na koncie ma role w takich 
fi lmach jak: „Człowiek z marmu-
ru” Andrzeja Wajdy, „Gorączka” 
Agnieszki Holland czy „Vabank” 
i „Vabank II” Juliusza Machul-
skiego, a ostatnio zagrał w fi lmie 
„Moje córki krowy” Kingi Dęb-
skiej. 

RZUT OKIEM | POWSTAŁY PIĘKNE STROIKI

Stowarzyszenie „Senior” w Głownie w mikołajki, 6 grudnia zorganizowało warsztaty wykonywania 
ozdób bożonarodzeniowych. Tym razem tematem był świąteczny stroik na kole. Postały zarówno wieńce do 
zawieszenia na drzwiach, jak i takie do położenia na wigilijnym stole. Zajęcia dla 25-osobowej grupy uczestników 
poprowadziła Anna Goszczyńskia, właścicielka kwiaciarni. Warsztaty były dofi nansowane dotacją z Gminy 
Miasta Głowna. ewr

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Gold trzeci na przeglądzie w Radomsku
Kolejny sukces do długiej li-

sty mogą dopisać sobie tancerki 
z zespołu „Gold”, działającego 
przy Miejskim Ośrodku Kultury 
w Głownie. Tym razem, 3 grudnia 
grupa Gold I zajęła trzecie miejsce 
w ramach XX Ogólnopolskich 
Spotkań Tanecznych „Radomsko 
Open 2016”.

W Radomsku zatańczyło trzy-
dzieści dziewięć zespołów z całe-
go kraju, m.in. Tarnowskich Gór, 
Zgierza, Częstochowy, Brójca, 
Łodzi, Zgierza, Strykowa, Piotr-
kowa Trybunalskiego

Głowno reprezentowały dwie 
grupy przygotowywane trady-
cyjnie przez Agnieszkę Waszkie-

wicz: Gold I zaprezentował ukła-
dy „Ona” i „Struna”, z kolei Gold 
II zatańczył układ „Nie widzę, 
nie słyszę, nie mówię”. 

W swojej kategorii wiekowej 
trzecie miejsce zdobył Gold I za 
układ „Ona”. Grupa otrzymała 
nagrodę pieniężną, statuetkę i dy-
plom.  kl

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Milena i Mateusz wrócili z nagrodami
Z dobrej strony zaprezentowa-

li się podopieczni Studia Piosen-
ki Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Głownie na II Regionalnym 
Festiwalu Piosenki Polskojęzycz-
nej, który miał miejsce w dniach 
2-4 grudnia w Zdunach w powie-
cie łowickim. 

Z nagrodami wrócili Milena 
Markowska i Mateusz Warzy-
woda. 

Przegląd był mocno obsadzony. 
W szranki stanęło bowiem łącz-
nie 86 solistów w czterech katego-
riach wiekowych. Występy ocenia-
ło jury: Małgorzata Musiałowska 
(dyrektor Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I i II stopnia w Bydgosz-
czy), Daniel Imieliński (wieloletni 
dyrektor muzyczny Radia Victo-
ria) oraz Patryk Rybus (absolwent 
Akademii Muzycznej w Łodzi).

Uznanie w oczach (i uszach) ju-
rorów uzyskała wśród nagrodzo-
nych także dwójka podopiecznych 
Kariny Sędkowskiej-Staszewskiej 
ze Studia Piosenki MOK Głow-
no. Milena Markowska zdobyła I 
nagrodę z kategorii 6-9 lat, wyko-
nując utwór „Taka inna piosenka”. 
W kategorii 10-12 lat drugi był 
Mateusz Warzywoda, który za-
śpiewał „Przeżyj to sam”.  kl
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Wspólna scenka. Dzieci zaproponowały Krzysztofowi Kiersznowskiemu odegranie jakiejś scenki, a on zaprosił 
je do współpracy. 
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Głowno | Galeria Bank&DM zaprasza na jubileusz

Przyjaciele sztuki – przybywajcie!
Już w najbliższy piątek, 16 grudnia 
Galeria Bank&DM w Banku Spółdzielczym 
w Głownie będzie świętowała zapowiadany 
już wcześniej na naszych łamach 
jubileusz pięciolecia. 

Tego dnia w galerii otwar-
ta zostanie wystawa malarstwa 
i rysunku Józefa Panfi la – jed-
nego z najbardziej znanych 
w Polsce malarzy realistów, ce-
nionego również za granicą. 
Miesiąc temu artysta miał wy-
stawę w Madrycie. Józef Panfi l 
jest przyjacielem Galerii Ban-
k&DM w Głownie niemal od 
chwili jej powstania – pokazy-
wał tu swoje prace na zbiorowej 
wystawie inaugurującej jej dzia-
łalność „Zapatrzeni w pejzaż” 
w 2011 r. Tym razem, na wy-
stawie indywidualnej, artysta 
wśród wielu innych prac zapre-
zentuje także kilka motywów 

z terenu miasta i jego okolic, 
m.in. namalowany farbami akry-
lowymi na płótnie „Dwór Ko-
morowskich w Głownie”

– Na tę chwilę mamy zagwa-
rantowane pięć prac z motywami 
z Głowna, trzy obrazy i dwa ry-
sunki. Serdecznie zapraszam na 
to wyjątkowo uroczyste spotkanie 
wszystkich przyjaciół sztuki. Dla 
naszych gości przygotowujemy 
kilka niespodzianek – zapowia-
dał w rozmowie z nami 9 grudnia 
opiekun galerii i pomysłodaw-
ca jej powstania, artysta i rad-
ny miejski Dariusz Młynarczyk. 
Ujawnił, że jubileusz uświetni 
koncert zespołu Billie Jean oraz 
poczęstunek. Zespół Billie Jean 
grał już w murach Banku Spół-
dzielczego w Głownie rok temu 
– podczas przedświątecznej akcji 
charytatywnej. 

Wernisaż 16 grudnia roz-
pocznie się tradycyjnie 
o godz. 18.00, wstęp na nie-
go jest bezpłatny. Galeria 
znajduje się w Banku Spółdziel-
czym w Głownie przy ul. Mły-
narskiej 5/13.  ewr

Motyw z Głowna. Jeden 
z obrazów Józefa Panfi la, który 
będzie można obejrzeć w Galerii 
Bank&DM. Akryl na płótnie. 
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Sport
Niebywałe 17 medali 
Szkółki Kolarskiej
w Strykowie w MP na torze! str. 40

Siatkówka | 8. kolejka III Ligi

Głowieńscy siatkarze w końcu wygrywają
Drużyna Stali odbiła się po kiepskich występach 
i zanotowała trzecie zwycięstwo w sezonie po 
niezwykle dramatycznym spotkaniu.
KS STAL GŁOWNO  3 (25, 25, 21, 23, 19)
KS SIATKARZ WIELUŃ  2 (20, 23, 25, 25, 17)

KS Stal: Bartłomiej Pakowski, Wojciech Lewandowski, Aleksander Jemioł, 
Bartłomiej Kazimierczak, Piotr Kosielski, Łukasz Świątkowski, Daniel Ala-
gierski, Bartosz Jabłoński, Mateusz Rubacha, Rafał Karpiński, Dominik 
Miśkiewicz, Jakub Urbanik.

Takiego spotkania kibice 
zgromadzeni 10 grudnia w hali 
przy SP nr 2 w Głownie z pew-
nością nie zapomną. Gospoda-
rze z drużyny KS Stal pokazali 
wielki charakter i po dramatycz-
nym spotkaniu pokonali KS 
Siatkarza Wieluń 3:2.

Głownianie udanie zrewanżo-
wali się wielunianom za poraż-
kę z początku sezonu, kiedy to 
przegrali w pięciu setach. Tym 
razem emocji również nie brako-
wało, ale to siatkarze Stali mogli 
cieszyć się z wygranej. Trudno 
było jednak wskazać fawory-
ta, bowiem podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego byli  
w kiepskim okresie i do tego 
musieli poradzić sobie bez 
dwóch kontuzjowanych zawod-
ników Damiana Janickiego i Ja-
rosława Alagierskiego.

Od początku w grze głownian 
widać było wielką determina-
cję i chęć przełamania złej pas-
sy. Gospodarze atakowali z dużą 
skutecznością i dobrze ustawiali 
blok. Przy dobrej zagrywce, któ-
rą udało się podtrzymać przez 
cały set udało się go wygrać do 
20. W drugiej odsłonie gra była 
bardziej wyrównana i od począt-
ku walka toczyła się punkt za 
punkt. Stal w końcówce zacho-
wała więcej zimnej krwi i wygra-
ła do 23, obejmując prowadzenie 
w meczu już 2:0. Zwycięstwo 
było blisko, ale goście z Wielu-
nia nie poddawali się. Drużyna 
Siatkarza utrzymywała poziom 
z poprzednich minut, natomiast 
głownianie zaczęli popełniać 
błędy, co poskutkowało przegra-
ną do 21. W czwartej partii tre-
ner Marcin Moszczyński uczulał 

swoich podopiecznych na utrzy-
manie koncentracji od pierwszej 
piłki. Niestety rywale odskoczyli 
już na początku i mimo, że stra-

ty udało się odrobić to w koń-
cówce więcej szczęścia dopisało 
gościom, którzy wygrali do 23.  
O ostatecznym zwycięstwie de-

cydował więc piąty set, czyli tie-
-break.

W ostatnim secie emocje się-
gnęły zenitu. Walka punkt za 

punkt i efektowna gra to zawsze 
gratka dla kibiców. Wymiana 
ciosów toczyła się do samego 
końca. Najpierw dwie piłki me-
czowe mieli głownianie, ale ich 
nie wykorzystali. Później oka-
zję na zakończenie meczu otrzy-
mali wielunianie, ale gospoda-
rze wyszli z opresji. Ostatecznie 
Stal zdołała wyrównać, a później 
przy wsparciu kibiców i skutecz-
nej grze w bloku i obronie wy-
grać 19:17 i całe spotkanie 3:2.

Podopieczni trenera Marcina 
Moszczyńskiego rozegrali zde-
cydowanie najciekawsze spo-
tkanie w tym sezonie. Udało się 
zdobyć 2 pkt., co dla debiutan-
tów jest zawsze dobrym wyni-
kiem. W poprzednich pojedyn-
kach w głownianach brakowało 
pozytywnej energii. Tym razem 
od początku dobra atmosfera  
w drużynie udzieliła się także  
w grze siatkarzy Głowna. Wiara  
w zwycięstwo i własne umie-
jętności towarzyszyła gospoda-
rzom od początku do końca i to 
zaważyło na korzystnym wyni-
ku. W następnym spotkaniu ta 
wiara będzie miała jeszcze więk-
sze znaczenie, bowiem w sobotę,  
17 grudnia głownianie zmierzą 
się o godz. 18:00 z liderem III 
Ligi Kasztelanem Rozprza.  wp

Atak Wojciecha Lewandowskiego w niezwykle efektowny sposób przyczynił się do zwycięstwa Stali Głowno 
nad Siatkarzem Wieluń. Podopieczni trenera Marcina Moszczyńskiego odnieśli trzecie zwycięstwo w sezonie.

Siatkówka | 8. kolejka I Ligi ŁALS Kobiet

Stalówki wciąż niepokonane po hicie kolejki
Siatkarki Głowna musiały 
mocno napracować się  
w starciu z trzecim 
zespołem I Łódzkiej 
Amatorskiej Ligi 
Siatkówki.

Liderujące w tabeli głowień-
skie siatkarki kontynuują dobrą 
grę. Podopieczne trenera Syl-
westra Jasińskiego w sobotę, 10 
grudnia zmierzyły się w ramach 
8. kolejki z silnym zespołem The 
Rules. Po zaciętej grze głow-
nianki zremisowały 2:2.

Od pierwszych minut gra Stali 
nie wyglądała dobrze. Siatkarki 
Głowna nerwowo poruszały się 
po boisku i popełniały sporo błę-
dów. Mimo, że z biegiem czasu 
Stal odrabiała straty to jednak 
The Rules utrzymał prowadze-
nie do końca i wygrał pierwsze-
go seta do 19. 

Druga partia to zupełnie inna 
gra głownianek, które nie tylko 
poprawiły skuteczność ataku, 
ale również popisywały się moc-
ną zagrywką. Udało się odrobić 
straty i wygrać do 21. 

W trzecim secie Stal kontynu-
owała dobrą grę i przewyższała 
rywalki w niemal każdym ele-
mencie gry. Podopieczne trenera 
Sylwestra Jasińskiego wygrały 
do 19 i były bliskie zwycięstwa. 
Niestety głowniankom nie udało 
się postawić kropki nad i. 

W czwartym secie siatkarki 
Głowna wyszły na parkiet zbyt 
mocno rozluźnione i po serii 
błędów oddały pola rywalkom, 

które wygrały aż do 15. Zgodnie 
z zasadami tie-break w I Lidze 
ŁALS Kobiet nie jest rozgry-
wany i spotkanie zakończyło się 
podziałem punktów. Mecz mógł 
się podobać kibicom i remis na-
leży przyjąć z zadowoleniem. 

W następnej kolejce pod-
opieczne trenera Sylwestra Ja-
sińskiego zmierzą się z Margre-
en, który pokonały wcześniej 
3:0. Jak będzie tym razem? 
Przekonamy się o tym w so-
botę, 17 grudnia o godz. 14:00  
w hali Szkoły Podstawowej nr 
205 w Łodzi. 

Zapraszamy do śledzenia wy-
czynów głowieńskich siatkarek 

Stali pod wodzą trenera Sylwe-
stra Jasińskiego na profilu klubu 
na Facebooku, a także na stronie 
internetowej www.glowno.pl. wp

 8. kolejka: ŁKS Głuchych – 
KSPS Energia Pabianice 3:1, Mar-
green – ZSO nr 8 Łódź 0:3, Solum 
Service Jutrzenka Bychlew – UKS 
Wiśniowa Góra 3:0, Stal Głowno – 
The Rules 2:2.

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 17 grudnia: ZSO nr 
8 Łódź – KSPS Energia Pabianice, 
UKS Wiśniowa Góra – ŁKS Głu-
chych, Margreen – Stal Głowno, 
The Rules – Solum Service Ju-

trzenka Bychlew.

 Stal Głowno – The Rules 2:2 
(19: 25, 25:21, 25:19, 15:25)

Stal: D. Hemka, O. Koprowska, Z. 
Janicka, P. Sobierajska, I. Oszcze-
palska, K. Łysio, K. Bartoszuk, A. 
Matjasik, A. Kuczkowska.

1. Stal Głowno 8 26 21-6

2. Jutrzenka Bychlew 7 24 19-4

3. The Rules 8 23 19-8

4. Energia Pabianice 8 14 12-16

5. ZSO nr 8 Łódź 7 12 10-13

6. Margreen 7 9 8-16

7. ŁKS Głuchych 7 6 8-16

8. Wiśniowa Góra 8 4 3-21

Koszykówka | 9. kolejka WLK U-14 K

Osłabiony TK Basket  
nie miał szans z PTK
Pabianiczanki nie miały 
problemów z pokonaniem 
strykowskich koszykarek, 
których na parkiecie mogło 
pojawić się tylko sześć  
w ciągu spotkania.

Drużyna gości przyjechała do 
hali w Dąbrówce Dużej z zamia-
rem zwycięstwa i kontynuowa-
nia walki o podium Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 14. 
Strykowianki z TK Basket ze 
zdecydowanie mniejszych do-
świadczeniem postanowiły 
dzielnie stawić czoła PTK Orto-
MedSport Pabianice, ale nieste-
ty wysoko przegrała 13:98.

W barwach Strykowa na par-
kiecie pojawiło się jedynie sześć 
zawodniczek. 

Trenerzy Jacek Lewandowski 
i Bartłomiej Lewandowski mu-
sieli poradzić sobie bez znacz-

nej liczby zawodniczek, co było 
główną przyczyną tak wysokiej 
porażki. W każdej kwarcie PTK 
miał dużą przewagę, ale gospo-
dynią należą się brawa, że udało 
się punktować z dość dobrą sku-
tecznością.

Po 9. kolejkach TK Basket 
zajmuje 9. miejsce w tabeli ligi 
wojewódzkiej do lat 14. W na-
stępnym meczu, także u siebie  
w hali Szkoły Podstawowej w 
Dąbrówce Dużej ekipa Strykowa 
podejmie KKS Pro-Basket Kut-
no. Mecz zaplanowano na nie-
dzielę, 18 grudnia o 10:00.  wp

 TK Basket Stryków – PTK Or-
toMedSport Pabianice 13:98 
(1:32, 6:18, 2:22, 4:26)

TK Basket: A. Kowalska – 4 pkt., I. 
Patos – 2 pkt., W. Mucha, Z. Lipiń-
ska – 4 pkt., W. Dębska – 1 pkt., M. 
Goszczyńska – 2 pkt.

Drużyna głowieńskich siatkarek (z lewej) tym razem musiała zadowolić się remisem w starciu z ekipą Rules. 
Podopieczne trenera Sylwestra Jasińskiego wciąż jednak są liderkami I Łódzkiej Amatorskiej Ligi Siatkówki.

Koszykarki TK Basket (białe koszulki) zbierają ligowe doświadczenie.
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Koszykówka | 9. kolejka WLK U-14 K, gr. A

Cenne zwycięstwo Alles Basket Głowno
Podopieczne trenera Michała Chudzickiego 
kontynuują świetną grę w obecnym sezonie 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki do lat 14.

ALLES BASKET GŁOWNO  61 (18, 15, 18, 10)
WIDZEW INTERMARCHE ŁÓDŹ  40 (9, 6, 8, 17)

Alles Basket: K. Cisak – 2 pkt., N. Michalak – 6 pkt., O. Kot – 19 pkt., A. 
Miazek, M. Szcześniak, N. Kostrzewska – 6 pkt., M. Grudzień – 3 pkt., I. 
Nalberczyńska – 4 pkt., Z. Szremska – 7 pkt., M. Kaczmarek, Z. Parol – 12 
pkt., O. Melnyk – 2 pkt.

Niedzielne spotkanie, 11 
grudnia w Hali Sportowo-Wi-
dowiskowej przy ul. Andersa 
37 było jednym z trudniejszych  
w obecnym sezonie dla głowień-
skich koszykarek Alles Basket. 
Gospodynie musiały poradzić 
sobie z silnym Widzew Inter-
marche Łódź, ale na szczęście 
wygrały 61:40.

Mecz decydował o dalszym 
obrazie walki o 1. miejsce w ta-
beli ligi wojewódzkiej. Aby za-
chować pozycję lidera głow-
nianki musiały wygrać, bowiem 
najgroźniejszy rywal MUKS 
Bełchatów rozegrał tego tygo-
dnia aż dwa mecze i oba wy-
grał. Podopieczne trenera Mi-
chała Chudzickiego w starciu 
z łodziankami zaczęły od moc-

nego uderzenia i prowadzenia 
po pierwszej kwarcie 18:9. Póź-
niej młodziczki Głowna kon-
tynuowały grę w swoim stylu 
i systematycznie powiększały 
przewagę. Do przerwy Alles Ba-
sket prowadził z 18 pkt. więcej.  
W trzeciej odsłonie gospodynie 
nadrobiły jeszcze więcej punk-
tów i w końcówce mogły pozwo-
lić sobie na chwilę rozluźnienia, 
zwyciężając ostatecznie z dużą 
przewagą 61:40.

Po 9. kolejkach Alles Ba-
sket jest w ścisłej czołówce ta-
beli. Na prowadzeniu znajduje 
się MUKS Bełchatów, który ma 
jednak mecz zaległy, bowiem 
10. kolejkę rozegrał awansem. 
Jeśli w następnym spotkaniu  
w niedzielę, 18 grudnia o godz. 

13:30 w Pabianicach przeciwko 
PTK OrtoMedSport głownianki 
wygrają to zrównają się punkta-
mi z bełchatowiankami, ale wró-
cą na 1. miejsce w rozgrywkach 
dzięki lepszemu bilansowi bez-

pośrednich starć. Warto również 
zaznaczyć, że klub Alles Basket 
Głowno wraz ze Szkołą Podsta-
wową nr 2 w Głownie podczas 
spotkania z Widzewem włą-
czył się do akcji charytatywnej 

„Pompujemy dla Pawła”. Mło-
dziczki Głowna zaproponowa-
ły pomoc w zebraniu funduszy 
na rehabilitację Pawła Gawarec-
kiego poprzez pomnożenie zdo-
bytej ilości punktów przez obie 

drużyny, każdy razy 2 zł. Łącz-
nie udało się zebrać 202 zł.  wp

 9. kolejka: UKS SMS ŁKS Łódź – 
UMKS Księżak Łowicz 93:18, MUKS 
Bełchatów – KKS Pro-Basket Kutno 
57:51, TK Basket Stryków – PTK Or-
toMedSport Pabianice 13:98, Alles 
Basket Głowno – Widzew Intermar-
che Łódź 61:40, MKS Ósemka Skier-
niewice – UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki (przełożony).

1. MUKS Bełchatów 10 19 678:451

2. Alles Basket Głowno 9 17 486:359

3. PTK Pabianice 9 16 759:365

4. KKS Pro-Basket Kutno 9 15 510:337

5. Ósemka Skierniewice 8 13 554:357

6. Widzew Łódź 8 11 483:411

7. Basket Aleksandrów Ł. 8 11 425:417

8. UKS SMS ŁKS Łódź 9 11 411:499

9. TK Basket Stryków 9 9 288:627

10. UMKS Księżak Łowicz 9 7 109:880

 Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w niedzielę, 18 grudnia: TK 
Basket Stryków – KKS Pro-Basket 
Kutno, MKS Ósemka Skierniewice 
– Widzew Intermarche Łódź, PTK 
OrtoMedSport Pabianice – Alles 
Basket Głowno, UMKS Księżak 
Łowicz – UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki, MUKS Bełchatów – UKS 
SMS ŁKS Łódź 77:49 (awansem).

Koszykarki Alles Basket Głowno podczas meczu włączyły się w akcję charytatywną dla Pawła Gawareckiego.

Sport | Głowno

Ośmiu nagrodzonych przez Burmistrza
Koniec roku to zawsze 
czas podsumowań i 
docenienia osiągnięć 
uzyskanych przez 
sportowców. W czwartek, 
8 grudnia w Urzędzie 
Miasta Burmistrza 
Głowna Grzegorz 
Janeczek wręczył 
stypendia sportowe 
ósemce młodym 
sportowcom z Głowna.

Tego typu gratyfikacje zostały 
wręczone po raz drugi. Po ocenie 
złożonych wniosków przez Ko-
misję Stypendialną zdecydowano 
przyznać kwotę od 440 do 660 zł/
miesięcznie, co oznacza, że sty-
pendyści otrzymali od 880 zł do 
1200 zł. Nagrodzonych zostało 
8 młodych sportowców: piłkarz, 
3 lekkoatletów, snowboardzista, 
kolarka oraz 2 koszykarki, nato-
miast rodzice i opiekunowie sty-
pendystów otrzymali z rąk Bur-
mistrza listy gratulacyjne.

 1. Bartłomiej Grzyb (piłka noż-
na): 3. miejsce w Finale Wojewódz-
kiego Turnieju o Puchar Premiera 
RP, członek Kadry Województwa 
Łódzkiego, powołanie na konsul-
tacje do Reprezentacji Polski U-15, 
zgłoszenie na konsultacje szko-
leniową do FC Barcelona Escola 
Varsovia.

 2. Angelika Woźniak (lekko-
atletyka): 2. miejsce w rzucie mło-
tem Ogólnopolska Olimpiada Mło-
dzieży we Wrocławiu, 2. miejsce  
w pchnięciu kulą OOM Wrocław, 
10. miejsce w rzucie młotem Mi-
strzostwa Europy Juniorów Młod-
szych w Tbilisi.

 3. Aleksandra Goszczyńska 
(lekkoatletyka): 4. miejsce w rzucie 

oszczepem w Mistrzostwach Polski 
Młodzików w Słubicach, 4. miejsce 
w rzucie młotem MP Młodzików 
Słubice.

 4. Weronika Kaźmierczak (lek-
koatletyka): 1. miejsce Halowe 
Mistrzostwa Województwa Łódzkie-
go Młodzików, 1. miejsce Halowe 
Mistrzostwa Województwa Łódz-
kiego Zrzeszenia LZS Szkół Gim-
nazjalnych, 1. miejsce Mistrzostwa 
Województwa Łódzkiego, 1. miejsce 
Otwarte Mistrzostwa Aleksandrowa 
Łódzkiego Młodzików, 1. miejsce  
w skoku w dal Mistrzostwa Polski 
Młodzików w Słubicach.

 5. Aleksander Czuba (snow-
board): 1. miejsce Puchar Polski 
w konkurencji BA kategorii junior  
w Czarnym Groniu, 1. miejsce Pu-
char Polski w konkurencji SBS kate-
gorii junior w Zakopanem, 2. miejsce 
Puchar Polski w konkurencji BA ka-
tegorii junior w Zakopanem, 1. miej-
sce w Pucharze Stanów Zjednoczo-
nych w konkurencji SBS kategorii 
junior w Truckee Tahoe w Kalifornii, 
1. miejsce w klasyfikacji generalnej 
Pucharu Polski konkurencji SBS i BA 
kategorii junior, członek Kadry Naro-
dowej w konkurencjach SBS i BA.

 6. Barbara Gorzkiewicz (ko-
larstwo): 2. miejsce w Międzywo-
jewódzkich Mistrzostwach Młodzi-
ków na torze w konkurencji 250 m  
w Łodzi, 3. miejsce w MMM na torze 
w konkurencji sprint drużynowy, 3. 
miejsce w MMM na szosiew wyści-
gu ze startu wspólnego w Bełcha-
towie, 5. miejsce w MMM na szosie 
w jeździe indywidualnej na czas  
w Bełchatowie, 5. miejsce w MMM 
na torze w konkurencji 1000 m, 
zawodniczka Kadry Województwa 
Łódzkiego.

 7. Karina Gzinka (koszykówka): 
Mistrzostwo Województwa Łódzkie-
go U-16, Mistrzostwo Polski U-16, Mi-
strzostwo Europy U-16, zawodniczka 
Kadry Polski U-16.

 8. Natalia Gzinka (koszyków-
ka): Mistrzostwo Województwa 
Łódzkiego U-18, Mistrzostwo 
Województwa Łódzkiego U-22, 
Wicemistrzostwo Polski U-22, za-
wodniczka Ekstraklasy Koszykówki  
w Cosinus Widzew Łódź.

Wszystkim nagrodzonym 
sportowcom serdecznie gratu-
lujemy i życzymy powodzenia  
w 2017 r.  wp

Bieganie | WOŚP 

Sporo wolnych miejsc na Bieg po zdrowie 
po Strykowie z okazji WOŚP
Zapisy na bieg przy okazji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy trwają. 
Organizatorzy zapraszają wszystkich chętnych do wzięcia udziału w "Biegu 
po zdrowie po Strykowie", z którego dochód w całości przeznaczony będzie 
do puszki 25. Finału WOŚP.

Zmagania odbędą się  
w dniu 15 stycznia 2017r., ale 
im wcześniej dokona się zgło-
szenia, tym lepiej, ponieważ li-
mit miejsc jest ograniczony i 
wynosi 100 osób. 

W tej chwili zapisanych nie 
jest dużo, być może niektórzy 
jeszcze się zastanawiają, a war-
to zaznaczyć, że na uczestni-
ków czekają pamiątkowe meda-
le, posiłek regeneracyjny, ciepły 
napój i nr startowy, a dla najlep-
szych w kategorii kobiet i męż-
czyzn przewidziano puchary. 
Ponadto cel imprezy jest szczyt-
ny, bowiem opłata startowa, któ-
ra wynosi 25 zł/os, przekaza-

na zostanie do puszki WOŚP w 
Strykowie.

Do pokonania będzie 4,6 km 
podczas dwóch rund ulicami 
miasta. Start i meta będą zloka-
lizowane na pl. Łukasińskiego. 
Biegacze wyruszą dalej ul. Ko-
ściuszki, Kolejową, Głowackie-
go, Grunwaldzką, Ogrodową, 
Kopernika, Panasa, Wolską, Że-
romskiego, Mickiewicza, z po-
wrotem do Grunwaldzkiej i na 
pl. Łukasińskiego. 

W dniu zawodów w godz. 
14:00-15:00 ww. ulice będą za-
mknięte dla ruchu drogowego.

Zgłoszeń można dokonać za 
pomocą specjalnego formula-

rza dostępnego na stronie inter-
netowej www.strykow.pl oraz na 
Facebook'u WOŚP Stryków lub 
do pobrania w OSP Stryków, 
ul. Targowa we wtorki w godz. 
17:00-18:30 oraz piątki 16:00-
17:30, a także u Szefa Sztabu 
WOŚP w Strykowie Łukasza 
Ciołka pod nr tel.: 500-379-424. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 
23 grudnia.

Organizatorami zawodów są 
Sztab WOŚP Stryków, Ośrodek 
Kultury i Rekreacji w Stryko-
wie, Gmina Stryków, Klub Bie-
gowy Powstaniec Dobra oraz 
LUKS Dwójka Stryków. Ser-
decznie zapraszamy.  wp

Nagrodzona ósemka sportowców Głowna otrzymała stypendia.

Koszykówka | Program

SMOK w Głownie rozwija się prężnie
Głowieński SMOK, czyli Szkolny Młodzieżowy 
Ośrodek Koszykówki ma już w dwa lata. 
Dobiega końca jego druga edycja, a Głowno to 
jedyne miasto w województwie łódzkim, które może 
prowadzić bezpłatne zajęcia dla dzieci w trzech 
grupach wiekowych.

Treningi koszykówki dla 
dziewczynek i chłopców ze 
szkół podstawowych odbywa-
ją się dzięki programowi Mini-
sterstwa Sportu i Turystyki oraz 
Polskiego Związku Koszyków-
ki. 

Celem zajęć jest zaintereso-
wanie dzieci aktywnym sposo-
bem spędzania wolnego czasu i 

przeciwdziałanie wadom posta-
wy dzięki ruchowi. 

Zajęcia odbywają się w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy 
Szkole Podstawowej nr 2, ul. 
Andersa 37 w Głownie, a pro-
wadzą je Pani Paulina Hemka  
i Pan Michał Chudzicki (dziew-
czynki) oraz Pan Rafał Szulc 
(chłopcy), który jest także koor-

dynatorem programu w Głow-
nie.

Prawidłowy rozwój w duchu 
sportowej rywalizacji jest możli-
wy dzięki wsparciu Burmistrza 
Głowna Grzegorza Janeczka 
oraz zaangażowanych urzędni-
ków Urzędu Miasta. Klub nad-
zorujący program, czyli GTK 
Głowno, ma nadzieję na uru-
chomienie kolejnej edycji w no-
wym roku. 

Więcej informacji o progra-
mie można uzyskać na stronie 
głównego koordynatora projek-
tu oraz na stronie internetowej 
www.glowno.pl i profilu GTK 
Głowno na Facebook'u. wp
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PROGNOZA POGODY | 15.12.2016 – 21.12.2016

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. 

Łyżwiarstwo szybkie | Grand Prix Polski

Kolejne występy zawodników Błyskawicy
Podopieczni trenera Mieczysława Szymajdy  
z UKS Błyskawicy Domaniewice wzięli udział 
w kolejnych zawodach w łyżwiarstwie szybkim. 
Brak treningów na lodzie był niestety  
dla zawodników Błyskawicy odczuwalny. 

Trener Szymajda tak wypo-
wiedział się o wynikach z Bia-
łegostoku, gdzie Błyskawica wy-
startowała w dniach 3-4 grudnia: 
"Mam nadzieję, że kolejne wystę-
py będą bardziej satysfakcjonują-
ce. Jeżeli chodzi o formę Piotrka 
Dąbrowskiego to jestem spokoj-
ny. Teraz przeszedł do starszej ka-
tegorii wiekowej. Startuje na cał-
kowicie nowych dystansach niż 
wcześniej. Sądzę, że w każdym 
jego następnym występie będzie 
dużo lepiej. "

Ogólnopolskie Zawody Ran-
kingowe miały charakter wie-
lobojowy. W łącznych kla-
syfikacjach zawodnicy UKS 
Błyskawica zajmowali nastę-
pujące lokaty: kategoria ju-
nior D chłopców (29 startują-
cych): 22. Piotr Dabrowski, 24. 
Adam Wołek, kategoria junior 

C dziewcząt: 20. i 21. miejsce 
Julia Perzyńska i Agata Pawło-
wicz, kategoria dziewcząt star-
szych (17 osób): 14. Dominika 
Klimkiewicz i 17. Maja Gajda, 
kategoria chłopców starszych 
(36 osób): 24. Kacper Grabo-
wicz, 27. Kacper Pawełkowicz, 
28. Piotr Bagnowski, 29. Ar-
tur Pawełkowicz, 30. Sebastian 
Kmieć, 33. Michał Bryszewski.

W tym samy terminie w Sa-
noku odbyło się Grand Prix Pol-
ski w łyżwiarstwie szybkich,  
w których udział wzięło trzech 
juniorów UKS Błyskawicy Do-
maniewice Artur Janicki, Dawid 
Sztampke oraz Sebastian Janic-
ki, a także młodzieżowiec Woj-
ciech Sut, dla których w więk-
szości starty były udane. Na 
dystansie 500 m w pierwszym 
wyścigu open Wojciech Sut za-

jął w gronie 42 zawodników 7. 
miejsce, Artur Janicki był 13., 
Dawid Sztampke 29., natomiast 
słabo pojechał Sebastian Janicki, 
który był dopiero 41. 

Po raz drugi na tym dystan-
sie wystartował jeszcze Dawid 

Sztampke, który wśród 32 łyż-
wiarzy był 13. i biorąc pod uwa-
gę, że to jest w ekipie Błyskawi-
cy najmłodszy zawodnik był to 
występ bardzo dobry. 

Kolejnym dystansem, na któ-
rym wystąpili podopieczni tre-

nera Mieczysława Szymajdy był 
wyścig open na dystansie 1000 
m, gdzie po raz kolejny zadziwił 
17-letni Sztampke i wśród 23 za-
wodników został sklasyfikowany 
jako dziesiąty. Na 1500 m open 
na 40 zawodników Artur Janic-

ki był czwarty, a jego brat bliź-
niak Sebastian ósmy, co należy 
uznać za świetne rezultaty. Z ko-
lei Dawid Sztampke był na tym 
dystansie 34. 

Największą niespodzianką 
był natomiast znakomity prze-
jazd Artura Janickiego na 5000 
m open, gdzie w gronie 14 za-
wodników był drugi, mając prze-
wagę nad siódmym Wojciechem 
Sut aż 16 sekund. Sebastian Ja-
nicki na tym dystansie był 9.  
i można powiedzieć, że też poje-
chał dobrze. 

– Po zawodach, z których 
ogólnie jestem zadowolony, li-
czyliśmy, że Dawid Sztamp-
ke zostanie powołany do Re-
prezentacji Polski na najbliższy 
Puchar Tatr. Mieliśmy takie 
wstępne zapewnienia, że wszy-
scy zawodnicy moi zawodnicy, 
którzy startowali w Sanoku wy-
startują w zbliżający się week-
end w Zakopanem, ale niestety 
w obiekt uderzył piorun, który 
spowodował liczne uszkodzenia 
i zawody zostały odwołane – za-
kończył trener Mieczysław Szy-
majda. wp

Łyżwiarze UKS Błyskawicy Domaniewice podczas treningu na obozie w Sanoku.

Sport szkolny | Unihokej

Uczniowie SP Dobra najlepsi w gminie
Świetne wyniki osiągnęli 
uczniowie i uczennice 
Szkoły Podstawowej  
w Dobrej podczas 
gminnych eliminacji 
w unihokeju dla szkół 
podstawowych.

Podopieczni nauczyciela wy-
chowania fizycznego Sebastiana 
Balcerka zdominowali rywali-
zację zarówno wśród chłopców, 
jak i dziewcząt. Zmagania w SP 
w Dobrej odbyły się pod koniec 
listopada. Organizatorami byli 
gospodarze na czele z Dyrektor 
Panią Małgorzatą Wielgus, któ-
ra na koniec dokonała dekoracji 

wraz z Miastem-Gminą Stry-
ków, której Burmistrz Andrzej 
Jankowski ufundował Puchary.

W każdej kategorii rywali-
zowały po cztery zespoły, które 

grały ze sobą systemem każdy z 
każdym. Okazało się, że gospo-
darze nie mieli sobie równych 
i zwyciężyli zarówno wśród 
dziewcząt, jak i chłopców. 

Wicemistrzostwo powędro-
wało do ZS nr 1 w Strykowie  
w obu grupach. Dzięki wygraniu 
gminnych eliminacji uczniowie 
i uczennice SP w Dobrej awan-
sowali do finałów powiatowych. 
Serdecznie gratulujemy wszyst-
kim uczestnikom.  wp

 Dziewczęta:

1. SP Dobra

2. ZS nr 1 Stryków

3. SP nr 1 Stryków

4. ZS nr 2 Bratoszewice

 Chłopcy:

1. SP Dobra

2. ZS nr 1 Stryków

3. ZS nr 2 Bratoszewice

4. SP Koźle

Koszykówka | 9. kolejka WLK U-16 M

Podium uciekło głownianom
Koszykarze GTK nie mają 
już szans na zajęcie 3. 
miejsca w Wojewódzkiej 
Lidze Koszykówki do lat 16 
po rundzie zasadniczej.

To było spotkanie kluczowe  
w walce o podium rozgrywek 
ligi wojewódzkiej U-16. W nie-
dzielę, 11 grudnia koszyka-
rze GTK Głowno zmierzyli się 
z bezpośrednim rywalem o 3. 
miejsce ekipą KKS Pro-Basket 
Kutno i niestety przegrali wy-
raźnie 46:97.

W pierwszych minutach pod-
opieczni trenera Rafała Szulca 
wykazywali się wielką deter-
minacją i widać było, że bardzo 
chcą wygrać i przegonić rywa-
li w tabeli. Po pierwszej kwar-
cie gospodarze prowadzili 19:12. 
Niestety później było już zde-
cydowanie gorzej. Gracze Kut-
na znacznie poprawili swoją grę 
i wypunktowali GTK. Do prze-
rwy Pro-Basket odrobił straty  
z nawiązką, ale wciąż głownia-
nie mieli nadzieję na korzyst-
ny wynik, bowiem przegrywali 
25:33. Później jednak goście nie 
dali GTK żadnych szans.

Po przerwie kutnianie zagra-
li wręcz koncertowo. Pro-Basket 
skutecznie powstrzymywał ata-
ki gospodarzy i przede wszyst-

kim rzucał z niezwykłą skutecz-
nością. Ostatecznie spotkanie 
zakończyło się porażką GTK 
46:97, co oznacza koniec ma-
rzeń głowieńskich koszykarzy o 
podium Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki w rundzie zasadniczej. 
Ostatni mecz podopieczni trene-
ra Rafała Szulca rozegrają do-
piero 8 stycznia 2017 przeciwko 
liderowi UMKS Piotrcovia. Gło-
wieńskich kadetów czeka więc 
teraz nieco odpoczynku. wp

 GTK Głowno – KKS Pro-Basket 
Kutno 46:97 (19:12, 6:21, 10:25, 
11:39)

GTK: J. Adamczewski – 8 pkt., M. 
Dałek, O. Kacperski – 13 pkt., B. 
Białczak, B. Kotecki – 11 pkt., O. 
Oliński – 6 pkt., F. Szremski, K. Gaj-
da – 2 pkt., F. Rożniata – 2 pkt., M. 
Małecki – 4 pkt.
 9. kolejka: AZS PWSZ II Skier-
niewice – ŁKS Szkoła Gortata I 
Łódź 41:113, GTK Głowno – KKS 
Pro-Basket Kutno 46:97, UMKS 
Księżak II Łowicz – UMKS Piotrco-
via 31:148.

1. UMKS Piotrcovia 8 15 909:264

2. ŁKS Szkoła Gortata I Łódź 8 15 879:335

3. KKS Pro-Basket Kutno 9 15 774:482

4. GTK Głowno 9 13 454:810

5. AZS PWSZ II Skierniewice 9 11 391:742

6. UMKS Księżak II Łowicz 9 9 305:1079

Nagrodzeni uczestnicy Gminnego Turnieju Unihokeja w Dobrej.

Kadeci GTK Głowno w towarzystwie trenera Rafała Szulca.
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SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie układ wyżowy. 
Napływa chłodna i wilgotna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami  
do umiarkowanego, miejscami małego,  
chłodno. Widzialność dobra.
Wiatr zmienny, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: 0 st. C do + 2 st. C.
Temp. min w nocy: – 4 st. C do – 6 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pogodnie, zachmurzenie małe,  
bez opadów, ale chłodno. Widzialność dobra,  
początkowo miejscami słaba – silne  
zamglenia i mgły. Wiatr zmienny,  
przeważnie zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 1 st. C do + 3 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno z przejaśnieniami, bez opadów, 
chłodno. Widzialność dobra, rano miejscami 
słaba – zamglenia i mgły. Wiatr wschodni  
i południowo-wschodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.
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100%
własności polskiej

Futsal | 3. kolejka I KIA Open ŁoLiF

Fantazja Głowno wskoczyła na podium
Drugie zwycięstwo z rzędu zanotowali gracze 
głowieńskiej Fantazji, którzy dzięki temu znaleźli się 
na 3. miejscu I KIA Open Łowickiej Ligi Futsalu.

BO-DACH GRUDZE  3 (1)
FANTAZJA GŁOWNO  5 (2)

Bramki dla Fantazji: Szubert (7 min.), Suchenek (9 min.), Andrzejewski 
(12 min.), Połynkin (15 min.) oraz bramka samobójcza (w 19 min.).

Fantazja: Adrian Bakalarz – Nikodem Andrzejewski, Przemysław Szubert, 
Michał Suchenek, Tomasz Lenart oraz Patryk Połynkin.

W miniony weekend w łowic-
kiej Hali OSiR rozegrana została 
3. kolejka I KIA Opena ŁoLiF. 
Po fatalnej inauguracji drużyna 
głowieńskich piłkarzy halowych 
pokonała w derbach Błękitnych 
Dmosin. 

To zwycięstwo podbudowa-
ło wyraźnie morale Fantazji, 
która w kolejnym meczu znów 
wygrała, pokonując po emocjo-
nującym pojedynku Bo-Dach 
Grudze 5:3, co dało głownianom 
3. miejsce w tabeli.

Zaczęło się niezbyt ciekawie, 
bo już w 2 min. Adriana Baka-
larza pokonał Bartosz Placek. 
Później przez dość długi okres 
rywale utrzymywali jednobram-
kowe prowadzenie, ale w koń-
cówce pierwszej połowy Fanta-
zja podkręciła tempo i zdobyła 
dwa gole po trafieniach Prze-
mysława Szuberta i Michała Su-
chenka. 

W drugiej części przewaga 
głownian nie podlegała dys-
kusji. Świetnie współpracował 

rozgrywający Tomasz Lenart 
z napastnikami. Efektem tego, 
były kolejne bramki i dość spo-
kojne zwycięstwo nad Bo-Dach 
5:3.

Dzięki tej wygranej Fantazja 
wskoczyła na 3. miejsce w tabeli 
najwyższej klasy rozgrywek Ło-
wickiej Ligi Futsalu. Przed głow-
nianami znajdują się jedyne dwie 

drużyny z kompletem punktów 
Renix Eko-Plast Łowicz i obroń-
ca tytułu Chińska Haczykowscy 
Subiekt Łowicz. Z rozgrywek 
wycofana została drużyna Tore-

liusza Łowicz. Błękitni Dmosin 
pod wodzą grającego trenera Da-
wida Ślązaka jeszcze punktów w 
tej edycji nie zdobyli i są dopiero 
na 10. miejscu.  wp

 3. kolejka: Drużyna KIA Łowicka 
Łowicz – Novum Pędzące Ima-
dła Łowicz 2:2, Bo-Dach Grudze 
– Fantazja Głowno 3:5, Chińska 
Haczykowscy Subiekt Łowicz – Za-
torze ZU-AN Dach-Lux Łowicz 4:2, 
Reklama Frog Łowicz – Renix Eko-
-Plast Łowicz 1:5, SMS Dąbkowice 
– Toreliusz Łowicz 5:0 (wo), Błękit-
ni Dmosin – pauza.

1. Renix Eko-Plast Łowicz 3 9 15-3

2. Chińska Haczykowscy Ł. 3 9 18-7

3. Fantazja Głowno 3 6 11-9

4. Drużyna KIA Łowicka 2 4 5-4

5. Pędzące Imadła Łowicz 2 4 4-3

6. Bo-Dach Grudze 3 3 12-12

7. Reklama Frog Łowicz 2 3 7-7

8. SMS Dąbkowice 3 3 8-10

9. Zatorze ZU-AN Dach-Lux 2 0 3-6

10. Błękitni Dmosin 2 0 3-10

11. Toreliusz Łowicz 3 0 0-15

Zawodnicy Fantazji Głowno (białe koszulki) nie popełniają już głupich błędów, co daje im zwycięstwa.

Futsal | 4. kolejka IV ŁoLiF

Drugie zwycięstwo rezerw Błękitnych
Piłkarze Dmosina 
odnieśli drugą wygraną 
w obecnych rozgrywkach 
IV Łowickiej  
Ligi Futsalu.

BŁĘKITNI II DMOSIN 4 (3)
OSP STACHLEW  2 (0)

Bramki dla Błękitnych II: Kuna 
(6 min.), Klimczak (10 min.), Piotr 
Mielczarek (12 min.) oraz Żuchow-
ski (w 14 min.).

Błękitni II: Piotr Szatan, Jakub 
Siatkowski, Piotr Mielczarek, Paweł 
Mielczarek, Bartłomiej Jóźwiak, 
Jakub Klimczak, Krystian Kuna, 
Bartłomiej Krakowiak oraz Tomasz 
Żuchowski.

W niedzielę, 11 grudnia dru-
ga drużyna Błękitnych Dmosin 
zmierzyła się w ramach rozgry-
wek Robkol IV ligi ŁoLiF z OSP 
Soccer Stachlew. Mimo absen-
cji swojego najlepszego strzelca 
Piotra Błaszczyka Błękitni wy-
grali zasłużenie 4:2.

Jeszcze przed przerwą dmosi-
nianie praktycznie rozstrzygnę-
li losy rywalizacji. Pierwszy do 
siatki rywala w 6 min. trafił Kry-
stian Kuna, który idealnie zna-
lazł się w polu karnym rywala  
i zaskoczył bramkarza OSP. Kil-
ka minut później po ładnej ze-
społowej akcji bramkę zdobył 
Kuba Klimczak, który minął 
bramkarza i bez problemu tra-
fił do pustej bramki. Tuż przed 
gwizdkiem na przerwę rywa-
li pogrążył Piotr Mielczarek po 

asyście Kuny. 3:0 po pierwszej 
połowie dla Dmosina.

W drugiej połowie przez 
chwilę było nerwowo, bowiem 
Błękitni nie wykorzystali kilku 
okazji, a rywale odpowiedzieli 
trafieniem. Na szczęście szyb-
ko na 4:1 podwyższył Tomasz 
Żuchowski i piłkarze Dmosina 
znów w spokoju mogli czekać 
w zasadzie na zakończenie poje-
dynku. W ostatniej minucie dru-
żyna Stachlewa otrzymała jesz-
cze przedłużony rzut karny za 4 
faule popełnione przez zawodni-
ków Błękitnych, ale nie miało to 
już znaczenia dla losów rywali-
zacji.

Po czterech kolejkach zawod-
nicy Dmosina zajmują wysokie 
5. miejsce w tabeli. Prowadzą 
jedyne drużyny z kompletem 
punktów FC Jeziorko oraz Stra-
żacy Powiat Łowicz. Błękitni 
tracą do prowadzących zespołów 

po 5 pkt., a do trzeciego SMS II 
Dąbkowice zaledwie 1 pkt. wp

 4. kolejka: Błękitni II Dmosin – 
OSP Soccer Stachlew 4:2, SMS II 
Dąbkowice – Załoga Auto-Strefa 
Łowicz 5:0 (wo), Kropidła Niepo-
kalanów – Strażacy Powiat Łowicz 
2:3, Korona Junior Wejsce – FC II 
Ostrowiec 1:1, FC Jeziorko – Żu-
berki.pl Łowicz 6:4, KS Żychlin – 
ZSCKR Zduńska Dąbrowa 3:1.

1. FC Jeziorko 4 12 20-6

2. Strażacy Powiat Łowicz 4 12 12-5

3. SMS II Dąbkowice 4 8 14-6

4. KS Żychlin 4 7 14-9

5. Błękitni II Dmosin 4 7 11-8

6. ZSCKR Zduńska Dąbrowa 4 5 7-8

7. Korona Junior Wejsce 4 5 8-10

8. Żuberki.pl Łowicz 4 4 13-15

9. Kropidła Niepokalanów 4 3 5-12

10. Załoga Auto-Strefa Łowicz 4 2 7-13

11. FC II Ostrowiec 4 1 4-13

12. OSP Soccer Stachlew 4 0 4-13

Koszykówka | 6. kolejka WLK U-14 M, gr. B

Druga porażka młodzików Głowna
Zespół GTK przegrał  
z liderem i oddalił się 
od ligowego podium.

W sobotę, 10 grudnia druży-
na Głowieńskiego Towarzystwa 
Koszykówki rozegrała 6. kolejkę 
rozgrywek ligi wojewódzkiej do 
lat 14. Podopieczni trenera Rafa-
ła Szulca niestety wysoko prze-
grali u siebie z liderem tabeli 
LUKS Trójką Sieradz 37:88.

Tylko jedna z czterech kwart 
była wyrównana, ale wszyst-
kie padły łupem przyjezdnych. 
Po osiągnięciu wielkiej przewa-
gi na początku spotkania przez 
LUKS, w drugiej odsłonie głow-
nianie się postawili. Po przerwie 
jednak Trójka wrzuciła szó-
sty bieg i odjechała młodzikom 
Głowna. Ostatecznie goście  
z Sieradza wygrali bezproble-
mowo 88:37. Najwięcej punk-
tów dla gospodarzy zdobył Bar-
tłomiej Matyjasik – 11 pkt.

Po sześciu kolejkach głowień-
scy koszykarze zajmują 5. miej-
sce w rozgrywkach z niewielką 
stratą do lidera i minimalną do 
podium. W następnym meczu w 
sobotę, 17 grudnia o godz. 10:30 
GTK zagra w Łodzi z miejsco-
wym zespołem rezerw SKS 
Start. Trzymajmy kciuku za 
młodzików Głowna. wp

 GTK Głowno – LUKS Trójka 
Sieradz 37:88 (11:34, 13:16, 4:19, 
9:19)

GTK: M. Musierowicz, J. Grajek, K. 
Oliński – 2 pkt., J. Bogus – 4 pkt., 
B. Białczak – 7 pkt., B. Matyjasik 

– 11 pkt., M. Puk – 3 pkt., M. Woło-
wiec – 2 pkt., O. Koźlik – 2 pkt., D. 
Podlecki, M. Pietrasiak, D. Skalski 
– 6 pkt.

 6. kolejka: GTK Głowno – LUKS 
Trójka Sieradz 37:88, ŁKS Szkoła 
Gortata II Łódź – SKS Start II Łódź 
74:48, KKS Pro-Basket Nijhof Was-
sink Kutno – AZS PWSZ II Skiernie-
wice 59:67, UMKS Księżak Łowicz 
– Esbank Junak Radomsko 7:140, 
PKK 99 II Pabianice – pauza.

1. LUKS Trójka Sieradz 6 10 409:290

2. AZS PWSZ II Skierniewice 5 9 481:227

3. KKS Pro-Basket Kutno 5 9 389:208

4. Esbank Junak Radomsko 4 8 440:104

5. GTK Głowno 5 8 271:316

6. UMKS Księżak Łowicz 6 8 260:458

7. SKS Start II Łódź 6 7 243:550

8. Szkoła Gortata II Łódź 5 6 210:340

9. PKK 99 II Pabianice 4 4 158:368

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 17 grudnia: PKK 
99 II Pabianice – UMKS Księżak 
Łowicz, SKS Start II Łódź – GTK 
Głowno, Esbank Junak Radomsko 
– KKS Pro-Basket Nijhof Wassink 
Kutno, AZS PWSZ II Skierniewice – 
ŁKS Szkoła Gortata II Łódź, LUKS 
Trójka Sieradz – pauza.

Rezerwy Błękitnych Dmosin (niebieskie koszulki) dobrze radzą sobie 
w rozgrywkach IV Łowickiej Ligi Futsalu.

Koszykarze Głowieńskiego Towarzystwa Koszykówki do lat 14 
nadal są blisko podium Ligi Wojewódzkiej, ale będzie im ciężko dogonić 
poprzedzające zespoły.

Tylko jedna z czterech 
kwart była wyrównana, 
ale i tak wszystkie 
padły łupem 
przyjezdnych z drużyny 
lidera z Sieradza.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Fantazja na podium
I Ligi ŁoLiF
po wygranej nad Grudzami. str. 39

Głowieńscy siatkarze
w końcu wygrywają
po dramatycznym meczu. str. 36

Kolarstwo | Tor

Niebywałe 17 medali Szkółki Kolarskiej 
w Strykowie w Mistrzostwach Polski!
Dominatorzy, rekordziści, a niektórzy okrzyknęli 
ich nawet kosmitami. Takie określenia w kierunku 
strykowian często padały na trybunach i w padoku 
toru w Pruszkowie, gdzie w dniach 10-11 grudnia 
podczas Mistrzostw Polski Szkółek Kolarskich 
młodzi zawodnicy w żółto-niebieskich barwach 
wywalczyli aż 17 medali!

Zawody dla kolarzy w wieku 
10-12 lat zorganizowane były na 
najnowocześniejszym drewnia-
nym torze kolarskim we wschod-
niej części Europy, gdzie rozgry-
wane są najważniejsze krajowe 
imprezy mistrzowskie i między-
narodowe. Teraz smak wielkie-
go kolarskiego ścigania poznać 
mogli najmłodsi zawodnicy, któ-
rzy dopiero rozpoczynają swoją 
kolarską przygodę. Spośród 200 
szkółek i ponad 1000 uczestni-
ków w Pruszkowie pojawili się 
jedynie najlepsi. Limit miejsc 
nałożony przez organizatorów 
zawodów, czyli Polski Związek 
Kolarski i Ministerstwo Spor-
tu i Turystyki, zamknął się na 
granicy nieco ponad 100 osób. 
W tym gronie pojawiła się licz-
na, bo 10-osobowa grupa ze 
Strykowa pod wodzą trenera 
Wojciecha Pożarlika.

"Miałem trudny orzech do 
zgryzienia z wyborem składu na 
Mistrzostwa. Pojechała 10-tka, 
która systematycznością i przy-
kładaniem się do treningów naj-
bardziej zasłużyła na wyjazd. 
Miałem ogromne nadzieje, że 
pobijemy nasz zeszłoroczny do-
robek i trzy medale wywalczone 
przez Bartka Jędrzejczyka. To, 
co jednak moi podopieczni osią-
gnęli przeszło nie tylko moje 
najśmielsze oczekiwania." – po-
wiedział trener strykowskich za-
wodników ze szkółki Wojciech 
Pożarlik.

Zawodnicy w kategoriach 
klas VI, V i IV szkół podstawo-
wych wśród dziewcząt i chłop-
ców rywalizowali w czterech 
konkurencjach. W sobotę odby-
ły się zmagania sprinterskie na 
1 rundę, czyli 250 m ze startu 
lotnego, będące również elimi-
nacjami do dalszych konkuren-
cji oraz wyścig scratch (od 12 do 
8 rund na kreskę), w niedzielę 
natomiast młodzi kolarze ściga-
li się w wyścigu eliminacyjnym 
(co 2 rundy odpada ostatni za-
wodnik w stawce) oraz wyścigu 
punktowym (20 okrążeń, lotny 
fi nisz co 10 okrążenie punkto-
wane, 1. miejsce – 5 pkt., 2. – 3 
pkt., 3. – 2 pkt., 4. – 1 pkt., ostat-
nie okrążenie punktowane po-
dwójnie).

Już w pierwszej konkurencji 
adepci Szkółki Kolarskiej LUKS 
Dwójki Stryków pobili wynik 
sprzed roku. Pierwszy medal 
w klasach V-tych wywalczył ten, 
który w poprzednim roku tak 
znakomicie się spisywał, czy-
li Bartosz Jędrzejczyk. Tym ra-
zem wywalczył brązowy medal, 
co po kontuzjach w trakcie se-

zonu należy uznać za doskona-
ły wynik. Za chwilę w tej samej 
grupie wśród dziewcząt srebro 
powędrowało do rąk Katarzyny 
Kopani. Prawdziwą furorę zro-
bił natomiast Łukasz Machnie-
wicz, który zdominował rywali-
zację w klasach IV-tych i został 
Mistrzem Polski w konkurencji 
250 m ze startu lotnego. Na ko-
niec tej rywalizacji brązowy me-
dal dołożyła jeszcze Oliwia Wy-
lazłowska.

W kolejnym wyścigu scratch 
młodzi strykowianie również 
pokazali się ze świetnej strony. 
Kolejne srebro powędrowało do 
Katarzyny Kopani, która poje-
chała niemal jak profesorka, ale 
nie mogła nic zrobić wobec ry-
walki, której staż treningowy jest 
znacznie dłuższy. 

Drugie Mistrzostwo Polski 
zdobył z kolei Łukasz Mach-
niewicz, który wygrał bezdy-
skusyjnie. Na koniec świetnego 
dnia przepiękny atak wykonała 
Aleksandra Patora. 10-letnia za-
wodniczka Strykowa wykona-
ła długi fi nisz na 1,5 okrążenia 
do mety, przeszła dwie rywal-
ki i ostatecznie zdobyła srebrny 
medal. Licznik Szkółki Kolar-
skiej w Strykowie po pierwszym 
dniu zawodów wynosił zatem 7 
krążków.

W niedzielę przeprowadzono 
dwie kolejne konkurencje, czy-
li wyścig eliminacyjny i wyścig 
punktowy. Zaczęło się wręcz 
niesłychanie od popisowej jazdy 
Rafała Szychowskiego w kate-
gorii klas VI-tych. 12-letni stry-
kowianin pokazał prawdziwą 
sportową złość po pechowym 
poprzednim dniu, gdy zajmował 
i tak świetne 4. i 5. miejsca. Tym 
razem jednak Szychowski zde-
klasował rywali i już na czwartej 
rundzie wyścigu eliminacyjne-
go oderwał się od grupy. Rywale 
jeden po drugim odpadali z ry-
walizacji, a strykowianin wciąż 

jechał z przodu. Mijały kolejne 
rundy aż w końcu Szychowski 
usłyszał upragniony gong ostat-
niej rundy i z jeszcze większą 
mocą wpadł na kreskę z ogrom-
ną przewagą, zdobywając tytuł 
Mistrza Polski. To był piękny 
początek jeszcze piękniejsze-
go dnia. W kolejnych katego-
riach podopieczni trenera Woj-
ciecha Pożarlika kontynuowali 
świetną jazdę. Wśród dziewcząt 
klas V-tych kolejne, trzecie już 
srebro zdobyła Kasia Kopania. 
W najmłodszych grupach wśród 
chłopców kapitalne zawody 
dwójki kolarzy Strykowa. Trze-
ci tytuł złotego chłopaka ze Stry-
kowa Łukasza Machniewicza, 
a Wicemistrzostwo dla Michała 
Strzeleckiego. Wśród dziewcząt 
drugi srebrny medal wywalczyła 
z kolei Aleksandra Patora.

Ostatnią konkurencją Mi-
strzostw był wyścig punktowy. 
W najstarszej grupie chłopców 
kolejny raz niczym maszyna je-
chał Rafał Szychowski, który 
ponownie oderwał się od gru-
py i próbował odskoczyć. Udało 
się wygrać pierwszy lotny fi nisz 
i zgarnąć 5 pkt. do klasyfi kacji, 
ale rywale byli czujni i tym ra-
zem nie pozwolili strykowia-
ninowi uciec. Szychowski po-
nowił atak pod koniec wyścigu 
i był bliski wywalczenia drugie-
go Mistrzostwa, ale niemal na 
kresce dopadło go dwóch ko-

larzy. Ostatecznie 12-latek ze 
Strykowa był trzeci na fi niszu, co 
dało mu kolejne 4 pkt. do rankin-
gu i w sumie z 9 oczkami zdobył 
srebrny medal Mistrzostw Pol-
ski. Bardzo ciekawa była rywali-
zacja w kategorii dziewcząt klas 
V-tych. Kasia Kopania wygrała 
pierwszy lotny fi nisz i była lider-
ką. Później strykowska cyklist-
ka musiała bronić się przed ata-
kami rywalek z Limaro Kórnik 
i ostatecznie po zajęciu 4. miej-
sce na ostatnim fi niszu w końco-
wym rozrachunku zdobyła swój 
czwarty srebrny medal.

Wyścig punktowy klas IV-
-tych wśród chłopców, tak jak 
i całe zawody zdominował Łu-
kasz Machniewicz, który zgar-
nął komplet 15 pkt. Cztery ty-
tuły Łukasza wywalczone 
w zachwycający sposób pozwo-
liły okrzyknąć go zawodnikiem 
Mistrzostw. Na podium tej kon-
kurencji po fantastycznej wal-
ce stanął jeszcze jeden zawod-
nik Strykowa Michał Strzelecki, 
który zajął 3. miejsce. 

Mistrzostwa zakończyła 
w świetnym stylu Aleksandra 
Patora, która zdobyła swój trzeci 
srebrny medal. W sumie zawod-
nicy Szkółki Kolarskiej LUKS 
Dwójki Stryków zdobyli aż 17 
krążków: 5 złotych, 9 srebr-
nych i 3 brązowe i zostali naj-
lepszą ekipą całych Mistrzostw. 
W składzie znaleźli się: Alek-

sandra Patora, Oliwia Wyla-
złowska, Katarzyna Kopania, 
Łukasz Machniewicz, Michał 
Strzelecki, Bartosz Jędrzejczyk, 
Julian Tracz, Kajetan Cymera, 
Rafał Szychowski i Daniel Pod-
czarski.

– Wszyscy zasłużyli na wiel-
kie słowa uznania. Nawet jeśli 
ktoś medalu nie zdobył to sam 
udział w Mistrzostwach Polski 
na torze jest już bardzo dużym 
osiągnięciem. Każdy wykazał 
się wielkim zaangażowaniem 
i wolą walki, co pozwoliło na 
zajmowanie wysokich miejsc 
w każdej konkurencji w we 
wszystkich kategoriach. Byli-
śmy widoczni, patrzono na nas, 
jak na kolarzy z innej planety, 
ale to po prostu systematyczny 
trening zrobił swoje. Cieszymy 
się i teraz jest czas na świętowa-
nie, nieco odpoczynku, zbliża-
ją się Święta, więc niech będzie 
to chwila na docenienie tego, 
co już zrobiliśmy, ale nie ozna-
cza to, że nie myślimy już o ko-
lejnych celach. W tym miejscu 
chciałbym podziękować także 
za pomoc rodzicom zawodni-
ków, a w szczególności Marko-
wi Machniewiczowi i Pawłowi 
Jędrzejczykowi, którzy sprawili, 
że w trakcie rywalizacji mogłem 
pomóc zawodnikom w pełni wy-
korzystać ich potencjał. – pod-
sumował występ podopiecznych 
trener Wojciech Pożarlik.

Drużyna Szkółki Kolarskej LUKS Dwójki Stryków już na początku swojej przygody osiąga znakomite wyniki.

Rafał Szychowski jedzie po złoto w Mistrzostwach Polski Szkółek 
Kolarskich na torze.

Mistrz Polski Łukasz Machniewicz, Wicemistrz Michał Strzelecki. 
Strykowianie zdominowali konkurencję wyścigu australijskiego.

PIĄTEK, 16 GRUDNIA:
 godz. 18:00, sala Szkoły Pod-
stawowej w Koźlu, 10. kolejka 
rogrywek o mistrzostwo II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów: LUKS 
Koźle – Aristo Jeans.

SOBOTA, 17 GRUDNIA:
 godz. 9:00-16:00, Hala MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Memoriał im. M. Kozłowskiego, 
Ogólnopolski Turniej Futsalu, 
rocznik 2006,
 godz. 10:00-14:00, sala MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Okręgowy Turniej Koszykówki 
Żaczek SK Mag Rys Zgierz,
 godz. 10:30, hala przy ul. Św. 
Teresy 56/58 w Łodzi, 7. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
mężczyzn U-14, gr. B: SKS Start 
II Łódź – GTK Głowno,
 godz. 10:30, hala Szkoły Podsta-
wowej nr 1 przy ul. Zamoyskiego 
1 w Kutnie, 1. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki kobiet U-12: 
KKS Pro-Basket Kutno – Alles Ba-
sket Głowno,
 godz. 11:00, Hala MOSiR przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 1. ko-
lejka rozgrywek Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki kobiet U-12: 
TK Basket Stryków – PTK Suwary 
Pabianice,
 godz. 12:00, Hala MOSiR przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 2. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki kobiet U-12: CIS Mul-
tis Multum Pabianice – TK Basket 
Stryków.

NIEDZIELA, 18 GRUDNIA:
 godz. 10:00, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37 w 
Głownie, 1. kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki mężczyzn U-12: 
GTK Głowno – UMKS Księżak 
Łowicz,
 godz. 10:00, sala przy Szkole 
Podstawowej w Dąbrówce Dużej 
60, 10. kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki kobiet U-14, gr. A: 
TK Basket Stryków – KKS Pro-Ba-
sket Kutno,
 godz. 13:00, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37 w 
Głownie, 2. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki mężczyzn 
U-12: GTK Głowno – SKS Start 
Łódź,
 godz. 13:30, hala MOSiR przy 
ul. Grota-Roweckiego 3 w Pabia-
nicach, 10. kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki kobiet U-14, gr. A: 
PTK OrtoMedSport Pabianice – 
Alles Basket Głowno.
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